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OD REDAKCII

ROZPOZNAC OBIETNICE

Czytajac wstep do Humanizmu integralnego' Jacques’a Maritaina, mozna
odnie$¢ wrazenie, ze wprowadzenie do niniejszego tomu ,,Ethosu” zostato juz
kiedy$ napisane. Gdyby przedrukowac¢ 6w tekst w tym miejscu, wymagatby on
oczywiscie przypisow historycznych i merytorycznych, spelnitby jednak swoja
role. Wyjasnitby czytelnikowi rozne znaczenia terminu ,,humanizm” i istote
dyskusji wokot tej koncepcji, ukazatby specyfike humanizmu inspirowanego
chrzescijanstwem oraz pobudzatby do stawiania pytan o wspoétczesne sposoby
myslenia o cztowieku; stawialby takze — co moze wydawac¢ si¢ zaskakujace
w przypadku tekstu napisanego okoto dziewigédziesigciu lat temu — pod zna-
kiem zapytania pewne wciaz spotykane przyzwyczajenia myslowe.

Zbiezno$¢ mysli Jacques’a Maritaina i Karola Wojtyty nie zaskakuje, chociaz
myslicieli dzieli czas (Maritain urodzit si¢ w roku 1882) i konteksty polityczno-
kulturowe, w ktorych dojrzewali i dziatali. Laczy ich jednak wiele: zakorzenienie
w tradycji chrze$cijanskiej, ktora obaj chcieli interpretowa¢ na nowo, odnajdujac
w niej odpowiedz na problemy swojego czasu. Laczy ich tez doswiadczenie woj-
ny, rozpadu znanego im porzadku $wiata, a takze do§wiadczenie wysitku jego
odbudowy — réwniez odbudowy intelektualnej i duchowej; w tym kontekscie
warto przypomnie¢ ich wklad w wydarzenie, jakim byt Sobor Watykanski I1°.

Jako humanis$ci chrze$cijanscy Maritain i Wojtyta maja tez podobnych
adwersarzy. Humanizm integralny ukazal po raz pierwszy w formie ksiazkowe;j
w jezyku francuskim w roku 1936°, drugie wydanie, niemal niezmienione,

' Zob. J. M aritain, Humanizm integralny. Zagadnienia doczesne i duchowe nowego swiata
chrzescijanskiego, b.n.t., Katolicki Osrodek Wydawniczy Veritas, Londyn 1960, s. 9-13.

2 Zob.np.J. Grzybowski, Jacques Maritain i Sobor Watykanski I1, ,,Saeculum Christia-
num” 10(2003) nr 1, s. 135-153; G. W e i g e |, Ocali¢ ,,Gaudium et spes”. Nowy humanizm Jana
Pawla II, ttum. D. Chabrajska, ,,Ethos. Kwartalnik Instytutu Jana Pawta Il KUL” 25(2012) nr 4(100)
s. 52-69.

3 Zob.J. M aritain, Humanisme intégral. Problémes temporels et spirituels d 'une nouvelle
chrétienté, Editions Montainge, Paris 1936. Ksiazka zawiera opracowanie tekstu szesciu wyktadow
przedstawionych w roku 1934, ktory ukazat si¢ pierwotnie w jezyku hiszpanskim.
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przypadto na rok 1946; juz w pierwszym zdaniu wstgpu znajdujemy w nim
odniesienie do humanizmu socjalistycznego®. W tym samym czasie ukazuje si¢
esej Egzystencjalizm jest humanizmem, zapis wystapienia, w ktérym Jean-Paul
Sartre probuje broni¢ egzystencjalizmu przed zarzutami zaré6wno myslicieli
socjalistycznych, jak i chrzescijanskich’. Aby podkresli¢ specyfike Wojtytowej
antropologii filozoficznej na tle filozofii mu wspotczesnej, Rocco Buttiglione
zestawia ja z mys$la marksistowska oraz z egzystencjalizmem wlasnie w wersji
Sartre’a®.

W zwiazku z dyskusja o humanizmie Maritain napisze: ,,Nazwa humanizm
nie jest jednoznaczna. Jasna jest rzecza, ze ten, kto jej uzywa, wktada w nia [...]
cata swoja metafizyke i ze pojecie humanizmu bedzie wywolywato zupehie
rozny wydzwigk w zaleznosci od tego, czy uznaje si¢ w cztowieku cos ponad-
czasowego, o0sobowos¢, ktorej potrzeby najglebsze przekraczaja caty porzadek
wszechswiata™. Dalej dodaje: ,,Wiem dobrze, ze dla niektorych humanizmem
autentycznym moze by¢ z samej definicji tylko humanizm antyreligijny”®.

Tak pozostato do dzisiaj — w deklaracji wydanej przez organizacj¢ Huma-
nists International czytamy: ,,Humanizm stanowi odpowiedz na powszechna
potrzebe odnalezienia zrodta sensu i celu, ktora bytaby alternatywa dla dogma-
tycznej religii, autorytarnego nacjonalizmu, plemiennego sekciarstwa i samo-
lubnego nihilizmu™”. Religia w takim ujgciu nie jest obojetna, ,,nieszkodliwa”,
ale zbgdna; nie jest nawet Marksowskim opium, ktore za ceng znieksztatcenia
percepcji rzeczywistosci, przynosi ulge w cierpieniu, lecz raczej czyms, co
cierpienie owo poglebia lub nie pozwala go przezwycigzy¢'®.

Niezaleznie od nastawienia do religii humanistow taczylo przekonanie
o szczegolnej, w jaki$ sposob centralnej pozycji cztowieka w §wiecie 1 jego
wyjatkowej godnosci, chociaz roznie rozumieli jej zrodto: humanisci chrzesci-
janscy, powiedzmy w uproszczeniu, postrzegali je w obecnym w stworzonym
cztowieku obrazie Boga; wedlug humanistow przeciwstawiajacych si¢ takiej
wizji cztowieka zrodlo to stanowi obraz cztowieka jako zewngtrznego obser-

* Por. M aritain, Humanizm integralny, s. 9.

3 Zob.J.P.S artre, Egzystencjalizm jest humanizmem, ttum. J. Krajewski, w: tenze, ,, Problem
bytu i nicosci”. ,, Egzystencjalizm jest humanizmem”, thum. M. Kowalska, J. Krajewski, DeAgosti-
ni—Altaya, Warszawa 2001, s. 125-168.

¢ Por.R.Buttiglione, Mysl Karola Wojtyly, ttum. J. Merecki, Instytut Jana Pawta II KUL,
Lublin 2010, s. 374-407.

"Maritain, Humanizm integralny, s. 9.

8 Tamze, s. 11.

® The Amsterdam Declaration, Humanists International, https:/humanists.international/what-
is-humanism/the-amsterdam-declaration/. Jesli nie podano inaczej, thumaczenie fragmentow prac
obcojezycznych — P.M.

10 Por. Kate Picket on Society and Equality, w: What I Believe: Humanist Ideas and Philosophies
to Live By, red. Andrew Copson, Piatkus, London 2024, s. 282n.
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watora $wiata materialnego, odrgbnego oden ontycznie — obraz istoty, ktorej
rozum stat si¢ miarg dla tego $wiata i norma dla podejmowanych wobec niego
dziatan''. Dzisiaj jednak cztowiek podwaza to przekonanie o wlasnej wyjat-
kowosci. Jak gdyby rozczarowany, a niekiedy przerazony samym soba, starat
si¢ przekroczy¢ to wszystko, co uwazal dotychczas za cztowieczenstwo; nie
stanowi juz ono szczegdlnej wartosci ani kryterium shusznosci dziatania — ani
tym bardziej powodu do dumy.

Rézne sa powody owego rozczarowania. Jeden z nich stanowi kondycja
ludzka, krucho$¢ czlowieka, jego podatno$¢ na choroby, nieuchronnos$¢ starze-
nia sig i $mierci, wszechobecno$¢ cierpienia, a takze inne ograniczenia, chocby
stabo$¢ zmystow 1 intelektu. Rozczarowanie takie wydaje si¢ obecne niejako
w tle manifestow transhumanistycznych, na przyktad Listu do Matki Natury
Maxa More’a: ,,Postanowili§my, ze nadszedl czas poprawi¢ nasza ludzka kon-
dycje. Nie czynimy tego niefrasobliwie, nierozwaznie czy bez szacunku, lecz
ostroznie, inteligentnie i szukajac doskonatosci. Zamierzamy sprawic¢, aby$
byta z nas dumna”'?.

Inne rodzaje rozczarowania mozna by zebra¢ pod szyldem posthumani-
zmu — jakkolwiek zmieszcza si¢ tam znacznie rozniace si¢ poglady, taczy je
poszukiwanie nowego rozumienia miejsca czlowieka w rzeczywistosci. Oto
dostrzega on, ze jest przede wszystkim czg$cia przyrody: z jednej strony czg-
$cig nieszczegolnie istotna (jak ujat to, chyba zbyt optymistycznie, na poczatku
dwudziestego wieku Bertrand Russell, wystarczy nieco astronomii, by skory-
gowac nasze nadmierne poczucie wlasnej wartosci'?), z drugiej — szkodliwa;
jego dziatania niszcza $rodowisko, ktore dzieli z innymi istotami zywymi.
Zadaniem cztowieka jest teraz nie tylko ograniczenie tego negatywnego wply-
wu lub, jesli to mozliwe, naprawa szkod, lecz takze zrozumienie, w jaki spo-
sob jest on wlaczony w porzadek natury, jak powinien to swoje uczestnictwo
ksztaltowa¢ oraz jaka role ogrywaja w owym porzadku jego wytwory (w tym
kontekscie szczegolna rolg przypisuje si¢ dzisiaj sztucznej inteligencji)'4.

Nieuchronno$¢ cierpienia: doznawanego i zadawanego innym, nieuchron-
no$¢ wyrzadzania krzywdy sktania tez niektorych do przekonania — nienowego
w dziejach ludzkiej mysli, a dzisiaj nazwanego antynatalizmem — Ze lepiej

" Por. HU. Gum b r e c ht, Humanism, w: The Bloomsbury Handbook of Posthumanism,
red. M. Rosendahl Thomsen, J. Wamberg, Bloomsbury Academic, London — New York 2020, s. 15.

2 M. M ore, A Letter to Mother Earth, w: The Transhumanist Reader: Classical and Con-
temporary Essays on the Science, Technology, and Philosophy of the Human Future, red. M. More,
N. Vita-More, Wiley-Blackwell, Chichester 2013, s. 449 (ttum. fragm. — P.M.); por. ten Z e, List do
Matki Natury, thum. M. Sienko, Racjonalista.pl, http://www.racjonalista.pl/kk.php/s,4003.

3 Por. B.Russell, What I Believe, Routledge, London and New York 2004, s. 8.

% Por. P. Z aw o] sk i, Posthumanizm, czyli humanizm naszych czasow, ,,Kultura i Historia”
2017, nr 32, s. 68.
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jest dla czlowieka nie istnie¢, a zatem powotywanie nowych istot ludzkich
na $wiat to zto moralne'®. Mozna tez, bez filozoficznych czy ideologicznych
szyldow i rozbudowanych argumentacji, odczuwac przerazenie wobec czynio-
nego przez cztowieka zta i — jak si¢ zdaje — daremnych prob zmiany tego stanu
rzeczy; mozna watpi¢ w cztowieka, w to, ze dobro moze w nim zwycigzyc¢.
Takiego zwatpienia obawiali si¢ krytycy Sartre’a, chrzescijanie i socjalisci,
gdy krotko po wojnie zarzucali mu, ze jego filozofia, zamiast nie$¢ nadzieje
1 energi¢ konieczne do powrotu do zycia, podaja w watpliwos¢ wtasnie ow
triumf dobra w cztowieku. Wydaje sig, ze 1 dzisiaj — w czasach, w ktérych
nie sposob nie by¢ swiadomym ludzkiego cierpienia i okrucienstwa — warto
postucha¢ niektorych jego argumentdw. Jak na filozofa przystato, wskazywat
na wieloznaczno$¢ terminu ,,humanizm” i odrzucat humanizm pozytywi-
styczny w duchu Auguste’a Comte’a. Taki humanizm sktanial jednostki do
nieuzasadnionego i korumpujacego samozadowolenia ptynacego z podziwu
1 dumy z cywilizacyjnych osiagnig¢ ludzko$ci. Egzystencjalizm Sartre’a zas$,
wyrazany zarowno w jego filozofii, jak 1 dzietach literackich, miat za zadanie
uprzytomnic¢ czlowiekowi jego odpowiedzialnos$¢ za innych. ,,Cztowiek jest
tylko tym, czym siebie uczyni”'® — pisat — ,,jest przede wszystkim projektem
przezywanym subiektywnie”!”. Nie oznacza to jednak, ze jednostce wolno
o innych zapomnie¢: ,,W istocie kazdy nasz czyn, poprzez ktéry stwarzamy
w sobie cztowieka wedtug wilasnej woli, pociaga rownoczesnie za soba stwo-
rzenie wzoru cztowieka, jakim wedtug nas by¢ powinien. Wybra¢ byt ten lub
inny to znaczy afirmowac jednocze$nie wartosc¢ tego, co wybieramy”'®. W tym
kontekscie Sartre przypomina opowiedziang przez Serena Kierkegaarda hi-
stori¢ Abrahama — gdy Bog nakazuje Abrahamowi zlozy¢ syna w ofierze,
w ostatniej chwili glos aniota powstrzymuje go od zabojstwa'. Filozof za-
uwaza w tym kontekscie, ze ,,jesli jaki$§ glos zwraca si¢ do mnie, to ja zawsze
bede tym, kto zdecyduje, czy ten glos jest glosem aniota™?. Sartre jest ateista,
nie sadzi jednak, ze w konteks$cie humanizmu jest to istotne: ,,Nie chodzi o to,
czy wierzymy w istnienie Boga, bo uwazamy, zZe to nie jest gtownym naszym
problemem. Trzeba, zeby czlowiek odnalazt siebie i wytlumaczyt sobie, ze nic

5 Zob.np. M. Hayry, A. Sukenick, Antinatalism, Extinction, and the End of Procreative
Self-Corruption, Cambridge University Press, Cambridge 2024.

®Sartre,dz cyt.,s. 131.

17 Tamze, s. 132.

18 Tamze, s. 133.

¥ Por.S.Kierkegaard, Bojazn i drzenie, w: S. Kierkegaard, ,, Bojazri i drzenie”. ,,Choroba
na Smieré”, ttum. J. Iwaszkiewicz, Panstwowe Wydawnictwo Naukowe 1969, s. 9-13.

® Sartre,dz. cyt., s. 136.
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go nie uchroni od niego samego — nawet najpewniejszy dowodd na istnienie
Boga”?!,

Sartre twierdzi, ze czlowiek jest w tym zmaganiu sam, a jego odpowie-
dzialno$¢ — odpowiedzialno$¢ kazdego za kazdego innego 1 za innych jako
wspolnotg — jest ostateczna. Na tym tle odwotanie si¢ do transcendencji w in-
tegralnym humanizmie chrzescijanskim Maritaina wydaje si¢ przynosi¢ ulge,
a nawet wprowadza¢ pewien optymizm, chociaz filozof deklaruje, ze dostrzega
,,porzadek nieludzki, ktéry kona na naszych oczach™* oraz ludzkie cierpienie;
humanizm 6w — pisze Maritain —,,cierpi z otwartymi oczami 1 znosi cierpienie
w mito$ci”™®.

Optymizm —nadmierny — wobec cztowieka zarzucano kiedys$ Janowi Paw-
towi II. Pomys$lmy chocby o jego teologii ciata, o wskazywaniu na ,,poczatek”,
na stan sprzed grzechu pierworodnego, ktory ma sta¢ si¢ miarg dla ludzkiej
mitosci tutaj, na ziemi. Na zarzut ten opowiedziat w kontekscie dyskusji wo-
kot encykliki Evangelium vitae Richard Neuhaus, tak charakteryzujac huma-
nizm Papieza: ,,Najlepszym okresleniem osoby i przestania Jana Pawta II jest
«profetyczny humanizmy. Ludzki projekt, humanum, nie poniesie na koncu
porazki, a to dlatego, ze w osobie Jezusa Chrystusa Bog nieodwolalnie sprzy-
mierzyt si¢ ze sprawa cztowieka”*. Humanizm ten, chociaz chrzescijanski
i teologiczny, jest zdaniem Neuhausa uniwersalny?.

Nazywajac to, co okreslano jako optymizm, humanizmem profetycznym,
Neuhaus wskazat by¢ moze sedno problemu: dyskutujac nad humanizmem,
docieramy do granic filozofowania. Granice te uwidaczniaja si¢ w r6znych
propozycjach — niektore z nich wspomniano wyzej — rozwiazania doswiad-
czanych przez cztowieka trudnosci teoretycznych 1 praktycznych. Autentyczny
humanizm w wersji Jana Pawta II musi by¢ otwarty na Transcendencj¢ w tym
sensie, ze humanizm ten wymaga wiary, umozliwiajacej szczegdlny sposob
styszenia 1 widzenia — wiary takiej, jak wiara Abrahama, ktéra pozwoli od-
roznia¢ glos aniota od innych gloséw (chociaz Sartre’owskie wezwanie do
czujnosci pozostaje w mocy) i dostrzega¢ co$ wigcej niz cierpienie — rozpo-
znawac obietnice.

,»Rozpozna¢ obietnice” — stowa te odsytaja do trzeciej czgsci Tryptyku
rzymskiego, do czg$ci, w ktorej Papiez opisuje dzieje Abrahama, jednakze nie
do opowiesci o ofierze, do jakiej zostal wezwany, ale do historii odwiedzin

2l Tamze, s. 167.

2 Maritain, Humanizm integralny, s. 12.

2 Tamze, s. 11.

% R.J.Neuhaus, Swiadek i prorok, ttum. MLF., ,,Tygodnik Powszechny. Historia” 2018, nr 1,
Tygodnik Powszechny, https://www.tygodnikpowszechny.pl/swiadek-i-prorok-156163.

» Ten ze, The Prophetic Humanism of “Evaneglium Vitae”, Crisis Magazine, https://crisi-
smagazine.com/vault/the-prophetic-humanism-of-evangelium-vitae.
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»trzech ludzi” (Rdz 18,2). Fragment ten nosi tytut Tres vidit et unum adoravit*®
(,,Trzech zobaczyt, ale jednego uwielbil”). Abraham zadaje sobie wiele trudu,
by niespodziewanych przybyszow godnie przyjac: zaprasza ich, by odpoczgli
w cieniu drzew, kaze zabi¢ dla nich tluste cielg, czgstuje mlekiem, twarogiem
i miodem, a gdy jedza, stoi obok, gotowy ustugiwac¢. Kiedy odchodza, jeden
z nich obiecuje, ze powrdca 1 ze wowczas Sara, zona Abrahama, bedzie juz
miala syna. Sara usmiecha si¢ do siebie, nie traktujac tej obietnicy powaznie.
Gos¢ czyni jej z powodu tych niewypowiedzianych mys$li wyrzuty — gos¢, kto-
rego autor biblijny nie nazywa juz jednym z trzech ludzi, lecz ,,Panem” (por.
Rdz 18,13-15). Sara widzi trzech — by¢ moze niezwyktych — ludzi, Abraham
za$ zdaje si¢ natychmiast rozpoznawa¢ w nich Boga — ,,wiedzial, ze to On, On
jeden”” —a w Jego stowach, ustyszana niegdy$ obietnicg: ze bedzie ,,wielkim
narodem” (Rdz 12,2) i ,,blogostawienstwem” (tamze).

W refleksji Jana Pawta II o cztowieku pojawia sig¢ takze motyw widzenia,
ktore zasadniczo jest nam niedostgpne, bo jest spojrzeniem Boga, ktory roz-
poznaje w czlowieku swoj obraz, obietnice, jaka w nim ztozyl. Widzenie to
niekiedy wkracza jednak w nasza rzeczywisto$¢, objawia si¢ naszym oczom
—dostownie oczom naszego ciala. Moze si¢ tak zdarzy¢, gdy kochamy; zdarza
si¢ w arcydzielach sztuki — takich jak freski Michata Aniota w Kaplicy Syk-
stynskiej: ,,On — pierwszy Widzacy — / Widzial, odnajdywal we wszystkim
jakis slad swej Istoty, swej petni —/ Widziat: Omnia nuda et aperta sunt ante
oculos Eius — / Nagie i przejrzyste — / Prawdziwe, dobre i pigkne — / Widziat
widzeniem jakze innym niz nasze”?.

Patrycja Mikulska

% Jan Pawet IL, Tryptyk rzymski, w: Karol Wojtyta — Jan Pawet 11, Poezje, dramaty, szkice.
Tryptyk rzymski, Wydawnictwo Znak, Krakow 2003, s. 520.

2" Tamze.

2 Tamze, s. 511n.
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FROM THE EDITORS

TO RECOGNIZE THE PROMISE

Reading Jacques Maritain’s preface to his Integral Humanism,' one may get
the impression that the introduction to the present volume of Ethos has already
been written. Should the text by the French philosopher be reprinted here, footnotes
explaining the historical and philosophical context would, of course, be necessary,
yet such an introduction would serve the purpose. It would give the reader different
definitions of the term “humanism,” explain the essence of the debate around such
a concept, highlight the peculiarities of humanism inspired by Christianity, and
stimulate reflection on the contemporary ways of philosophical reflection on the
human being. While it may seem surprising in the case of a text written about nine-
ty years ago, it would also question some still widespread thought patterns.

An affinity between the ideas developed by Jacques Maritain and those
worked out by Karol Wojtyla is not surprising. Although the time (Maritain
was born in 1882) and thus the political and cultural contexts in which they
lived were different, they shared the Christian tradition in which they were
both deeply rooted, while striving to interpret it afresh and find in it solutions
to problems posed by their time. They also shared the experience of war, of
decomposition of the world order they knew, and the experience of the effort
to restore that order—also in the intellectual and spiritual sense. In this con-
nection, it is worthwhile to remember the contributions both thinkers made to
the second Vatican Council.?

As Christian humanists, Maritain and Wojtyta had similar opponents. /n-
tegral Humanism was first published in French in 1936,* its second edition,

! See Jacques M aritain, Integral Humanism: Temporal and Spiritual Problems of a New
Christendom, trans. Joseph W. Evans (New York: Charles Scribner’s Sons, 1968), 1-8.

2 See, e.g., Jacek Grzybowski, “Jacques Maritain i Sobor Watykanski I1,” Saeculum Chri-
stianum 10, no. 1 (2003): 135-53; George W ei g e |, “Rescuing ‘Gaudium et Spes’: New Humanism
of John Paul II, Nova et Vetera 8, no. 2 (2010): 251-67.

3 SeeJ. M aritain, Humanisme intégral: Probléemes temporels et spirituels d une nouvelle
chrétienté (Paris: Editions Montainge, 1936). The book contains the edited text of six lectures pre-
sented in 1934 and published originally in Spanish.
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almost unchanged, appeared in 1946. In the first sentence of the preface, Mari-
tain makes a reference to socialist humanism.* Approximately at the same time,
Existentialism is a Humanism comes out; the book is a transcript of a lecture
Jean-Paul Sartre gave to respond to the criticisms of his existentialism voiced
by both socialist and Christian thinkers.’ It is against the background of Marx-
ism and Sartre’s variety of existentialism that Rocco Buttiglione sets Wojtyta’s
philosophical anthropology to better bring to light its specific characteristics.®

In his discussion of the concept of humanism, Maritain states: “The word
‘humanism’ is an ambiguous term. It is clear that whoever uses it brings into
play thereby an entire metaphysic and that, according as there is or is not in
man ... a personality whose most profound needs surpass the whole order of
the universe, the idea that one forms of humanism will have very different
resonances,”” and goes on to add: “I am well aware that for some people an
authentic humanism can by definition only be an antireligious humanism.”®

Such a type of mindset has persisted until today. The declaration issued by
Humanists International reads: “Humanism meets the widespread demand for
a source of meaning and purpose to stand as an alternative to dogmatic religion,
authoritarian nationalism, tribal sectarianism, and selfish nihilism.”® On this
view, religion is not indifferent, benign, and essentially harmless; neither is it
merely the opium of the people that, as Karl Marx believed, relieves human
pain at the price of a distorted perception of reality. To contemporary antire-
ligious humanists, religion appears to aggravate the pain or hinders attempts
to alleviate it."

Regardless of their attitude to religion, humanists shared the belief that the
human being occupies an exceptional, in a way central position in the world,
thereby also enjoying a particular dignity. They differed, however, in their
views on the source of such a dignity. Christian humanists recognized the
source in question in the image of God present in man believed to be God’s
creature, while antireligious humanists, opposing such an idea, found it in the

* See. M aritain, Integral Humanism, 9.

> See. Jean-Paul S ar tre, “Existentialism is a Humanism,” in Sartre, “Existentialism is a Hu-
manism” and “A Commentary of ‘The Stranger,”” trans. Carol Macomber (New Haven and London:
Yale University Press, 2007), 17-54.

¢ See RoccoButtiglione, Karol Wojtyla: The Thought of the Man Who Became Pope John
Paul II, trans. Paolo Guietti and Francesca Murphy (Grand Rapids, Michigan, and Cambridge, U.K.:
William B. Eerdmans Publishing Company, 1997); 269-306.

"Maritain, Integral Humanism, 2.

8 Ibidem, 4.

® The Amsterdam Declaration, Humanists International, https:/humanists.international/what-
is-humanism/the-amsterdam-declaration/.

10°See “Kate Picket on Society and Equality,” in What I Believe: Humanist Ideas and Philoso-
phies to Live By, ed. Andrew Copson (London: Piatkus, 2024): 282-83.
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image of man as an outward observer of the distant and ontologically different
material world. On the latter view, human reason became the measure of the
world and the norm for all human actions that affected it."! Nowadays, human
beings question the belief in their exceptional stature. As if disappointed in,
or oftentimes horrified with themselves, they make an effort to go beyond
what they hitherto considered humanness. Being human no longer represents
a particular value and it ceased to be a criterion for a morally right action; even
much less is it anything of which humans feel proud.

There may be different reasons for such a disappointment. The present
human condition is listed among them: humans are fragile, susceptible to di-
seases, unable to escape aging and death, their senses are weak, and the capaci-
ties of their intellect limited. Such a disappointment is discernible in the back-
ground of transhumanist manifestos, for instance Max More’s “Letter to Mother
Nature”: “We have decided that it is time to amend the human constitution. We
do not do it lightly, carelessly, or disrespectfully, but cautiously, intelligently,
and in pursuit of excellence. We intend to make you proud of us.”!?

Other kinds of disappointment may be placed under the heading of post-
humanism. Although disparate views may correspond with the general idea of
posthumanism, what they have in common is a search for a new understanding
of the place of the human being in the universe. Man have now realized that
he is but part of nature; on the one hand, he is insignificant (as, at the begin-
ning of the twentieth century, Bertrand Russell observed, perhaps somewhat
too optimistically, that a little astronomy will suffice to correct our excessive
self-esteem'®), on the other hand, he is harmful, destroying the environment
he shares with other living beings. The task of man is thus not only to reduce
his negative influence on the environment and, if possible, to repair the dam-
age, but also to understand the ways in which he is included in the order of
nature, how he should participate in that order, and what role his creations, in
particular artificial intelligence, are to play in it.!*

The inevitability of suffering, both the suffering human beings experience
and the suffering they inflict on others, the inevitability of harm, makes some
adopt a view—not unknown in the history of ideas and today called antinatal-

" Por. Hans Ulrich Gum b r e ¢ h t, “Humanism,” in The Bloomsbury Handbook of Posthu-
manism, eds. Mads Rosendahl Thomsen and Jacob Wamberg (London and New York: Bloomsbury
Academic, 2020), 15.

2 Max M ore, “A Letter to Mother Earth,” in The Transhumanist Reader: Classical and Con-
temporary Essays on the Science, Technology, and Philosophy of the Human Future, eds. Max More
and Natasha Vita-More (Chichester: Wiley-Blackwell, 2013), 449.

13 See Bertrand R us s e 11, What I Believe (London and New York: Routledge, 2004), 8.

14 See Piotr Z a w 0 j s k i, “Posthumanizm, czyli humanizm naszych czaséw,” Kultura i Hi-
storia, no. 32 (2017): 68.
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ism—that it is better for man not to exist and that thus procreation is morally
wrong."> Even without subscribing to ideologies or engaging in philosophical
arguments, one may feel horrified with the evil man has done. We may have
lost faith in our humanness—in that whatever is good in us can win.

It was the latter condition of doubt and dejection that the critics of Sar-
tre, Christians and socialists alike, were afraid of when making an accusation
against him that, instead of giving the humanity hope and energy necessary to
recover after the war and return to life, his philosophy questioned the eventual-
ity that goodness might ultimately triumph. It seems however, that particularly
nowadays, at the time when it is impossible not to be aware of human suffering
and cruelty, Sartre’s arguments are worth considering. As befits a philosopher,
he indicated the ambiguity of the term “humanism” and rejected a positivistic
humanism in the spirit of Auguste Comte. Such a humanism led individuals to
unjustified and corruptive complacency resulting from their pride in the collec-
tive achievements of human civilization. Sartre’s existentialism, expressed in
both his philosophical and literary works, was meant to awaken man to his re-
sponsibility for others. “Man is nothing other than what he makes of himself,”'¢
Sartre claimed, “is indeed a project that has a subjective existence.”'” By saying
this, however, he did not imply than an individual was allowed to forget about
others: “In fact in creating the man each of us wills ourselves to be, there is
not a single one of our actions that does not at the same time create an image
of man as we think he ought to be. Choosing to be this or that is to affirm at
the same time the value of what we choose.”'® In this context, Sartre recalled
a moment in the story of Abraham, as it was told by Seren Kierkegaard, when
the voice of an angel stopped Abraham from killing his son in sacrifice com-
manded by God." At this point, Sartre uttered a warning: “If a voice speaks
to me, it is always I who must decide whether or not this is the voice of an
angel.”* Sartre was an atheist, yet he did not consider it essential in the con-
text of humanism: “It is not that we believe that God exists, but we think that
the real problem is not one of his existence; what man needs is to rediscover
himself and to comprehend that nothing can save him from himself, not even
valid proof of the existence of God.”*!

15 See, e.g., Matti Hé y ry and Amanda S u k e ni ¢ k, Antinatalism, Extinction, and the End
of Procreative Self-Corruption (Cambridge: Cambridge University Press, 2024).

' Sartre, Existentialism is a Humanism, 22.

7S artre, Existentialism is a Humanism, 23.

8 S artre, Existentialism is a Humanism, 24.

1 See SerenKierkegaard, Fear and Trembling: Dialectical Lyric by Johannes de silentio,
trans. Alastair Hannay (London: Penguin, 1985), 44—48.

2 Sartre, Existentialism is a Humanism, 26.

2 Sartre, Existentialism is a Humanism, 54.
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Sartre claimed that man was alone in his efforts, while his responsibili-
ty—the responsibility of everyone for everyone else individually and for others
as a community—was ultimate. Seen against such a philosophical background,
the reference to transcendence Maritain made in his integral Chrisian huma-
nism seems to offer relief or even introduce a breath of optimism, although the
philosopher declared being aware of “the inhuman regime in agony before our
eyes”?? and of suffering; in the case of humanism as he understands it “human
suffering opens its eyes and is borne in love.”*

John Paul II was sometimes accused of being overly optimistic about man;
let us consider, for instance, his theology of the body where he indicated “the
beginning,” the condition enjoyed by man before the original sin, as the norm
for human love, as we experience it in our earthly lives. The objection was
answered by Richard Neuhaus in the context of the debate on the encyclical
letter Evangelium vitae: “This pontificate represents a resurgence of authentic
humanism. It is a Christian and theological humanism, to be sure, but it is
universal in its understanding of the Aumanum called to communion with the
communion that is God, Father, Son, and Holy Spirit. This is prophetic human-
ism. While it is irrepressibly hopeful, this vision is not to be confused with
optimism.”**

By making this claim, Neuhaus probably got to the heart of the matter:
discussions on humanism make us reach the limits of philosophy. These limits
are revealed in different proposals (some of which have been mentioned ear-
lier) to solve the theoretical and practical difficulties human beings experience.
An authentic humanism, as conceived of by John Paul II, must be open Trans-
cendence in the sense that it requires faith. It is the faith that makes us capable
of hearing and seeing in a particular way; the faith similar to that of Abraham’s
which would make it possible for us to distinguish the voice of an angel from
other voices (yet Sartre’s call for vigilance remains valid) and see more than
suffering. Only through such faith will we be able to recognize the promise.

“To recognize the promise”—this phrase brings to mind the third part of
John Paul II’s Roman Triptych, where the Pope describes the story of Abra-
ham; not the dramatic episode of the sacrifice, but that of an unexpected visit
of “three men” (Gen: 18:2). That part of the poem is entitled 7res vidit et
unum adoravit”® (“He saw three, yet worshipped one”). Abraham goes to great
lengths to make them feel welcome, inviting them to rest under a tree, killing

2 Maritain, Integral Humanism, 6.

B Maritain, Integral Humanism, 4.

% RJ.Neuhaus, The Prophetic Humanism of “Evaneglium Vitae,” Crisis Magazine, https://
crisismagazine.com/vault/the-prophetic-humanism-of-evangelium-vitae.

3 John Paul II, Roman Triptych, trans. Jerzy Peterkiewicz (London: Catholic Truth Socie-
ty, 2003), 45.



20 From the Editors

a tender steer for them, offering them curds and milk; while they are eating, he
stands nearby, ready to wait upon them. When leaving, one of them promises
Abraham that they will return in a year and then Sarah, Abraham’s wife will
have a son. Sarah hides a smile, not taking the promise seriously. The visitor
reproaches her for her unspoken thoughts. Interestingly, the biblical author no
longer refers to the visitor in question as one of the three men but calls him
“Lord” (cf. Gen 18:13—15). Sarah sees just three men, perhaps finding them
somewhat unusual, while Abraham seems to have immediately recognized
them as God: “Abraham knew that it was He / the One”?®, recognizing God’s
words as the promise he had once heard that he would become “a great nation”
and “a blessing” (Gen 12: 2).

In John Paul II’s reflection on man, there is also a motif of seeing in a way
that is inaccessible to us, being the way in which God looks at us, recognizing
his image and the promise he laid down in us. At times, however, such a vision
enters our world, reveals itself to our eyes—literally to our bodily sense of sight.
It may happen when we love; it happens through masterpieces of art such as
Michelangelo’s frescoes in the Sistine Chapel: “He—the First to see—/ saw, and
found in everything a trace of his Being, of his own fullness— / He saw: Omnia
nuda et aperta sunt ante oculos Eius— / laid bare and transparent— / true and
good and beautiful— / He saw with a vision quite different from our own.”?’

Patrycja Mikulska

% John Paul II, Roman Triptych, 46.
2 John Paul II, Roman Triptych, 24.
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WOLNOSC
ZNAK OBRAZU BOZEGO W CZLOWIEKU"*

»POZNACIE PRAWDE, A PRAWDA WAS WYZWOLI” (J 8,32)

Ludzkie problemy najszerzej dyskutowane i1 rozmaicie rozstrzygane we
wspotczesnej refleksji moralnej sprowadzaja si¢ wszystkie — cho¢ na rozne
sposoby — do zasadniczej kwestii: do kwestii wolnosci czlowieka.

Mozna z cala pewnoscia stwierdzi¢, ze w naszych czasach uksztattowa-
ta si¢ szczegdlna wrazliwos¢ na kwestie wolnosci. ,,W naszej epoce ludzie
coraz bardziej uswiadamiaja sobie godnos¢ osoby ludzkiej”' — stwierdza juz
soborowa deklaracja Dignitatis humanae o wolnos$ci religijnej?. Stad po-
stuluje sig, aby ,,w dzialaniu ludzie cieszyli si¢ i kierowali wlasng rozwaga
i odpowiedzialnag wolnos$cia, nie przymuszani, lecz wiedzeni $wiadomos$cia
obowiazku™. Zwlaszcza prawo do wolnosci religijnej oraz szacunek dla su-
mienia poszukujacego prawdy uwazane sa coraz powszechniej za fundament
integralnie pojetych praw osoby*.

"Fragment encykliki Veritatis splendor (nr 31-42) ogloszonej 6 sierpnia 1993 roku. Tekst publi-
kujemy za strong internetowa Stolicy Apostolskiej. Zob. The Holy See, https://www.vatican.va/con-
tent/john-paul-ii/pl/encyclicals/documents/hf jp-ii_enc_06081993 veritatis-splendor.html#%241G.
Tytul pochodzi od redakcji. Przypisy zostaly opracowane przez redakcjg i odnosza czytelnika do
najnowszego przektadu dokumentéw Soboru Watykanskiego I1.

© Copyright by Dykasteria ds. Komunikacji.

! Por. Sobor Watykanski II, Deklaracja o wolnos$ci religijnej Dignitatis humanae, w: Sobor
Watykanski 11, Konstytucje. Dekrety. Deklaracje, Pallottinum, Poznan 2002, s. 410.

2 Por. J a n XXIII, Encyklika Pacem in terris, w: Acta Apostolicae Sedis, t. 55 (1963), Libre-
ria Editrice Vaticana, Citta del Vaticano 1963, s. 279; Acta Apostolicae Sedis, t. 55 (1963), s. 165;
Pius XII, Oredzie radiowe (24 X11 1944), w: Acta Apostolicae Sedis, t. 37 (1945), Libreria Editrice
Vaticana, Citta del Vaticano 1945, s. 14.

3 Por. Dignitatis humanae, s. 410.

4 Zob.Jan Paw etll, Encyklika Redemptor hominis (1979), nr 17, The Holy See, https:/www.
vatican.va/content/john-paul-ii/pl/encyclicals/documents/hf jp-ii_enc_ 04031979 redemptor-homi-
nis.html; t e n z e, Przeméwienie do uczestnikow V Migdzynarodowego Kolokwium Nauk Prawni-
czych (10 I1I 1984), nr 4, w: Insegnamenti di Giovanni Paolo I, t. 7 (1984), cz. 1, Libreria Editrice
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Tak zatem poglebiona wrazliwo$¢ na godno$¢ ludzkiej osoby i na jej wy-
jatkowos¢, a takze nalezny respekt dla decyzji sumienia stanowi niewatpliwie
pozytywny dorobek wspotczesnej kultury. Wrazliwo$¢ ta, sama w sobie au-
tentyczna, wyrazana jest na rdzne sposoby, mniej lub bardziej odpowiednie.
Niektore z nich jednak odchodza od prawdy o czlowieku jako stworzeniu Boga
i Jego obrazie i dlatego musza zosta¢ skorygowane lub oczyszczone w §wietle
wiary’.

I tak, w niektorych nurtach mys$li wspotczesnej do tego stopnia podkresla
si¢ znaczenie wolnos$ci, ze czyni si¢ z niej absolut, ktory ma by¢ zroédtem
warto$ci. W tym kierunku ida doktryny, ktore zatracaja zmyst transcendencji
lub ktoére otwarcie deklaruja si¢ jako ateistyczne. Sumieniu indywidualne-
mu przyznaje si¢ prerogatywy najwyzszej instancji osadu moralnego, ktéra
kategorycznie 1 nieomylnie decyduje o tym, co jest dobre, a co zte. Do tezy
o obowiazku kierowania si¢ wlasnym sumieniem niestusznie dodano teze,
wedle ktorej osad moralny jest prawdziwy na mocy samego faktu, ze pochodzi
z sumienia. Wskutek tego zanikt jednak nieodzowny wymog prawdy, ustepu-
jac miejsca kryterium szczerosci, autentycznosci, ,,zgody z samym soba”, co
doprowadzito do skrajnie subiektywistycznej interpretacji osadu moralnego.

Jak tatwo zrozumie¢, istnieje zwiazek migdzy ta ewolucja a kryzysem
wokot zagadnienia prawdy. Zanik idei uniwersalnej prawdy o dobru, dostgp-
nym poznawczo dla ludzkiego rozumu, w nieunikniony sposéb doprowadzit
takze do zmiany koncepcji sumienia: nie jest juz ono postrzegane w swojej
rzeczywistosci pierwotnej, czyli jako akt rozumowego poznania dokonywany
przez osobg, ktéra w okreslonej sytuacji ma zastosowac¢ wiedz¢ uniwersalna
o dobru i tym samym wyrazi¢ swoj sad o tym, jaki sposob postgpowania
nalezy uznac tu i teraz za stuszny. Powstata tendencja, by przyzna¢ sumieniu
jednostki wytaczny przywilej autonomicznego okreslania kryteriow dobra i zta
oraz zgodnego z tym dzialania. Wizja ta taczy sig z etyka indywidualistyczna,
wedtug ktorej kazdy cztowiek staje wobec wlasnej prawdy, roznej od prawdy
innych. Posunigty do skrajnych konsekwencji, indywidualizm prowadzi do
zaprzeczenia samej idei natury ludzkie;j.

Te réznorodne koncepcje stanowia podtoze nurtow myslowych, wedhug
ktoérych istnieje antynomia migdzy prawem moralnym a sumieniem, migdzy
natura a wolnoscia.

Vaticana, Citta del Vaticano 1984, s. 656; Kongregacja Nauki Wiary, Instrukcja o chrzescijanskiej
wolnosci i wyzwoleniu Libertatis conscientia (1986), nr 19, w: Acta Apostolicae Sedis, t. 79 (1987),
Libreria Editrice Vaticana, Qtta del Vaticano 1987, s. 561 (zob. tez: Kongregacja Nauki Wiary, In-
strukcja o chrze$cijanskiej wolnosci i wyzwoleniu, The Holy See, https:/www.vatican.va/roman_cu-
ria/congregations/cfaith/documents/rc_con_cfaith _doc 19860322 freedom-liberation_pl.html).

> Zob. Sobor Watykanski 11, Konstytucja duszpasterska o Kosciele w $wiecie wspotczesnym
Gaudium et spes, nr 11, w: Sobor Watykanski 11, Konstytucje. Dekrety. Deklaracje, s. 533n.
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Paradoksalna sprzeczno$¢ polega na tym, ze cho¢ wspodtczesna kultura
przyznaje tak wielkie znaczenie wolnosci, zarazem radykalnie t¢ wolnosé
kwestionuje. Dyscypliny naukowe okre§lane wspolnym mianem ,,nauk o czto-
wieku” stusznie zwrocity uwage na uwarunkowania natury psychologicznej
1 spotecznej, ktore wptywaja na sposob, w jaki cztowiek korzysta z wolnosci.
Wiedza o tych uwarunkowaniach oraz uwaga im pos§wigcona to wazne 0sia-
gnigcia nauki, ktére znalazly zastosowanie w réznych dziedzinach zycia, na
przyktad w pedagogice lub w wymiarze sprawiedliwo$ci. Niektorzy jednak
posuwaja si¢ dalej i wychodzac poza uprawnione wnioski, jakie mozna wycia-
gnac¢ z tego rodzaju obserwacji, podaja w watpliwos$¢ lub wrecz neguja sama
realno$¢ ludzkiej wolnosci.

Nalezy takze wspomnie¢ o pewnych naduzyciach w interpretacji badan na-
ukowych w dziedzinie antropologii. Wskazujac na wielka réznorodnos¢ trady-
cji, obyczajow i instytucji, istniejaca w ramach ludzkiej cywilizacji, dochodzi
sig, jesli nie zawsze do negacji istnienia uniwersalnych ludzkich wartosci, to
przynajmniej do relatywistycznej koncepcji moralnosci.

,Nauczycielu, co dobrego mam czyni¢, aby otrzymac zycie wieczne?”’
Pytanie moralne, na ktére odpowiada Chrystus, nie moze pomija¢ zagadnienia
wolnosci, przeciwnie — stawia je w samym centrum, poniewaz nie istnieje mo-
ralno$¢ bez wolnosci: ,,Cztowiek [...] moze zwracac si¢ do dobra tylko w spo-
sob wolny™. Ale o jakiej wolnosci tu mowa? Wypowiedz Soboru skierowana
do ludzi wspotczesnych, ktorzy ,,wysoko sobie cenia wolnos¢’™ i ,,zarliwie
o0 nig zabiegaja™®, ale czesto ,,sprzyjaja jej w sposob fatszywy, jako swobodzie
czynienia wszystkiego, co tylko si¢ podoba, w tym takze i zta™, ukazuje im
»prawdziwg” wolnos¢: ,,Wolnos¢ prawdziwa [...] to szczegdlny znak obrazu
Bozego w cztowieku. Bog bowiem zechciat cztowieka pozostawi¢ w reku
rady jego (por. Syr 15,14), zeby Stworzyciela swego szukat z wlasnej ochoty
i Jego si¢ trzymajac, dobrowolnie dochodzit do petnej 1 blogostawionej dosko-
natosci”!?. Jesli istnieje prawo do poszukiwania prawdy na wilasnej drodze, to
bardziej podstawowy w stosunku do niego jest ciazacy na kazdym cztowieku
powazny obowiazek moralny szukania prawdy i trwania przy niej, gdy si¢
ja odnajdzie". To miat na mysli kard. J.H. Newman, wybitny obrofica praw

¢ Por. tamze, nr 17, s. 537.

7 Por. tamze.

8 Por. tamze.

° Por. tamze.

1 Por. tamze.

' Por. Dignitatis humanae, nr 2, s. 316-318. Zob. tez: Grz e g o r z XVI, Encyklika o libe-
ralizmie Mirari vos (1832), thum. F. Rostafinski, Te Deum, Warszawa 2003; P i u s IX, Encyklika
o biedach modernizmu Quanta cura (1864), Te Deum, Warszawa 2025; L e o n XIII, Encyklika
o wolnosci cztowieka Libertas (1888), Te Deum, Warszawa 2001.
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sumienia, gdy glosit z naciskiem, Ze ,,sumienie ma swoje prawa, poniewaz
ma obowiazki”'?.

Niektore nurty wspotczesnej teologii moralnej, pozostajac pod wptywem
wspomnianych tendencji subiektywistycznych i1 indywidualistycznych, inter-
pretuja w nowy sposob zwiazek wolnosci z prawem moralnym, z natura ludzka
1 z sumieniem, proponujac nowe kryteria moralnej oceny czynow. Nurty te,
cho¢ roéznorodne, maja jedna ceche wspolna: ostabiaja lub wrecz neguja za-
lezno$¢ wolnosci od prawdy.

Jesli zamierzamy dokonac krytycznego ich rozeznania, aby odkry¢ wszyst-
ko, co jest w nich stuszne, pozyteczne i cenne, a zarazem wskaza¢ niejasnosci,
niebezpieczenstwa i blgdy, musimy je zbada¢ w $wietle fundamentalnej zasady,
iz wolnos¢ jest zalezna od prawdy; zasady, ktora tak jasno i dobitnie wyrazit
Chrystus w stowach: ,,Poznacie prawdg, a prawda was wyzwoli” (J 8,32).

[...]
..Z DRZEWA POZNANIA DOBRA I Zt.A NIE WOLNO CI JESC” (Rdz 2,17)

Czytamy w Ksigdze Rodzaju: ,,Pan Bog dal cztowiekowi taki rozkaz:
«Z wszelkiego drzewa tego ogrodu mozesz spozywaé¢ wedtug upodobania;
ale z drzewa poznania dobra i zta nie wolno ci je$¢, bo gdy z niego spozyjesz,
niechybnie umrzesz»” (Rdz 2, 16-17).

Poprzez ten obraz Objawienie poucza nas, ze wtadza decydowania o dobru
1 zhu nie nalezy do czlowieka, ale wylacznie do Boga. Cztowiek oczywiscie
jest wolny od chwili, kiedy moze pojac i przyja¢ Boze przykazania. Cieszy
si¢ wolnos$cig niezwykle rozlegla, moze bowiem jes¢ ,,z wszelkiego drzewa
tego ogrodu”. Nie jest to jednak wolnos¢ nieograniczona: musi si¢ zatrzymac
przed ,,drzewem poznania dobra i zta”, zostala bowiem powotana, aby przy-
ja¢ prawo moralne, ktore Bog daje cztowiekowi. W rzeczywistosci wlasnie
przez to przyjecie prawa moralnego ludzka wolnos¢ naprawde i w petni sig
urzeczywistnia. ,,Jeden tylko Dobry” wie bowiem doskonale, co jest dobre dla
cztowieka, 1 dlatego z mitosci don dobro to mu nakazuje w przykazaniach.

Prawo Boze nie umniejsza zatem, a tym bardziej nie eliminuje wolno$ci
cztowieka, przeciwnie — jest jej gwarancja i sprzyja jej rozwojowi. W zupeknie
innym kierunku zmierzaja jednak niektore wspotczesne tendencje kulturowe,

2 JH.N e w m an, 4 Letter Addressed to His Grace the Duke of Norfolk: Certain Difficulties
Felt by Anglicans in Catholic Teaching, w: tenze, Uniform Edition of Works, Longman, Green and
Company, London 1868-1881, t. 2, s. 250. Zob. tez: t e n z e, O sumieniu. List do Ksiecia Norfolk,
Homini, Bydgoszcz 2002.
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stanowiace podtoze dos¢ licznych nurtdow mysli etycznej, ktore podkresla-
ja rzekomy konflikt migdzy wolnoscia a prawem. Naleza do nich doktryny,
ktore przyznaja poszczegdlnym jednostkom lub grupom spotecznym prawo
decydowania o tym, co jest dobre, a co zte: wedtug nich ludzka wolno$¢ moze
»stwarza¢ wartosci” i cieszy si¢ pierwszenstwem przed prawda do tego stop-
nia, ze sama prawda uznana jest za jeden z wytworow wolnosci. Wolnos¢
zatem roscitaby sobie prawo do takiej autonomii moralnej, ktora w praktyce
oznaczataby zupelna jej suwerennos$c¢.

Wspolczesny postulat autonomii wywart wpltyw takze na katolicka teologig
moralng. Cho¢ oczywiscie nie zamierzala ona nigdy przeciwstawia¢ ludzkiej
wolnosci prawu Bozemu ani podwazac istnienia ostatecznego religijnego fun-
damentu norm moralnych, to jednak zostata pobudzona do glebokiego przemy-
$lenia roli rozumu i wiary w okre$laniu tych norm, dotyczacych konkretnych
zachowan ,,wewnatrzswiatowych”, to znaczy tych, poprzez ktore czlowiek
zwraca si¢ ku samemu sobie, ku innym i do $wiata rzeczy.

Trzeba przyznaé, ze u zrodet tych przemyslen odnalez¢ mozna szereg
cennych idei, nalezacych zreszta w duzej mierze do najlepszej tradycji mysli
katolickiej. Zgodnie z zach¢ta Soboru Watykanskiego I1'* zamierzano rozwi-
na¢ dialog ze wspotczesna kultura, ukazujac w petnym §wietle charakter racjo-
nalny — a wigc powszechnie zrozumialy i przekazywalny — norm moralnych,
ktore naleza do dziedziny naturalnego prawa moralnego'*. Starano si¢ takze
podkresli¢ wewnetrzny charakter wymogdéw etycznych, ktére wyplywajac
Z tego prawa, nie narzucaja si¢ woli cztowieka jako powinnos$¢ inaczej, jak
tylko na mocy uprzedniego uznania ich przez rozum ludzki, a doktadnie —
przez indywidualne sumienie.

Poniewaz jednak zapomniano o zalezno$ci rozumu od Madrosci Bozej
oraz o koniecznos$ci — w obecnym stanie upadtej natury — Bozego Objawienia
w poznaniu prawd moralnych, takze tych, ktére naleza do porzadku naturalne-
go'%, doszto do powstania teorii catkowitej suwerennosci rozumu w dziedzinie
norm moralnych stuzacych wlasciwemu uporzadkowaniu zycia w tym $wie-
cie. Normy te miatyby stanowi¢ obszar moralnosci wyltacznie ,,ludzkiej”, to
znaczy wyraza¢ prawo, ktore cztowiek autonomicznie nadaje samemu sobie
1 ktorego wyltacznym Zrodlem jest ludzki rozum. Nie mozna by w zaden sposob
uzna¢ Boga za Autora tego prawa, co najwyzej w tym sensie, ze rozum ludzki
korzysta ze swej prawodawcze] autonomii na mocy pierwotnego i nieograni-

13 Zob. Gaudium et spes, nry 40, 43, s. 555-557, 558-560.

“Por. Tomasz z Akwinu, Suma teologiczna,1-11, q. 71, a. 6, t. 12, O wadach i grzechach,
thum. FW. Bednarski, Katolicki O$rodek Wydawniczy Veritas, London 1965, s. 12n. Zob. tez: tamze,
I-I1, q. 71, ad 5, s. 10-12.

15 Por. P iu s XII, Encyklika o btedach przeciwnych wierze katolickiej Humani generis (1950),
Te Deum, Warszawa 2002.
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czonego mandatu, udzielonego cztowiekowi przez Boga. Ot6z te wiasnie kie-
runki my$lowe doprowadzity do negacji prawdy — zawartej w Pismie Swigtym
1 w niezmiennym nauczaniu Ko$ciota — iz naturalne prawo moralne ma Boga
za tworcg 1 ze cztowiek przez swoj rozum uczestniczy w odwiecznym prawie,
ktérego sam nie ustanawia.

Aby jednak zycie moralne pozostato osadzone w kontekscie chrzescijanskim,
niektorzy teologowie moralisci wprowadzili wyrazne rozgraniczenie — sprzeczne
z nauka katolicka'® — migdzy porzadkiem etycznym, ktory miatby pochodzi¢
od czlowieka 1 odnosi¢ si¢ wylacznie do $wiata, a porzadkiem zbawienia, dla
ktérego istotne bylyby jedynie pewne wewngtrzne intencje i postawy wobec
Boga i blizniego. W konsekwencji doszli do stwierdzenia, ze Boze Objawienie
nie zawiera zadnej konkretnej i okreslonej tresci moralnej, trwale i powszech-
nie obowiazujacej: Stowo Boze miatoby moc wiazaca jedynie jako zachgta,
ogo6lnikowe napomnienie, ktore pdzniej tylko autonomiczny rozum musi sam
wypetni¢ konkretna trescia, ustanawiajac normy moralne rzeczywiscie ,,obiek-
tywne”, to znaczy dostosowane do okreslonej sytuacji historycznej. Oczywiscie,
taka koncepcja autonomii prowadzi tez do odrzucenia szczegolnej kompetencji
doktrynalnej Kosciota i jego Magisterium w odniesieniu do norm moralnych
dotyczacych tak zwanego ,,dobra cztowieka”, ktdre jakoby nie sa zawarte w Ob-
jawieniu i same w sobie nie majq znaczenia w porzadku zbawienia.

Trudno nie zauwazy¢, ze taka interpretacja autonomii ludzkiego rozumu
oznacza przyjegcie tez niezgodnych z nauka katolicka.

W tym kontekscie absolutnie konieczne jest wyjasnienie — w $wietle Stowa
Bozego i zywej Tradycji Kosciota — podstawowych poje¢ dotyczacych ludz-
kiej wolnosci i prawa moralnego, a takze glgbokich, wewngtrznych powiazan
migdzy nimi. Tylko w ten sposob bgdzie mozna da¢ odpowiedz na uzasadnione
roszczenia ludzkiego rozumu, przyjmujac stuszne elementy niektoérych nur-
tow wspotczesnej teologii moralnej, nie dopuszczajac jednak, aby tezy oparte
na btednym pojeciu autonomii naruszyty dziedzictwo nauczania moralnego
Kosciota.

BOG ZECHCIAL POZOSTAWIC CZLOWIEKA
W REKU RADY JEGO” (por. Syr 15,14)

Cytujac stowa Syracha, Sobor Watykanski II tak wyjasnia sens ,,prawdzi-
wej wolno$ci”, ktora jest w cztowieku ,,szczegdlnym znakiem obrazu Bozego™:

16 Zob. Sobor Trydencki, Sesja VI, Dekret o usprawiedliwieniu Cum hoc tempore, kan. 19-21,
nr 1569-1571, w: Enchiridion symbolorum, definitionum et declarationum de rebus fidei et morum,
red. H.J.D. Denzinger, Herder, Freiburg im Breisgau 1965, s. 397n.
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,,BOg bowiem zechciat cztowieka pozostawi¢ w reku rady jego, zeby Stworzy-
ciela swego szukal z wlasnej ochoty i Jego sig trzymajac, dobrowolnie docho-
dzit do pelnej blogostawionej doskonatosci”!’. Stowa te odkrywaja wspaniata
glebig uczestnictwa w Bozym panowaniu, do ktorego zostal powolany czto-
wiek: wskazuja, ze wladza cztowieka rozciaga si¢ w pewnym sensie na samego
cztowieka. Ten aspekt jest nieustannie podkreslany w teologicznej refleks;i
nad ludzka wolnos$cia, interpretowana w kategoriach swoistej krolewskosci.
Sw. Grzegorz z Nyssy pisze na przyktad: ,,Dusza ujawnia swa krolewskosé
i wielkos¢ [...] przez to, ze jest niezalezna i wolna, rzadzi soba samowtadnie,
kierujac si¢ wlasna wola. Komuz innemu jest to dane, jesli nie krolowi? [...]
Tak wigc natura ludzka, stworzona, by wtada¢ innymi stworzeniami, przez
podobienstwo do Wtadcy wszech§wiata zostata ustanowiona jak gdyby Jego
zywym obrazem, dostapita udziatu w godnosci i imieniu Pierwowzoru™'®.

Juz samo panowanie nad $wiatem jest dla cztowieka wielkim zadaniem
1 powazna odpowiedzialnoscia, ktéra zobowiazuje jego wolno$¢ do postu-
szenstwa wobec Stworcy: ,,Zaludniajcie ziemig 1 czyncie ja sobie poddang”
(por. Rdz 1,28). W tej dziedzinie zaréwno pojedynczy cztowiek, jak i ludzka
spotecznos¢ maja prawo do stusznej autonomii, ktorej szczegdlna uwage po-
swigca soborowa konstytucja Gaudium et spes. Ta autonomia rzeczywistosci
ziemskich oznacza, iz ,,rzeczy stworzone i spoteczno$ci ludzkie ciesza si¢
wlasnymi prawami 1 warto$ciami, ktore cztowiek ma stopniowo poznawac,
przyjmowac i porzadkowaé”"’.

Jednakze nie tylko $wiat, ale 1 sam cztowiek zostal powierzony wilasnej trosce
1 odpowiedzialno$ci. Bog pozostawit go ,,w reku rady jego” (por. Syr 15,14), aby
szukal swego Stworcy 1 dobrowolnie dochodzit do doskonatosci. Dochodzi¢ —
znaczy wlasnym wysitkiem budowa¢ w sobie t¢ doskonatos¢. Istotnie, podob-
nie jak, rzadzac §wiatem, cztowiek ksztalttuje go wedle wlasnego rozumienia
1 woli, tak tez spetniajac czyny moralnie dobre potwierdza, rozwija i umacnia
w sobie podobienstwo do Boga.

Sobor przestrzega jednak przed fatszywa koncepcja autonomii rzeczywi-
stosci ziemskich, ta mianowicie, ktora utrzymuje, ze ,,rzeczy stworzone nie
zaleza od Boga, a cztowiek moze ich uzywaé bez odnoszenia ich do Boga™®.
Koncepcja ta jest szczegolnie szkodliwa, gdy zostaje odniesiona do cztowie-
ka, nabierajac ostatecznie charakteru ateistycznego: ,,Stworzenie bowiem bez
Stworzyciela zanika. [...] Co wigcej, samo stworzenie zapada w mroki przez

zapomnienie o Bogu™'.

7 Por. Gaudium et spes, nr 17, s. 537.

8 Grzegorz z Ny s s y, De hominis opificio, rozdz. 4, w: Patrologia Graeca, t. 44,kol. 135-136.
1 Por. Gaudium et spes, nr 36, s. 551.

20 Por. tamze, s. 552.

2l Por. tamze.
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Nauczanie soborowe podkresla z jednej strony czynny udzial ludzkiego
rozumu w odkrywaniu i stosowaniu prawa moralnego: zycie moralne wyma-
ga tworczego myslenia i inteligencji wtasciwych osobie, ktora jest zrodtem
1 przyczyna wilasnych §wiadomych czynow. Z drugiej strony, rozum czerpie
swa prawde i swoj autorytet z odwiecznego prawa, ktore nie jest niczym in-
nym jak madro$cia samego Boga?’. U podstaw zycia moralnego lezy zatem
zasada ,,stusznej autonomii”* czlowieka, osobowego podmiotu swoich czy-
noéw. Prawo moralne pochodzi od Boga i w nim ma zawsze swe zrodto: moca
naturalnego rozumu, ktory bierze poczatek z madro$ci Bozej, jest ono zarazem
wlasnym prawem cztowieka. Jak bowiem widzieli§my, prawo naturalne ,,nie
jest niczym innym jak §wiattem rozumu wlanym nam przez Boga. Dzigki nie-
mu wiemy, co nalezy czyni¢, a czego unika¢. To §wiatto, czyli to prawo Bog
podarowat nam w akcie stworzenia”**. Sluszna autonomia rozumu praktycz-
nego oznacza, ze cztowiek posiada w samym sobie wlasne prawo, otrzymane
od Stworcy. Niemniej autonomia rozumu nie moze oznaczac tworzenia przez
sam rozum warto$ci i norm moralnych®. Gdyby ta autonomia prowadzita do
negacji uczestnictwa rozumu praktycznego w madrosci Stworcy i Boskiego
Prawodawcy, albo gdyby miata wskazywac¢ na wolnos¢ tworzenia norm moral-
nych, zaleznie jedynie od okolicznosci historycznych lub od potrzeb ludzkich
spoteczenstw i kultur, to taka rzekoma autonomia sprzeciwialaby si¢ prawdzie
o cztowieku, ktorej naucza Koscior?®. Oznaczataby smier¢ prawdziwej wol-
nosci: ,,ale z drzewa poznania dobra i zta nie wolno ci je$¢, bo gdy z niego
spozyjesz, niechybnie umrzesz” (Rdz 2,17).

Prawdziwa autonomia moralna cztowieka nie oznacza bynajmniej odrzu-
cenia, ale wlasnie przyjecie prawa moralnego, Bozego przykazania: ,,Pan Bog
dat cztowiekowi taki rozkaz” (Rdz 2,16). Wolnos¢ cztowieka i prawo Boze
spotykaja si¢ i sa powotane, aby si¢ wzajemnie przenikaé, czego wyrazem
jest dobrowolne postuszenstwo cztowieka wobec Boga oraz bezinteresowna
dobro¢ Boga wobec cztowieka. I dlatego postuszenstwo Bogu nie ma — jak
sadza niektorzy — charakteru heteronomicznego, tak jakby Zycie moralne byto
podporzadkowane woli absolutnej wszechmocy, zewngtrznej wobec czlowieka
1 przeciwnej jego wolnosci. W istocie rzeczy, gdyby heteronomia moralnos$ci

2 Por. Tomasz z Akwinu, Suma teologiczna, I-11, q. 93, a. 3, ad 2, t. 13, Prawo, ttum.
P. Betch, Katolicki Osrodek Wydawniczy Veritas, London 1986, s. 25. Por. J a n XXIII, Encyklika
Pacem in terris, s. 271.

2 Por. Gaudium et spes, nr 41, s. 557.

*Tomasz z Akwinu, Induo praecepta caritatis et in decem legis praecepta. Prologus,
w: Tomasz z Akwinu, Opuscula theologica, t. 2, nr 1129, Marietti, Torino 1954, s. 245.

» Por.Jan Pawetll, Przemdwienie do grupy biskupéw ze Standow Zjednoczonych z okazji
wizyty ,,ad limina” (15 X 1988), w: Insegnamenti di Giovanni Paolo 11, t. 11 (1988), cz. 3, Libreria
Editrice Vaticana, Citta del Vaticano, s. 1228.

% Por. Gaudium et spes, nr 47, s. 563-565.
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oznaczala negacje¢ samostanowienia cztowieka lub narzucanie mu norm prze-
ciwnych jego dobru, pozostawalaby w sprzecznos$ci z objawieniem Przymierza
1 odkupienczego Wcielenia. Tego rodzaju heteronomia bytaby jedynie forma
alienacji, sprzeczna z Boza madroscia i z godnoscia ludzkiej osoby.

Stusznie mowia niektorzy o teonomii lub tez o teonomii uczestniczacej,
jako ze dobrowolne postuszenstwo czlowieka prawu Bozemu implikuje rzeczy-
wisty udziat rozumu i woli czlowieka w Bozej madros$ci i opatrzno$ci. Zakazu-
jac cztowiekowi ,,jedzenia z drzewa poznania dobra i zta”, Bog stwierdza, ze
cztowiek nie posiada od poczatku tego ,,poznania”, ale jedynie ma w nim udziat
dzigki $wiathu naturalnego rozumu i Bozego Objawienia, ktore ukazuja mu wy-
mogi i wezwania odwiecznej madrosci: poddajac si¢ prawu, wolnos¢ poddaje
si¢ prawdzie stworzenia. Dlatego trzeba dostrzec w wolno$ci cztowieka obraz
1 bliskos¢ Boga, ktory jest obecny we wszystkich (por. Ef 4,6); podobnie nalezy
glosi¢ majestat Boga wszechswiata i czci¢ Swigto$¢ prawa ustanowionego przez
Boga nieskonczenie transcendentnego. Deus semper maior*.

SZCZESLIWY MAZ
KTORY MA UPODOBANIE W PRAWIE PANA (por. Ps 1,1-2)

Uksztattowana na wzor wolno$ci Bozej, wolnos¢ cztowieka nie zostaje
zniesiona przez jego postuszenstwo Bozemu prawu. Wprost przeciwnie: jedy-
nie dzigki temu postuszenstwu trwa w prawdzie 1 w petni odpowiada ludzkiej
godnosci, jak stwierdza wyraznie Sobor: ,,Godnos$¢ cztowieka wymaga, aby
dziatat ze $wiadomego i wolnego wyboru, to znaczy osobowo, od wewnatrz
poruszony i naprowadzony, a nie pod wptywem $lepego popedu wewngtrznego
lub tez zgota przymusu zewngtrznego. Taka za$ wolnos¢ zdobywa cztowiek,
gdy uwalniajac si¢ od wszelkiej niewoli namigtnosci, dazy do swego celu
droga wolnego wyboru oraz zapewnia sobie skutecznie i pilnie odpowiednie
pomoce”?,

W swoim dazeniu ku Bogu, ktory ,,jeden tylko jest Dobry”, cztowiek po-
winien dobrowolnie czyni¢ dobro, a unika¢ zta. Aby to jednak byto mozliwe,
musi umie¢ odroznia¢ dobro od zta. Dokonuje tego przede wszystkim dzigki
$wiathu naturalnego rozumu, ktore jest w cztowieku odblaskiem Bozego obli-
cza. To ma na mysli §w. Tomasz, gdy komentujac jeden z wersetow Psalmu 4
pisze: ,,Po stowach: «Sktadajcie ofiarg sprawiedliwosci (Ps 4,6)», Psalmista
—jak gdyby zapytany o wyjasnienie, co to sa dzieta sprawiedliwosci, dodaje:

2 Au gustyn, Objasnienie Psalmu 62, nr 16, w: t e n z e, Objasnienia Psalméw. Ps 58-77,
thum. J. Sulowski, oprac. E. Stanula, Akademia Teologii Katolickiej, Warszawa 1986, s. 85.
2 Por. Gaudium et spes, nr 17, s. 537.
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«Wielu powiada: Kt6z nam ukaze dobro?». I odpowiadajac na pytanie, mowi:
«Swiatto$é Twojego oblicza, o Panie, pozostawila na nas swoje znamigy. Jak
gdyby chciat powiedzie¢, ze $wiatlo naturalnego rozumu, ktorym odrézniamy
dobro od zta — co nalezy do dziedziny prawa naturalnego — jest w nas odbiciem
$wiatta Bozego™”. Pozwala to tez zrozumie¢, z jakiego powodu prawo to jest
nazywane naturalnym: méwimy tak o nim nie przez odniesienie do natury
istot nierozumnych, ale dlatego, ze rozum, ktoéry to prawo oglasza, nalezy do
ludzkiej natury*.

®» Tomasz z Akwinu, Suma teologiczna, I-11, q. 91, a. 2, t. 13, Prawo, s. 10n.
30 Por. Katechizm Kosciola katolickiego, nr 1955, Pallottinum, Poznan 1994, s. 451.
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FREEDOM
A MANIFESTATION OF THE DIVINE IMAGE IN MAN"®

“YOU WILL KNOW THE TRUTH,
AND THE TRUTH WILL MAKE YOU FREE” (Jn 8:32)

The human issues most frequently debated and differently resolved in con-
temporary moral reflection are all closely related, albeit in various ways, to
a crucial issue: human freedom.

Certainly people today have a particularly strong sense of freedom. As the
Council’s Declaration on Religious Freedom Dignitatis Humanae had already
observed, “the dignity of the human person is a concern of which people of our
time are becoming increasingly more aware.”! Hence the insistent demand that
people be permitted to “enjoy the use of their own responsible judgment and
freedom, and decide on their actions on grounds of duty and conscience, with-
out external pressure or coercion”.? In particular, the right to religious freedom
and to respect for conscience on its journey towards the truth is increasingly
perceived as the foundation of the cumulative rights of the person.?

“Extract from the Encyclical Veritatis Splendor (1993), Sections 31-42. The title has been added
by the editors. For the original text, see Toannes PaulusPPIl, Veritatis splendor, The Holy
See, https://www.vatican.va/content/john-paul-ii/en/encyclicals/documents/hf jp-ii_enc 06081993
veritatis-splendor.html.

© Copyright Dicastery for Communication.

! Declaration on Religious Freedom Dignitatis Humanae, Section 1, The Holy See, https://
www.vatican.va/archive/hist_councils/ii_vatican_council/documents/vat-ii_decl 19651207 dignita-
tis-humanae _en.html. See also J o h n XXIII, Encyclical Letter Pacem in Terris, in Acta Apostolicae
Sedis, vol. 55 (1963) (Citta del Vaticano: Libreria Editrice Vaticana, 1963), 279 and 265; P i u s XII,
Radio Message (December 24, 1944), in Acta Apostolicae Sedis, vol. 37 (1945) (Citta del Vaticano:
Libreria Editrice Vaticana, 1945), 14.

2 Dignitatis Humanae, Section 1.

3 See John Paulll, Encyclical Letter Redemptor Hominis, Section 17, The Holy See, https:/
www.vatican.va/content/john-paul-ii/en/encyclicals/documents/hf jp-ii_enc 04031979 redemptor-
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This heightened sense of the dignity of the human person and of his or
her uniqueness, and of the respect due to the journey of conscience, certainly
represents one of the positive achievements of modern culture. This perception,
authentic as it is, has been expressed in a number of more or less adequate ways,
some of which, however, diverge from the truth about man as a creature and the
image of God, and thus need to be corrected and purified in the light of faith.*

Certain currents of modern thought have gone so far as to exalt freedom
to such an extent that it becomes an absolute, which would then be the source
of values. This is the direction taken by doctrines which have lost the sense of
the transcendent or which are explicitly atheist. The individual conscience is
accorded the status of a supreme tribunal of moral judgment which hands down
categorical and infallible decisions about good and evil. To the affirmation
that one has a duty to follow one’s conscience is unduly added the affirmation
that one’s moral judgment is true merely by the fact that it has its origin in the
conscience. But in this way the inescapable claims of truth disappear, yield-
ing their place to a criterion of sincerity, authenticity and “being at peace with
oneself,” so much so that some have come to adopt a radically subjectivistic
conception of moral judgment.

As is immediately evident, the crisis of truth is not unconnected with this
development. Once the idea of a universal truth about the good, knowable by
human reason, is lost, inevitably the notion of conscience also changes. Con-
science is no longer considered in its primordial reality as an act of a person’s
intelligence, the function of which is to apply the universal knowledge of the
good in a specific situation and thus to express a judgment about the right
conduct to be chosen here and now. Instead, there is a tendency to grant to the
individual conscience the prerogative of independently determining the criteria
of good and evil and then acting accordingly. Such an outlook is quite con-
genial to an individualist ethic, wherein each individual is faced with his own
truth, different from the truth of others. Taken to its extreme consequences, this
individualism leads to a denial of the very idea of human nature.

hominis.html. See also John Paul II, “Address to those taking part in the Fifth International
Colloquium of Juridical Studies” (Vatican, March 10, 1984), Section 4, in Insegnamenti di Giovanni
Paolo 11, vol. 7 (1984), part 1 (Citta del Vaticano: Libreria Editrice Vaticana, 1984), 656; Congregation
for the Doctrine of the Faith, Instruction on Christian Freedom and Liberation Libertatis Conscientia
(1986), Section 19, in Acta Apostolicae Sedis, vol. 79 (1987) (Citta del Vaticano: Libreria Editrice
Vaticana, 1987), 561.

4 See Second Vatican Ecumenical Council, Pastoral Constitution on the Church in the Modern
World Gaudium et Spes, Section 11, The Holy See, https://www.vatican.va/archive/hist _councils/
ii_vatican_council/documents/vat-ii_cons 19651207 gaudium-et-spes_en.html.
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These different notions are at the origin of currents of thought which posit
a radical opposition between moral law and conscience, and between nature
and freedom.

Side by side with its exaltation of freedom, yet oddly in contrast with
it, modern culture radically questions the very existence of this freedom.
A number of disciplines, grouped under the name of the “behavioural sci-
ences,” have rightly drawn attention to the many kinds of psychological and so-
cial conditioning which influence the exercise of human freedom. Knowledge
of these conditionings and the study they have received represent important
achievements which have found application in various areas, for example in
pedagogy or the administration of justice. But some people, going beyond the
conclusions which can be legitimately drawn from these observations, have
come to question or even deny the very reality of human freedom.

Mention should also be made here of theories which misuse scientific re-
search about the human person. Arguing from the great variety of customs,
behavior patterns and institutions present in humanity, these theories end up, if
not with an outright denial of universal human values, at least with a relativistic
conception of morality.

“Teacher, what good must I do to have eternal life?”” The question of mo-
rality, to which Christ provides the answer, cannot prescind from the issue of
freedom. Indeed, it considers that issue central, for there can be no morality
without freedom: “It is only in freedom that man can turn to what is good.”
But what sort of freedom? The Council, considering our contemporaries who
“highly regard” freedom and “assiduously pursue” it, but who “often cultivate
it in wrong ways as a license to do anything they please, even evil,” speaks of
“genuine” freedom: “Genuine freedom is an outstanding manifestation of the
divine image in man. For God willed to leave man ‘in the power of his own
counsel’ (cf. Sir 15:14), so that he would seek his Creator of his own accord
and would freely arrive at full and blessed perfection by cleaving to God.”
Although each individual has a right to be respected in his own journey in
search of the truth, there exists a prior moral obligation, and a grave one at that,
to seek the truth and to adhere to it once it is known.® As Cardinal John Henry

5 Gaudium et Spes, Section 17.

¢ See Dignitatis Humanae, Section 2. See also Gre gory XVI, Encyclical Letter Mirari Vos
on Liberalism and Religious Indifferentism (1832), Papal Encyclicals Online, https:/www.papalen-
cyclicals.net/gregl6/glémirar.htm; P i u s IX, Encyclical Epistle Quanta Cura (1864), Papal Ency-
clicals Online, https://www.papalencyclicals.net/pius09/p9quanta.htm; L e o XIII, Encyclical Letter
Libertas on the Nature of Human Liberty (1888), The Holy See, https:/www.vatican.va/content/
leo-xiii/en/encyclicals/documents/hf 1-xiii_enc 20061888 libertas.html.
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Newman, that outstanding defender of the rights of conscience, forcefully put
it: “Conscience has rights because it has duties.””

Certain tendencies in contemporary moral theology, under the influence of
the currents of subjectivism and individualism just mentioned, involve novel
interpretations of the relationship of freedom to the moral law, human nature
and conscience, and propose novel criteria for the moral evaluation of acts.
Despite their variety, these tendencies are at one in lessening or even denying
the dependence of freedom on truth.

If we wish to undertake a critical discernment of these tendencies—a dis-
cernment capable of acknowledging what is legitimate, useful and of value
in them, while at the same time pointing out their ambiguities, dangers and
errors—we must examine them in the light of the fundamental dependence
of freedom upon truth, a dependence which has found its clearest and most
authoritative expression in the words of Christ: ““You will know the truth, and
the truth will set you free” (Jn 8:32)....

“OF THE TREE OF THE KNOWLEDGE OF GOOD AND EVIL
YOU SHALL NOT EAT” (Gen 2:17)

In the Book of Genesis we read: “The Lord God commanded the man,
saying, ‘You may eat freely of every tree of the garden; but of the tree of the
knowledge of good and evil you shall not eat, for in the day that you eat of it
you shall die’” (Gen 2:16—-17).

With this imagery, Revelation teaches that the power to decide what is good
and what is evil does not belong to man, but to God alone. The man is certainly
free, inasmuch as he can understand and accept God’s commands. And he
possesses an extremely far-reaching freedom, since he can eat “of every tree
of the garden.” But his freedom is not unlimited: it must halt before the “tree
of the knowledge of good and evil,” for it is called to accept the moral law
given by God. In fact, human freedom finds its authentic and complete fulfil-
ment precisely in the acceptance of that law. God, who alone is good, knows
perfectly what is good for man, and by virtue of his very love proposes this
good to man in the commandments.

God’s law does not reduce, much less do away with human freedom; rather,
it protects and promotes that freedom. In contrast, however, some present-day
cultural tendencies have given rise to several currents of thought in ethics

7 John Henry N e w m an, “A Letter Addressed to His Grace the Duke of Norfolk: Certain
Difficulties Felt by Anglicans in Catholic Teaching,” in John Henry Newman, Uniform Edition of
Works (London: Longman, Green and Company, 1868—1881), vol. 2, 250.
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which center upon an alleged conflict between freedom and law. These doc-
trines would grant to individuals or social groups the right to determine what is
good or evil. Human freedom would thus be able to “create values” and would
enjoy a primacy over truth, to the point that truth itself would be considered
a creation of freedom. Freedom would thus lay claim to a moral autonomy
which would actually amount to an absolute sovereignty.

The modern concern for the claims of autonomy has not failed to exercise
an influence also in the sphere of Catholic moral theology. While the latter has
certainly never attempted to set human freedom against the divine law or to
question the existence of an ultimate religious foundation for moral normes, it
has, nonetheless, been led to undertake a profound rethinking about the role
of reason and of faith in identifying moral norms with reference to specific
“innerworldly” kinds of behavior involving oneself, others and the material
world.

It must be acknowledged that underlying this work of rethinking there are
certain positive concerns which to a great extent belong to the best tradition
of Catholic thought. In response to the encouragement of the Second Vatican
Council,® there has been a desire to foster dialogue with modern culture, empha-
sizing the rational-—and thus universally understandable and communicable—
character of moral norms belonging to the sphere of the natural moral law.’
There has also been an attempt to reaffirm the interior character of the ethical
requirements deriving from that law, requirements which create an obligation
for the will only because such an obligation was previously acknowledged by
human reason and, concretely, by personal conscience.

Some people, however, disregarding the dependence of human reason on
Divine Wisdom and the need, given the present state of fallen nature, for Di-
vine Revelation as an effective means for knowing moral truths, even those of
the natural order,'® have actually posited a complete sovereignty of reason in
the domain of moral norms regarding the right ordering of life in this world.
Such norms would constitute the boundaries for a merely “human” morality;
they would be the expression of a law which man in an autonomous manner
lays down for himself and which has its source exclusively in human reason.
In no way could God be considered the Author of this law, except in the sense
that human reason exercises its autonomy in setting down laws by virtue of
a primordial and total mandate given to man by God. These trends of thought

8 See Gaudium et Spes, Sections 40 and 43.

®SeeThomas Aquinas, Summa Theologica, I-11, q. 71, a. 6, aquinas.cc, https://aquinas.
cc/la/en/~ST.I-11.Q71.A6.

19 See PiusXIL Encyclical Letter Humani Generis Concerning Some False Opinions Threaten-
ing to Undermine the Foundations of Catholic Doctrine (1950), The Holy See, https:/www.vatican.
va/content/pius-xii/en/encyclicals/documents/hf p-xii_enc 12081950 humani-generis.html.



38 JOHN PAUL 11

have led to a denial, in opposition to Sacred Scripture (cf. Mt 15:3—6) and the
Church’s constant teaching, of the fact that the natural moral law has God as
its author, and that man, by the use of reason, participates in the eternal law,
which it is not for him to establish.

In their desire, however, to keep the moral life in a Christian context,
certain moral theologians have introduced a sharp distinction, contrary to
Catholic doctrine,!' between an ethical order, which would be human in origin
and of value for this world alone, and an order of salvation, for which only
certain intentions and interior attitudes regarding God and neighbor would be
significant. This has then led to an actual denial that there exists, in Divine
Revelation, a specific and determined moral content, universally valid and
permanent. The word of God would be limited to proposing an exhortation,
a generic paraenesis, which the autonomous reason alone would then have the
task of completing with normative directives which are truly “objective,” that
is, adapted to the concrete historical situation. Naturally, an autonomy con-
ceived in this way also involves the denial of a specific doctrinal competence
on the part of the Church and her Magisterium with regard to particular moral
norms which deal with the so-called “human good.” Such norms would not
be part of the proper content of Revelation and would not in themselves be
relevant for salvation.

No one can fail to see that such an interpretation of the autonomy of human
reason involves positions incompatible with Catholic teaching.

In such a context it is absolutely necessary to clarify, in the light of the
word of God and the living Tradition of the Church, the fundamental notions
of human freedom and of the moral law, as well as their profound and intimate
relationship. Only thus will it be possible to respond to the rightful claims of
human reason in a way which accepts the valid elements present in certain
currents of contemporary moral theology without compromising the Church’s
heritage of moral teaching with ideas derived from an erroneous concept of
autonomy.

“GOD LEFT MAN IN THE POWER OF HIS OWN COUNSEL” (Sir 15:14)

Taking up the words of Sirach, the Second Vatican Council explains the
meaning of that “genuine freedom” which is “an outstanding manifestation
of the divine image” in man: “God willed to leave man in the power of his

' See Ecumenical Council of Trent, Session VI, Decree on Justification Cum Hoc Tempore,
Canons 19-21, nos. 1569-1571, in Enchiridion Symbolorum, Definitionum et Declarationum de
Rebus Fidei et Morum, ed. Heinrich J.D. Denzinger (Freiburg im Breisgau: Herder, 1965), 397-8.
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own counsel, so that he would seek his Creator of his own accord and would
freely arrive at full and blessed perfection by cleaving to God.”'? These words
indicate the wonderful depth of the sharing in God’s dominion to which man
has been called: they indicate that man’s dominion extends in a certain sense
over man himself. This has been a constantly recurring theme in theological
reflection on human freedom, which is described as a form of kingship. For
example, Saint Gregory of Nyssa writes: “The soul shows its royal and exalted
character ... in that it is free and self-governed, swayed autonomously by its
own will. Of whom else can this be said, save a king?.... Thus human nature,
created to rule other creatures, was by its likeness to the King of the universe
made as it were a living image, partaking with the Archetype both in dignity
and in name.”"?

The exercise of dominion over the world represents a great and responsible
task for man, one which involves his freedom in obedience to the Creator’s
command: “Fill the earth and subdue it” (Gen 1:28). In view of this, a rightful
autonomy is due to every man, as well as to the human community, a fact to
which the Council’s Constitution Gaudium et spes calls special attention. This
is the autonomy of earthly realities, which means that “created things have
their own laws and values which are to be gradually discovered, utilized and
ordered by man.”*

Not only the world, however, but also man himself has been entrusted to his
own care and responsibility. God left man “in the power of his own counsel”
(Sir15:14), that he might seek his Creator and freely attain perfection. Attain-
ing such perfection means personally building up that perfection in himself.
Indeed, just as man in exercising his dominion over the world shapes it in
accordance with his own intelligence and will, so too in performing morally
good acts, man strengthens, develops and consolidates within himself his like-
ness to God.

Even so, the Council warns against a false concept of the autonomy of
earthly realities, one which would maintain that “created things are not depend-
ent on God and that man can use them without reference to their Creator.”'* With
regard to man himself, such a concept of autonomy produces particularly bane-
ful effects, and eventually leads to atheism: “Without its Creator the creature
simply disappears.... If God is ignored the creature itself is impoverished.”!®

2. Gaudium et Spes, Section 17.

13 Gregory of Ny s s a, De Hominis Opificio, Chapter 4, in Patrologia Graeca, vol. 44, col.
135-136.

1 Gaudium et Spes, Section 36.

15 Gaudium et Spes, Section 36.

1 Gaudium et Spes, Section 36.
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The teaching of the Council emphasizes, on the one hand, the role of human
reason in discovering and applying the moral law: the moral life calls for that
creativity and originality typical of the person, the source and cause of his own
deliberate acts. On the other hand, reason draws its own truth and authority
from the eternal law, which is none other than divine wisdom itself.!” At the
heart of the moral life we thus find the principle of a “rightful autonomy”'® of
man, the personal subject of his actions. The moral law has its origin in God
and always finds its source in him: at the same time, by virtue of natural reason,
which derives from divine wisdom, it is a properly human law. Indeed, as we
have seen, the natural law “is nothing other than the light of understanding in-
fused in us by God, whereby we understand what must be done and what must
be avoided. God gave this light and this law to man at creation.”'® The rightful
autonomy of the practical reason means that man possesses in himself his own
law, received from the Creator. Nevertheless, the autonomy of reason cannot
mean that reason itself creates values and moral norms.?” Were this autonomy
to imply a denial of the participation of the practical reason in the wisdom of
the divine Creator and Lawgiver, or were it to suggest a freedom which creates
moral norms, on the basis of historical contingencies or the diversity of socie-
ties and cultures, this sort of alleged autonomy would contradict the Church’s
teaching on the truth about man.?' It would be the death of true freedom: “But
of the tree of the knowledge of good and evil you shall not eat, for in the day
that you eat of it you shall die” (Gen 2:17).

Man’s genuine moral autonomy in no way means the rejection but rather
the acceptance of the moral law, of God’s command: “The Lord God gave this
command to the man...” (Gen 2:16). Human freedom and God’s law meet and
are called to intersect, in the sense of man’s free obedience to God and of God’s
completely gratuitous benevolence towards man. Hence obedience to God is
not, as some would believe, a heteronomy, as if the moral life were subject to
the will of something all-powerful, absolute, extraneous to man and intolerant
of his freedom. If in fact a heteronomy of morality were to mean a denial of
man’s self-determination or the imposition of norms unrelated to his good, this
would be in contradiction to the Revelation of the Covenant and of the redemp-

"SeeThomas Aquinas, Summa Theologica, I-11, q. 93, a. 3, ad 2, aquinas.cc, https:/
aquinas.cc/la/en/~ST.II-11.Q93.T. See also John X X111, Pacem in Terris, 271.

8 Gaudium et Spes, Section 41.

Y Thomas Aquinas, “InDuo Praecepta Caritatis et in Decem Legis Praecepta: Prologus,”
in Thomas Aquinas, Opuscula Theologica, vol. 2, no. 1129 (Torino: Marietti, 1954), 245.

20 See John Paulll “Address to a Group of Bishops from the United States on the Occasion
of Their ad Limina Visit” (Vatican, October 15, 1988), in Insegnamenti di Giovanni Paolo II, vol. 11
(1988), part. 3 (Citta del Vaticano, Libreria Editrice Vaticana, 1988), 1228.

2 See Gaudium et Spes, Section 47.
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tive Incarnation. Such a heteronomy would be nothing but a form of alienation,
contrary to divine wisdom and to the dignity of the human person.

Others speak, and rightly so, of theonomy, or participated theonomy, since
man’s free obedience to God’s law effectively implies that human reason and
human will participate in God’s wisdom and providence. By forbidding man to
“eat of the tree of the knowledge of good and evil,” God makes it clear that man
does not originally possess such “knowledge” as something properly his own,
but only participates in it by the light of natural reason and of Divine Revela-
tion, which manifest to him the requirements and the promptings of eternal
wisdom. Law must therefore be considered an expression of divine wisdom: by
submitting to the law, freedom submits to the truth of creation. Consequently,
one must acknowledge in the freedom of the human person the image and the
nearness of God, who is present in all (cf. Eph 4:6). But one must likewise
acknowledge the majesty of the God of the universe and revere the holiness of
the law of God, who is infinitely transcendent: Deus semper maior.*

BLESSED IS THE MAN
WHO TAKES DELIGHT IN THE LAW OF THE LORD (cf. Ps1:1-2)

Patterned on God’s freedom, man’s freedom is not negated by his obedi-
ence to the divine law; indeed, only through this obedience does it abide in
the truth and conform to human dignity. This is clearly stated by the Council:
“Human dignity requires man to act through conscious and free choice, as
motivated and prompted personally from within, and not through blind internal
impulse or merely external pressure. Man achieves such dignity when he frees
himself from all subservience to his feelings, and in a free choice of the good,
pursues his own end by effectively and assiduously marshalling the appropri-
ate means.””

In his journey towards God, the One who “alone is good,” man must freely
do good and avoid evil. But in order to accomplish this he must be able to
distinguish good from evil. And this takes place above all thanks to the light
of natural reason, the reflection in man of the splendor of God’s countenance.
Thus Saint Thomas, commenting on a verse of Psalm 4, writes: “After say-
ing: ‘Offer right sacrifices (Ps 4:5)’, as if some had then asked him what right
works were, the Psalmist adds: ‘There are many who say: Who will make us
see good?’ And in reply to the question he says: ‘The light of your face, Lord,

22 See St. Augustine, Enarratio in Psalmum LXII, Section 16, in Corpus Christianorum
Series Latina, vol. 39, 804.
2 Gaudium et Spes, Section 17.
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is signed upon us,’ thereby implying that the light of natural reason whereby
we discern good from evil, which is the function of the natural law, is noth-
ing else but an imprint on us of the divine light.”* It also becomes clear why
this law is called the natural law: it receives this name not because it refers to
the nature of irrational beings but because the reason which promulgates it is
proper to human nature.?

# SeeThomas Aquinas, Summa Theologica, I-11, q. 91, a. 2, aquinas.cc, https://aquinas.
cc/la/en/~ST.I-11.Q91.A2.C.

% See Catechism of the Catholic Church, Section 1955, The Holy See, https:/www.vatican.va/
archive/ENGO0015/  P6U.HTM.
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POWROCIC DO ZRODLA
Dziedzictwo Karola Wojtyly — Jana Pawta I1
a wyzwania wspolczesnosci

W centrum refleksji Karola Wojtyly odnajdujemy zagadnienie subiektywizacji
prawdy: probe odpowiedzi na pytanie, jak mozemy dotrze¢ do prawdy obiek-
tywnej, ktora jest zarazem prawdq i mitoSciq naszego zycia. W tym wlasnie celu
w swoich rozwazaniach konfrontuje on fenomenologie i tomizm. Poszukuje moz-
liwosci wzniesienia sie ponad jednostronne i sprzeczne doswiadczenie mitosci,
samoistnie pojawiajqce sie w naszym zyciu, ku mitosci, ktora jest odpowiedziq na
prawdziwe pragnienia naszego serca.

W niniejszym artykule podejmiemy probe odpowiedzi na pytanie, jakie
elementy intelektualnego i moralnego dziedzictwa Karola Wojtyty — Jana Paw-
ta II sa aktualne dzisiaj, dwadzieScia lat po jego Smierci, jakie wskazuja nam
one kierunki rozwigzywania problemow wspotczesnosci oraz zadania, ktore
powinni$my podjac.

PIERWSZA ENCYKLIKA

Pierwsza encyklika §w. Jana Pawla Il rozpoczyna sig¢ od stow ,,Odkupi-
ciel cztowieka Jezus Chrystus jest osrodkiem wszechswiata 1 historii”!. On
jest centrum Wszechswiata, poniewaz jest Stowem, przez ktére Bog stworzyt
wszystko, co istnieje, wedlug swojej miary pigkna i dobra, nadajac kazdemu
bytowi miejsce w porzadku $wiata, a takze tchnal wen swoja godnos¢, ktora
cztowiek musi uznaé i uszanowac. Niech mi wolno bedzie — jako osobie po-
chodzacej z Wtoch — zacytowac fragment Boskiej komedii Dantego Alighieri
— fragment, ktéry postuzy za komentarz do stow Jana Pawta II:

“Prof. Rocco Buttiglione — The Pontifical Academy of Social Sciences [petna nota o Autorze
na koncu numeru].

!'Jan Pawet II, Encyklika Redemptor hominis, nr 1, The Holy See, https://www.vatican.va/
content/john-paul-ii/pl/encyclicals/documents/hf jp-ii_enc 04031979 redemptor-hominis.html.
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Rzeczy na przestworze
godzi porzadek — forma, ktéra daje
catemu §wiatu podobienstwo Boze.

Lad ten si¢ w oczach wyzszych stworzen staje
sladem wiecznego sensu i madros$ci,
ktéra wszystkiemu prawa swe nadaje.

Do tego tadu, mowig, ma sktonnosci
kazda rzecz, ktora, wedle przeznaczenia,
blizej Iub dalej od Boga si¢ mosci.

Przez wielkie morze bytow, bez wytchnienia
do jej przystani kazda z nich porywa
instynkt, co w rzeczach nigdy si¢ nie zmienia.’

Encyklika papieza Franciszka Laudato si* moze takze by¢ odczytywana
jako refleksja nad Bozym Logosem, poprzez ktory wszystko zostato stworzo-
ne, a takze jako rozmys$lanie na temat samobdjstwa cztowieka i cywilizacji,
odmawiajacych szacunku porzadkowi i godnosci, jakie Bog nadat swojemu
stworzeniu.

Boski Logos przyoblokt si¢ w cialo cztowieka w osobie Jezusa z Nazaretu,
stajac si¢ czescia, a zarazem osrodkiem historii. To wiasnie jest zrodtem sensu
dziejow czlowieka, ktore zmieniaja si¢ w histori¢ nadziei. Postuchajmy stow
$w. Jana Pawta II, wygloszonych w Warszawie na poczatku jego pierwszej piel-
grzymki do ojczyzny: ,,Ko$ciot przyniost Polsce Chrystus — to znaczy klucz do
rozumienia tej wielkiej 1 podstawowej rzeczywistosci, jaka jest cztowiek. Czto-
wieka bowiem nie mozna do konca zrozumie¢ bez Chrystusa. A raczej: cztowiek
nie moze sam siebie do konca zrozumie¢ bez Chrystusa. Nie moze zrozumiec
ani kim jest, ani jaka jest jego wlasciwa godno$¢, ani jakie jest jego powotanie
1 ostateczne przeznaczenie. Nie moze tego wszystkiego zrozumie¢ bez Chrystusa.
I dlatego Chrystusa nie mozna wytacza¢ z dziejow czlowieka w jakimkolwiek
miejsc na ziemi. Nie mozna tez bez Chrystusa zrozumie¢ dziejow Polski — przede
wszystkim jako dziejow ludzi, ktorzy przeszli i przechodza przez tg ziemig. Dzie-
je ludzi! Dzieje narodu sa przede wszystkim dziejami ludzi. Dzieje kazdego czto-
wieka tocza si¢ w Jezusie Chrystusie. W nim staja si¢ dziejami zbawienia™.

2 Dante A lighieri, Boska komedia, ,,Raj”, Piesh pierwsza, thum. A. Kuciak, Wydawnictwo
AA — Wydawnictwo Dgbogora, Krakow—Dgbogora 2006, s. 481n.

3 Zob.Franciszek, Encyklika Laudato si, The Holy See, https:/www.vatican.va/content/
francesco/pl/encyclicals/documents/papa-francesco_20150524 enciclica-laudato-si.html.

*Jan Pawet I, Nie mozna usunqé¢ Chrystusa z historii czlowieka (Homilia podczas Mszy
$w. na placu Zwycigstwa, Warszawa, 2 VI 1979), w: Jan Pawet 11, Nauczanie papieskie, t. 2, cz. 1,
red. E. Weron, A. Jaroch, Pallottinum, Poznan 1990, s. 599n.
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Stowa te sktaniaja nas do refleksji nad Europa i §wiatem w obecnym mo-
mencie historii. Historia $wiata to historia narodoéw, a kultura masowa nie
sprzyja istnieniu i rozwojowi narodow. Woli rynki i anonimowe masy konsu-
mentow. Sw. Jan Pawet II mowil o narodach. Nauczat tez o réznicy miedzy
umilowaniem ojczyzny a nacjonalizmem. Historia §wiata to historia narodow,
lecz przede wszystkim — historia poszczegdlnych ludzi. Stanowi ona miejsce,
w ktorym kazdy cztowiek spotyka Chrystusa — prawdg swojego zycia. Czto-
wieka nie mozna zrozumie¢ w oderwaniu od historii i kultury jego narodu,
nardd natomiast nie stanowi bytu autonomicznego, niejako wickszego od czto-
wieka, ktérego wchiania i dematerializuje. Nardd nie moze istnie¢ w oderwa-
niu od osoby ludzkiej — nardd to wlasnie osoba ludzka w jej wspolnotowym
wymiarze.

Jezus Chrystus jest odkupicielem czlowieka rowniez w tym sensie, ze obja-
wia cztowieka jemu samemu. Mowiac bardziej konkretnie, stwarza cztowieka
od nowa i czyni go zdolnym do realizacji najglebszego pragnienia i powotania
ludzkiego bytu: zy¢ mitoscia, ktora jednoczy go z innymi ludZzmi i z Bogiem.
Stawanie si¢ jednos$cia jest droga, ktora podazaja zar6wno pojedyncze osoby,
jak i cate narody. Droga ta kroczy Kosciol i cata ludzkos¢. Do pojscia ta droga
wezwani sg wszyscy ludzie: zaréwno ci, ktorzy odnalezli si¢ w widzialnym
Kosciele, jak i ci, ktorzy (jeszcze) nie widza w nim swojego miejsca. Nowy
cztowiek, stworzony (na nowo) przez Chrystusa, pozostaje tym samym czto-
wiekiem — lecz zostaje wyzwolony z wigzow grzechu, ktory uniemozliwiat mu
realizacj¢ tego, do czego zostat rzeczywiscie powotany.

Nieprzypadkowo na poczatku swojego pontyfikatu $w. Jan Pawet Il wezwat
nas, by$my sig nie Igkali. Cztowiek skrywa w swym sercu naturalne pragnienie
czynienia dobra, lecz nie jest mu do konca wierny. Taki stan rzeczy wywotuje
u niego zniechgcenie i zamyka jego pragnienia w granicach malostkowego
egoizmu albo sprawia, ze gniewnie odrzuca on niespetniajace jego oczekiwan
przez rzeczy tego swiata. Obecno$¢ Chrystusa w jego zyciu — co w jezyku teo-
logii nazywamy taska — sprawia, ze cztowiek zdolny jest do realizacji swoich
pragnien i wypetnienia swojego prawdziwego przeznaczenia.

Jezus Chrystus zyje w komunii swojego Kosciota. gdy wlaczamy si¢
w Jego zycie, towarzysza nam Jego konsekrowani uczniowie. Przynaleznos¢
do Kosciota jest czyms konkretnym i namacalnym. Wspdlnota Kosciota ma
strukture sakramentalna, a tworza ja ludzie wywodzacy si¢ z ré6znych narodow,
z kazdego zakatka ziemi — ze swoimi typowo ludzkimi wadami i zaletami. Za-
daniem tej wspolnoty jest doprowadzenie cztowieka do jego ostatecznego celu
pod przewodnictwem kolegium biskupdéw zjednoczonych wokot papieza.

Dzisiaj wielu ludzi przeciwstawia papiezy sobie nawzajem i opowiada si¢
po stronie jednego z nich: ,,Ja jestem $§w. Jana Pawta II, a ja Benedykta XVI, ja
jestem papieza Franciszka” (por. 1 Kor 1,12). Gdy kilka lat temu prowadzitem
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wyktady na uczelni w okolicach Wiednia, zatelefonowat do mnie przyjaciel.
Byto to krotko po ogloszeniu adhortacji apostolskiej Amoris laetitia, gdy po-
jawily si¢ ataki na papieza Franciszka. Przyjaciel stwierdzil, ze musze¢ co$
w tej sprawie uczynié, zaczatem si¢ wigc zastanawiac, co powiedziatby mi
sw. Jan Pawet II, gdyby zyt. Nie mam watpliwosci, ze ustyszatbym: ,,Zostan
z Papiezem, bron go i sluchaj jego nauki. Nie Wojtyly czy Ratzingera, ale
Papieza — glowy Koéciota prowadzonego przez Ducha Swigtego”. Wiaczytem
si¢ zatem do dyskusji na temat adhortacji, piszac kilka tekstow zebranych
p6zniej w ksiazeczce Przyjacielska odpowiedz krytykom ,, Amoris Laetitia ™.
Wykazywalem w nich ciaglo$¢ podstaw teologicznych — pomimo pewnych
roznic w kwestiach duszpasterskich — migdzy nauczaniem zawartym w ad-
hortacjach Familiaris consortio 1 Amoris laetitia. Ludzkie dziatlania maja
wymiar obiektywny 1 subiektywny. Od strony obiektywnej dotycza tego, co
jest z natury dobre, i tego, co jest z natury zte. Wymiar subiektywny zwiazany
jest z poziomem odpowiedzialnosci podmiotu, z okoliczno$ciami, ktore te
odpowiedzialno$¢ zmniejszaja lub wykluczaja. Obiektywno$¢ normy moralne;j
chroni dobro w obliczu relatywizmu moralnego, jednakze znaczenie oceny
odpowiedzialnos$ci subiektywnej nie zostaje przekreslone. Biorac pod uwage
zagrozenie ze strony rygoryzmu moralnego, Amoris laetitia podkresla ko-
nieczno$¢ uwaznej oceny poziomu odpowiedzialnosci subiektywnej. Takie
stanowisko podziela takze kard. Gerhard Miiller, ktory napisal wazny wstep
do mojej ksiazki®.

CZLOWIEK JEST DROGA KOSCIOLA

W centrum refleksji Karola Wojtyly odnajdujemy zagadnienie subiekty-
wizacji prawdy: probg odpowiedzi na pytanie, jak mozemy dotrze¢ do praw-
dy obiektywnej, ktora jest zarazem prawda i mitoscia naszego zycia. W tym
wiasnie celu w swoich rozwazaniach konfrontuje on fenomenologig i tomizm.
Poszukuje mozliwo$ci wzniesienia si¢ ponad jednostronne i sprzeczne do-
swiadczenie mitosci, samoistnie pojawiajace si¢ w naszym zyciu, ku mitosci,
ktora jest odpowiedzig na prawdziwe pragnienia naszego serca. Zacznijmy
od omoéwienia ludzkiej sktonnosci seksualnej. Poped seksualny to glgboko
zakorzeniona w ciele ludzkim potrzeba bliskosci drugiej osoby. Popycha nas
on do otwarcia si¢ na innych i poszukiwania towarzystwa. Kobieta stanowi

3> Zob.R.Buttiglione, Przyjacielska odpowiedz krytykom , Amoris Laetitia”, ttum.
M. Chojnacki, Wydawnictwo WAM, Krakow 2018.

¢ Zob. G.L. M ii 11 e 1, Przedmowa. Dlaczego adhortacja ,, Amoris laetitia” moze i powinna
by¢ rozumiana w sensie ortodoksyjnym, w: Buttiglione, Przyjacielska odpowiedz krytykom ,, Amoris
Laetitia”, s. 5-28.
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przedmiot pozadania mezczyzny, a mezczyzna — kobiety. Ow przedmiot poza-
dania jest jednakze podmiotem. Postuchajmy poetyckiego gtosu Safony:

Wydaje mi si¢ samym bogom réwny
mezczyzna, ktory siadt naprzeciw ciebie,
i stowa twoje przyjmuje z zachwytem,

W oczarowaniu.

Stodkim u$miechem budzisz w nim pragnienia,
lecz w piersi mej drzy serce pelne lgku.’

Znajdujemy tutaj co§ wigcej niz zwierzgce pozadanie: poetka ukazuje este-
tyczne doswiadczenie harmonii z ciatem innej osoby, a poprzez glos i spojrze-
nie — osobowej natury drugiego cztowieka. Pozadanie ciala ukochanej osoby
zostaje w pewnym sensie ztagodzone dzigki odkryciu tajemnicy osoby. Relacje
seksualne sa dobre, to znaczy ludzkie, tylko wtedy, gdy respektuja tg tajemni-
ce. Rodzi si¢ wowczas jednos¢ ,,my” — dwie jaznie stawiaja czota wspdlnemu
losowi, a niecodzownym element ich drogi stanowi dar, jakim jest potomstwo.
Cztowiek odkrywa tym samym, ze jest nie tylko jednostka, lecz takze czton-
kiem wspodlnoty, rodziny czy narodu. Odkrywa, ze mito$¢ do drugiej osoby
moze by¢ prawdziwa i moze znie$¢ wszelkie przeciwnosci losu jedynie wow-
czas, gdy znajduje wsparcie i udoskonalenie w wigkszej mitosci — mitosci
Boga. Dlatego malzenstwo jest sakramentem, a rodzina maltym Kosciotem.
Seksualnos¢ zatem wprowadza nas w zycie Boga.

Aby byto to mozliwe, nalezy jednak spetni¢ pewne warunki — jeden z nich
to cnota czystosci. Kontakty seksualne podejmowane zbyt wczesnie i zbyt
swobodnie nie pozwalaja na zbudowanie napigcia niezbednego do rozwoju
wielkiej mitosci. Potrzeba cnoty wytrwatosci — zwlaszcza teraz, gdy wielu
ludzi wycofuje si¢ po napotkaniu pierwszych trudnosci, a mitos¢ konczy sie,
zanim si¢ naprawdg zaczeta.

Seksualno$¢ stanowi ogromna energie, ktora moze stuzy¢ zarowno dobru,
jak i zhu. Jest jak dynamit: moze otworzy¢ wrota do sezamu albo wybuchna¢
w rekach 1 zabi¢. Dzisiaj moralnos$¢ seksualna przezywa kryzys, a obecne poko-
lenie otrzymato fascynujacy dar seksualnosci bez instrukeji obstugi. W rgkach
wielu ludzi dar ten wybucha, powodujac trwate obrazenia. Nalezy wspomnie¢
rowniez o innym zjawisku, to znaczy o osobach okreslanych mianem ,,incel”
(od ,,involunatry celibacy”, ,,niedobrowolny celibat”). Mtodzi ludzie (gtow-
nie chlopcy 1 mezczyzni), ktorzy obawiaja si¢ zglgbia¢ tajemnice kobiecosci
lub meskosci, ktorym nie udaje si¢ stworzy¢ pozytywnego zwiazku z osoba

" Safona, Piesni, ttum. J. Brzostowska, Panstwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1978,
s. 30.
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plci przeciwnej, wybieraja samotnos¢, obwiniajac za to kobiety (ewentualnie
mezczyzn), szkalujac je 1 umniejszajac ich warto$¢. By¢ moze promowanie
homoseksualizmu i transptciowo$ci nasila to zjawisko, przynajmniej czg$cio-
wo. Réwnoczesnie spada liczba urodzen i zawieranych malzenstw. Malejaca
liczba 0s6b aktywnych zawodowo musi zajmowac si¢ rosnaca liczba osob
starszych, a nasze systemy opieki zdrowotnej i zabezpieczenia emerytalnego
sa przeciazone. Wydaje sig, ze wielkie narody moga znikna¢ z kart histo-
rii. Istnieje zatem pilna potrzeba wprowadzania w Zycie nauczania $w. Jana
Pawtla II o matzenstwie i1 rodzinie; nie wystarczy jednak tylko tego nauczania
powtarza¢ — trzeba je na nowo przemysle¢ i ozywic. Te same warto$ci nalezy
przekazywac pokoleniu, w ktorym wiele osob nie zdotalo rozwinaé w sobie
w odpowiednim czasie cnot i duchowych sprawnosci, koniecznych do prze-
zywania wielkiej 1 prawdziwej mito§ci — mtodym ludziom, ktérzy odczuwaja
wewngetrzne wypalenie wskutek przedwczesnych i nieudanych doswiadczen
erotycznych, ktorzy cierpia z powodu frustracji i rozczarowan. Zacytujmy
fragment utworu Thomasa Stearnsa Eliota:

Kiedy cegty skruszeja,
Bedziemy budowa¢ z kamienia.
Kiedy krokwie sprochnieja,
Starczy nam nowych belek.

A gdzie nie odezwie si¢ stowo,
Starczy nam nowej mowy.*

Powotaniem dzisiejszego Kosciota nie jest obrona dawnego porzadku
spotecznego, porzadku, ktory si¢ zatamat; Kosciot winien natomiast, czerpiac
moc z obecno$ci wsrod nas Jezusa Chrystusa, zywego kamienia wegielnego,
na nowo budowa¢ prawdziwy porzadek moralny.

Probujac zrozumiec istote problemow mtodego pokolenia, ktéremu trudno
tworzy¢ wspolnoty — a zatem rowniez zwiazki z druga osoba oraz rodziny,
pokolenia, ktore przejawia sktonno$¢ do zamykania si¢ wigzieniu narcyzmu,
odnajdujemy bitgdne rozumienie wolnosci. Nauczanie §w. Jana Pawla II,
a zwlaszcza jego encyklika Veritatis splendor’, dostarcza obszernej refleksji
na takie tematy.

Czym jest wolnos¢? Gdy zadaje sobie pytanie, kiedy najsilniej doswiad-
czytem wolno$ci, przypominam sobie chwilg, gdy dziewczyna, w ktorej bylem
zakochany, a ktora pozniej zostala moja zona, powiedziata mi ,,tak”. Wolnos¢

8 T.S.Eliot, Chéryz, Opoki”, thum. A. Pomorski, w: W moim poczqtku jest méj kres, Swiat
Ksiazki, Warszawa 2007, s. 184.

® Zob.Jan Pawet II, Encyklika Veritatis splendor, The Holy See, https:/www.vatican.va/
content/john-paul-ii/pl/encyclicals/documents/hf jp-ii_enc_ 06081993 veritatis-splendor.html.
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odczuwamy, gdy nasze serce spotyka si¢ przedmiotem swoich pragnien. W tra-
dycji filozoficznej wolnosé¢ t¢ nazywa si¢ wolnoscia czynienia czego$ albo
wolnoscia ,,do” czegos$. Tradycja filozoficzna zna takze inny rodzaj wolnosci,
rowniez bardzo wazny: wolno$¢ ,,od” — jest to wolno$¢ od zewngtrznych ogra-
niczen, ktore uniemozliwiaja nam podazanie za potrzeba serca.

Sw. Tomasz z Akwinu definiuje prawde jako adaequatio intellectus et
rei'® — jako spotkanie ludzkiego intelektu z jego przedmiotem. W pewnym
sensie wolno$¢ jest fenomenologiczng droga cztowieka, rownolegla do drogi
prawdy 1 $cisle z nig zwiazana. Prawda 1 wolno$c¢ s nieroztaczne. Cztowiek
musi zatem by¢ wolny od ograniczen z zewnatrz, by moc szuka¢ prawdy i ko-
cha¢ prawdziwie. Zaréwno prawda, jak i wolnos¢ sa Scisle powiazane z idea
dobra. Szukamy prawdy o dobru, dobra za$ szukamy w tym, co jest godne
mito$ci. ZobaczyliSmy juz, ze gdy si¢ zakochujemy, dostrzegamy obecnos¢
dobra w drugiej osobie. Wydaje sig, ze cztowiek dzisiejszy poszukuje dobra,
nabrat jednak przekonania, ze dobro absolutne nie istnieje. Wraz z zanikiem
idei dobra zanika rowniez motywacja do taczenia wielu instynktownych popeg-
dow w jedno$¢ spojnej osobowosci, a myslenie o dobru wspolnym takze staje
si¢ niemozliwe. Jezeli wolnos¢ ,,do” zanika, pozostaje tylko wolnos¢ ,,0d”.
Czlowiek staje si¢ niewolnikiem swoich popeddw, nie widzac powodu, by
nad nimi panowac i je organizowac. Dazenia popgdowe popychaja go jednak
w roznych, niekiedy przeciwnych kierunkach 1 moga ostatecznie prowadzi¢
do autodestrukcji. By¢ moze najpilniejszym zadaniem stojacym przed dzisiej-
szymi spoteczenstwami jest przywrocenie centralnej pozycji dobra w procesie
wychowania.

Przypominanie o tych sprawach jest wazne w czasach, gdy nasila si¢ ten-
dencja do ograniczania, marginalizowania lub zakazywania nauczania religii
oraz ogolniejsza tendencja do wypierania przedmiotow humanistycznych ze
szkot, ktore maja teraz raczej ksztatci¢ pracownika niz wychowywacé cztowie-
ka przysztosci.

SW. JAN PAWEL 11 A EUROPA

Ostatni aspekt dziedzictwa $w. Jana Pawta II, ktory oméwimy, dotyczy
globalizacji 1 Europy. Papiez twierdzit, ze komunia chrzescijanska jest zro-
dtem ludzkiej wspolnoty. Pierwsza wspolnotg stanowi rodzina, druga — narod,
kolejna Europa, ostatnia ludzkos$¢. Komunia rodzi wspolnote, gdyz rodzi typ
cztowieka, o ktérym mozna powiedzie¢, ze jest zarowno jednostka, jak i wspol-

19 Por. Sancti Thomae de Aquino Quaestiones disputate de veritate, q. 1, Corpus Thomisticum,
https://www.corpusthomisticum.org/qdv0l.html.
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nota. Cztowiek taki mysli o dobru wiasnym w kontekscie dobra wspdlnoty,
ktorej jest czg$cia, swojej rodziny, swojego narodu i wreszcie calej ludzkosci.
Zywa wspdlnota potrafi decydowaé o swojej przysztoéci. Przyktadem takiej
wspolnoty jest nardd polski 1 fenomen ,,Solidarnosci”. Powstanie i dziatalnos¢
zwiazku zawodowego ,,Solidarno$¢” nie byla przede wszystkim przejawem
buntu wobec panujacego wowczas ustroju, lecz wyrazem potrzeby istnienia
1 samostanowienia narodu polskiego. Inne narody poszty jego $lady, komu-
nizm upadt i narodzita si¢ nowa Europa.

Nowa Europa byta §wiadoma swoich kulturowych korzeni, ktore potaczyty
ludy naszego kontynentu. W okresie takiego przebudzenia narodéw zreformo-
wane zostaly instytucje europejskie, podpisano w Maastricht traktat o Unii
Europejskiej!!, a Niemcy si¢ zjednoczyly. Pojawila si¢ nadzieja na ponowne
zjednoczenie catej Europy — nadzieja ta pozostata jednak niespetniona.

Zaproponowano, by preambuta do nowej konstytucji europejskiej odwolywata
si¢ do warto$ci chrzescijanskich. Propozycji tej nie nalezato rozumie¢ w sensie wy-
znaniowym. Jej znaczenie bylo dwojakie. po pierwsze byta ona zwiazana z chrze-
scijanskim obrazem osoby ludzkiej, czyli idea cztowieka jako zarowno jednostki,
jak 1 wspolnoty, jako istoty stworzonej do zycia we wspoélnocie. Takie rozumienie
czlowieka lezy u podstaw kultury europejskie;j i zostato zaszczepione w niej przez
chrzescijanstwo. Czy takie pojmowanie osoby ludzkiej moglto powstac na gruncie
filozofii niereligijnej? By¢ moze — wielu myslicieli o§wieceniowych podejmowato
proby stworzenia podobnej koncepcji. Czy si¢ one powiodty, pozostaje kwestia nie
polityczna, lecz kulturowa — w kazdym razie pojecie osoby ludzkiej jest decyduja-
ce dla istnienia Europy. Po drugie, apel o odniesienie si¢ w preambule konstytucji
europejskiej do wartosci chrze$cijanskich stanowit uznanie faktu, ze nowa Europa
wyrosta na gruncie wielkiego przebudzenia narodéw, ktore ponownie odkryty
korzenie swojej kultury. Potaczenie tych dwdch znaczen odwotania sig do warto$ci
chrze$cijanskiej ukazuje Europe jako rodzing narodow o wspoélnej kulturze — cho-
ciaz rdzniacych sig niuansami i roztozeniem akcentow. Odwotanie si¢ do wartosci
chrze$cijanskich miato oznaczaé, Zze jedno$¢ Europy oparta jest na kulturze.

Propozycja ta zostata odrzucona, a w konstytucji nie wspomniano o war-
tosciach chrzescijanskich. Nastgpnie odrzucono sama konstytucj¢. Bog dat
nam mozliwos¢ ukonstytuowania si¢ jako nardd europejski, a my, Europe;j-
czycy, odrzuciliémy ja. Zamiast konstytucji otrzymalismy traktat lizbonski'?,

' Zob. Traktat o Unii Europejskiej (Maastricht, 7 1T 1992), O$rodek Informacji i Dokumen-
tacji Europejskiej, https://oide.sejm.gov.pl/oide/index.php?option=com_content&view=article&i-
d=14424&Itemid=427.

12 Zob. Traktat z Lizbony zmieniajqcy Traktat o Unii Europejskiej i Traktat ustanawiajqcy
Wspolnote Europejska, sporzqdzony w Lizbonie dnia 13 grudnia 2007 r., Dz.U. 2009, nr 204, poz.
1569, Internetowy System Aktéw Prawnych, https:/isap.sejm.gov.pl/isap.nsf/DocDetails.xsp?id=w-
du20092031569.
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a wraz z nim inng wizj¢ Europy, a raczej nie-Europy. Taka koncepcja nie-Europy
jest Scisle zwiazana z pewna interpretacja upadku komunizmu. Wedtug tej in-
terpretacji komunizm nie upadl wskutek intelektualnego i moralnego sprzeciwu
(pod przewodnictwem $w. Jana Pawta II), wynikajacego z ponownego odkrycia
wartosci europejskich, lecz dlatego, ze byl systemem ekonomicznie gorszym
od zachodnich gospodarek rynkowych. Zgodnie z takim ujeciem, intelektualny
1 moralny sprzeciw narodéow odegratl marginalna rolg. Faktycznym zwycigzca
okazala si¢ konsumpcyjna kultura Zachodu — materializm, ktory zapanowat bez
rewolucji. Od bytych krajéw komunistycznych oczekuje sig, ze wlacza si¢ w t¢
kulture 1 przyjma ja jako wlasna, nie dodajac do niej niczego istotnego. Europa
w takim rozumieniu nie potrzebuje kulturowych korzeni — jej spoiwo stanowi
rynek, jedyny czynnik regulujacy relacje migdzyludzkie; nie jest juz ona rodzina
narodéw, a jedynie fragmentem rynku $wiatowego. Sw. Jan Pawet II z pewnoscia
dobrze rozumial warto$ci lezace u podstaw rynku, przedsigbiorczosci i wolnej
gospodarki. Nadal im nowe znaczenie, nie akceptujac ograniczen wolnej gospo-
darki. Zaproponowat nowy sojusz migdzy rynkiem a solidarnoscia, ktory afirmuje
spoteczenstwo obywatelskie jako podmiot. Sojusz ten réwniez odrzucono.

Europa traktatu lizbonskiego byta Europa bez polityki, poniewaz polityke
moze prowadzi¢ tylko wspolnota. Polityka zostata zastapiona skomplikowa-
nymi biurokratycznymi regulacjami, ktore nie sa adekwatna odpowiedzia na
wyzwania historyczne i kryzysy, ktore wymagaja decyzji wtasnie politycz-
nych. Cudem przetrwalis$my ostatnie kryzysy (kryzys finansowy w roku 2008,
pandemia COVID-19 i wojna w Ukrainie), przekraczajac uwarunkowania wy-
nikajace z podpisanych traktatow i rownoczesnie niewolniczo podazajac za
przywodztwem Ameryki. Teraz nadchodzi kryzys kolejny — prezydentura Do-
nalda Trumpa, ktérej brakuje wlasnie przywodztwa. Prezydent Trump stawia
sprawg jasno: zatroszczy sig o interesy USA 1 nie uwaza za wazne uwzgled-
niania w swojej polityce interesow Europy ani szukania kompromisu migdzy
interesami USA a interesami Europy. W tej sytuacji Europg zachgca sig, aby
stangta na wlasnych nogach. Ale czy — pozostajac przy tej metaforze — mozna
powiedzie¢, ze Europa wciaz ma nogi i zdolna jest samodzielnie chodzi¢?

Kolejna cecha charakterystyczna ostatnich dwudziestu lat stanowi pod-
kreslanie roli praw w Europie: sa to jednak gtownie prawa osobiste, pomija
si¢ natomiast obowiazki, z ktorych wyptywaja prawa najstabszych i prawa
wspolnot, prawa rodzin i narodow. Zaakcentowano prawa narcystycznej, skon-
centrowanej na sobie jednostki, nieponoszacej odpowiedzialnosci ani wobec
jednostek stabszych, ani wobec rodziny, narodu i Europy.

Prawie wszedzie pojawity ruchy i partie protestujace przeciw Europie trak-
tatu lizbonskiego, zadajace przywrocenia suwerennosci narodow. Ich hastem
bylo: ,,Z dala od Brukseli, z dala od Europy”. PowinniSmy zrozumie¢ ich
argumenty, lecz takze powiedzie¢ wyraznie, dlaczego sa w oni btedzie. Dokad
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mamy si¢ uda¢, by znalez¢ si¢ z dala od Europy? Do Afryki? Do Azji? To nie-
mozliwe, jesteSmy Europejczykami. A moze powinnismy szukac schronienia
w przesztosci, ktora juz nie istnieje?

W dzisiejszym §wiecie istnieja obszary silnej skumulowanej wtadzy, wply-
wow politycznych i gospodarczych, obejmujacych zasiggiem caty kontynent,
przed ktorymi my, Europejczycy, zdotamy obroni¢ nasze prawa i interesy tylko
wtedy, gdy bedziemy jednoscia. Nie wolno nam wzywac¢ do trzymania si¢
,»Z dala od Europy”; powinni§my za$§ wotac: ,,Chcemy lepszej Europy” — Eu-
ropy bardziej zjednoczonej, kiedy jest to konieczne, a zarazem bardziej sza-
nujacej suwerennos$¢ kulturowa narodow, ktore ja tworza; bardziej swiadome;j
wlasnej tozsamosci 1 wartosci.

Cykl polityczny zapoczatkowany przez traktat lizbonski dobiegt konca.
Europa oparta wytacznie na rynku i prawach jednostki poniosta porazke. Moz-
liwe jest, ze porazka ta doprowadzi do upadku wszystkich instytucji europe;j-
skich. Jest jednak rowniez mozliwe, ze od porazki tej rozpocznie si¢ nowy
etap w dziejach Europy. Na poczatku tego nowego etapu wazne sa dla nas
nastgpujace slowa Jana Pawta II: ,,Podejmujac to nowe wyzwanie nadziei,
dzi$ jeszcze raz powtarzam ci, Europo, ktora jestes na poczatku trzeciego
tysiaclecia: «Badz na powrdt soba! Badz sama soba! Odkryj na nowo swe
zrodla. Ozyw swoje korzenie!» Jednak dziedzictwo to nie nalezy wylacznie
do przesztosci; jest ono programem na przysztos$¢, ktory nalezy przekazac
nadchodzacym pokoleniom, gdyz jest zrodtem zycia ludzi i narodow, ktorzy
wspolnie beda ksztattowali kontynent europejski”!.

W naszej refleksji nad intelektualnym i moralnym dziedzictwem $w. Jana
Pawta I, ktore wciaz oswietla trudna drogg, jaka mamy przed soba, skupilismy
si¢ na trzech zagadnieniach.

Pierwsze z nich stanowi misterium Odkupienia i osoba Jezusa Chrystusa.
Sw. Jan Pawet I byt wielkim intelektualista i cztowiekiem czynu, wspaniatym
filozofem 1 wybitna osoba. Jednak to, ze Papiez fascynowat 1 pociagal ludzi
za soba, nie wypltywa z zadnej z tych jego cech. Istotny jest tu raczej fakt,
7e byl on cztowiekiem, ktory catkowicie zawierzyl lasce Bozej. Zyt tym, co
glosil, 1 przez to nauka jego ozywata na nowo w sercach jego shuchaczy. Jego
stowa wyptywaly z zywego doswiadczenia obecnosci Chrystusa w jego zyciu
1 w historii ludzkos$ci. Tylko ludzie, ktorzy czerpia z nieskonczonych zasobow

3 Jan Pawet II, Adhortacja apostolska Ecclesia in Europa, nr 120, w: Adhortacje apostolskie
Ojca Swietego Jana Pawla I1, t. 2, 1996-2003, Wydawnictwo Znak, Krakow 2006, s. 721.
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energii 1 mocy, jaka jest faska Syna Bozego Jezusa Chrystusa, ktory przy-
szedl, aby zamieszka¢ wsrod nas, moga zmienia¢ histori¢ i ocala¢ ludzkosc.
Cata ludzka madros$¢ zawarta w nauczaniu Ko$ciota, w jego nauce spotecznej,
w dzielach filozofoéw i1 teologéw nie prowadzi do zbawienia, jezeli nie karmi
si¢ ta obecnoscia. Obecnos¢ ta sprawia, ze uczniowie z Emaus mowia: ,,Czy
serce nie palalo w nas, kiedy rozmawial z nami w drodze i Pisma nam wyja-
$niat?” (Lk 24,32). Kryzys Kos$ciota jest przede wszystkim kryzysem wiary.
Sw. Jan Pawet II byt przede wszystkim cztowiekiem wiary.

Nastgpnie mowilismy o jego filozofii cztowieka. Bog objawil w Chrystusie
prawdg o cztowieku. Wyjasnia ona ztozonos¢ ludzkiego serca w taki sposob,
ze kazdy moze w niej zobaczy¢ samego siebie. Prawdy o czlowieku nie mozna
narzuci¢ mu z zewnatrz. Zadaniem Ko§$ciola jest raczej wspieranie go, aby
mogt ja dostrzec 1 wcieli¢ w zycie. Prawda ta mowi, ze cztowiek zostat stwo-
rzony do zycia wspolnotowego. Sw. Jan Pawet IT miat osobowo$é wspdlnoto-
wa, ktora zawsze gromadzita ludzi. Krag ludzi wokot Papieza spontanicznie
si¢ powigkszal nie za sprawa nawracania, lecz wskutek swoistego zarazania.
Nie sposob go wspominac¢, nie myslac o jego przyjaciotach, z ktorych wielu
studiowato i pracowato na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim. Pamigtam
w szczegblnosci jednego. Profesor Tadeusz Styczen byt takze moim wielkim
przyjacielem. Czlowiek nie pragnie niczego tak bardzo, jak autentycznej przy-
jazni i bycia przyjetym do prawdziwej ludzkiej wspolnoty.

Wreszcie przyjrzelismy si¢ nauczaniu $w. Jana Pawta Il o Europie. Papiez
obudzil §wiadomo$¢ narodéw 1 niemozliwe stato si¢ mozliwe: bezkrwawy
upadek komunistycznego totalitaryzmu, budowanie nowych demokracji, zjed-
noczenie kontynentu. Byt to cud Bozy, ktory wydarzyt si¢ na naszych oczach.
My Europejczycy nie potrafiliSmy i nie chcieliSmy uzna¢ tego cudu. Przypi-
saliSmy go bogu, ktoremu na imig rynek, i sile naszych gospodarek. Europa
zbudowana na konsumpcjonizmie i praktycznym materializmie szybko zaczgta
si¢ rozpadacd tak, ze wielu dostrzega dzi$§ potrzebg nowego poczatku. Romano
Guardini, autor bliski zaréwno $§w. Janowi Pawtowi II, jak 1 papiezowi Fran-
ciszkowi, ostrzegal nas, ze nie moze by¢ nowego poczatku, ktory nie bylby
jednoczesnie powrotem do zrodet. Wiara, ktora kiedy$ zbudowala Europg,
wcigz ma moc ozywiania nowej cywilizacji. Ale czy sa jeszcze ludzie zdolni do
czerpania z tej wiary? Europa nie jest w stanie wyjs¢ z kryzysu bez gruntowne;j
odnowy duchowej, bez nowej ewangelizacji. Nie ocala nas ani politycy, ani
intelektualisci czy filozofowie. Uratuja nas swiadkowie, poeci i $wigci: ludzie
zdolni ozywi¢ w naszych sercach §wiadectwo prawdy.

Thum. z jezyka angielskiego Tomasz Patkowski
Przeklad przejrzata Patrycja Mikulska
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Rocco BUTTIGLIONE — Powr6ci¢ do zrodta. Dziedzictwo Karola Wojtyly — Jana
Pawtla II a wyzwania wspotczesnosci
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W artykule podjgto refleksje nad aspektami intelektualnego i moralnego dzie-
dzictwa Karola Wojtyly — Jana Pawta 11, ktore pozostaja aktualne dwadziescia
lat po jego $mierci, wskazujac kierunki przezwycigzenia wspotczesnych kry-
zysow. W tym kontekscie autor twierdzi, ze powotaniem dzisiejszego Kosciota
nie jest obrona dawnego porzadku spotecznego, lecz budowanie prawdziwego
porzadku moralnego. Pierwszym omawianym zagadnieniem w artykule jest
zatem misterium Odkupienia i osoba Jezusa Chrystusa, ktorego zywa obecnosé
ma stanowi¢ fundament owego porzadku. Drugim obszarem inspiracji w prze-
zwycigzeniu obecnego kryzysu jest zdaniem autora filozoficzna i teologiczna
koncepcja cztowieka rozwinigta przez Karola Wojtylg — Jana Pawta 11 i oparte
na niej nauczanie o milosci, matzenstwie i rodzinie. Refleksje¢ Papieza nad
Europa, zbudowana na fundamencie kultury o korzeniach chrzescijanskich
uwaza autor za trzeci obszar istotny dla poszukiwania odpowiedzi na wyzwania
wspotczesnosci. Autor uwaza jednak, ze najwazniejsza rolg w tym poszuki-
waniu odegraja nie intelektualisci ani politycy, lecz $wiadkowie rozpoznanej
prawdy, zdolni ozywia¢ ja w sercach innych.

Stowa kluczowe: Karol Wojtyta, Jan Pawet 11, objawienie chrze$cijanskie, filo-
zofia czlowieka, Europa, §wiadectwo
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Rocco BUTTIGLIONE, Returning to the Sources: The Heritage of Karol Wojty-
ta—1John Paul II and the Challenges Posed by the Contemporary World
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The article presents a reflection on the aspects of the intellectual and moral
heritage of Karol Wojtyla—1John Paul II which remain relevant twenty years
after his demise and help identify the ways to overcome contemporary crises.
In this context, the author claims that the vocation of the Church today is not
to defend the old social order, but to build afresh the true moral order. Thus the
first theme addressed in the paper is the mystery of Redemption and the person
of Jesus Christ whose living presence the author considers as the foundation
for such an order. The second source of inspiration in resolving the crisis is, in
author’s view, the philosophical and theological concept of man developed by
Karol Wojtyta—John Paul II and his teaching on love, marriage, and family,
while the Pope’s reflection on Europe based on culture rooted in Christianity
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is indicated as the third possible area relevant to the contemporary world. The
author believes, however, that the key role in facing contemporary challenges
will be played not by intellectuals or politicians, but by witnesses capable of
making what they recognized as truth live in the hearts of others.

Keywords: Karol Wojtyta, John Paul II, Christian revelation, philosophy of
man, Europe, testimony

Contact: The Pontifical Academy of Social Sciences, Casina Pio IV, 00120
Citta del Vaticano
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HUMAN SUBJECTIVITY AND CHRISTIAN FAITH
IN THE THOUGHT OF KAROL WOJTYLA

In Karol Wojtyla's view, the heart of the Gospel implies a metaphysical affirmation
concerning man. that his essential core is spiritual, that is, inward. This affirma-
tion does not immediately translate into a claim to spiritual faculties: these are
essential, but affirming them presupposes that there is a subject capable of exer-
cising them. Observing, and even describing them is not enough: it is necessary
to step back to the inwardness that expresses them and that is characterized first
and foremost as a place, an open space.

THE DOWNFALL OF INTERIORITY

The relationship between the Christian thought and the idea of subjectiv-
ity is neither uncomplicated nor deprived of tension. Even if in retrospect the
theme of subjectivity can be projected onto the entire history of philosophy,
its typical rendition is that characteristic of the modern thought, precisely the
era in which the solidity of the alliance of philosophy with the Christian faith
seems to be breaking down. The fact is that, on the one hand, in the philosophy
of the subject from Descartes onwards, the status of the whole of metaphysical
thought, i.e., its understanding as the background and a possible if not ideal
presupposition of the Gospel (as it had been conceived beginning with the
Epistle to the Romans) was made problematic. On the other hand, the very
possibility of revelation has become a debated issue due to the fact that hu-
man sensibility and reason not infrequently act as filters put on our cognitive
capabilities, or as screens impenetrable to any message that is not entirely
human. However, both claims need to be nuanced and contextualized: the his-
tory of modern thought is much more Christian than its portrayals have often
suggested. For this reason the claims in question can serve as rough premises
for an attempt at an interpretation of subjectivity that significantly differs from
that conveyed by modernity. In fact, one can say that the Christian faith has

" Prof. Giovanni Salmeri — Department of Literary, Philosophical, and Art History Studies,
School of Humanities, Tor Vergata University, e-mail: giovanni.salmeri@uniroma2.it [pelna nota
0 Autorze na koncu numerul].
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from its origins been allied to a certain view of human subjectivity, namely
to the understanding of subjectivity as interiority. Those who wish to empha-
size the rootedness of Descartes in the Christian tradition, for instance, would
find it easy to detect a direct thread that connects Plato with Augustine, and
then with Descartes. If, however, one moves backwards in time, what one
encounters (or stumbles upon) is precisely the concept of interiority. Can inte-
riority still pertain to a Christian way of thinking about subjectivity today? Or
does it perhaps manifest an even more essential link with the Christian faith?
It is around these questions that I would like to develop some reflections, being
helped in the second part by some lesser-known texts by Karol Wojtyta.
Firstly, I shall address an obstacle that appears even greater than the dif-
ficulties presented by the concept of subjectivity: both the term and the concept
of interiority were subjected, in the course of the twentieth century, to a con-
siderable downsizing in the Christian discourse, at times being even declared
as straightforwardly abandoned. An interesting symptom of this phenome-
non is the change in the translation of a verse from the Gospel of Luke (see
Lk 17:21). The Greek text reads: “he basileia tou theou entos hymon estin’:
“the kingdom of God is entos you.” But what exactly does the preposition entos
mean? A quick glance at the ancient translations shows that the expression was
consistently understood in the sense of inwardness.' For instance, the Vulgate
translation reads: “Regnum Dei intra vos est.” The Syriac translations, which,
owing to their ancient character and apparent closeness to the conceptual uni-
verse of Jesus, render the text in the same way.? Even its versions proposed
in modern times, in various languages, make use of precisely such a choice
of terms. The German text of the 1545 Martin Luther’s version reads: “Das
Reich Gottes ist inwendig in euch,” the French one, originally of 1551, by Jean
Calvin and Théodore de Béze: “Le royaume de Dieu est dedans vous,™ and the
King James English version of 1611: “The kingdom of God is within you.”
Such an interpretation was later supported by commentaries and allusions

! Here and below, we shall use the terms “interiority” and “inwardness” as synonymous. The
slight semantic difference between them well represents the unavoidable tension between a simple
topological indication of something that lies within human beings, invisible to others, and a psycho-
logical or spiritual assessment of a life that develops in that almost secret place.

2 SeeIlariaRame 111, “Luke 17:21: ‘The Kingdom of God is inside You.” The Ancient Syriac
Versions in Support of the Correct Translation,” Hugoye: Journal of Syriac Studies 12, no. 2 (2009):
259-86.

3 Luther Bibel 1545, BibleGateway, https://www.biblegateway.com/passage/?search=Lukas%20
17&version=LUTH1545.

* La Bible, trans. Jean Calvin and Théodore de Béze (Geneva: n.d., 1588), Le Noveau Testa-
ment, 39.

5 King James Version, Bible Gateway, https:/www.biblegateway.com/passage/?search=Lukas
%2017&version=KJV.
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throughout the entire history of Christianity. Let us consider just two examples.
Augustine interprets these words of Jesus as addressed to the superstitious®:
evidently, interiority is an antidote to the search for external things to support
one’s faith; Thomas Aquinas quotes the verse in the context of the discussion
of the “new law,” considering it a proof that the kingdom of God consists es-
sentially in interior acts; Aquinas believed that his interpretation is confirmed
also by Paul, who states that “The kingdom of God is not meat and drink, but
justice and peace and joy in the Holy Spirit (Rom 15:17).””7

It is therefore surprising to note how contemporary translations and com-
mentaries almost universally agree on a different interpretation, i.e., one in which
entos would not mean “within,” but “among.” In short, Jesus would not speak
of inwardness. Yet the exact alternative meaning given to the expression used
by Jesus can vary: one can, for instance, understand it as referring to the present
moment (the kingdom of God is already present) or to the future (the king-
dom of God will be present), or see it as an allusion to the unpredictability, or
the suddenness, of the coming of the kingdom. All these versions, however,
agree as to what is excluded: the expression does not refer to anything interior.®
At most, it is sometimes admitted that the Evangelist Luke interpreted Jesus’
words in this way, yet this could not have been the meaning Jesus himself
intended.” While the transformation is radical, it is not easy to ascertain its
exact genealogy. The first to follow this new interpretation was probably Louis
Segond’s French translation of 1880 (“Car voici, le royaume de Dieu est au
milieu de vous”'?). In modern translations, more or less from the second half
of the twentieth century onwards, this choice appears almost universal. The
typical contemporary position is well represented by the Theology of the New
Testament by Joachim Jeremias, who comments on the verse: “The meaning
‘indwelling in’ can certainly be excluded. Neither in Judaism nor elsewhere
in the New Testament do we find the idea that the reign of God is something
indwelling in men, to be found, say, in the heart; such a spiritualistic under-

®SeeAugustinus Aurelius, “De verareligione,” 3, 4, in Patrologiae latinae cursus
completus, ed. Jacques-Paul Migne, vol. 34, 1861, col. 125.

"SeeThomas Aquinas,Summa Theologiae, I-11, q. 108, 1, trans. Alfred J. Freddoso,
https://www.freddoso.com/summa-translation/TOC-part1-2.htm.

8 See. e.g., Joseph A. Fitzmy er, The Gospel according to Luke (Garden City: New York,
1985) vol. 2, 1161. After presenting the possible translation “within you” the author adds: “In the
present Lucan context it is inappropriate.... The real problem ... is that elsewhere in Lucan writing
the kingdom is never presented as an inward reality or an inner condition of human existence.”
(Fitzmy er, The Gospel according to Luke, vol. 2, 1161.

? See, e.g., Waldemar R ak o ¢y, “Entos hymon (Lk 17,21): krolestwo Boze “w was” czy “posrod
was”?, in Collectanea Theologica, vol. 71, no.1 (2001): 31-40.

0 Louis Segond, BibleGateway, https://www.biblegateway.com/passage/?search=Lukas%20
17&version=LSG.
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standing is ruled out both for Jesus and for the early Christian tradition.”"!
Such a clear-cut exclusion of the Christian tradition is somewhat surprising:
the already quoted verse from St. Paul’s Epistle to the Romans testifies to at
least one possibility of interpreting the Kingdom in the sense of interiority,
and its formulation echoes Jesus’ teaching on what comes out of man and
defiles him (cf. Mk 7:17,23) or on man’s treasure, which is his heart (cf. Mt
12:34-35). However, we do not wish to discuss here the respective merits
of the two possible translations: we only wish to note that the change of the
verse’s interpretation in the history of Western Christianity was quite radical,
while precipitous, and that its origin (usually hardly ever discussed) can be
traced back to the rejection of the language of interiority.

If this is the case, one must first try to understand the change in Christian
sensibilities that made such an interpretation appear theologically obvious
regardless of its philological merits. One certainly important factor was the
success of the eschatological interpretation of Jesus’ preaching. While we can-
not extensively discuss this central theme of Christian theology as it devel-
oped from the late nineteenth to the mid-twentieth century, it is sufficient to
note that both extreme versions of this reinterpretation of the word Jesus used
(denoting, respectively, consequential eschatology and realized eschatology)
focus on something that is external to man: either a surprising and unforeseen
event that is approaching or an event that takes place before the eyes of Jesus’
contemporaries. In some interpretations we have mentioned above, these alter-
native meanings seem to be forcibly projected onto Jesus’ words, in which, for
instance, there is genuinely nothing to suggest a “sudden” event coming. It is
also necessary to note that one of the leading proponents of the eschatological
perspective, Albert Schweitzer, brings a very strong “inward” element into his
interpretation of the thought and activity of St. Paul: in Schweitzer’s opinion,
Paul was an essentially mystical thinker.'> But Paul’s mysticism is, according
to Schweitzer, a secondary way of maintaining the eschatological momentum
of Jesus’ preaching when time is running out. Such an interpretation, however,
although it had many merits, only concerned Paul’s theology and had very
limited success in his time. Not even its revival by Ed Parish Sanders in the last
decades of the twentieth century substantially changed the landscape, despite
the fact that Sanders’ other claims had great resonance." In short: ever since
the Kingdom was understood, more or less exclusively, as a transformation of

' Joachim J e r e m i a s, New Testament Theology: The Proclamation of Jesus (New York:
Charles Scribner’s Sons, 1971): 101.

12 See Albert Schweitzer, The Mysticism of Paul the Apostle (Baltimore, Maryland: Johns
Hopkins University Press, 1931).

13 See Ed Parish S an d e rs, Paul and Palestinian Judaism (London: SCM Press, 1977).
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the world announced by Jesus, locating the Kingdom inside the human being
has appeared simply absurd.

But the concept of interiority has also come under more direct attack. Here
the most natural point of reference is Dietrich Bonhoeffer. It is particularly in
his letters from prison that he formulates his diagnosis of the end of the age
of religion, and the consequent need to rethink Christianity in a non-religious
manner. But what is “religion” in his eyes? “How do we speak of God—
without religion, i.e., without the temporally conditioned presuppositions of
metaphysics, inwardness, and so on? How do we speak (or perhaps we cannot
now even ‘speak’ as we used to) in a ‘secular’ way about ‘God’? In what way
are we ‘religionless-secular’ Christians, in what way are we the ek-klesia, those
who are called forth, not regarding ourselves from a religious point of view as
specially favoured, but rather as belonging wholly to the world? In that case
Christ is no longer an object of religion, but something quite different, really
the Lord of the world.”'* While undoubtedly an unelaborated expression of his
thought, Bonhoeffer’s remarks must be taken seriously. He does not simply
mean that, in the changed cultural conditions, Christian faith must be presented
in different forms and in updated words. The problem he poses is not one of
language. Rather, he means to say that the changed cultural conditions force
one to realize that some traditional assumptions of the Christian discourse are
by no means the actual content of Christianity.

Let us leave metaphysics aside and deal with interiority only. In a later let-
ter Bonhoeffer elaborates on the meaning of inwardness, clearly stating that it
is completely foreign to the Bible (and to the Gospels in particular!):

The Bible does not recognize our distinction between the outward and the inward.
Why should it? It is always concerned with anthropos teleios, the whole man, even
where, as in the Sermon on the Mount, the Decalogue is pressed home to refer to “in-
ward disposition.” That a good “disposition” can take the place of total goodness is
quite unbiblical. The discovery of the so-called inner life dates from the Renaissance,
probably from Petrarch. The “heart” in the biblical sense is not the inner life, but the
whole man in relation to God. But as a man lives just as much from “outwards” to
“inwards” as from “inwards” to “outwards.” the view that his essential nature can be
understood only from his intimate spiritual background is wholly erroneous. '’

As he says elsewhere, it is in the sense of such a totality that the kingdom of
God must also be understood. The problem that arises today is thus analogous

14 Dietrich Bonh o e ffer, Dietrich Bonhoeffer to Eberhard Bethge, April 30, 1944, in Bon-
hoefter, Letters and Papers from Prison: The Enlarged Edition, trans. Reginald Fuller (New York:
Collier Books, 1971), 280-8]1.

5 Dietrich Bonho e ffer, Dietrich Bonhoeffer Eberhard Bethge, July 8, 1944, in Bonhoeffer,
Letters and Papers from Prison, 346.
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to that which the early Christian community faced when it decided to admit
pagans, and which Paul resolved when he established that faith in Jesus Christ
did not require a ritual introduction into the first covenant as a prerequisite.
Similarly, today it must be said that being Christian does not imply entering
the universe of religious thought made up of metaphysics and interiority. On
the contrary, they are even considered as obstacles.

Since Bonhoeffer’s letters from prison were published in the early 1950s,
it is difficult to find voices addressing similar issues in Protestant or Catholic
theology they have not profoundly influenced. Bonhoeffer’s impact is easy to
understand: not only did his diagnosis of the end of the religious world appear
extremely realistic, but it was also connected with the diagnosis of the “death
of Christianity” that a few years later, thanks to Emmanuel Mounier, had be-
come central to the debate in the Catholic world.'® In short, the entire world,
with its ideas and sensibilities, appeared to be waning and efforts to keep it
alive seemed pathetic and counterproductive. Moreover, Bonhoeffer’s diag-
nosis appeared to be a privileged way not only to rethink Christianity, but also
to bring it into dialogue with other cultures, such as that of Marxism, whose
advancement appeared unstoppable to many. It is a fact that Harvey Cox’s
Secular City," to which the latter theme was also central, became the best-
selling theology book of the twentieth century and certainly played its part in
the reception of the then recently concluded Second Vatican Council. It is also
difficult to deny that, albeit in a more nuanced manner, the theme in question
is still part of the Christian discourse today. Certainly, it is easy to recognize
numerous merits in the emphases that have been made (who could deny that
a reference to the wholeness of man is appropriate?). But, on the other hand,
it is honest to recognize that the emphases were made at a high price: the total
renunciation not only of vocabulary, but also of the idea of interiority. To deal
with it would simply be unchristian.

We will stop the historical reconstructions at this point. If we wanted to
make the picture complete, there would certainly be other elements to add: e.g.,

16 See Emmanuel M o un i e r, Feu la chrétienté, Editions du Seuil, Paris 1950. With ‘Chris-
tianity’ (chrétienté) Mounier does not mean the union of believers in Christ, but the alliance between
Christian faith and society, which manifests itself in culture and politics. His thesis is that every
influence of the Christian faith on the human world, however valuable, has always happened as a side
effect, not as a direct expression of this faith. The end of a Christian-inspired society could therefore
be seen more as purification than as a loss.

17 See Harvey C o x, The Secular City: Secularization and Urbanization in Theological Per-
spective (New York: MacMillan, 1965). The retrospective and largely self-critical introduction added
half a century later is important. See Harvey C o x, “Introduction to the New Edition,” in Harvey
Cox, The Secular City: Secularization and Urbanization in Theological Perspective (Princeton and
Oxford: Princeton University Press, 2013), xi-xxxix.
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the success of the neue politische Theologie'® and its subsequent transformation
into liberation theology,'® in which one of the fundamental motives is precisely
the opposition to an inner understanding of faith perceived as individualistic;
perhaps also the interest in the theology of Pierre Teilhard de Chardin and its
orientation towards historical optimism?’; also the theology of the laity, at the
origin of which lies Yves Congar’s conception that the laity are those for whom
the world exists?'; or, on the part of the secular culture, the skepticism towards
interiority aroused by a certain understanding of psychoanalysis (Freud consid-
ered as a “master of suspicion”)? or analytic philosophy?®*; or again, the spread
of an interpretation of religious phenomena in social terms, which Emile Durk-
heim proposed at the beginning of the twentieth century.* In such a context
of a generalized aversion to inwardness, it is no wonder that even theological
statements on the communitarian character of salvation, in themselves almost
self-evident, may have been interpreted as distancing themselves from (real or
presumed) overestimations of inwardness in past times: thus, for instance, the
famous statement that “God willed to sanctify and save men not individually
and without any bond between them, but willed to constitute of them a people”
was included in the constitution Lumen Gentium.”

INTERIORITY AND THE GOSPEL

Is there any possibility of questioning this abandonment of interiority?
Have not the undoubtedly solid and well-founded reasons for its retrenchment
forgotten or obscured something even more important? These questions can
be addressed in many different ways, but we want to discuss them here with

18 See, e.g., Johann Baptist M e t z, Theology of the World, trans. William Glen-Doepel (New
York: Seabury, 1969).

¥ See, e.g., Gustavo Gutiérrez, 4 Theology of Liberation: History, Politics, and Salvation,
trans. Caridad Inda and John Eagleson (Maryknoll: Orbis, 1973).

2 See.e.g., Pierre Teilhard de Chardin, The Phenomenon of Man, trans. Bernard Wall
(New York: Harper and Row, 1965).

2l See, e.g., Yves M. J. Con gar, Lay People and the Church: A Study for a Theology of Laity,
trans. Donald Attwater (London: Geoffrey Chapman, 1957).

2 See, e.g., Paul Ric o eur, The Conflict of Interpretations: Essays in Hermeneutics, trans.
Kathleen McLaughlin et al. (Evanston, Illinois: Northwestern University Press, 1974).

2 See, e.g., Jacques Bou v eresse, Le mythe de I’intériorité: Experience, signification et
langage privé chez Wittgenstein (Paris: Editions de Minuit, Paris 1976).

2 See, e.g., Emile D urk h e im, The Elementary Forms of Religious Life, trans. Joseph Ward
Swain (London: George Allen & Unwin Ltd, 1916).

» The Second Vatican Council, Dogmatic Constitution on the Church Lumen Gentium, Novem-
ber 21, 1964, Section 9, The Holy See, https:/www.vatican.va/archive/hist_councils/ii_vatican co-
uncil/documents/vat-ii_const 19641121 lumen-gentium_en.html.
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the help of some of Karol Wojtyla’s texts. At first glance, the task is difficult.
Notwithstanding the philosophical depth and anthropological focus of Karol
Woijtyta, it is somewhat surprising to note that the language of interiority is
rare in his writings. A careful reading of his main philosophical work Person
and Act, in which one might hope for the presence of this theme, is of little
use: not even the terminology seems to appear.” Is there more to be hoped
for by looking at his oeuvre of a rather theological orientation? There is at
least one small promising text: it is a lecture he gave in Rome on 13 October
1974, entitled L evangelizzazione e ['uomo interiore*’ (Evangelization and
the inner man). At that time Karol Wojtyla was attending the Synod of Bish-
ops in Rome dedicated to the issue of evangelization in the contemporary
world; his address was delivered and published in Italian. Although its tone
is rather conversational, its content is highly interesting. He begins by stating
that he will be essentially making a commentary on the passage from Paul’s
First Epistle to the Corinthians, which begins with the words: ‘“What eye has
not seen, and ear has not heard, and what has not entered the human heart,
what God has prepared for those who love him,’ this God has revealed to us
through the Spirit. For the Spirit scrutinizes everything, even the depths of
God. Among men, who knows man’s inner self except the spirit of the man
that is within? Similarly, no one knows what pertains to God except the Spirit
of God” (Cor 2:9). Karol Wojtyta interprets these lines as a foundational early
Christian document of evangelization. In his view, the focus of the text is the
interiority of the human spirit, which he also calls the “depth” (profondita®)
that characterizes the inner man. It should be noted that the translation of the
Scripture Wojtyta uses slightly stretches the meaning of the original text, for
what in Greek simply means “what pertains to a man” (“ta tou anthropou”)
is translated as “man’s inner self”: this slight strain upon the meaning of the
phrase in question, however, does not depart from Paul’s vocabulary, which

% See Karol W o j tyta, “Person and Act,” in Karol Wojtyta “Person and Act” and Related
Essays, trans. Grzegorz Ignatik (Washington, D.C.: The Catholic University of America Press, 2021),
93—-416. The work was originally published in 1969 as Osoba i czyn (see Karol W o jty ta, Osoba
i czyn, Polskie Towarzystwo Teologiczne, Krakow 1969). It is noteworthy that this theme is also
absent from the first discussion of Karol Wojtyta’s philosophy (see Andrew N. W o znic ki, Karol
Wojtyta’s Existential Personalism (New Britain: Mariel Publications, 1980).

27 Karol W o j tyta, “L’evangelizzazione e 'uvomo interiore,” Scripta Theologica 7, no. 1 (1975):
335-52; the text was later republished under the same title in CRIS Documenti: Karol Wo jtyta,
“L’evangelizzazione ¢ I'uvomo interiore,” CRIS Documenti 4, no. 19 (1977): 5-22. For the Polish
version see Karol W o jtyta, “Ewangelizacja a cztowiek wewnetrzny,” in Karol Wojtyta, Czlowiek
drogq Kosciota (n.p.: Fundacja Jana Pawta 11, 1992), 117-33. Apparently, no English translation of
this paper is available, therefore the rendition of the quoted excerpts in English is mine.

# Wojtyta, “L’evangelizzazione e 'uomo interiore,” Scripta Theologica 7, no. 1 (1975): 341,
see W o j tyla, “Ewangelizacja a czlowiek wewngtrzny,” 123.
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oftentimes resorts to the spatial language of inwardness, for instance in the
famous passage from the Second Epistle to the Corinthians: “We are not dis-
couraged; rather, although our outer self is wasting away, our inner self is being
renewed day by day” (Cor 4:16).

But how does this attention to interiority relate to contemporary philo-
sophical analysis of consciousness? In his article, Wojtyta seems interested
primarily in the /imits of contemporary philosophy: “The philosophy of con-
sciousness, particularly in its phenomenological version, has certainly enriched
our knowledge of the empirical ‘phenomena’ of human spirituality, but it has
not resolved to take that metaphysical step from the symptoms to the funda-
mentals, that is, as St. Thomas would say, from the effects to the cause. Indeed,
contemporary thought seems inclined to broaden the field of direct intuition
rather than draw metaphysical conclusions a posteriori.”® The contemporary
attitude has its advantages: indeed, it allows one to witness man’s spirituality
even though a precise metaphysical awareness of his uniqueness might still be
lacking; moreover, the empirical attitude of the contemporary man probably
makes the investigation easier. But this must not detract us, Wojtyta argues,
from the need to take the final step which he calls “metaphysical.”

The most interesting observations, however, are those Wojtyta makes about
the relationship between interiority and the Gospel. He seems to believe that
the fundamental point can be found in the fact that Paul’s words, while not
obviously philosophical, concern the reality of the human spirit. The teach-
ing on the new life presupposes the consistency of the human spirit, and not
just its observable manifestations. The passage in which this decisive point is
presented is worth quoting in full:

Contemporary psychology and philosophy thoroughly analyze the manifestations of
the human spirit and its faculties, knowledge and will. In contrast, the Gospel affirms
that the human spirit is a dwelling place, a tabernacle, a place of encounter. There is
no way to reduce it to its manifestations alone, to acts of consciousness, of choice, of
decision. The human spirit constitutes ‘a place,’ a quite specific ‘substance’ dissimilar
from the body and matter which, being determined and having spatial dimensions,
cannot be a dwelling place of a person within a person—of God in man, of which
Christ speaks. Such a dwelling—indwelling—presupposes an existential dimension
completely different from any embodiment: a radically distinct nature which is not
subject to the laws of time and space that govern matter: Spiritual nature, in fact,
possesses, as a property through its own cognitive energies, and, above all, through
its capacity for love, an openness to interpenetration. The Gospel, with its revelation
of'the gift of the Holy Spirit, manifests in a special way the depth of the human spirit:
‘We have not received the Spirit of the world,” St. Paul writes to the Corinthians,

¥ Wojtyta, “Levangelizzazione e 'uomo interiore,” Scripta Theologica 7, no. 1 (1975): 338;
see W o jtyta, “Ewangelizacja a cztowiek wewngtrzny,” 119.
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‘but the spirit that comes from God, that we may know the things which God has
freely given us’ (1 Cor 2:12). It is precisely in this bestowal of God’s Spirit that the
human spirit is revealed as the dwelling place which God, the Father and the Son,
inhabits.*

Although expressed briefly, the idea presented here is extraordinarily
strong. In Karol Wojtyta’s view, the heart of the Gospel implies a metaphysical
affirmation concerning man: that his essential core is spiritual, that is, inward.
This affirmation, however, does not immediately translate into a claim to spir-
itual faculties: these are essential, but affirming them presupposes that there
is a subject capable of exercising them. Observing, and even describing them,
as we have seen, is not enough: it is necessary to step back to the inwardness
that expresses them and that is characterized first and foremost as a place, an
open space.

Folk wisdom (and also philosophical wisdom) has often imagined this
space as one in which man takes refuge, seeking isolation and solitude: Karol
Woijtyta, on the contrary, argues that interiority is the place of encounter. This
observation can be interpreted as follows: purely material interactions can only
give an illusion of contact between people. In twentieth-century philosophy,
there were few who highlighted this; an example may be Jean-Paul Sartre,
who showed that there is a tragedy implicit in the erotic intercourse, which
expresses a desperate attempt to reach the freedom of the other that always
remains elusive.’’ From this perspective, however, Gabriel Marcel had his
reasons when he observed that Sartre evidently did not know what love was,
namely the capacity par excellence (though certainly not the only one) that
allows human beings to encounter one another #ruly, albeit in a way that is
always fragile, partial, fallible, sometimes tragically limited.** Karol Wojtyta is
saying exactly this, but on a level that is immediately theological: the ultimate
encounter that interests him here is that between the human being and God.
Without interiority, such an encounter could not take place. This is why, mak-
ing a short-cut that may seem bold, Wojtyta may go on to argue that it is from

W ojtyta, “L’evangelizzazione e 'uomo interiore,” Scripta Theologica 7, no. 1 (1975): 341,
see Wojtyta, “Ewangelizacja a czlowiek wewngtrzny,” 122-23.

31 See Jean-Paul S a r t r e, Being and Nothingness: A Phenomenological Essay on Ontology,
trans. Hazel E. Barnes (New York: Washington Square Press, 1956), 471-556 (Part 3, Chapter 3,
“The Concrete Relations with Others”).

32 “The author has nowhere succeeded, I do not say in giving an account of love, but in conce-
iving it, whilst under the head of sexuality and particularly the caress, he gives the most pertinent
details. It might be said that his thought gains all the more force or body the more it itself dwells
on the body.” Gabriel M a r ¢ e |, “Being and Nothingness,” in Homo Viator: Introduction to the
Metaphysic of Hope, trans. Emma Craufurd and Paul Seaton (Chicago: Henry Regnery Company,
1951), 177. The cited text is a review of Sartre’s Being and Nothingness.
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the Gospel that we learn about “the non-reducibility [of the spirit] to matter
and its laws”**—the non-reducibility which the believer lives through “in faith,
hope, and charity.”** It is in this sense that Karol Wojtyta also interprets the
famous passage in Gaudium et Spes which states that Christ reveals man to
man*’: he reveals man to man precisely because first of all he makes man un-
derstand his spiritual nature, and through this impels him to transform reality.
Touching on the theme of “combat for the spiritual man,” Wojtyta continues:
“The line of this combat passes through each of us, through human interiority,
and filtering into multiple social and historical dimensions, it touches human
institutions, economic and political systems, civilizations, and culture.””*

In his view, the task is particularly urgent today (we are certainly speak-
ing, first of all, of the “today” of the 1970s), since the great forces that oppose
evangelization are those that also fight interiority, for instance promote the
consumer society and hedonism, consider man as a means to an end or merely
as a cog in the societal machine, encourage technological progress without si-
multaneously taking care of the inward one giving a spiritual face to the world.
Are these problems only recent? Karol Wojtyta thinks they are not: the very
issue of secularism, which he understands as the idea that “the whole human
ego belongs to the world and is dependent on it,”’ is, to him, identical with the
problem St. Paul names when he contrasts the Spirit of God with the spirit of
the world.*® What is strictly contemporary, then, is merely the particular forms
the combat against inwardness takes. Passing from the First Epistle to the Cor-
inthians to the Epistle to the Ephesians, we might say that the essential point
of evangelization is thus found in “corroborating the inner man” (Eph 3:17);
in this way Christ can be allowed to “dwell” in the believer’s heart. One must

3 W ojtyta, Levangelizzazione e 'uomo interiore,” Scripta Theologica 7, no. 1 (1975): 341;
see Wojtyta, “Ewangelizacja a czlowiek wewngtrzny,” 122.

3% W ojtyta, Devangelizzazione e I'uomo interiore,” Scripta Theologica 7, no. 1 (1975): 341,
see Wojtyta, “Ewangelizacja a cztowiek wewngtrzny,” 123.

35 “The truth is that only in the mystery of the incarnate Word does the mystery of man take
on light. For Adam, the first man, was a figure of Him Who was to come, namely Christ the Lord.
Christ, the final Adam, by the revelation of the mystery of the Father and His love, fully reveals man
to man himself and makes his supreme calling clear. It is not surprising, then, that in Him all the
aforementioned truths find their root and attain their crown.” The Second Vatican Council, Pastoral
Constitution on the Church in the Modern World Gaudium et Spes, Section 22, The Holy See, https:/
www.vatican.va/archive/hist_councils/ii_vatican council/documents/vat-ii_const 19651207 gau-
dium-et-spes_en.html.

% W ojtyta, Levangelizzazione e 'uomo interiore,” Scripta Theologica 7, no. 1 (1975): 343;
see Wojtyta, “Ewangelizacja a cztowiek wewngtrzny,” 125.

7' W o] tyta, Levangelizzazione e I'uomo interiore,” Scripta Theologica 7, no. 1 (1975): 348,;
see Wojtyta, “Ewangelizacja a cztowiek wewngtrzny,” 129.

3% See W oj tyta, Levangelizzazione e 'uomo interiore,” Scripta Theologica 7, no. 1 (1975):
347; see also W o j t y 1 a, “Ewangelizacja a cztowiek wewnetrzny,” 128-29.
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resist the temptation to take these statements as obvious. They are not today,
and they were not then. It is enough to read the text of the apostolic exhortation
promulgated after the synod in which Karol Wojtyta participated at that time to
see how different the approach is: certainly compatible, but also distant.*

THE STRANGE SPACE OF THOUGHT

As we noted earlier, Karol Wojtyla’s text we are discussing appears a rather
isolated piece within his philosophical work. Nevertheless, it bears the mark
of his character and thought. If we wanted to give more substance to this ob-
servation, we should perhaps turn elsewhere: to Wojtyta’s literary and poetic
output. Here, obviously, one does not find theories: one does, however, find
an extraordinary testimony to his profound awareness and analysis of human
interiority. It is first and foremost this analysis that constitutes the text that
might otherwise appear an expression of aesthetic and intimist revolution-
ary escapism. It is revolutionary because human interiority, even before it is
“inhabited,” is a place that can be inhabited, a horizon in which any attempt
at a reduction of man to mechanism falters and shows its inhumanity. It is
precisely such a reduction that lies at the core of the “alienation” that Marx-
ism intends to fight, but in fact multiplies by misunderstanding the real nature
of the human being. Just one but very interesting example will suffice. It is
a poetic work of 1952, published under the pseudonym Andrzej Jawien and
entitled “Thought—Strange Space.” From a certain point of view, the theme
of the poem has nothing religious to it: it is a reflection on the thought and its
difficult relationship with words that are expected to express it. However, the
reflection is conducted as an interpretation of the mysterious passage from
Genesis in which Jacob is involved in a long struggle “with a man” (Gen
32:23-33) and then declares that he has seen God face to face. Here are the
first lines of the poem:

Sometimes it happens in conversation: we stand
facing truth and lack the words,

have no gesture, no sign;

and yet—we feel—no word, no gesture

¥ See Paul VI, Apostolic Exhortation Evangelii Nuntiandi, The Holy See, https://www.vatican.
va/content/paul-vi/en/apost_exhortations/documents/hf p-vi_exh 19751208 evangelii-nuntiandi.
html. In fact, also this important document speaks about interiority. For instance, Paul VI states that
the kingdom and salvation can be only gained “through a total interior renewal which the Gospel
calls metanoia” (Section 10), or that the purpose of evangelization is “interior change” (Section 18).
However, the difference in emphasis and concern is evident: here interiority is an anthropological
vantage point, not the place of Christ’s presence.
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or sign would convey the whole image
that we must enter alone and face, like Jacob.*

Jacob’s experience is the experience of coming into consciousness. But this
can happen through any minimal reality that surrounds us:

Rest your eyes for a moment

on the drops of fresh rain:

the greenness of spring leaves in this bright focus,
weighing the drops down, not enough space for leaves—
and though your eyes are full of wonder

you can’t, you cannot open your thought any farther.*

This is not always a pleasant encounter. In fact, its greatest intensity occurs
at the moment of struggle and dismay:

But when reality’s weight leans over and collapses
then it fills with thought and subsides

into man’s deep pit

which I rarely tread—I wouldn’t know how.

But this I know:

I can’t fall apart any further.

Both the vision and the Object entire inhabit

the very same pit.*

But in the intensity of this struggle occurs the revelation of what man really
is. It is not the exteriority of acts that constitutes his essence, but rather the
depth of his consciousness:

And yet, if ordinary things fill our days
and all the time some inseparable gesture
hides what is within the act,

we are still certain the gesture will drop
one day, and our deeds will retain

only that which most truly exists. Fact.*

Certainly, no exaggerated importance should be attached to a youthful po-
etic composition that predates the lecture we considered earlier by more than
twenty years. However, what lies at the center of the poem is the reflection on

40 Karol W o j tyta, “Thought—Strange Space,” trans. Jerzy Peterkiewicz, in Wojtyta, Col-
lected Poems, trans. Jerzy Peterkiewicz (New York: Random House, 1982), 53.

4 W ojtyta, “Thought—Strange Space,” 57.

2 W ojtyta, “Thought—Strange Space,” 59.

$ W ojtyta, “Thought—Strange Space,” 59.
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that inner space in which the encounter with God can take place. In a sense,
indeed, the very care of that space is the guarantee of an encounter. As Augus-
tine wrote, in interiore homine habitat veritas,* it is in the interiority of man
that truth dwells.

In hindsight, the twentieth century’s suspiciousness of interiority appears
unjustified. Karol Wojtyla’s quick remarks about the risk human being face of
being emptied of their true nature by the external forces of the “world” have
by no means lost their relevance: perhaps they are even more significant in
an age when the great recognizable dictatorships certainly have receded, but
the dissimulated ones have advanced, the ones that, for example, manage to
engage even a child in a flood of images, words, desires, and patterns that
colonize and deform experience. Abandoning the “strange space” of thought
means leaving it empty and letting something else occupy it. But, above all,
it is the deep connection of interiority with the Christian faith that deserves
to be thought about again. It is well possible to recognize that this nexus has
sometimes, or often, been developed in deviant forms. But it is also impossible
to deny that it has appeared since the first Christian generation as an essential
way of the thinking of faith as wholly human, as something that, with all the
immense limitations of every individual person, truly concerns him or her and
(as Paul wrote) even transforms the meaning of the word “I.” I believe this is
an important contribution that Christian discourse can bring to our time, and
perhaps the best card to play in the face of someone who, if we are to believe
the words of Jesus, does not care about conquering the whole world if he risks
losing his soul.
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the twentieth century. This was due to several causes, among which there were
arediscovery of the eschatological character of the preaching of Jesus and the
attribution of interiority to a religious dimension apparently diminishing in the
modern world. The language of interiority thus appeared not only unsuitable,
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essential touchstone of evangelization, especially in the face of the challenges
of the contemporary world that attempts to erase inner life. While such ideas
are not frequent in Karol Wojtyta’s most famous philosophical and theological
texts, they do appear clearly in his early poetic compositions. In an age in which
threats to human identity are more subtle and widespread, clarifying the link
between Christian faith and interiority becomes an even more important task.
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»OSOBA T CZYN” JAKO DZIELO OTWARTE

Wedtug Wojtyly nie jest tak — jak twierdzq przedstawicie pewnej odmiany filozofii
dialogu — ze ludzka podmiotowos¢ tworzy sie dopiero w dialogu z innymi. Pod-
miotowos¢ osoby jest dana wraz jej istnieniem, ale ujawnia sie w relacjach mie-
dzyosobowych i dzieki nim. I w tym miejscu mozemy dostrzec charakterystyczng
dla Wojtyly synteze metafizyki i fenomenologii.

We wstepie do pierwszego wydania Osoby i czynu Karol Wojtyta stwierdza,
ze jego studium ma charakter filozoficzny, jednoczesnie jednak zauwaza, iz
problematyka personalistyczna ma ogromne znaczenie dla teologii: ,,Nie chcg
tu w zaden sposob przekraczaé progu tej problematyki. By¢ moze po glebszym
przygotowaniu bedzie to mozliwe w przysztosci”!. Cytuje te stowa z pierwsze-
go wydania Osoby i czynu, poniewaz w nast¢gpnych wydaniach zniknety one
ze wstepu do dzieta Wojtyly. Mozna by zatem przypuszczaé, ze autor porzucit
zamiar przekroczenia progu teologii w zakresie problematyki personalistycz-
nej, by¢ moze po prostu z powodu nadmiaru zaje¢ i braku czasu. Czy jednak
rzeczywiscie tak si¢ stalo? Wojtyta nie ogtosit wprawdzie osobnego dzieta
poswigconego personalizmowi w teologii, ale jeszcze jako biskup Krakowa
rozpoczat pracg nad tekstem, ktory oglosit drukiem juz jako Papiez, a ktory —
zgodnie z zapowiedzia z pierwszego wydania Osoby i czynu — przekracza prog
teologii. Chodzi o seri¢ katechez wyglaszanych podczas audiencji srodowych
przez Jana Pawta II w latach 1979-1984; przedstawione w nich tresci znane sa
pod nazwa ,.teologii ciata™. Czytelnik tych katechez, zwlaszcza ich pierwszej
czegsci, bez trudu zauwazy, ze Papiez korzysta w nich z tej aparatury pojeciowe;j
dotyczacej osoby, ktora wypracowatl w Osobie i czynie, a jednoczes$nie rozsze-
rza wizj¢ osoby o elementy, ktorych nie byto w tym dziele lub ktére musiaty
zosta¢ pominigte ze wzgledu na jego filozoficzny charakter’.

“Dr hab. Jarostaw Merecki SDS — Pontificium Institutum Theologicum pro Scientiis de Mat-
rimonio et Familia Sancto Ioanni Paulo II, Pontificia Universita Lateranense, e-mail: merecki@
me.com, ORCID 0000-0001-8457-2935 [petna nota o Autorze na koncu numeru].

'K.Wojtyta, Osoba i czyn, Polskie Towarzystwo Teologiczne, Krakow 1969, s. 24.

2 Zob.Jan Pawet II, Mezczyzng i niewiastq stworzyl ich. Odkupienie ciala a sakramental-
nos¢ matzenstwa, Wydawnictwo KUL, Lublin 2008.

3 Szerzej na ten temat zob. J. M er e c ki, Corpo e trascendenza. L'antropologia filosofica nella
teologia del corpo di Giovanni Paolo II, Cantagalli, Siena 2015.
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Nie bedzie zatem przesada twierdzenie, ze Wojtyla odczuwat potrzebe
powrotu do problematyki omawianej w Osobie i czynie i uzupeknienia przed-
stawionej w tym studium wizji osoby o watki, ktore nie zostaty w niej dostatecz-
nie rozwinigte lub tez zostaty catkowicie pominigte, chociaz dla problematyki
personalistycznej sa istotne. Celem niniejszego artykutu jest wskazanie na te
aspekty problematyki personalistycznej, ktore zostaty tylko zasygnalizowane
w dziele Wojtyty i ktore warte sa rozwinigcia. Pierwszy to wspolnotowy wymiar
bytu osobowego, czyli fakt, ze osoba istnieje zawsze we wspolnocie 0sob i jej
rozw0j osobowy mozliwy jest tylko w takiej wspolnocie. Ten watek wprawdzie
pojawia si¢ w czwartej czesci Osoby i czynu®, zatytutowanej ,,Uczestnictwo”,
ale wymaga uzupehienia, na ktére wskazuje w pierwszym punkcie tego tek-
stu. Drugi watek to fakt, ze osoby ludzkie istnieja zawsze w zrdéznicowaniu
plciowym, istnieja jako kobiety 1 mgzczyZzni — i fakt ten ma istotne znaczenie
dla przezywania ich osobowego istnienia. Pokazg¢ tez, ze w odniesieniu do
tego wlasnie wymiaru osoby Wojtyla przekracza prog teologii, czyli realizuje
zapowiedz zamieszczong w pierwszym wydaniu Osoby i czynu.

OSOBA JAKO SUBSTANCJATRELACJA

Po pierwsze zatem, rozwini¢cia wymaga problematyka interpersonali-
styczna, problem bycia osoby wraz z innymi osobami i spelniania si¢ osoby
poprzez to bycie. Problematyki interpersonalistycznej dotyczy — jak wspo-
mniatem — czwarta, ostatnia cz¢$¢ Osoby i czynu, posSwigcona teorii uczest-
nictwa, podczas gdy pierwsze trzy czg¢sci traktuja o osobie widzianej niejako
w sobie, osobie, ktora istnieje jako osobny byt i ktora wyraza si¢ i spetnia
w czynie. Ostatnia czg$¢ jest najkrotsza z czterech cze$ci dziela i wydaje sig,
ze sam Wojtyla odczuwat potrzebe jej uzupeknienia i rozwinigcia, co uczynit
kilka lat po opublikowaniu Osoby i czynu w obszernym eseju zatytutowanym
Osoba: podmiot i wspolnota®.

Trzeba przypomnieé, ze samo pojgcie osoby ma swoje zrodto w teologii
chrzescijanskiej i ze zostato w niej stworzone po to, aby pojeciowo uja¢ — na
ile to mozliwe — relacj¢ migdzy Osobami Boskimi. Jak wiemy, w filozofii
starozytnej nie uzywano pojecia osoby, a stowo ,,prosopon”, ktére wykorzysta-
no pdzniej w rozwazaniach trynitarnych, wystgpowato w innych kontekstach
(w odniesieniu do gramatyki czy teatru). Teologom chrze$cijanskim pojecie

4 Por. K. Wojtyta, Osobaiczyn,w: tenze,, Osoba i czyn” oraz inne studia antropologiczne,
Towarzystwo Naukowe KUL, Lublin 2000, s. 283-326. Dalsze przywotania Osoby i czynu odnosza
si¢ do tego wydania.

5 Zob. ten ze, Osoba: podmiot i wspdlnota, w: tenze, ,,Osoba i czyn” oraz inne studia antro-
pologiczne, s. 371-414.
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osoby pozwolito natomiast na teoretyczne opracowanie dwoch zagadnien.
Fakt, ze Jezus méwi w Ewangelii o swoim Ojcu i o Duchu Swigtym, stanowit
dla pierwszych teologdw chrzescijanskich donioste wyzwanie. Jak pozosta¢
wiernym starotestamentalnemu monoteizmowi, zachowujac jednoczesnie
wiernos¢ temu, o czym mowi Nowy Testament? Oprocz problemu natury Boga
pojawit si¢ tez problem natury (czy raczej dwoch natur) Jezusa, ktory rowniez
rozwiazano poprzez wprowadzenie do teologii pojecia osoby. Mozna zatem
powiedzie¢, ze problematyka personalistyczna znajduje si¢ w sercu teologii,
poniewaz dotyczy tego, kim Bog jest w samej swojej istocie 1 kim jest wcie-
lony Syn Bozy Jezus Chrystus.

Niejako dopiero w drugim kroku pojgcie osoby zostaje odniesione do czto-
wieka. Nie ma tu miejsca na sledzenie tego procesu ani na opisywanie ztozo-
nych dziejow pojgcia osoby, ale w kontekscie tych rozwazan warto podkresli¢
jeden aspekt. Pojgcie osoby zostato wprowadzone po to, aby wyjasni¢ relacje.
W pewnym sensie mozna powiedzie¢, ze osoba jest jednoczesnie substancja —
co shusznie podkresla tradycja metafizyczna — i relacja. Nieprzypadkowo Robert
Spaemann swojej ksiazce o pojeciu osoby nadat tytut Osoby, a wigc postuzyt sig
liczba mnoga®. Wedhlug niego bowiem w byt osoby od samego poczatku wpisana
jest relacja do innej osoby (innych oséb). Z punktu widzenia teologii chrzesci-
janskiej nie jest to zaskakujace, jako ze zrodia objawione mowia o stworzeniu
cztowieka na wzor i podobienstwa Boga, ktory jest wspdlnota osob. Wydaje sig,
ze 6w aspekt ,,relacyjnosci” osoby, ktory wpisany jest w jej bycie — osoba nie
jest substancja, ktora niejako w drugim kroku wchodzi w relacje, ale od samego
poczatku jest substancja w relacji — w Osobie i czynie pozostaje nieco w cieniu,
zostaje natomiast w pelni rozwinigty we wspomnianym juz cyklu katechez
Mezczyznq i niewiastq stworzyl ich. Warto przytoczy¢ znamienny komentarz
Jana Pawta I do opowiesci o stworzeniu: ,,Czlowiek staje si¢ odzwierciedle-
niem Boga nie tyle w akcie samotnosci, ile w akcie komunii. Jest wszakze «od
poczatkuy nie tylko obrazem, w ktorym odzwierciedla si¢ samotno$¢ panujacej
nad $wiatem Osoby, ale niezglgbiona, istotowo Boska Komunia Osob™”.

W Osobie i czynie aspekt bycia wraz z innymi analizuje Wojtyla raczej
w wymiarze filozofii spotecznej, ktory jest oczywiscie istotny, ale nie do-
tyka jeszcze samego sedna problemu interpersonalnosci. Obszernie rozwija
g0 natomiast we wspomnianym wyzej artykule Osoba.: podmiot i wspolnota,
gdzie analizuje dwa typy relacji, w jakich istnieje osoba: relacjg ,,ja"—,,ty”
oraz relacje wyrazong zaimkiem ,,my”’. Oczywiscie, czwarta cz¢$¢ Osoby i czy-
nu poswigcona jest teorii uczestnictwa, ale traktuje raczej o tej relacji, ktora

¢ Zob.R. S paemann, Osoby. O réznicy miedzy czyms a kims, ttum. J. Merecki, Oficyna
Naukowa, Warszawa 2001.
"Jan Pawetl I, Mezczyzng i niewiastq stworzyl ich, s. 33.
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wyrazamy zaimkiem ,,my”, czyli o spotecznym wymiarze wspolnoty, o dziata-
niu i bytowaniu ,,wspolnie z innymi”®. Wojtyta omawia w nim rézne postawy
w relacji do spoteczenstwa, z ktorych jedne uznaje za autentyczne (solidarnosé¢
1 sprzeciw), a inne za nieautentyczne (konformizm 1 unik). Wskazuje rowniez
podstawowy sens pojecia uczestnictwa, ktorym jest zdolnos¢ do uczestnictwa
w cztowieczenstwie drugiego cztowieka, czyli jego afirmacja (taki jest zdaniem
Woijtyly filozoficzny sens pojecia blizniego’). W Osobie i czynie Wojtyta nie
poswigca natomiast uwagi pierwszej ze wspomnianych relacji, relacji,ja’—,ty”,
ktéra w studium Osoba: podmiot i wspolnota nazywa relacja migdzyosobowa.
Tymczasem wydaje sig, ze relacja ta jest bardziej pierwotna niz relacja spotecz-
na. Jest to najpierw relacja, ktora istnieje w obrebie rodziny — relacja z matka,
ojcem, rodzenstwem. Na przyktad wedtug Freuda to tutaj wtasnie — w wyniku
serii konfliktow prowadzacych do powstania tego, co nazwat ,.kompleksem Edy-
pa”'® —ksztattuje sig, z psychologicznego punktu widzenia, odrgbna osobowos¢
jednostki. Innym przyktadem moze by¢ nauka jezyka. Nawet jesli cztowiek, jak
twierdzit Arystoteles, jako ,,jedyny z istot zyjacych obdarzony jest mowa™ "', to
jednak nie bedzie on w stanie zrealizowac tej swojej potencjalnosci bez relacji
mie¢dzyosobowej. Kto§ mowi do nas ,,ty” po to, abysmy byli w stanie powiedzie¢
,Jja”. W eseju Osoba: podmiot i wspolnota Wojtyta wyraza t¢ sama rzeczywi-
sto§¢ w swojej terminologii: ,,Azeby pehiej sprecyzowa¢ 6w wymiar wspol-
noty wlasciwy migdzy-osobowym relacjom: «ja»—«ty», musimy stwierdzi€, ze
wlasnie w tych relacjach dokonuje si¢ wzajemne ujawnienie cztowieka w jego
osobowej podmiotowos$ci, we wszystkim, co t¢ podmiotowos¢ stanowi”'?. Warto
zaznaczy¢, ze wedhug Wojtyly nie jest tak — jak twierdza przedstawicie pewnej
odmiany filozofii dialogu — Ze ludzka podmiotowos¢ tworzy si¢ dopiero w dialo-
gu z innymi. Podmiotowo$¢ osoby jest dana wraz jej istnieniem, ale ujawnia si¢
w relacjach migdzyosobowych i dzigki nim. I w tym miejscu mozemy dostrzec
charakterystyczna dla Wojtyly syntezg metafizyki 1 fenomenologii.

ROZNICA PLCI

Prowadzi nas to do drugiego punktu, w ktérym rozprawa Osoba i czyn
wymagata pewnego uzupetnienia. Jest to temat ,,r6znicy ptci”. Trzecia czgs§¢

8 Wojtyta, Osobaiczyn,s. 316.

° Por. tamze, s. 331-333.

10 Zob. S.Freud, O szczegolnym typie wyboru obiektu u mezczyzny, w: tenze, Zycie seksualne,
thum. R. Reszke, Wydawnictwo KR, Warszawa 2009, s. 167-177.

" Arystoteles, Polityka, ks. 1, rozdz. 2, 1253 a, ttum. L. Piotrowicz, Wydawnictwo
Naukowe PWN, Warszawa 2012, s. 27.

2 Wojtyta, Osoba: podmiot i wspdlnota, s. 401.
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Osoby i czynu, ,Integracja osoby w czynie”"?, poswigcona jest wprawdzie

,wcieleniu” osoby, ale zagadnienie plciowosci nie jest w czg$ci tej analizowa-
ne. Tymczasem osoba ludzka od samego poczatku istnieje w ciele, co wigcej,
to, co metafizyka nazywa aktem istnienia, jest dane poprzez ciato, a ciato to nie
jest po prostu ciatem jako takim, ale ciatem mgzczyzny lub kobiety. Z punktu
widzenia teologii — ale 1 metafizyki — mozemy powiedzie¢, Ze okreslone picio-
wo cialo stanowi pierwszy dar, ktory osoba otrzymuje od Stworcy. W Biblii
cztowiek jest obrazem Boga jako megzczyzna i kobieta. ,,Stworzyt wiec Bog
cztowieka na sw@j obraz, na obraz Bozy go stworzyl: stworzyl mezczyzng
iniewiaste” (Rdz 1, 27). Jak wspomnieli$my, te wtasnie stowa stanowig punkt
wyjscia ,,teologii ciala” Jana Pawla II. Nawiasem méwiac, warto przy okazji
zauwazyc¢, ze Jacques Derrida w swoim teks$cie zatytutowanym RozZnica plci,
roznica ontologiczna (Geschlecht 1) zwrocit uwage na fakt, iz w analityce
Dasein, czyli bytu ludzkiego, ktora znajdujemy w Byciu i czasie Heideggera,
temat roznicy ptci w ogdle si¢ nie pojawia, tak jakby nie byl on dostatecz-
nie wazny dla rozumienia egzystencji cztowieka'¥. Podobnie jest w Osobie
i czynie. Z drugiej strony trzeba przyznaé, ze rowniez w dziejach teologii
chrzescijanskiej az do niedawna tematowi rdznicy pici nie poswigcano wiele
uwagi.

Roznica pici jest swego rodzaju punktem zerowym, to znaczy ta pierwotna
dana, ktora stanowi jeden z punktow wyjscia w wyjasnieniu cztowieka (nie-
trudno zauwazy¢, ze w kontekscie wspotczesnych dyskusji o ludzkiej seksual-
nosci twierdzenie to nie jest weale oczywiste). Mozemy powiedziec€, ze osoba
ludzka ,,wyjasnia si¢” poprzez druga osobg, gdyz tylko z druga osoba moze
wejs$¢ w relacje mitosci, a potrzeba takiej relacji zapisana jest juz w ptciowo
naznaczonym ciele. Proba uznania r6éznicy plci za konstrukcje¢ kulturowa oraz
pluralizacja tozsamosci plciowych zmierzaja natomiast do neutralizacji tej
podstawowej roznicy, ktora jest konstytutywna dla bycia osoby posrod innych
0s0b.

OD SAMOTNOSCI DO WSPOLNOTY

W tym momencie trzeba przekroczy¢ prog teologii i doda¢ kilka uwag
na temat ,,teologii ciata” Jana Pawta II. Jak wsponielismy, Biblia od samego
poczatku definiuje tozsamos¢ czlowieka jako tozsamos$¢ relacyjna, czyli taka,

B3 Por.tenze, Osoba i czyn, s. 229-300.

4 Zob.J.Derrida, Roznica plci, réznica ontologiczna (Geschlecht I), ttum. M.P. Markowski,
»Nowa Krytyka” 2002, nr 13, s. 163-188. Zob tezz M. He i d e g g e 1, Bycie i czas, thum. i oprac.
B. Baran, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 1994.
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ktéra konstytuuje si¢ w relacji do drugiego cztowieka, a przede wszystkim
w relacji do osoby ptci odmienne;j. ,,Nie jest dobrze, zeby mezczyzna byt sam;
uczyni¢ mu zatem odpowiednia dla niego pomoc” (Rdz 2,18). Zatrzymajmy
sig najpierw przy pierwszej czgsci tego zdania: Pierwszy stworzony cztowiek
jest sam. Co to znaczy? Dla Jana Pawta II stwierdzenie to ma nie tylko sens
negatywny (,,nie jest dobrze™), lecz rowniez pozytywny — samotnos¢ pierwsze-
go stworzonego czlowieka wyraza jego istnienie ,,inaczej i wyzej” w relacji do
calego widzialnego §wiata. Chociaz cztowiek ulepiony zostat z prochu ziemi,
to jednak nie potrafi si¢ z nia utozsamic, jest bardziej podobny do swego Stwo-
rzyciela niz do stworzonego §wiata. Posrod $wiata roslin i zwierzat cztowiek
jest sam, gdyz jest on od nich z istoty inny, a zarazem stoi niejako ponad nimi
— to czlowiekowi Bog powierza nazywanie stworzen, co w jezyku biblijnym
stanowi wlasnie wyraz jego wyrdznionej pozycji w §wiecie.

Druga obok pierwotnej samotnosci wspotrzedna okreslajaca sytuacje przed
grzechem pierworodnym jest ,,pierwotna jedno$¢”'> mezczyzny i kobiety, kto-
ra wyraza si¢ w roznicy pici. Nie brak we wspotczesnej kulturze teorii, ktore
uznaja t¢ réznicg za drugorzedng albo mowia wrecz o ,,wojnie ptci”. W wizji
Jana Pawta II ptciowo$¢ jest istotna cecha tozsamosci osoby ludzkiej, a relacje
migdzy plciami najlepiej okresla stowo ,.komplementarno$¢”. Aby lepiej zro-
zumie¢ oryginalno$¢ narracji biblijnej dotyczacej znaczenia rdznicy plei, warto
ja poréwnac z inng narracja na ten sam temat, zawarta w Platonskiej Uczcie.
Z mowy Arystofanesa dowiadujemy si¢ tam, ze czlowiek pierwotnie begdacy
jedno$cia mezczyzny i kobiety zostat podzielony przez Zeusa za karg'®. Podczas
gdy w narracji Platona pierwotna nie jest roznica pitci, lecz jednos¢, to w opo-
wiesci biblijnej cztowiek od samego poczatku jest obrazem Boga jako istota
plciowa (,,mezczyzna i niewiasta stworzylt ich”). I nawet jesli w drugiej opowie-
$ci o stworzeniu cztowieka megzczyzna najpierw jest samotny, to owa pierwotna
samotnos¢ nie jest przejawem doskonatosci, lecz braku (,,nie jest dobrze, zeby
mezczyzna byt sam”). Roznica plci stanowi tu zatem dang antropologicznie pier-
wotna'”. W kontekscie chrzescijanskim stwierdzenia Ksiggi Rodzaju uzyskuja
jeszcze glebszy wymiar, jako ze cztowiek widziany jest w tym kontekscie jako
obraz Boga, ktory nie jest samotny, lecz jest wspolnota Bozych Osoéb. Warto
przywota¢ wymowny komentarz Jana Pawla II do opowiesci o stworzeniu.

,,1a dopiero jest koscia z moich kosci i ciatem z mego ciata!” (Rz 2,23).
Fakt ,,jednorodnosci somatycznej”'® mezczyzny i kobiety (,,ciato z mego cia-

5 Jan Pawel I, Mezczyzng i niewiastq stworzyl ich, s. 32.

16 Por. Platon, Uczta, 189 E-191 D, thum. W. Witwicki, Panstwowe Wydawnictwo Naukowe,
Warszawa 1975, s. 83-86.

I Interesujace uwagi na ten temat mozna znalez¢ w pracy Emilia Baccariniego (por. E.Baccarini,
La persona e i suoi volti. Etica ed antropologia, Anicia, Roma 2003, s. 227-231).

8 Jan Pawet, Mezczyzng i niewiastq stworzyl ich, s. 31.
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fa”) jest dla Papieza wyrazem ich rownej godnosci. Obydwoje, mgzczyzna
1 kobieta, zostali stworzeni, jak mowi Papiez, ,,na gruncie tego samego czlto-
wieczenstwa”!®, obydwoje sa zatem rownymi w godnosci osobami ludzkimi.
Stowa Adama wyrazaja zarazem rado$¢ ze spotkania z druga osoba, rados¢
z faktu, ze od tej pory nie jest juz sam. Dopiero teraz cztowiek moze w peni
odzwierciedli¢ swoj pierwowzor — komuni¢ Osob Bozych. Powiedzielismy
wczesniej, ze pierwszym wyrazem mitosci Boga jest rados$¢ z Jego istnienia.
Mozemy teraz doda¢, ze t¢ sama ide¢ mozna przenies¢ na grunt relacji mig-
dzyludzkich — pierwszym wyrazem mitosci do drugiego cztowieka jest rados§¢
z jego istnienia. T¢ rado$¢ wyrazaja stowa Adama. Przypomnijmy, ze w swojej
znanej ksigzeczce O mitosci niemiecki filozof Josef Pieper tak wtasnie definio-
wat podstawowy sens mitosci. Kocha¢ to znaczy méwic¢ drugiemu: Dobrze, ze
istniejesz, dobrze, ze jestes™.

Trzecia wspotrzedna doswiadczenia cztowieka sprzed grzechu pierworod-
nego jest pierwotna nagos¢. ,,Chociaz mgzczyzna i jego zona byli nadzy, nie
odczuwali wobec siebie wstydu” (Rdz 2,25). Owa pierwotna nago$¢ nie jest
wyrazem niedorozwoju cztowieka, jego pozostawania — powiedzieliby$Smy
dzisiaj — na nizszym stadium rozwoju ewolucyjnego. Przeciwnie, jest ona
wyrazem pelni osobowej komunikacji miedzy me¢zczyzna i kobieta. Ciato
w swojej plciowosci jest tu niejako przezroczyste, piciowos¢ nie koncentruje
uwagi wylacznie na sobie, lecz objawia osobg, ktérej cialo jest widzialnym
znakiem. Inaczej bedzie po grzechu pierworodnym, w wyniku ktérego ciato
z racji swoich jakosci plciowych stanie si¢ mozliwym przedmiotem uzycia.
Czlowiek zacznie ukrywac swoje narzady piciowe — nie dlatego, ze wstydzi
si¢ ich posiadania, ale dlatego, ze chce by¢ postrzegany przede wszystkim jako
osoba, a jego bycie osoba wyraza si¢ przede wszystkim w jego twarzy i w jego
spojrzeniu, ku nim zatem chce on najpierw kierowa¢ wzrok drugiej osoby.

W ramach rozwijanej przez Jana Pawla II hermeneutyki daru ciato od
samego poczatku posiada sens oblubienczy, to znaczy, ze poprzez ciato mez-
czyzna i kobieta sktadaja sobie nawzajem dar z siebie, poprzez ktory staja si¢
,jednym cialem” (Mt 19,5). Moglibysmy powiedzie¢: Ciato w swojej roznicy
pici jest nam dane wlasnie po to, aby wyrazi¢ dar ztozony w mitosci. Taki
jest rowniez w ramach jgzyka ciata podstawowy sens aktu seksualnego. Akt
seksualny stanowi wyraz matzenskiej komunii oso6b: Dajg ci w darze mnie
samego (mnie sama) i przyjmuj¢ ciebie w darze. W ten sposdb malzonkowie
w pewnym sensie na nowo definiuja swoja tozsamos¢. Od chwili ztozenia
takiego daru z siebie Zadne z nich nie moze juz powiedzie¢, kim jest, nie moze

19 Tamze.
20 Por. J. Pieper, O milosci, thum. I. Gano, Instytut Wydawniczy Pax, Warszawa 1983,
s. 35n.
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wiedzie¢, czego tak naprawdg chce, bez odniesienia siebie, swego myS$lenia
1 pragnienia do adresata swego daru. Mozemy uznaé, ze tozsamos$¢ kazdego
z nich stata si¢ tozsamoscia komunijng i ta komunia znajduje swoj wyraz
w do$wiadczeniu ,,jednego ciata”.

To pigkna wizja, ale jest tez faktem, ze po grzechu pierworodnym nie
zawsze potrafimy zy¢ peinig daru. Ludzkie doswiadczenie niejednokrotnie
naznaczone bywa nasza stabo$cia. To nie ona jednak powinna by¢ dla nas osta-
tecznym punktem odniesienia w naszym mysleniu i przezywaniu ptciowosci.
Trzeba pamigtacd, ze ,,0d poczatku tak nie byto” (Mt 19,8).

Trzeba na koniec wspomnie¢ rowniez o tym, ze wizja Wojtyly spotyka
si¢ nie tylko z akceptacja, ale rowniez z krytyka, z ktora — jesli podzielamy
te wizjg — powinni$my si¢ zmierzy¢. Na przyktad ,,teologii ciala” Jana Paw-
ta Il zarzucano ostatnio nadmierng idealizacj¢ ludzkiej seksualnosci, ktéra
miataby prowadzi¢ do rozczarowania, a ostatecznie do przemocy i naduzy¢
seksualnych?!. Nie sadzg, ze jest to trafny zarzut, ale na pewno trzeba si¢ z nim
zmierzyc.

Z pewnoscia nie nalezy traktowac Osoby i czynu jako dzieta zamknigtego,
jako swego rodzaju nieprzekraczalnej wizji cztowieka. Jak widzielismy, Woj-
tyta w pdzniejszych wypowiedziach filozoficznych i teologicznych starat sig
poglebia¢ i rozwija¢ swoja wizje. W Osobie i czynie Wojtyta zaproponowat
pewnien sposob myslenia o osobie ludzkiej, ktory ptynie ze spotkania klasycz-
nej metafizyki z fenomenologia. Okazato sig, ze ten sposdb myslenia o osobie
moze by¢ owocny rowniez dla teologii. Na pewno wigc warto go kontynuowac
— nie tylko powtarzajac to, co jest juz zawarte w Osobie i czynie, ale przede
wszystkim konfrontujac to dzieto ze wspodtczesnymi pradami kulturowymi
1 podejmujac te watki, ktore nie zostaly w nim rozwinigte.
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Artykul wskazuje na na trzy watki, ktore nie zostaly uwzglednione lub zostaty
jedynie zasygnalizowane w dziele Osoba i czyn Karola Wojtyty, a ktore warte sa
rozwinigcia. Pierwszym z nich jest analiza interpersonalnego wymiaru istnienia
osoby, ktory w dziele Wojtyly — w czwartym rozdziale tej rozprawy — analizo-
wany byl jako wymiar spoteczny. Wymiar ten, symbolizowany przez zaimek
»my”’, nie jest jednak wymiarem $cisle migdzyosobowym, ktory wyrazaja za-
imki ,,ja”—, ty”. Ten watek rozwinal Wojtyta w p6zniejszym studium Osoba:
podmiot i wspolnota. Drugim watkiem nieobecnym w rozprawie Wojtyly jest
ptciowos¢ osoby ludzkiej, fakt, ze osoby istnieja jako kobiety i mezczyzni, bez
watpienia fundamentalny dla jej wlasciwego rozumienia. Fakt ten zostat pod-
dany analizie przez Jana Pawta II w serii katechez zatytutowanych Mezczyzng
i niewiastq stworzyt ich, w ktérych przedstawia koncepcj¢ zwana ,,teologia
ciata”; w katechezach tych Wojtyta ,,przekracza prog teologii”. To trzeci watek
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nieobecny w Osobie i czynie z racji filozoficznego charakteru tego dzieta. We
wstepie do pierwszego wydania tej rozprawy Wojtyta wyrazat jednak nadzieje,
ze uda mu si¢ kiedy$ ow prog przekroczy¢, i uczynit to w ,.teologii ciala”.
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mentioned in Karol Wojtyta’s work Person and Act, and which are worth de-
veloping further. The first of these themes is an analysis of the interpersonal
dimension of a person’s existence, which Wojtyla analyzes as a social dimen-
sion in the fourth chapter of the work in question. It is symbolized by the
pronoun “we,” but it is not strictly the same interpersonal dimension, which is
expressed by the pronouns ‘I’ and “you.” Wojtyta develops this theme in his
later essay, Person. Subject and Community. The second theme not addressed
in Wojtyla’s work is the sexual dimension of the human person, the fact that
persons exist as women and men, which is undoubtedly fundamental to the
proper understanding of the human person. This fact was analyzed by John
Paul II in a series of catechesis entitled Man and Woman He Created Them,
where he developed a doctrine also known as “a theology of the body;” in the
catecheses Wojtyta “crosses the threshold of theology.” This is the third theme
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“theology of the body.”
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JAK STYCZEN CZYTA WOJTYLE?

Metodologicznego zalozenia studium ,, Osoba i czyn” Styczen nie mogt bez zastrze-
zen zaakceptowac. Jak mozna w budowaniu antropologii wytqczacé moralnosé przed
nawias? Przeciez etyka to w istocie antropologia normatywna! Zresztq sam autor
sprzeniewierza sie temu zatozeniu, gdyz wiele uwagi poswieca sumieniu, powolaniu
cztowieka, jego odpowiedzialnosci i w koncu szczesliwosci — a wiec tematom stricte
etycznym. Obaqj filozofowie toczyli na ten temat szereg rozmow, w koncu uznali, zZe
nalezatoby dopelnic¢ studium antropologiczne swoistym komentarzem, w ktorym
temat relacji etyki do antropologii bytby bardziej gruntownie podjety.

Tekst Tadeusza Stycznia Metoda antropologii filozoficznej w ,, Osobie
i czynie” Karola Wojtyly' ma charakter — rzec mozna — metodyczno-meto-
dologiczny. Autor przyznaje, ze ,,pasja poznawcza Osoby i czynu jest przede
wszystkim proba wdarcia si¢ w $wiat czlowieka: zobaczy¢ go i przejrzeé jego
istote”. W artykule tym proponuje on jednak ,,pewne odwrdcenie perspektywy
1 spojrzenie nie na to, a w kazdym razie nie tyle na to, co autor robi, jaka tres¢
glosi, ale na to, jak robi to, co robi™. Mozna powiedzie¢, ze Styczen chce
skupi¢ uwage na tym, jak Wojtyta czyta czlowieka. Wazna jest wigc przede
wszystkim my$l Stycznia nawiazujaca do dzieta Osoba i czyn, ale wazne jest
tez, jak z kolei Styczen czyta Wojtylg — i to stanowi temat niniejszego arty-
kulu. W skrocie rzec mozna, ze czyta go uwaznie, krytycznie i tworczo. Te
trzy cechy sposobu czytania Wojtyly przez Stycznia zostang ponizej kréotko
zilustrowane poprzez nawiazanie do jego publikacji.

Po pierwsze zatem, Styczen stara si¢ czyta¢ Wojtyle uwaznie. Co to
znaczy ,,uwaznie”? Nade wszystko znaczy to, ze Styczen stara si¢ zrozumie¢
Osobe i czyn mozliwie wiernie, usilujac wydoby¢ i uwypukli¢ te idee, ktore
wydaja mu si¢ najwazniejsze, a zarazem pamig¢ta¢ o wzajemnych zwiazkach

"Prof. dr hab. Andrzej Szostek MIC — professor emeritus, Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana
Pawta II, e-mail: armszost@gmail.com, ORCID 0000-0002-5555-2297 [pelna nota o Autorze na
koncu numeru].

' Zob. T. Sty ¢ z e i, Metoda antropologii filozoficznej w ,,Osobie i czynie” Karola Wojtyly,
w: tenze, Dziefa zebrane, red. A.M. Wierzbicki, t. 3, Objawiac osobe, red. A.M. Wierzbicki, Towa-
rzystwo Naukowe KUL — Instytut Jana Pawta II KUL, Lublin 2013, s. 27-38.

2 Tamze, s. 30.

* Tamze.
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poszczegolnych idei z cata zarysowana w tym dziele antropologia. W tym
sensie czytanie to ma charakter integralny; nawet gdy Styczen koncentruje
si¢ na jednej mysli, to przywoluje z reguty jej szerszy kontekst, niejako jej
miejsce w catej wizji cztowieka zarysowanej w Osobie i czynie. Warto tu przy-
wotaé zwlaszcza szosty tom Dziel zebranych* Tadeusza Stycznia, w ktorym
zamieszczono teksty pokazujace, jak czyta on przestanie zard6wno kardynata
Woijtyly, jak i papieza $w. Jana Pawta II. Tu jednak szczegolnie wazny jest ar-
tykut zawarty w tomie trzecim Dziet zebranych, noszacy tytut ,, Transcenden-
cja — drugie imie osoby” czyli czlowiek widziany z ,, niskoSci”” doswiadczenia
samego siebie i z ,,wysokosci” krzyza®. Tekst ten godzien jest wyroznienia
z trzech powoddw. Po pierwsze dlatego, Ze autor rozpoczyna swe rozwazania,
piszac: ,,Dam w swej probie zaprezentowania tej antropologii [antropologii
Karola Wojtyty — Jana Pawtla II — A.S.] wyraz wlasnym preferencjom peten
ciekawosci, czy nie rozming si¢ z tym, co takze wedle innych godne jest w niej
szczegodlnej uwagi. Wyrdznig na przemian momenty raz metodologiczne, raz
merytoryczne™®. Styczen jest Swiadom, ze kazde, nawet najbardziej uwaz-
ne czytanie tekstu innego autora ma charakter nieuniknienie subiektywny.
Niezaleznie od tego, jak bardzo czytelnik stara si¢ zachowaé obiektywizm,
jego interpretacja pozostaje j e g o interpretacja, nie za$ jedyna mozliwa.
Styczen ma jednak nadziejg, Ze jego rozumienie antropologii Karola Wojtyly
nie rozmija si¢ z odbiorem tego dziela przez innych. Ale niekoniecznie przez
wszystkich. Wazny tekst sktania uwaznego czytelnika takze do krytycznego
odniesienia si¢ do tych interpretacji, ktore jego zdaniem sa blgdne — i w tym
artykule znajdujemy odniesienia do takich interpretacji. To jest drugi powdd
przywotania tutaj tego wilasnie artykutu. Trzecim powodem jest to, Ze przed-
stawiony w nim sposob czytania Wojtyty stanowi dobry punkt wyjscia do
ukazania Stycznia jako czytelnika nie tylko uwaznego, ale takze krytycznego
i tworczego. Warto dodac, ze tekst ten stanowi zapis referatu wygloszonego
przez Stycznia w roku 1988, w dziesiata rocznicg inauguracji pontyfikatu Jana
Pawta I1, niemal dwadziescia lat po opublikowaniu Osoby i czynu.

Styczen najpierw podnosi z uznaniem fakt, ze Wojtyta stara si¢ rozwijac
swa antropologi¢ w oparciu o wglad w cztowieka, a nie w oparciu o poglad na
jego temat. Powraca kwestia metodologii przyjetej w Osobie i czynie, uczynie-
nie punktem wyjscia rozwazan swoistego doswiadczenia cztowieka: wgladu
w siebie i poprzez to wgladu w istotna strukture osoby ludzkiej. Nie jest to
punkt wyjscia tatwy do przyjecia. W dyskusji wokot dzieta Wojtyly, ktéra

4 Zob. t e n z e, Dziela zebrane, t. 6, Swiadek prawdy. O swietym Janie Pawle II — uczen,
red. A. Szostek, Towarzystwo Naukowe KUL — Instytut Jana Pawta I KUL, Lublin 2015.

5 Zob. ten ze, ,Transcendencja — drugie imi¢ osoby”, czyli czlowiek widziany z ,,niskosci”
doswiadczenia samego siebie i z ,,wysokosci” krzyza, w: tenze, Objawiac osobe, s. 277-301.

¢ Tamze, s. 279.
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odbyta sig na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim 3 grudnia 1969 roku, spor
wokot metodologii przyjetej we Wstepie do tego dzieta wywotal szczeg6lnie
wiele dyskusji’. Tu jednak nie trzeba rozwija¢ tego watku, przywotany zostaje
tylko jako ten element (metodologiczny) mysli Wojtyty, ktory Styczen uznat
za szczegolnie wazny. Punkt drugi wart zdaniem Stycznia podkreslenia, to
., Transcendencja wolno$ci”®. W tym punkcie Styczen podejmuje zwlaszcza
kwestig relacji wolnosci do prawdy, co okaze si¢ szczegdlnym dowodem twor-
czej interpretacji mysli Wojtyly. Wreszcie w punkcie trzecim: ,,«Transcen-
dencja wolnosci przechodzi w transcendencj¢ moralno$ci»’™, autor artykutu
nawiazuje do swojej dyskusji z Wojtyla na temat relacji antropologii i etyki, co
przekonuje o tym, ze przy calej uwaznosci w lekturze Osoby i czynu Styczen
okazat si¢ czytelnikiem krytycznym. Wart przypomnienia jest jednak takze
czwarty punkt artykutu ,,Czy przetom musi by¢ przewrotem?”'’. Nawiazujac
do artykutéw Wojtyly Osoba: podmiot i wspélnota' oraz Podmiotowosc i ,, to,
co nieredukowalne” w cztowieku'?, stanowiacych rozwinigcie mysli zawartych
w Osobie i czynie, Styczen podkresla za Wojtyla doniosto$¢ subiektywnego
wymiaru czlowieka. I tego punktu nie mozna tu zbytnio rozwijaé, ale trudno
nie wspomnie¢, ze — i jak stanowczo — Styczen przeciwstawia si¢ tej kon-
cepcji personalizmu, ktora odrywa wolno$¢ od prawdy. Pisze: ,,Nie wymy-
slono dotad niczego — $miem twierdzi¢ — co bytoby bardziej w opozycji do
personalizmu, ktérego osnowg stanowi wizja osoby jako autotranscendencji
w prawdzie, jak antropologia i etyka, ktora pretendujac do formuty persona-
lizmu, usituje jednocze$nie wttoczy¢ — czy przemyci¢ — w nia wizj¢ osoby
jako wolnosci konstytuujacej istot¢ cztowieka moca «kreatywnej swiadomo-
Scin, czy tez «kreatywnego samorozumieniay» lub «kreatywnego sumieniay.
Nie wymyslono dotad bodaj niczego, co by, innymi stowy, w sposdb rownie
wyrafinowany mogto zaktama¢ samo sedno personalizmu!”"3. Dalej Styczen
wymienia ,,niektore osobliwo$ci tego neopersonalizmu™'4, w sumie wylicza
ich siedem". Nie trzeba ich tu przytaczac, chodzi bowiem tylko o pokazanie,

" Por. Z zagadnier filozoficznych, ,,Analecta Cracoviensia” 5-6(1973-1974), s. 53-263. Zob. tez:
K. Wojtyta, Wstep, w: tenze, Osoba i czyn, Polskie Towarzystwo Teologiczne, Krakow 1969,
s. 5-26.

8 Por. Styczen,,Transcendencja — drugie imi¢ osoby”, s. 283-287.

° Por. tamze, s. 287-290.

10 Por. tamze, s. 290-297.

1" Zob. K. Wojtyta, Osoba: podmiot i wspélnota, w: tenze, ,,Osoba i czyn” oraz inne studia
antropologiczne, Towarzystwo Naukowe KUL, Lublin 1994, s. 371-414,

12 Zob. ten z e, Podmiotowosc i ,,to, co nieredukowalne” w czlowieku, w: tenze, ,,Osoba i czyn”
oraz inne studia antropologiczne, s. 433-443.

B Styczen,,Transcendencja — drugie imi¢ osoby”, s. 295.

4 Tamze.

15 Por. tamze, s. 295-297.
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Ze uwazne czytanie pociaga za soba zdecydowana krytyke tych interpretacji,
ktére zdaniem uwaznego czytelnika znieksztatcaja lub wrecz wypaczaja in-
terpretowana tezg (w tym przypadku: sedno personalizmu). Uwazny czytelnik
jest bowiem zarazem uczestnikiem tej refleks;ji, ktora wywoluje czytany tekst;
uczestnikiem aktywnym — ale takze krytycznym.

To prowadzi nas do drugiej cechy sposobu czytania Wojtyly przez Stycznia
—jest to lektura kry ty c z n a. Oczywiscie wiemy, ze Styczen byt najbliz-
szym 1 ulubionym uczniem kardynata Karola Wojtyty — Jana Pawla II. Calym
umyslem 1 sercem przejat przemyslenia swego mistrza, czgsto te przemysle-
nia przywotywat i komentowat. Komentowatl je z aprobata — ale nie zawsze.
Zwlaszcza jedna tezg Wojtyty wyrazona we Wistepie do Osoby i czynu trudno
mu bylo bez zastrzezen zaakceptowac¢. Kardynat przypomina, ze etyka ,,jest
nauka o czynie, ktory zaktada osobg: cztowieka jako osobg™'¢, natomiast w stu-
dium antropologicznym Osoba i czyn jego autor przyjmuje ,,inny kierunek
doswiadczenia i zrozumienia”!’. Zapowiada: ,,Bedzie to mianowicie studium
czynu, ktory ujawnia osobe: studium osoby poprzez czyn”'®. Dlatego — wyja-
$nia — ,,warto$ci moralne nie interesuja nas tutaj dla nich samych — to wtasnie
jest temat etyki — interesuje nas natomiast jak najbardziej fakt ich stawania si¢
w czynach, ich dynamiczne fieri”". W konkluzji autor Osoby i czynu pisze, ze
,jesli chodzi w tym wszystkim o stosunek pomigdzy antropologia a etyka, to
mozna go ujac¢ — uciekajac si¢ do metod stosowanych w matematyce — na po-
dobienstwo wylaczenia przed nawias™?’, dodajac, iz ,,problem «osoba-czyn»,
ktory tradycyjnie tkwit w etyce, poprzez swoiste wylaczenie przed nawias,
moze petniej ujawnic¢ si¢ nie tylko w swojej wilasnej rzeczywistosci, ale takze
w tej tak bogatej rzeczywistosci, jaka stanowi ludzka moralno$¢™?!.

Ot6z tego metodologicznego zalozenia przyjgtego w studium Osoba i czyn
Styczen nie mogt bez zastrzezen zaakceptowac. Jak mozna w budowaniu
antropologii wylacza¢ moralnos¢ przed nawias? Przeciez etyka to w istocie
antropologia normatywna! Zreszta sam autor Osoby i czynu sprzeniewierza
si¢ poniekad temu zatozeniu, gdyz w rozdziale czwartym tego studium, zatytu-
fowanym ,,Samostanowienie a spelnienie”??, wiele uwagi poswigca sumieniu,
powotaniu cztowieka, jego odpowiedzialno$ci i w koncu szczgsliwosci —a wige
tematom stricte etycznym. Obaj filozofowie toczyli na ten temat szereg roz-
moéw, w koncu uznali, Zze nalezaloby dopetni¢ studium antropologiczne Osoba

' Wojtyta, Wstep,s. 14.

7 Tamze.

18 Tamze.

1 Tamze, s. 15.

20 Tamze, s. 16n.

2l Tamze, s. 17.

2 Por.tenze, Osoba i czyn, s. 193-228.



90 Ks. Andrzej SZOSTEK

i czyn swoistym komentarzem, przez nich samych napisanym, w ktorym temat
relacji etyki do antropologii bylby bardziej gruntownie podjety. Trzeba dodac,
ze Wojtyta, mimo wielu swych kardynalskich zaj¢¢, zdotat przygotowac przed
16 pazdziernika 1978 roku szkic Czlowiek w polu odpowiedzialnosci®, ktory
miat zosta¢ dopetniony refleksja Stycznia i po ich dalszych dyskusjach ukazac
si¢ jako wspdlne dzieto. Do edycji wspolnej ksiazki nie doszlo, ale warto
przywotac tg histori¢ jako dowod na to, ze Styczen, przy catym swym oddaniu
Karolowi Wojtyle — Janowi Pawtowi II, zachowat krytyczny dystans do nie-
ktérych propozycji metodologicznych autora Osoby i czynu. W przywotanym
juz artykule ,, Transcendencja — drugie imie osoby ” caty punkt trzeci, zatytuto-
wany ,,«Transcendencja wolnos$ci przechodzi w transcendencj¢ moralnosci»”,
stanowi krotkie wprawdzie, ale jednak wyrazne rozwinigcie przywotanych
weczesniej zastrzezen Stycznia do propozycji wylaczenia moralno$ci przed na-
wias w refleksji antropologicznej. Konczy on ten punkt nastgpujaco: ,,Odkry¢
w odkryciu siebie kazdego drugiego oraz odkry¢ w tym, co absolutnie nalezne
sobie od siebie, absolutnie nalezne kazdemu drugiemu, to stupy milowe antro-
pologii i etyki. Czy to Wojtyta je buduje? Nie, on je tylko pokazuje. Pokazuje
je — pokazuje je po to, by umozliwi¢ kazdemu ich zobaczenie, owszem, duzo
wigcej niz tylko zobaczenie. Chodzi o wybor. Tego wgladu i wyboru Wojtyta
chce by¢ akuszerem. Chyba tak tylko pojmowang antropologig, antropologie,
ktéra nie jest soba, jesli nie jest antropologia normatywna, wolno nazwac — jak
sadz¢ — przy wszelkich wyzej wymienionych zastrzezeniach do tego zaimka
— jego takze antropologia’™*.

Po trzecie, Styczen czyta Wojtyle t w 6 r ¢ z o. W drugim punkcie przy-
wotywanego tu artykutu ,, Transcendencja — drugie imie osoby” Styczen na-
wiazuje do rozdzialu czwartego studium Osoba i czyn — ,,Samostanowienie
a spelnienie”, a zwlaszcza do zawartej w nim tezy, ze ,,wolno$¢ zawiera w so-
bie zalezno$¢ od prawdy, co z cala wyrazisto$cia przejawia si¢ w sumieniu?.
Co wigcej, w odniesieniu do struktury samospetniania ludzkiej osoby Wojtyta
pisze: ,,Sumienie wnosi w nie moc normatywna prawdy, ktora warunkuje nie
tylko spetnienie czynu przez osobg, ale tez spetnienie siebie. [...] Prawdziwos¢,
moc normatywna prawdy zawarta w sumieniu, stanowi jak gdyby zwornik tej
struktury”?®. Z naciskiem rozwija t¢ mysl, potem jeszcze do niej wroci w ar-
tykule Osoba: podmiot i wspolnota, ktory wprawdzie pomyslany jest gtownie
jako rozwinigcie ostatniego rozdziatu Osoby i czynu (,,Zarys teorii uczest-

2 Zob. K. Wojtyta, Czlowiek w polu odpowiedzialnosci, Osrodek Dokumentacji Pontyfikatu
Fundacji Jana Pawta II — Instytut Jana Pawta II KUL, Rzym—Lublin 1991.

* Styczen,, Transcendencja — drugie imi¢ osoby”, s. 290.

B Wojtyta, Osobaiczyn,s. 163.

26 Tamze, s. 169.
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nictwa”)?”, ale czg$¢ pierwsza artykulu zawiera autorskie streszczenie catego
tego studium, przy czym wilasnie kwestia relacji miedzy wolnoscia a praw-
da podjeta zostata w artykule tym szczegdlnie gruntownie®®. I do tego tekstu
Wojtyly Styczen takze chgtnie si¢ odwotuje. Pisze: ,,Wedle Karola Wojtyly
miejscem i centrum takiego przezycia siebie (swego «ja») w swej niereduko-
walnej tozsamosci jest moment ujawniania si¢ nieroztaczalnej wigzi wolnosci
cztowieka («moge — nie musze») z jego wewngtrznym ustosunkowaniem si¢
do — poznanej przez niego samego! — prawdy («powinienem»). Chodzi o 6w
styk wolnos$ci «ja» z prawda — inicjowany wilasnym aktem poznania, styk,
w ktorym cztowiek dostrzega i przezywa «normatywna moc prawdy» (Osoba
i czyn)”®.

Styczen odwotuje si¢ do Wojtyty, ale buduje wlasna koncepcje¢ podstaw
etyki, koncepcjg, ktora idzie dalej niz mysl jego mistrza. Wojtyta bowiem pisat
o normatywnej mocy prawdy wyraznie w odniesieniu do samostanowienia
osoby, chodzilo mu wigc przede wszystkim o prawdg o moralnej kwalifikacji
czynu odniesionej do normy, ktora cztowiek w sumieniu poznaje 1 uznaje za
moralnie wiazaca. Owszem, pisze Wojtyla, ,,sumienie jest tworcze w zakresie
samej prawdziwo$ci norm czyli zasad dziatania stanowiacych obiektywny
trzon moralnosci czy prawa’’, ale tworczo$¢ ta polega na tym, ze podmiot sam
prawdziwos¢ danej normy odkrywa i uznaje: ,,Przezycie prawdziwosci zawiera
si¢ W uznaniu normy, z czym laczy sig sita podmiotowego przekonania. W tym
wszystkim sumienie jest tworcze w zakresie prawdziwosci normy’'. Prze-
zycie prawdziwosci polega wigc nie na dowolnym ,,dobieraniu sobie” norm
postgpowania, ale na ,,uznaniu normy”’. W tym sensie ta ,,tworczos¢ w zakresie
samej prawdziwosci norm” wyraza si¢ w wolnym, tworczym akcie uznania
danej normy, jej istotnego zwiazku z wltasnym samospetnieniem: ,, Tworczos¢
ta pokrywa si¢ z wymiarem osoby — jest catkowicie wewngtrzna i przyporzad-
kowana do dziatania, ktére jest czynem tejze osoby, a zarazem momentem
spelnienia przez nig siebie samej*?. Dalej pisze Wojtyta: ,,W $lad za urobie-
niem przekonania i pewnosci, za takim uksztattowaniem prawdziwosci normy
wedle wymiaru osoby — idzie powinno$¢. Powinno$¢, czyli moc normatywna
prawdy w osobie, zwigzana najscislej z sumieniem, $wiadczy o tym, ze osoba
w dzialaniu jest wolna. [...] Napigcie, jakie zachodzi pomigdzy obiektywnym
porzadkiem norm a wewngtrzna wolnoscia podmiotu-osoby, roztadowuje si¢

27 Por. tamze, s. 285-326.

2 Por. te n z e, Osoba: podmiot i wspdlnota, s. 383-391.

¥ Styczen,, Transcendencja — drugie imie osoby”, s. 284.
0 Wojtyta, Osobaiczyn,s. 173.

31 Tamze.

2 Tamze.
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przez prawdg, przez przekonanie o prawdziwosci dobra™. I wreszcie stwier-
dza: ,Nie jest to [...] prawda w znaczeniu teoretycznym, nawet nie sama praw-
da aksjologiczna zwiazana z poznawczym przezyciem wartosci. [...] Na to,
azeby warto$¢ zrodzita powinnos$¢, musi ona w szczeg6dlny sposob stanac na
drodze dziatania osoby’*. Tymczasem wedlug Stycznia k a z d a prawda
wiaze ludzka wolnos$¢, wpadamy niejako nieuchronnie ,,w putapke stwier-
dzonej przez nas prawdy’’* samym aktem jej stwierdzenia. ,,Poznajac prawde,
jakakolwiek zreszta, staj¢ si¢ do tego stopnia jakby jej $wiadkiem i zarazem
powiernikiem, do tego stopnia si¢ sam nia — i z nig — poznawczo wiazg, do
tego stopnia stwierdzona przez siebie prawdg¢ — aktem jej stwierdzenia! — sam
za prawde uznaje, iz odtad nie jestem juz w stanie zaprzeczy¢ tej prawdzie
aktem swej wolnosci, nie zaprzeczajac jednoczesnie samemu sobie!”*. To juz
nie jest mysl Wojtyly, to mysl Stycznia; mysl, ktora rozwijat w szeregu swych
wystapien i artykutdw. Caly tom czwarty jego dziet zebranych nie przypad-
kiem nosi tytul Wolnos¢ w prawdzie. Warto przywota¢ chociaz jeden artykut:
Etyka jako antropologia normatywna® (notabene pelny tytut jest barokowo
dhugi, ale konczy go swoisty autokomentarz: ,,Quaestio disputata”). Styczen
odwotuje si¢ w nim, jak to wielokrotnie czynil, do mozliwie banalnej sytu-
acji: ,,Proszg¢ uprzejmie rzuci¢ okiem na kolor kartki, z ktorej odczytuje tekst
mojego wykladu. Jest biata. Nieprawdaz? Twierdzac: kolor tej oto kartki jest
biaty, nie tylko stwierdzam fakt, ale 1 potwierdzam wlasnym aktem poznania
prawde tego faktu. [...] Przyjgto w teorii poznania i w logice nazywac¢ 6w mo-
ment — wyr6ézniony w zdaniu stowem «jest» — asercjq. Asercja jest wyrazem
zajecia stanowiska ze strony poznajacego podmiotu wobec prawdy poznanego
stanu rzeczy *®. Oczywiscie Styczen nie poprzestaje na tym spostrzezeniu, ale
rozwija swa mysl antropologiczno-etyczna poprzez uznanie autoafirmacji za
auto-imperatyw afirmowania siebie jako powiernika prawdy, jak réwniez za
auto-imperatyw afirmowania kazdego drugiego powiernika prawdy. Artykut
konczy autor do$¢ osobistym wyznaniem: ,,Pragne na koniec da¢ wyraz swemu
przeswiadczeniu, iz cztowiek wezwany jest do tego rodzaju «prawdo-czyn-
nosci», do «dawania §wiadectwa prawdzie». Twierdzenie to traktuj¢ obecnie
jako swe antropologiczne i zarazem etyczne credo. [...] Stuzy¢ p(P)rawdzie to

¥ Tamze.

3 Tamze, s. 174.

¥ T.S tyczen, Etyka jako antropologia normatywna. W sprawie epistemologicznie zasad-
nego i metodologicznie poprawnego punktu wyjscia etyki, czyli od stwierdzenia ,, Jest tak” — ,, Nie
Jest tak” do naczelnej zasady etycznej. Quaestio disputata, w: tenze, Dziela zebrane, t. 4, Wolnosé¢
w prawdzie, red. K. Krajewski, Towarzystwo Naukowe KUL — Instytut Jana Pawta IT KUL, Lub-
lin 2013, s. 331.

% Tenze,, Transcendencja — drugie imie osoby”, s. 285.

3 Zob. ten z e, Etyka jako antropologia normatywna, s. 312-349.

% Tamze, s. 329.
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nasze rationale obsequium i nasze unum necessarium, to zarazem nasz wybor
— wybor, z ktorym zwiazaliSmy «nasze wszystko», nasze «by¢ albo nie by¢
soba»”¥.

To jest zdecydowanie mysl Stycznia, a nawet jego odkrycie. Warto przy-
pomnie¢ poczatki tego odkrycia, tego wyraznego zwrotu od personalizmu
odwotujacego si¢ w pierwszym kroku do godnosci osoby — do etyki, ktora
owszem, nakierowana jest na jej respektowanie, ale ktorej pierwszym krokiem
jest odkrycie moralnej tresci kazdej afirmacji, osobistego uznania jakiejkolwiek
prawdy, takze teoretycznej (od czego odcinal si¢ Wojtyta), takze najbardziej
banalnej. Chyba dobrego ucznia znamionuje to, ze starajac si¢ uwaznie wczy-
ta¢ w mysl swego mistrza, gotow jest jednak odnies¢ si¢ do niej krytycznie,
a w koncu samemu p06js¢ droga, ktora jego mistrz nie szedt. W tym sensie rzec
mozna, ze Tadeusz Styczen dobrze czytat Karola Wojtyle.
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and takes into consideration the entire context of a given text. Such an approach
enables Styczen to criticize the merely apparent or outwardly false personalism
advanced by some philosophers. Secondly, Styczen’s reading of Wojtyla is
a critical one, which can be seen in his debate with Wojtyta on the relationship
between philosophical anthropology and ethics. Thirdly, Styczen’s reading of
Wojtyla is creative. Wojtyta’s ideas inspire Styczen to explore the significance
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freedom that acknowledging it is tantamount to self-realization, while refuting
it leads to moral self-destruction.
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Dominika ZUKOWSKA-GARDZINSKA*

PRZYWODZTWO I PROCES DECYZYINY
Interdyscyplinarne wprowadzenie do analizy pontyfikatu Jana Pawta II

Poziom zmian dokonywanych przez lidera moze by¢ wyjasniany za pomocq pojecia
homeostazy, rozumianej jako zdolnoS¢ przywracania rownowagi, stale traconej na
skutek zmian dokonujqcych sie wokolt decydenta i w nim samym. Jan Pawel II byt
liderem swiadomym wiasnej podmiotowosci, znal swoje mocne strony i korzystat
z nich, integrujqc cele z mozliwosciami, a jednoczesnie adaptujqc je do sytuacji
— nie zmienial przy tym jednak swojej misji i wlasnej wizji.

Wspotczesne definicje przywddztwa koncentruja si¢ na pojeciu wywiera-
nia wplywu. Wywieranie wptywu to postawa, dzigki ktorej osoba skutecznie
pociaga za soba innych ludzi, nadaje kierunek ich dziataniom. W ramach kilku
funkcjonujacych szkot i modeli przywodztwa podkresla sig, ze przywodca po-
przez swoje zachowania wptywa na zmiang decyzji, zachowan, postaw innych
0s6b 1 doprowadza do zmiany spotecznej rozumianej nie tylko w kontekscie
zawodowym, ale takze indywidualnym, rodzinnym czy globalnym. Przywodca
nie zostaje si¢ wskutek uzywania narzedzi przymusu, nie mozna tez samemu
si¢ nim ustanowi¢. Decydujace znaczenie maja osobiste cechy lidera, ktory sta-
je sig autorytetem dla grupy, a grupa podaza za nim, poniewaz w jego dziataniu
widzi mozliwo$¢ zmiany istniejacej rzeczywistosci oraz wlasnego rozwoju.

Problemem badawczym niniejszego artykutu jest ustalenie, jaki model
przywodztwa najlepiej opisuje Jana Pawta II, przy czym nalezy wzia¢ pod
uwagg ztozonos¢ jego osoby oraz réznorodnos¢ znanych koncepcji przywod-
czych. Cel analiz stanowi udzielenie odpowiedzi na pytanie, czy analiza pro-
cesu decyzyjnego Papieza pozwala odtworzy¢ jego sposob dziatania w obliczu
dylematéw i wybordw, a nastgpnie wykorzysta¢ 6w sposob jako narzedzie
rozwojowe dla wspotczesnych liderow.

Pod wzgledem specyfiki przywodztwa posta¢ Jana Pawta Il wpisuje si¢
w kilka znanych i zdefiniowanych modeli: stuzebnego, charyzmatycznego,
transformacyjnego, autentycznego i opartego na wartosciach. Istnieja opisy
kategorii przywddztwa spdjnego czy integralnego uwzgledniajace osobowosé

*Dr hab. Dominika Zukowska-Gardzinska, prof. UKSW — Wydziat Teologiczny, Uniwersytet
Kardynata Stefana Wyszynskiego, e-mail: d.zukowska@uksw.edu.pl, ORCID 0000-0002-9335-
-7927 [petna nota o Autorce na koncu numeru].
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lidera oraz ztozonos¢ otaczajacego go §wiata, czyli organizacji, zespotu ludzi, re-
lacji migdzy nimi. W celu lepszego zdiagnozowania modelu przywodztwa Jana
Pawtla II proponuje si¢ wprowadzenie pojgcia integralno$ci, nie w charakterze
wskazania jednosci migdzy osoba a jej Srodowiskiem, ale z uwzgle¢dnieniem ca-
tej ztozonosci jednostki, ktora jest badana. Pojecie integralno$ci zajmuje wazne
miejsce w mysli Karola Wojtyly. Omawia on je do$¢ szczegotowo w ksigzce
Osoba i czyn', rozumiejac integralnos$¢ jako ujawnienie sig catosci poprzez zto-
zono$¢?. Na tym fundamencie zbudowat swoja interpretacje czynow ludzkich?.
W szczegblny sposdb ujawniaja owa integralno$¢ czyny specyficznie ludzkie
— actus humanus, w ktorych wyraza si¢ pelnia osoby przy jej ztozonosci*.

Jednym z zagadnien kluczowych dla opisu przywddztwa jest kwestia pro-
cesu decyzyjnego. Na podstawie skutkow tego procesu mozna odpowiedzie¢
na pytania: Jak przywddca radzit sobie z wyzwaniami? Jak okresli¢ sposob,
w jaki stuzyl ludziom? I czy mozna odtworzy¢ jego sposoby rozstrzygania
dylematéw, podejmowania decyzji, dokonywania wyboréw, tak aby staty sig
pomocne dla innych w ich indywidualnej pracy nad wtasnym rozwojem.

Jan Pawet II przez cale zycie rozwijal w sobie cechy lidera. Nie czynit
tego jednak ze wzgledu na osobiste ambicje. Zalezato mu na poznaniu praw-
dy o cztowieku i rzeczywistosci stworzonej. Stad jego postawa nieustannej
otwarto$ci na poznanie z wielu perspektyw, nieustanny rozwdj, budowanie
relacji opartych na zaufaniu, ktorego zrodla siggaja fundamentow religijnych,
dogmatycznych, czyli — tak istotnego dla niego — faktu stworzenia kazdego
cztowieka na obraz i podobienstwo Boga’.

Dla przywddcy dazenie do integralno$ci jest naturalng droga poznawania
samego siebie. Dzigki temu potrafi korzystac¢ ze wszystkich cech swojego cha-
rakteru, skutecznie reagowac na okolicznos$ci, a rownoczesnie czyni¢ z wyzwan
droge wlasnego rozwoju. Przywodztwo nie jest jednak tylko umiejetnoscia,
wiaze si¢ z osobowoscia cztowieka i znajduje odzwierciedlenie we wszystkich
aspektach jego zycia osobistego i zawodowego. Jestem przekonana, ze taka
osobowo$¢ miat Karol Wojtyta — interesujace jest, jakie wydarzenia i spotkania
ja ksztaltowaty oraz jak radzit sobie z trudnos$ciami, a takze z jakiego powodu
budzit zaufanie.

' Zob. K. Wojtyta, Osobaiczyn,w:tenze,,Osoba i czyn” oraz inne studia antropologiczne,
Towarzystwo Naukowe KUL, Lublin 2000.

2 Por. tamze, s. 231.

3 Por. tamze, s. 56-62.

4 Por. tamze, s. 73-76.

5 Zob. S. Grygiel Mistrz — uczen, w: Jan Pawel II — miara wielkosci czlowieka,
red. D. Zukowska-Gardzifiska, Narodowe Centrum Kultury, Warszawa 2020, s. 21-23; D. Z u-
kowska-Gardzinska, Dialog ocalenia w mysli Karola Wojtyly, w: Jan Pawet I — miara wielkosci
cztowieka, s. 293-295.
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PROCESY DECYZYJNE

W charakterystykach przywodztwa zawartych w $wiatowej literaturze
przedmiotu uwzglednia si¢ diagnozg proceséw decyzyjnych oraz sposobu de-
finiowania sytuacji, w ktorych przywddca dziala. Odtwarzanie modeli decyzyj-
nych pozwala zobaczy¢ sekwencje dziatan podejmowanych przez decydentow
w celu dokonania wyboru®. W kontekscie dlugiego pontyfikatu Jana Pawta II
beda to zardwno jego reakcje na sytuacje kryzysowe, dobdr wspolpracowni-
kéw, nominacje biskupie, ale tez odpowiedzi na wyzwania kulturowe, spo-
teczne i religijne. Stolica Piotrowa, ze wzgledu na swoja pozycj¢ publiczna,
w szczegolnym stopniu poddawana jest krytyce. Pozycja Papieza wskazuje,
ze podejmowat on decyzje w warunkach w pewnym stopniu ksztattowanych
przez jego relacje ze sSrodowiskiem. Kazdy osrodek decyzyjny, czy to indywi-
dualny, czy zbiorowy (jak na przyktad panstwo), ,,dziala w srodowisku, przez
ktére nalezy rozumie¢ system powiazanych ze soba czynnikéw i warunkow
ksztaltujacych zachowania decydentow”’. Mechanizm ten obejmuje kilka ro-
dzajow adaptacji warunkujacej podejmowanie decyzji, ktora z zalozenia musi
by¢ traktowana jako zespdot powiazan przyczynowo-skutkowych®: adaptacje
reaktywna, adaptacj¢ proaktywna i adaptacje antycypacyjna. Adaptacja re-
aktywna polega na bezposredniej reakcji na bodzce. Adaptacja proaktywna
podejmowana jest ze wzgledu na motywacje, jaka powstaje dzigki dziala-
niu systemow aksjologicznych — w odniesieniu do omawianego zagadnienia
bedzie to lezaca u podstaw decyzji lidera jego i jego srodowiska hierarchia
warto$ci. Adaptacja antycypacyjna polega na dostosowaniu si¢ do sytuacji lub
bodzcow, ktore sa przewidywane, ale nie sa jeszcze rzeczywistoscia’.

Badacze tematu wskazuja, ze mozliwe jest wykorzystanie jako narzgdzia
kryterium najwazniejszego czynnika ksztattujacego podejmowanie decyzji po-
litycznych!®. Wymienia si¢ siedem typow analizy decyzyjnej: psychologiczna,
mikrospoleczna, organizacyjna, matematyczna, cybernetyczna, kryzysowa,
makrospoteczna. W skrécie mozna powiedzieé, ze typ psychologiczny obej-
muje analize sytuacji, ktora staje si¢ bodzcem dla osoby o konkretnych dys-
pozycjach psychicznych. Typ mikrospoteczny obejmuje interakcje kilkunastu

® Por. Z.J.Pietras, Decydowanie polityczne, Panstwowe Wydawnictwo Naukowe, Warsza-
wa 2012, s. 35-47.

7 Tamze, s. 16.

8 Por. tamze, s. 51.

° Por. tamze, s. 16n.

" Por.E.Cziomer,ZJ. Pietras, Teoria i praktyka decydowania w polityce zagranicznej
Stanow Zjednoczonych i Republiki Federalnej Niemiec, Wydawnictwo UJ, Krakow 1986, s. 23-43;
G.Rydlewski, Decydowanie polityczne. Droga do sukcesow i porazek w teorii i praktyce, Dom
Wydawniczy Elipsa, Warszawa 2025, s. 25-32.
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0s6b wchodzacych w sktad o$rodka decyzyjnego. Typ organizacyjny zaktada,
ze decyzje wynikaja ze sposobu, w jaki funkcjonuja struktury zarzadzania orga-
nizacja. Typ matematyczny koncentruje si¢ na istnieniu wspdlnych wszystkim
ludziom, obiektywnych regut racjonalnego myslenia, ktorego wynik mozna
— jak w teorii gier — z prawdopodobienstwem przewidzie¢. Typ cybernetyczny
opiera sig¢ na analizie dostgpnych informacji i skutkéw decyzji przy wyborze
warto$ci najwazniejszej w danej sytuacji, na analizie, ktorej efektem bedzie
dostosowanie decyzji do najlepszej wybranej opcji. Typ kryzysowy ksztal-
towany jest gldwnie przez sama charakterystyke kryzysu, jaki ma miejsce,
1 tego, czego kryzys ten dotyczy; powoduje on zmiany w postrzeganiu rze-
czywisto$ci przez decydentoéw oraz zmiany stylu podejmowania decyzji. Typ
makrospoteczny dotyczy rekonstrukcji interesoéw, ktérymi kieruja si¢ decyden-
ci—charakter decyzji bedzie w tym przypadku zalezal od rozpoznania ludzkich
potrzeb i dazen''. Nalezy przyjac, ze w roéznych sytuacjach takze Jan Pawet I1
kierowal si¢ — bardziej lub mniej $wiadomie — kryterium najwazniejszego
czynnika ksztaltujacego podejmowanie decyzji politycznych. Kryterium to
pozwala bowiem zrozumie¢ podejmowane decyzje i — w zaleznosci od potrzeb
—umozliwia oceng moralng lub oceng poziomu sprawczosci w rozwijaniu do-
bra wspolnego oraz pozwala okresli¢ zakres odpowiedzialnosci decydenta.

ANALIZA ROLI PRZYWODCZE]

Z punktu widzenia politologii rola przywodcza, rozumiana jako umiejgt-
no$¢ wywierania wptywu na ludzi, pozyskiwania ich na rzecz okreslonych
idei, sprowadza si¢ do przeksztalcenia istniejacej i niepozadanej sytuacji w sy-
tuacjg nowa i pozadana'>. W obszarze przywddztwa nie zawsze jednak mamy
do czynienia z sytuacja niechciana i niepozadana, ktora lider zmienia. Czasa-
mi przeciez to czynniki generowane przez interakcje spoteczne tworza nowe
sytuacje, do ktorych nalezy si¢ ustosunkowac'?, a wigc takze podja¢ decyzje.
Istot¢ przywodztwa dobrze definiuje Jerzy Hubert, ktory zauwazyt, ze osoba
decydujaca ma zdolnos¢ wywotywania ,,dodatniego sprzgzenia synergetycz-
nego”', co oznacza, ze lider nie tylko dziata, ale wytwarza nowy uktad poten-
cjalnych do realizacji dziatan'® (zdolnos¢ ta stanowi zreszta jeden z elementow

"' Por. Pietras,dz. cyt.s. 26-33.

12 Por. tamze, s. 51.

13 Por. tamze.

4 J.Hub ert, Elementy synergetyki spolecznej, w: Zagadnienia socjologii polityki, t. 1, Kla-
syczne i nowe obszary badawcze. Pogranicza dyscyplin i dziedzin. Kwestie teorii i praktyki, red.
L.W. Zacher, Wydawnictwo Uniwersytetu Marii Curie-Sktodowskiej, Lublin 1996, s. 192.

15 Por. tamze, s. 192-195.
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oceny sprawczosci przywodcey). Tego rodzaju mechanizm powoduje wzrost
zdolnos$ci decyzyjnych osoby, a takze mozliwosci wykonawczych zarowno
jej, jak ijej otoczenia. W ten sposob wytlumaczy¢ mozna fenomen niektérych
inicjatyw religijnych Jana Pawta II, takich jak Swiatowe Dni Mlodziezy czy
Dzien Modlitwy o Poko;j.

Poziom zmian dokonywanych przez lidera moze by¢ wyjasniany za pomo-
ca pojecia homeostazy'¢, rozumianej jako zdolno$¢ przywracania rownowagi,
stale traconej na skutek zmian dokonujacych si¢ wokot decydenta i w nim
samym. W biologii ,,homeostaza” definiowana jest jako zdolno$¢ organizmu
do samoregulacji i utrzymywania stabilnych warunkéw wewngtrznych — w od-
niesieniu do warunkow polityczno-spolecznych stowo to ma zatem podobne
znaczenie. Wyroznia si¢ trzy sposoby przywracania rownowagi, okreslane
jako adaptacja retroaktywna, reaktywna i adaptacja antycypacyjna'’. Adaptacja
retroaktywna oznacza kierowanie si¢ przekonaniem, ze nalezy koncentrowaé
si¢ na przesztosci, na bodzcach, sytuacjach, ktorych skutki juz dotykaja zy-
cie spoteczne. W tym wypadku dziatania prowadza do utraty rbwnowagi ze
srodowiskiem, poniewaz w sytuacji, gdy reakcja koncentruje si¢ na bodzcu
z przesztosci, stabilno$¢ nie zostanie nigdy osiagnicta. Adaptacja reaktyw-
na natomiast polega na odnoszeniu si¢ tylko do aktualnych skutkéw decyzji.
Nastepuje po zdarzeniu, stad decydowanie jest ptytkie i zwiazane z planowa-
niem przysztosci w oparciu o nowa sytuacj¢. Najbardziej odpowiednia reak-
cja wydaje si¢ adaptacja antycypacyjna. Polega ona na uprzedzaniu faktow
1 dostosowaniu decyzji do skutkdéw aktualnych 1 przysztych. Wtasnie w takim
modelu podejmowat dziatania Jan Pawet I1. Jego planowanie polegato na przy-
gotowaniu si¢ na zmiany poprzez przewidywanie oraz przygotowanie zasobow
i strategii zanim wydarzenie nastapi'®. Oczywiscie podejmowatl on réwniez
decyzje stanowiace reakcjg na sytuacje, ktore si¢ wydarzaly. Jednakze podjeta
z pewnej perspektywy analiza jego dtugofalowe;j strategii okazuje si¢ bardzo
ciekawa. Sens modelu antycypacyjnego moze zostaé lepiej zrozumiany przez
poroéwnanie do Johna W. Berry’ego teorii akulturacji'® i jego ujecia integracji.
Akulturacjg charakteryzuje wysoki stopien zaangazowania w nowa kulture,
jej warto$ci i wzorce zachowan, przy swiadomym zachowaniu witasnych.
Na tym samym zalozeniu opiera si¢ adaptacja antycypacyjna, czyli model,
w ktorym przewidywanie skutkow 1 ich wyprzedzanie stanowi konieczny wa-

1 Por.Pietras, dz. cyt., s. 54.

17 Por. tamze, s. 59.

8 Por. K. Wicinska, Istota zarzqdzania zasobami ludzkimi, w: Zarzqdzanie zasobami ludz-
kimi (istota, uwarunkowania, komponenty, specyfika), red. I. Zuchowski, Ostroteckie Towarzystwo
Naukowe, Ostroteka 2021, s. 20n.

19 Zob. JW. B e r vy, Context of acculturation, w: The Cambridge Handbook of Acculturation
Psychology, red. D.L. Sam, J.W. Berry, Cambridge University Press, Cambridge 2006, s. 27-42.
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runek skutecznosci decyzji®. Oczywiscie dla oceniajacych lidera analiza jego
skutecznosci jest mozliwa tylko w perspektywie dtugofalowej. Jan Pawet 11
byt liderem $wiadomym wiasnej podmiotowos$ci, znat swoje mocne strony
1 korzystal z nich, integrujac cele z mozliwo$ciami, a jednoczesnie adaptujac
je do sytuacji — nie zmieniat przy tym jednak swojej misji i wlasnej wizji!.

MISJA I WIZJA

Dalekowzroczna wizja, ktora nakreslit Jan Pawet 11, miata na celu genero-
wanie zadan, ktorych realizacja bgdzie zapobiegata przysztym zdarzeniom. Na
uzytek prowadzonej tu analizy wizj¢ Papieza, czyli jego wyobrazenie przyszto-
$ci, tego, czym ma sig ona charakteryzowac, mozna uja¢ w stowach: wprowa-
dzi¢ Kosciot w trzecie tysiaclecie. Natomiast misjg, czyli jego najwazniejsze
zadanie, proponuj¢ okresli¢ za pomoca zdan wypowiedzianych podczas inau-
guracji pontyfikatu: ,,Nie Igkajcie sig! Otworzcie drzwi Chrystusowi! 2.

Tak sformutowana konfiguracja misji i wizji pozwala spojrze¢ na pon-
tyfikat Jana Pawta II ponad punktowa ocena wybidrczo wybranych watkow.
W tym konteks$cie traca moc zarzuty dotyczace brakow w reformie Kurii
Rzymskiej czy nietrafnych, niefortunnych nominacji biskupich. Natomiast
sens 1 znaczenie jego drogi zyciowej mozna lepiej zrozumie¢, jezeli odczyta
si¢ ja na przyktad przez pryzmat stwierdzenia Johna C. Maxwell’a, wedtug
ktoérego przywodca staje si¢ ktos$, kto wie, dokad zmierza, i1 potrafi sprawic,
aby inni ludzie chcieli tam z nim i$¢%.

Kierunkiem, ktory wskazywat Papiez, byto podazanie droga Chrystusa
1 odkrywanie w tacznosci z Kosciotem katolickim prawdziwego oblicza Zba-
wiciela, prawdy o Nim wolnej od falszywych wyobrazen. Biografia Karola

2 Por.Pietras,dz. cyt., s. 60.

2l Nasuwa si¢ tu obrazowy przyktad zaprezentowany przez Jima Collinsa: ,,Przywodcy przed-
sigbiorstw, ktore z dobrych staty si¢ wielkie, rozpoczynali transformacj¢ od zabrania do autobusu
odpowiednich ludzi (a pozostawienia nieodpowiednich), a dopiero pdzniej zastanawiali sig, w jakim
kierunku ruszy¢” (J. Collins, Od dobrego do wielkiego. Czynniki trwatego rozwoju i zwyciestwa
firm, ttum. M. Wasiel, MT Biznes, Warszawa 2018, s. 84).

2 Jan Pawetll, Tylko z Chrystusem mozna zbudowaé nowy dom dla Europy (Homilia
podczas Mszy $w. z okazji 1000-lecia $mierci §w. Wojciecha, 3 VI 1997, Gniezno), ,,L’Osservatore
Romano” wyd. pol. 18(1997) nr 7(194), s. 28. Po raz pierwszy podobne stowa wypowiedziane zostaty
podczas inauguracji pontyfikatu: ,,Nie Igkajcie si¢! Otworzcie, a nawet, otworzcie na osciez drzwi
Chrystusowi! Jego zbawczej wladzy otworzcie granice panstw, ustrojow ekonomicznych i poli-
tycznych, szerokich dziedzin kultury, cywilizacji, rozwoju. Nie Igkajcie si¢! Chrystus wie, «co jest
w cztowiekuy. Tylko On to wie!” (t e n z e, Otworzcie na osciez drzwi Chrystusowi (Przemowienie
na rozpoczgcie pontyfikatu, Watykan, 22 X 1978), w: Nauczanie papieskie, t. 1 (1978), red. E. Weron,
A. Jaroch, Pallottinum, Poznan—Warszawa 1987, s. 15).

2 Por. J.C. M axwell, Bqd? liderem! 2.0, thum. A. Doroba, MT Biznes, Warszawa 2019, s. 16.
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Wojtyly wskazuje, ze juz przed przyjgciem sakramentu kaplanstwa postrzegat
cztowieka realistycznie, a zarazem cato$ciowo. Byt swiadomy, ze cztowiek
wskutek grzechu doswiadcza stabosci, zla 1 wewngtrznego rozdarcia, ale
jednoczesnie nosi w sobie pragnienie dobra, tgsknote za prawda, picknem,
sprawiedliwoscia i mitoscia, ze potrafi przekracza¢ wlasne ograniczenia — rezy-
gnujac z osobistych ambicji, poswigcajac wilasny czas, a niekiedy nawet zycie
dla drugiego. Dar z zycia jest czyms$ wyjatkowo ludzkim: wbrew instynktowi
samozachowawczemu cztowiek potrafi ofiarowac siebie w imi¢ wartosci, ktore
uzna za najwyzsze. Troska o tak pojgte cztowieczenstwo stata si¢ jednym z za-
dan, ktore podejmowat Wojtyta. Traktowanie kazdego cztowieka z szacunkiem
1 milo$cia tylko — lub az — dlatego, Ze jest on stworzony na obraz i podobien-
stwo Boga, stato si¢ wyraznym rysem jego nauczania, zapoczatkowanym juz
w pracach nad Konstytucja duszpasterska o Kosciele w §wiecie wspolczesnym
podczas Soboru Watykanskiego I1. Przypominat, ze kazdego cztowieka nalezy
traktowac¢ jako cel sam w sobie, nigdy za$ jako $rodek do osiagnigcia celu.
Ujecie cztowieka w perspektywie imago Dei ujawnia fundament jego godnosci
oraz powotania do mitosci i budowania wspdlnoty.

PRZYWODCA RELIGIINY

Koscioly i zwiazki wyznaniowe w konteks$cie zarzadzania mozna analizo-
wac — poza komponentem duchowym, ktory je scala — w tych samych ramach
porzadkujacych, w jakich analizuje si¢ wszystkie inne organizacje. Oznacza
to, ze przywddca religijny, podobnie jak inni liderzy, petni wazna rolg wigzio-
tworcza: spaja wspolnote, na czele ktorej stoi, integrujac jej cztonkéw. Ponadto
zajmuje si¢ interpretacja doktryny, okresla formy kultu, wytania przedstawi-
cieli odpowiedzialnych za nauczanie*. Oddziatywanie przywodcow religij-
nych dotyczy takze — w réznym zakresie — spraw spoteczno-politycznych,
gospodarczych i kulturowych, nie da si¢ bowiem odseparowa¢ duchowego
zaangazowania cztonkow Kosciota od ich codziennych rdl spotecznych. Cha-
rakter wptywu spotecznego papiezy jest wyjatkowy, poniewaz, po pierwsze,
katolicy rozprzestrzenieni sa po calym $wiecie, a po drugie, wszyscy oni uzna-
ja zwierzchnictwo glowy Ko$ciota®. Autorytet Jana Pawta II, poczatkowo
narzucony z racji pozycji (tak zwany autorytet instytucjonalny)?, rozwijat si¢

2 Por. A. Dy lus, Przywédca religijny jako autorytet, w: Etyka przywédztwa. Ujecie interdy-
scyplinarne, red. 1. Kuraszko, Difin, Warszawa 2014, s. 93.

2 Por. J. We grzecki, Wplyw, autorytet, dominacja. Teorie wladzy i ich struktura, Wydaw-
nictwo UKSW, Warszawa 2011, s. 812n.

% Zob.B. S zlachta, hasto ,,Autorytet”, w: Sfownik spoleczny, red. B. Szlachta, P. Mazur-
kiewicz, J. Balicki, Wydawnictwo WAM, Krakow 2004, s. 27-33.
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w oparciu o jego zachowanie i decyzje, ktore stawaty si¢ widoczne dla innych.
W przypadku przywodcow religijnych dochodzi jeszcze jeden aspekt — prze-
konanie, ze ich wybor jest konsekwencja boskiej interwencji, powotania, ktore
pozwala mie¢ autorytet jakby niezaleznie od osoby. To wazne, poniewaz z tej
perspektywy nawet przywodca popetniajacy bledy, niedoskonaty moralnie, nie
traci swojej nadrzednej pozycji. Jednakze idea etycznego przywodcy wydaje
si¢ uniwersalna, niezalezna od roznic religijnych i kulturowych. Analiza pon-
tyfikatu Jana Pawla II wskazuje, ze autentyczno$¢, wiarygodno$¢ i spojnosé
nauczania z zyciem byly jego najsilniejszymi cechami jako przywddcy. Nawet
osoby niewierzace, niepodzielajace przekonan katolikow, dostrzegaty w zyciu
Papieza konsekwencj¢ podniesiona do rangi heroizmu, kiedy chory, ostabiony
fizyczne (podczas jego ostatniej podrdzy apostolskiej, ostatniej Drogi Krzyzo-
wej, gdy z okna papieskiego w Watykanie przekazywat ostatnie btogostawien-
stwo) wciaz staral si¢ glosi¢ Chrystusa. Walczyt o mozliwos¢ realizowania
swojej misji. Dzigki wierno$ci gloszonym zasadom przekonywat i wywierat
wplyw na innych. Nieztomno$¢ 1 ofiarno$¢ budowaty jego autorytet moral-
ny. Tym samym na wzor Jezusa Chrystusa realizowat swoja postuge — jako
stuzbe?’. Czynit to zgodnie zreszta z historyczna definicja prymatu papieza,
w ktorej nie chodzi o panowanie nad innymi, ale o stuzbg dla innych: ,,Syn
Cztowieczy nie przyszedt, zeby mu stuzono, lecz zeby stuzy¢ i da¢ swoje zycie”
(Mk 10,45). W tym kontek$cie bardziej zrozumiate zdaje si¢ by¢ wybrane
przez niego zawotanie ,,Totus Tuus”. Nie byt to jedynie stowny akt oddania
si¢ Matce Bozej —jego autentycznos¢ przenikata cate zycie Jana Pawta II. Od-
danie si¢ calym soba oznaczato pelne zaangazowanie w zycie zgodne z warto-
Sciami chrzescijanskimi, bez kompromiséw moralnych, postawe integralnosci
1 wiernos$ci zasadom, a zarazem znak catkowitego zawierzenia Bogu przez
Maryje. Z tego tez powodu klasyfikuje si¢ niekiedy przywodztwo Papieza jako
stuzebne?®. Model servant leadership opracowany w roku 1970 przez Roberta
Greenleafa® zasadniczo roznit si¢ od rozpowszechnionego woéwczas modelu
zachowan i sposobu myslenia przywodcow, poniewaz opierat je na wspar-
ciu dla zespotu, empatii i autentycznej trosce o rozwoj innych. Wspotczesnie
wspieranie rozwoju ludzi traktowane jest jako jedno z najwazniejszych zadan
lidera®. Wiaze sig to takze z przywodztwem moralnym, ktore charakteryzuje

2" Por. Dylus,dz. cyt., s. 93-95.

2 Por. B. Bo m b ata, Fenomenologia przywédztwa. By¢ kims, czynié cos, ,,Prakseolo-
gia” 2011, nr 151, s. 22-27.

» Zob. RK. Greenleaf, Servant Leadership: A Journey into the Nature of Legitimate
Power and Greatness, Paulist Press, Mahwah 2012.

% Por. Maxwell,dz cyt.,s. 28.
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si¢ jako oparte na zaangazowaniu w sprawy ludzi®'. Okres$lenie Jana Pawta I1
mianem przywodcy stuzebnego byloby jednak uproszczeniem — stuzba czto-
wiekowi stanowita bowiem jeden ze sposobow realizacji jego wizji.

AUTENTYCZNOSC

Autentyczno$¢ przywodcy zwiazana jest z jego integralna postawa??. Jezeli
przywddca ma wiedzg o sobie 1 zachowuje si¢ wiarygodnie oraz tego same-
go oczekuje od swoich zwolennikow, to moze zosta¢ uznany za przywodce
etycznego®. Spojnosé wartosci uznawanych przez lidera ze sposobem ich
prezentacji okreslana jest za pomoca poziomow integralnosci lidera**. Chodzi
zatem o ustalenie, czy w swoich dziataniach pozostaje on w pelni soba. W li-
teraturze przedmiotu wyrdznia sig trzy poziomy integralnosci lidera. Pierwszy
oznacza spojnos¢ warto$ci i zachowania — poziom ten prezentuje lider, ktory
zyje 1 dziata zgodnie z przekonaniami. Poziom drugi dotyczy liderow, ktorzy
dzialaja zgodnie z obowiazujaca moralnoscia, czyli przyjmuja taka hierarchi¢
wartosci, jakiej oczekuje od nich grupa — wiarygodnos¢ lidera sprowadza si¢
wowczas do wiernos$ci zasadom, ktore ciesza si¢ spoteczna akceptacja grupy,
lub wartosciom przez niego wybranym™®. Trzeci poziom oznacza wierno$¢
zasadom, ktore sa niezalezne od uznania grupy — przekonania jednostki sa
zgodne z obiektywnymi, niezaleznym od aktualnego stanu §wiadomos$ci mo-
ralnej warto$ciami, i te wartosci moralne realizowane sa w dzialaniu. Przy-
wodca na tym poziomie jest osoba, ktora nie tyle tworzy kompas moralny, ile
go odzwierciedla; pozostaje jednak uwaznym obserwatorem dokonujacych sig
zmian w zakresie moralnosci i czyni wysitki, aby procesom tym przeciwdzia-
ta¢. Jan Pawet II stanowi przyktad integralnosci poziomu trzeciego.

31 Por. JR.Schermerhorn Jr., Zarzqdzanie. Kluczowe koncepcje, ttum. A. Ehrlich, PWE,
Warszawa 2008, s. 254.

32 Por. I. Kuraszko, Etyka przywddztwa. Dlaczego, jak i gdzie idziemy?, w: Etyka przywédz-
twa: Ujecie interdyscyplinarne, s. 19-21.

¥ Zob. FO.Walumbwa,BJ.Avolio,WL.Gardner, TS. Wernising,
S.J. Peterson, Authentic Leadership: Development and Validation of Theory Based Measure,
,Journal of Management” 34(2008) nr 1, s. 89-126; por. J.B. Ciull a, The Ethics of Leadership,
Wadsworth Publishing, Belmont 2002, s. 27-29.

3 Zob. I.B. Ciulla, Remembering and Forgetting: Leadership in a Transitional World, w:
Transition Redesigned: A Practical Philosophy Perspective, red. W.W. Gasparski, B. Rok, Routledge,
London 2013, s. 39-50.

% Por. t a z, Leadership Ethics: Mapping the Territory, ,,Business Ethics Quarterly” 5(1995)
nr 1, s. 7-10.
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Joanne Ciulli zaproponowata model oceny dziatania etycznego przywodcy
na podstawie analizy odpowiedzi na trzy pytania*®: Czy dziatal w stusznej
sprawie? Czy dziatat stusznym sposobem? Czy dziatat ze stuszna motywacja?
W formule tej zawiera si¢ potrzeba okreslenia, jaka intencj¢ miat przywodca,
jakimi metodami si¢ postugiwal, jak traktowal swoich zwolennikdw, jakie skut-
ki przyniosty jego dziatania. W przypadku Jana Pawta II, ponad dwadziescia
lat po jego $mierci, istotne jest, jak si¢ o nim mowito i méwi obecnie. Papiez
dialogu, pokoju, nadziei, rodziny — to tylko niektére okreslenia wskazujace
obszar jego szczegblnych dokonan. Tuz po $mierci Jana Pawta Il Zegnajace go
thumy skandowaly: ,,Santo subito!”, wyrazajac tym samym szacunek i podziw
dla sposobu, w jaki zyl. Dzisiaj z kolei pojawiaja si¢ w rdéznych czgsciach
$wiata glosy nazywajace go ,,wielkim”. W historii papiestwa tytut ten uzyskato
tylko trzech nastgpcow $w. Piotra: $w. Leon I — obrofica wiary przed herezjami,
$w. Grzegorz | — propagator kultury chrzescijanskiej, i $w. Mikotaj I — tworca
potegi papiestwa. Kazdy z nich zapamigtany zostat ze wzgledu na wyjatkowy
wptyw, jaki wywarl na Kosciot i §wiat. Na wpltyw ten wskazuje si¢ rowniez
w ocenie pontyfikatu Jana Pawla II, przywotujac jego zastugi dla obalenia
komunizmu w Europie, skuteczne wysitki dyplomatyczne na rzecz zazegnania
konfliktow migdzynarodowych, pierwsze odwazne decyzje dotyczace eku-
menizmu i dialogu migdzyreligijnego czy wprowadzenie na skale globalna
kultu Bozego mitosierdzia. George Weigel, biograf Papieza, niejednokrotnie
twierdzil, ze szczegdtowa analiza pozwala wskaza¢ az dziesi¢¢ kluczowych
obszarow, ktore zdynamizowaty pontyfikat, i zapowiadat, ze w zwiazku z tym
przyznanie Janowi Pawtowi II tytutu ,,Wielki” jest tylko kwestia czasu. Posrod
obszaréw tych wymienia: dostrzezenie kryzysu idei osoby i przeciwdziatanie
mu, wskazanie na wzmacniajaca rolg spolecznej nauki Kosciota dla gospo-
darki i ekonomii, zapobieganie relatywizmowi moralnemu i filozoficznemu,
szczegoOlnie w odniesieniu do prawdy, wskazywanie na wspotzaleznos¢ wiary
i rozumu, a takze zmiang biegu historii i odnowg katolicyzmu?®’.

FUNDAMENT TEOLOGICZNY

W analizach przywddczej roli Jana Pawta II nie sposob pomina¢ dziedziny
teologii oraz obszaru wiary, ktéra stanowita fundament wiarygodno$ci, moral-
nosci i integralnosci Papieza. Osoba ludzka w perspektywie chrzescijanskiej to

% Zob. ta z, The Ethics of Leadership, Wadsworth Publishing, Belmont 2003.

3 Zob. G. W eigel, Jan Pawel Il i odnowa katolicyzmu (Wystapienie podczas konferencji
»Papiez §wiatu. 45-lecie pontyfikatu Jana Pawta 117, 2003 r.), Mt 5,4 / Muzeum Jana Pawta 11 i Pry-
masa Wyszynskiego, https://mt514.pl/aktualnosci/jan-pawel-ii-i-odnowa-katolicyzmu/.
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podmiot pozostajacy w relacji z Bogiem i w relacji ze §wiatem stworzonym,
w szczegblnosci z innymi ludzmi. Czlowiek jest chciany przez Boga, mitos¢
wigce, ktorag moze obdarowywac, powinna kierowac¢ jego wyborami. Teologia
moralna przypomina, ze natura ludzka zostala skazona przez grzech, a w kon-
sekwencji poznanie oraz wspotpraca rozumu i woli cztowieka ulegly zaburze-
niu. Jego wybory moralne wspiera jednak sumienie, ktére jest wewnetrznym
glosem Boga w cztowieku. Nauka moralna na temat sumienia gtosi, ze jesli
cztowiek pozostaje wierny swojemu sumieniu, kieruje si¢ swoim poczuciem
prawdy, to moze mie¢ pewnos$¢ dobrej decyzji nawet wtedy, gdy wszyscy inni
Ja krytykuja.

W procesach decyzyjnych, ktore prowadzity do wyborow podejmowanych
przez Wojtyle, oprocz czynnikow spotecznych i etycznych braty udziat takze
1 czynniki teologiczne, zwiazane z jego wizja Swiata 1 przekonaniami religij-
nymi. Przyszty Papiez studiowat rézne filozoficzne i teologiczne odpowiedzi
na pytanie o istotg i sens cztowieczenstwa. Poszukiwania doprowadzily go
do — rozpoznanej za pomoca wiary i rozumu — pewnosci, ze osoba ludzka jest
niezwykta i niepowtarzalna. W centrum jego refleksji pozostawat personalizm
chrzescijanski, wskazujacy na podmiotowos¢ i relacyjnos¢ osoby, ktora sens
swojego istnienia upatruje w byciu darem. Ma to — w moim odczuciu — istotne
znaczenie dla zrozumienia charakteru przywodztwa Jana Pawta II.

Swoja interpretacj¢ zaleznos$ci migdzy osoba a spoteczenstwem Wojtyta
przedstawit w ksiazce Osoba i czyn, ktora jest jedna z kluczowych pozycji na
ten temat. Na podstawie zawartych w niej rozwazan mozna wnioskowac o jego
zrozumieniu procesu decyzyjnego i umiejetnosci podejmowania wyzwan.
Wskazywat na potrzebg dojrzalosci — nie tylko chrzescijanskiej, ale po prostu
ludzkiej. Zrozumienie ludzkich decyzji osiagnat dzigki postawie samowycho-
wania i samoposiadania, co z kolei ma istotne znaczenie w procesie rozwoju
lidera. Do natury osoby — diagnozowat — nalezy ujawnianie si¢ poprzez czyn,
ktéry wyraza pierwotna oryginalno$¢ istoty ludzkiej i niesprowadzalno$¢ jej
do $wiata i do przyrody*. Stad w definiowaniu cztowieka nalezy uwzglednié
to, co jest w nim nieredukowalne®. Nieredukowalno$¢ osoby ludzkiej oznacza,
ze cztowieka nie mozna sprowadzi¢ tylko do biologicznego funkcjonowania
1 odmiennosci jego natury, ktora odrdznia go od stworzen otaczajacego Swiata.
Aby opisac osobg, to, kim jest, nie wystarczy wskaza¢ na r6znicg¢ gatunkowa
definiujaca cztowieka w doniesieniu do $wiata przyrody*. Dlatego dominu-
jace znaczenie w opisie cztowieka zyskuje kategoria transcendencji. Tym, co

3 Por. K. Wojtyta, Podmiotowosé i, to, co nieredukowalne w cztowieku”, w: tenze, ,,Osoba
i czyn” oraz inne studia antropologiczne, s. 437.

¥ Zob. tamze, s. 433-443.

40 Por. tamze, s. 440.
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odrdznia osobg od reszty Swiata stworzonego, jest zdolno$¢ wykraczania poza
siebie*!. Czlowiek nie tylko jest bytem, ale ma wptyw na ksztaltowanie samego
siebie przez decyzje moralne, moze $wiadomie ksztaltowac swoje istnienie*.
Nie jest zdeterminowany przez czynniki zewngtrzne 1 moze kierowa¢ swoim
dziataniem® oraz przekraczac siebie w poznaniu. Bycie osoba przekracza*
w jakis sposob granice samodzielnego, indywidualnego istnienia podmiotu ku
przedmiotowi, ktory jest wobec niego zewngtrzny. Czlowiek jako podmiot po-
znania moze zajmowac si¢ soba i catym $wiatem stworzonym jako przedmio-
tami, czyli rzeczami poznawczo zewngtrznymi wobec niego. Moze jak gdyby
stanac¢ ,,0bok™ i siebie oceni¢, opisa¢ oraz zdecydowac o zmianie swojego
sposobu myslenia czy zachowania. Moze takze si¢ zachwyca¢ 1 zdumiewac.
Moze wreszcie zdecydowac, aby stac si¢ darem dla drugiej osoby*, a w sy-
tuacjach ekstremalnych podja¢ decyzj¢ o oddaniu wlasnego zycia za innych.
Posiada wigc zdolnos¢ przekraczania wlasnych ograniczen biologicznych,
materialnych 1 instynktownych. Cecha transcendowania lezy takze u podstaw
normy personalistycznej, w mysl ktorej ,,osoba jest takim dobrem, ze wiasciwe
i pelnowarto$ciowe odniesienie do niej stanowi tylko mitos¢”*. To wlasnie
nieredukowalnos¢ osoby i jej transcendencja stanowity argumentem Karola
Wojtyly za rozwijaniem przywoédczej wizji*’. Do§wiadczenie czlowieczen-

“ Por.tenze, Osoba i czyn, s. 164.

2 Wspotczesni badacze odkrywaja znaczenie inteligencji duchowej, wiazac ja ze $wiadoma
praca nad rozwojem osoby i przekraczaniem samej siebie. ,,[Inteligencja duchowa] pozwala nam
dostrzegac¢ wtasne dziatanie i zycie w szerszym, bogatszym konteks$cie oraz oceniaé¢ znaczenie
podjetego kierunku dziatania, drogi zyciowej. Jej rozwdj dokonuje si¢ w zakresie intelektualnym,
wolitywnym, emocjonalnym i kulturowym, stanowiac wewnetrzne przezywanie oraz wybor $ciezki
zycia” (S.C. Michatowski, Inteligencja duchowa i jej rozwdj. Myslenie jednoczqce a medy-
tacja psychagogiczna, ,,Prace naukowe Akademii im. Jana Dlugosza w Czgstochowie. Pedagogi-
ka” 23(2014), s. 50. Ciekawe sa opracowania definiujace duchowy komponent osoby w kontekscie
rozwoju. ,,Duchowo$¢ to zatem rodzaj superinteligencji. To zdolno$¢ cztowieka do postawienia
sobie pytania o to, skad pochodzi, kim jest i dokad czy do kogo zmierza. W konsekwencji ducho-
wos¢ — 1 tylko duchowo$é — moze staé sig centralnym systemem zarzadzania wlasnym zyciem”
M. Dziewiecki, Osoba i wychowanie. Pedagogika personalistyczna w praktyce, Rubikon,
Krakéw 2003, s. 108).

# Ujawnia sig tu takze cecha samostanowienia, wynikajaca z wolnosci i zdolno$ci §wiadomego
kierowania soba (por. W o jtyta, Osobaiczyn,s. 152).

4 Por. tamze, s. 164.

# Zob.Jan Paw elll, Medytacja na temat bezinteresownego daru, Opoka, https://opoka.org.
pl/biblioteka/W/WP/jan_pawel ii/inne/medytacja 08021994.

% K. Wojtyta, Milosé¢ i odpowiedzialnosé, Wydawnictwo Towarzystwa Naukowego KUL,
Lublin 1982, s. 42.

47 W swoich encyklikach Jan Pawet I wielokrotnie podejmuje kwestie transcendencji, wiazac
ja z godnoscia osoby i wezwaniem jej do uczestnictwa w zyciu Boga i czynienia sobie ziemi pod-
dana.
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stwa i jego przezywanie okreslit on jako wyznaczniki podmiotowoS$ci osoby*®.
,,Czlowiek jest przedmiotem dla siebie samego jako dla podmiotu™ — oznacza
to, ze on nie tylko dziala, ale przezywa swoje dzialanie, moze je analizowac,
ustosunkowac si¢ do niego, wyciagna¢ wnioski, zdecydowac, ze bedzie je
kontynuowat lub zmieni sposob swojego dziatania — moze wyjs¢ poza to, co
czyni, transcendowac samego siebie. Przezywac swoje dziatanie — znaczyloby
takze: uczyni¢ je whasnym, swoim. Swiadomosé bycia podmiotem powiazana
jest z przezywaniem siebie jako tego, ktory dziata®™, i tego, ktory za siebie
odpowiada. W konfiguracji tej jest takze miejsce na tego, ktory odpowiada za
innych i wywiera na nich wptyw, aby zechcieli zobaczy¢ niezwyklo$¢ wlasnej
natury, wtasng podmiotowos¢.

OSOBA JAKO PODMIOT

Podmiotowos¢ jest czym$ wigcej niz tylko sprawczoscia. Cztowiek prze-
zywa siebie jako podmiot wowczas, gdy si¢ w nim cos dzieje. Gdy cztowiek
dziata, wowczas przezywa siebie jako sprawce’'. Wszelkie ludzkie poznanie
odbywa si¢ na zasadzie aktywnej relacji z Bogiem, $wiatem, samym soba.
Doswiadczenie pozwala osobie zrozumie¢ siebie jako podmiot dziatajacy i re-
lacyjny**. Ma to istotny wptyw na procesy decyzyjne oraz na odwagg i pokore
myslenia i dziatania.

Podmiotowos¢ jest $cisle zwigzana z godno$cia osoby, pozostaje wigc
niezalezna od czynow. Pozwala osobie by¢ kims, a nie czyms$. Wyraza sig
w zdolnosci do refleksji nad soba i samodzielnego dziatania w wolnosci™.
Wyrazem podmiotowosci jest sprawczo$¢, ktora ujawnia si¢ w dziataniu oso-
by 1 jej zdolno$ci do inicjowania zmian. Dzigki sprawczo$ci osoba realizuje
siebie, ujawniajac tym samym swoja podmiotowos¢. Kazdy proces podej-
mowania decyzji wiaze si¢ z poczuciem wiasnej podmiotowosci i bazuje na
wyobrazeniu, do jakiego stopnia mozna by¢ sprawczym. Filozoficzno-teolo-
giczne podstawy myslenia Karola Wojtyly o osobie z pewnos$cia zadecydowaly
o jego dwoch przywodczych cechach, wymienianych dzisiaj jako kluczowe dla

* Por. W o j tyta, Podmiotowosé i , to, co nieredukowalne w czlowieku”, s. 438n.

¥ Tenze, Osobaiczyn,s. 85.

%0 Podmiotowo$¢ jest jednak niezalezna od czyndéw. Wyraza si¢ w zdolno$ci do refleksji nad
soba i samodzielnego dzialania w wolnosci. To w dziataniu osoby, poprzez sprawczos$¢, ujawnia sig
podmiotowosc¢.

St Por. Wojtyta, Osobaiczyn,s. 129.

32 Por. tamze, s. 51-53.

3% Por. B. Sipinski, Réznica miedzy podmiotowosciq a sSwiadomosciq w refleksji persona-
listycznej Karola Wojtyly, w: Osoba — Wspolnota — Wartosci. Personalizm Karola Wojtyly — Jana
Pawla II, red. A. Lekka-Kowalik i in., Wydawnictwo KUL, Lublin 2021, s. 587.
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lidera — sa to mianowicie odwaga w podejmowaniu decyzji i pokora w ocenie
rzeczywistosci.

Powyzsze rozwazania interdyscyplinarne maja kluczowe znaczenie, ponie-
waz nie mozna dokona¢ analizy przywoddztwa Karola Wojtyly — Jana Pawta II
bez wlaczenia do refleksji wszystkich pozioméw sktadajacych si¢ na inte-
gralno$¢ jego osoby. Opisu przywodztwa Papieza warto — i nalezy — dokonad
w oparciu o literatur¢ z obszardw zarzadzania, politologii, komunikacji, ale
takze teologii, ktora jako nauka duzo wczesniej niz wszystkie inne dziedziny
wiedzy podejmowata namyst nad sensem istnienia cztowieka i nad mozliwy-
mi kierunkami jego rozwoju. A Jan Pawetl II jest niewatpliwie spadkobierca
1 wspottworea tej nauki. Nie ma watpliwosci, ze analizujac charakter przy-
wodztwa Papieza, nalezy bada¢ konteksty, relacje migdzy faktami z jego Zycia,
owczesna 1 aktualng sytuacja polityczna oraz kulturowa, a takze wypracowac
jezyk pozwalajacy adekwatnie opisywac rzeczywisto$¢ zarowno w aspekcie
teologicznym, jak i z punktu widzenia teorii zarzadzania czy politologii.
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Problemem badawczym artykutu jest ustalenie, jaki model przywddztwa
najlepiej opisuje Jana Pawta II. Cel badan stanowi udzielenie odpowiedzi na
pytanie, czy analiza procesu decyzyjnego Papieza pozwala odtworzy¢ jego
sposob dziatania w obliczu dylematéw i wybordéw, a nastgpnie wykorzystac
go jako narzedzie rozwojowe dla wspotczesnych liderow. Pod wzgledem
specyfiki przywodztwa posta¢ Jana Pawta 11 wpisuje si¢ w kilka znanych
i zdefiniowanych modeli: sluzebnego, charyzmatycznego, transformacyjne-
go, autentycznego i opartego na wartos$ciach. Dla lepszego zdiagnozowania
modelu przywddztwa Jana Pawta II autorka wprowadza pojecie integralnosci,
uwzgledniajace cata ztozonos¢ badanej jednostki. Poniewaz nie mozna dokonaé
analizy przywodztwa Karola Wojtyly — Jana Pawta II bez wlaczenia do refleksji
wszystkich pozioméw sktadajacych si¢ na integralno$¢ jego osoby, rozwazania
maja charakter interdyscyplinarny, prowadzone sa w oparciu o literaturg z ob-
szaroOw zarzadzania, politologii, komunikacji, ale takze teologii. Aby opisac
charakter przywodztwa Papieza, nalezy — zdaniem autorki — prowadzi¢ badania
w szerokim kontekscie, biorac pod uwagg relacje migdzy faktami z jego zycia,
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construct his manner of responding to dilemmas and choices and to propose
it as a tool to support the development of contemporary leaders. In terms of
leadership style, John Paul II embodies several well-known and defined mod-
els: servant, charismatic, transformational, authentic, and values-based. For
the purpose of better diagnosing John Paul II'’s leadership model, the author
proposed the concept of integrity, but not as an indication of the unity between
the person and their environment, but taking into account the entire complexity
of the studied individual. The considerations must be interdisciplinary in nature,
based on scholarly literature in the fields of management, political studies,
and communication, but also theology, because it is impossible to analyse the
leadership of Karol Wojtyta—John Paul II without including all the levels of
integrity in the reflection. In the author’s opinion, to describe the nature of the
Pope’s leadership, it is necessary to examine, in a broad context, the relation-
ships between the facts of his life and the political and cultural situation at the
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Jan POMORSKI"

UNIWERSYTET JAKO DAR I NADZIEJA

Wspolnota nauczajqcych i nauczanych, universitas studiorum, czerpie na rowni
z tradycji Aten i z tradycji Jerozolimy. Nasze poznanie rozwija sie w nieustannym
dialogu filozofii z teologiq. Dialog ow jest podstawq naszej cywilizacji, istotq kultu-
ry uniwersytetu i istotq kultury Europy. Historia tego dialogu, tak pieknie ukazana
w kolejnych rozdziatach encykliki ,, Fides et ratio”, pozwala odkry¢ prawde o oso-
bie ludzkiej jako o bycie swiadomym swej podmiotowosci, dqzqcym do poznania
prawdy, nieustannie poszukujqcym najglebszego i ostatecznego sensu istnienia.

Na temat znaczenia nauczania Jana Pawla II dla instytucji uniwersyte-
tu pisano wielokrotnie, a on sam powracal do tego tematu w metarefleks;i
prowadzonej od strony filozoficznej, w szczego6lnosci z perspektywy filozofii
moralnosci i etyki. Wybor tych refleksji ztozyt si¢ na dwa tomy zatytulowane
Uniwersytety w nauczaniu Jana Pawla II', wydane staraniem ksi¢dza Stani-
stawa Urbanskiego w latach 1999-2000. W Dzielach zebranych* Jana Paw-
fa IT mozna ponadto znalez¢ nieuwzglednione w tym wyborze przemdéwienia
1 homilie, ktorych adresatami byty srodowiska naukowe czy akademickie.
Ow korpus tekstow jest na tyle obszerny i intelektualnie znaczacy, ze na jego
podstawie powstanie zapewne niejedna rozprawa doktorska czy habilitacyjna.
Niniejsze rozwazania w pewnym stopniu nawiazuja jednak do tego, co przed
kilkunastoma laty pisat o spotkaniach Papieza ze $wiatem akademickim byty
rektor Uniwersytetu Jagiellonskiego profesor Franciszek Ziejka®. Idac podob-
nym torem refleksji, zamierzam podjac temat misji uniwersytetu w kontekscie
nauczania Jana Pawta II, koncentrujac si¢ na kategoriach daru i nadziei,
a zatem pewnej obietnicy, ktora implikuje instytucja Akademii. Jako
$wiadek wielu wystapien Ojca Swigtego skierowanych do $wiata akademickie-
go, Swiadomie przyjmuje w tym tekscie konwencjg egonarracji. Wspomnienie
spotkan z Janem Pawlem II powracato w szczeg6lny sposob w kwietniowych

"Prof. dr hab. Jan Pomorski — professor emeritus, Uniwersytet Marii Curie-Sktodowskiej, e-mail:
pomorskijan@gmail.com, ORCID 0000-0001-5667-0917 [petna nota o Autorze na konicu numeru].

I Zob. Uniwersytety w nauczaniu Jana Pawla II, t. 1, 1978-1988, t. 2, 1989-2000, wybor
A. Wieczorek, Wyzsza Szkota Zarzadzania i Przedsigbiorczosci im. Bogdana Janskiego, Warsza-
wa 1999-2000.

2 Zob. Jan Paw elll, Dziela zebrane, t. 1-16, Wydawnictwo M, Krakow 2006-2010.

3 Zob.F. Ziejka,Jan Pawel Il a $wiat akademicki, ,,Nauka” 2011, nr 2, s. 17-29.
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dniach roku 2025, kiedy po raz kolejny przezywaliSmy rocznicg odejscia Pa-
pieza Polaka do domu Ojca. Okruchy pamigci spotkan z Papiezem pielggnu-
jemy jako osobiste relikwie. Przywotujemy zapamigtane obrazy, jego twarz
z roznych okresOw pontyfikatu. ,,Dzigki twarzy mozemy okresli¢ istotg spo-
tkania: spotkac to spotka¢ innego w jego twarzy”* — pisat Emmanuel Lévinas.
Dzisiaj — gdy Jana Pawta Il nie ma posrod nas od ponad dwudziestu lat — glebig
tej mysli rozumiemy jeszcze lepiej.

W istocie, jakze prawdziwie brzmig te stowa dla kazdego, komu dane byto
patrzeé w oblicze Ojca Swigtego, dotknaé tajemnicy epifanii — §wietosci, ktora
twarz ta promieniowata. Mielismy wielkie szczg$cie — méwig tu o moim po-
koleniu, pokoleniu Jana Pawta I1 — zy¢ w jego czasach, stuchac i bezposrednio
spotykac tego wielkiego Proroka.

To wartos¢, z ktorej wowcezas nie zawsze zdawali§my sobie w peni spra-
we, wartos¢, ktorej by¢ moze nie potrafilismy w petni doceni¢. Dzis, gdy
o doswiadczenia tamtego czasu pytaja mnie studenci — dla nich posta¢ Jana
Pawta II to przeciez posta¢ juz historyczna — odpowiadam, ze podazanie za nim
bylo pewna oczywistoscia, mial on bowiem nadzwyczajny dar przyciagania
do siebie ludzi. I niewazne, czy byly to kolejne Swiatowe Dni Mlodziezy,
pielgrzymki do Polski czy do Lwowa, czy liczne spotkania ze §wiatem akade-
mickim, w jakich dane byto mi uczestniczy¢, zawsze doswiadczaliSmy czegos
szczegolnego. Na poziomie metarefleksji mozna by do§wiadczenie to okresli¢
jako d ar: Papiez zawsze mowil co$, co bezposrednio poruszato moje serce
1 moj umyst, co otwierato je na co$ lepszego, wazniejszego’.

Chciatbym przywota¢ w tym tekscie trzy takie wydarzenia, ktore szcze-
g6lnie mocno zapisaty si¢ w mojej pamigci. Poniewaz zawsze podkreslam,
ze nalezg zarowno do pokolenia Jana Pawta II, jak i do pokolenia pierwszej
Solidarnosci, na poczatek swiadectwo o tym, jak obydwa te doswiadczenia si¢
przecigly, jak po raz pierwszy potaczyty si¢ w moim zyciu.

WOKOL LUDZKIEJ PRACY — WOKOL GODNOSCI CZLOWIEKA
Byt 15 wrzesnia 1981 roku. W siedzibie Zarzadu Regionu Srodkowo-

-Wschodniego NSZZ ,,Solidarno$¢” przy ulicy Krolewskiej 3 w Lublinie
przygotowywatem opracowanie koncowych tez ogdlnopolskiej konferencji

*E. Lévinas, Etyka i Nieskonczony. Rozmowy z Philippe’'m Nemo, thum. B. Opolska-Ko-
koszka, Wydawnictwo Naukowe PAT, Krakow 1991, s. 89. Zob. t e n z e, Bog, smierc i czas, tham.
J. Marganski, Wydawnictwo Znak, Krakéw 2008.

5 Swoje osobiste podazanie za mysla Karola Wojtyty — Jana Pawta II opisatem w ksiazce Podg-
zajqc za Karolem Wojtylq... Szes¢ wyktadow z pedagogii tolerancji (zob. J. P omors ki, Podqzajac
za Karolem Wojtylq... Szes¢ wyktadow z pedagogii tolerancji, Wydawnictwo UMCS, Lublin 2022).
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zwiazkowej ,,Praca ludzka”, zorganizowanej przez wspotkierowany wowczas
przeze mnie Osrodek Badan Spotecznych NSZZ . Solidarno$¢™s. To wlasnie
wtedy ksiadz profesor Tadeusz Styczen, bliski wspotpracownik Karola Woj-
tyly 1 jego nastgpca w Katedrze Etyki Katolickiego Uniwersytetu Lubelskie-
go (a od kilku miesigcy takze czlonek Rady Programowej naszego OBS),
niespodziewanie wpadat do nas na Krélewska z wiescia, ze oto Jan Pawet 11
oglosil encyklike Laborem exercens, poswigcona godnosci pracy ludzkie;j.
Kilka tygodni wczesniej ksiadz Styczen poinformowal Papieza o naszych za-
mierzeniach zwiazanych z konferencja i o potrzebie calosciowego namystu
nad zagadnieniem pracy ludzkiej w kontekscie wyzwan, przed jakimi staje
Solidarnos¢ — zbieznos$¢ dat wydata si¢ nam wigc wowczas nieprzypadkowa.
SzliSmy w naszym mys$leniu o pracy we wlasciwym kierunku. Nie musz¢
dodawac, ze wszyscy, z Jerzym Bartminskim na czele’, poczuli co$ na ksztatt
euforii.

Nie znaliSmy jeszcze, rzecz jasna, tekstu samej encykliki, ale w opubliko-
wanych w formie broszury tezach programowych pisalem wprost o godnosci
pracy ludzkiej: ,,Przywrocenie naleznej godnosci czlowiekowi pracujacemu
1 jego pracy jest jednym z naczelnych celow NSZZ «Solidarno$é» oraz wa-
runkiem uzdrowienia sytuacji naszego kraju’.

Wkroétce, gdy otrzymali§my juz tekst encykliki, okazato sig, ze przyjeta
przez nas kategoria godnos$ci pracy ludzkie]postuguje sig
w niej Jan Pawetl II. Dodam jeszcze, ze zardwno opublikowana przez nas
broszura Praca ludzka, jak 1 sama encyklika Laborem exercens byly szeroko
kolportowane podczas I Ogdlnopolskiego Zjazdu NSZZ ,,Solidarnos¢”, ktory
obradowal w gdanskiej hali Olivia od 26 wrze$nia do 7 pazdziernika 1981
roku, a wypracowane przez nasz zespot tezy dotyczace etyki pracy ludzkiej
uwzgledniono w koncowym programie Zwiazku znanym jako ,,Samorzadna

¢ Konferencja odbywata sie w dniach 13-15 wrze$nia 1981 roku. Pracujac na Uniwersytecie Ma-
rii Curie-Sktodowskiej w Lublinie, od 15 lipca 1981 roku bylem dodatkowo zatrudniony na pot etatu
w Zarzadzie Regionu Srodkowo-Wschodniego Niezaleznego Samorzadnego Zwiazku Zawodowego
»Solidarnos¢” na stanowisku zastgpcy sekretarza naukowego Osrodka Badan Spotecznych. Encykli-
ka Jana Pawta II Redemptor hominis ogloszona zostata z datg 14 wrzesnia 1981 roku. Jan Pawet 11
pisal: ,,Niniejszy dokument, ktory przygotowatem do publikacji na 15 maja br., w dziewig¢dziesiata
rocznicg encykliki Rerum novarum, mogtem przejrze¢ definitywnie dopiero po opuszczeniu szpi-
tala” (Jan Paw etll, Encyklika Laborem exercens, nr 27, w: Encykliki Ojca Swietego Jana Paw-
ta 11, Wydawnictwo Znak, Krakow 2005, s. 213).

7 Jerzy Bartminski (1939-2022), pézniejszy wspottworca Solidarnosci Rodzin i profesor Uni-
wersytetu Marii Curie-Skfodowskiej w Lublinie, byt wowczas cztonkiem Zarzadu Regionu Srodko-
wo-Wschodniego NSZZ ,,Solidarno$¢” i wspotorganizatorem konferencji ,,Praca ludzka”.

8 J. Pomorski, Wsprawie spolecznych uwarunkowarn pracy, w: ,, Praca ludzka”. I Ogélno-
polska Konferencja Zwiqzkowa OBS Regionu Srodkowo-Wschodniego. Tezy programowe, Zarzad
Regionu Srodkowo-Wschodniego, Lublin 1981, s. 4.
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Rzeczypospolita”. Rozdzial trzeci tego programu, poswigcony ochronie pracy,
uwzglednial wiele postulatow przygotowanych w czasie lubelskiej konferen-
cji. Praca ludzka postrzegana jest tam jako obowiazek obywatelski, ale takze
jako podstawowa warto$¢ zycia cztowieka: mowa jest o godno$ci samej pracy
1 0 godnosci czlowieka w srodowisku pracy, w tym o ochronie jego praw a
do pracy.

To oczywiste, ze w przypadku PRL-u praca nie byta praca ,,ludzka”,
ale droga wyzysku, zrodlem niesprawiedliwosci, zniewolenia i upokorzenia
cztowieka. Jesli praca ma by¢ w pelnym tego stowa znaczeniu ludzka
— sadzono — ulozenie na nowo stosunkow pracy winno sta¢ si¢ podstawa so-
lidarno$ciowego programu naprawy panstwa w starciu z wladza. Potrzebna
byla zatem praca nad praca, jak w pamigtny sposob okreslit to ksiadz
Jozef Tischner w kazaniu wygloszonym na rozpoczgcie drugiej tury I Zjazdu
NSZZ ,,Solidarno$¢™. W Laborem exercens Jan Pawel 11 wskazywatl droge,
ktora powinnisSmy obrac, by dzieta tego dokonac.

SPOTKANIE Z DRUGIMI — SPOTKANIE Z PRAWDA

Swoja homilig¢ skierowana do $wiata uniwersyteckiego, zgromadzonego
10 wrzesnia 2000 roku, w Roku Jubileuszowym — 2000, na placu $w. Piotra
w Rzymie, rozpoczat Jan Pawet II od stowa ,,Effatha” — ,,Otworz sig!” (Mk
7,34)1, wezwania wypowiedzianego przez Jezusa do cztowieka ghuchonieme-
go. Miatem szczg$cie by¢ wowczas, wraz z ksigdzem profesorem Stanistawem
Wilkiem, rektorem Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, i prorektorem tej
uczelni profesorem Andrzejem Budziszem, na placu $w. Piotra i wstuchiwaé
si¢ w glos Papieza.

Podobnie jak 6w gluchoniemy, jesteSmy utomni, kalecy, niemi wobec zta,
ktore sig dzieje wokot nas; ghusi na prawdg, nieradzacy sobie z trudng wspot-
czesnoscia, zagubieni na rozstajach drog, choc¢ tuz obok, na wyciagnigcie reki,
roztacza si¢ kraina prawdy, dobra i pigkna. My, ludzie uniwersytetu — stwier-
dzit Jan Pawet II — podporzadkowujac si¢ ograniczeniom, jakie naktadaja na
nas radykalny scjentyzm, relatywizm, a niekiedy takze nihilizm, nie potrafi-
my jej jednak dostrzec. O tym whasnie méwit do nas Ojciec Swiety, wotajac
,,Otworzcie si¢”:

® Por. J. Tischner, Etyka solidarnosci, Editions Spotkania, Paryz 1982, s. 34.

1" Jan Paw etll, Starajcie si¢ bronié¢ prawdy, glosi¢ jq i szerzy¢ (Homilia podczas Mszy §w.
dla uczestnikow Jubileuszu Nauczycieli Akademickich, Watykan, 10 IX 2000), ,,L’Osservatore Ro-
mano” wyd. pol. 21(2000) nr 11-12 (228), s. 9.
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Byto to bezposrednie nawiazanie do stow ,,Wiara i rozum sa jak dwa skrzy-
dfa, na ktorych duch ludzki unosi si¢ ku kontemplacji prawdy’!!, pochodzacych
z ogloszonej dwa lata wezesniej encykliki Fides et ratio. Chociaz formalnie
skierowana do biskupdéw Kosciota katolickiego, encyklika ta stala si¢ waznym
zrédtem inspiracji i drogowskazem postegpowania dla srodowisk naukowych
na catym §wiecie. Pamigtam, ze bezposrednio po jej ogloszeniu przez Papieza
arcybiskup Jozef Zycinski zorganizowat w Lubelskim Towarzystwie Nauko-
wym w Lublinie publiczna dyskusj¢ nad tym dokumentem i poprosit mnie
0 wystapienie wprowadzajace. W nawiazaniu do stow Jana Pawta I1: ,,Nie ma
powodu do jakiejkolwiek rywalizacji miedzy rozumem a wiara: rzeczywistosci
te wzajemnie si¢ przenikaja, kazda zas ma wlasng przestrzen, w ktorej si¢
realizuje”'?, mowitem wowczas o tym, w jaki sposob wiara i rozum moga si¢
nawzajem dopelnia¢, nie zas$ ze soba konkurowaé. Ko$ciot nie moze si¢ oba-
wiac nauki, a nauka nie moze odgradza¢ si¢ od Kosciota. Sa sobie nawzajem
potrzebne — takie bylto przestanie mojego wystapienia. 10 wrzesnia 2000 roku,
wraz z rektorami uczelni przybytymi do Rzymu z catego $wiata, wstuchiwalem
si¢ w gtos Ojca Swietego, ktory w encyklice Fides et ratio podkreslat: , Niech
zatem nie wydaje si¢ niestosowne moje gltosne i zdecydowane wezwanie, aby
wiara i filozofia odbudowaty owa gteboka jednos¢, ktora uzdalnia je do dziata-
nia zgodnego z ich natura i respektujacego wzajemna autonomig. Odpowiedzia
na odwage wiary (parresia) musi by¢ odwaga rozumu”'.

Wspdlnota nauczajacych i nauczanych, universitas studiorum, czerpie na
réwni z tradycji Aten i z tradycji Jerozolimy. Nasze poznanie rozwija si¢ w nie-
ustannym dialogu filozofii z teologia. Dialog 0w jest podstawa naszej cywili-
zacji, istota kultury uniwersytetu i istota kultury Europy. Przeciez to wtasnie
uniwersytety 1 klasztory wyznaczaty od wschodu granice Europy tacinskiej,
cho¢ Europa to oczywiscie takze tradycja grecka i bizantynsko-stowianska.
Historia tego dialogu, tak pigknie ukazana w kolejnych rozdziatach encykliki
Fides et ratio, pozwala odkry¢ prawdeg o osobie ludzkiej jako o bycie $wiado-
mym swej podmiotowosci, dazacym do poznania prawdy, nieustannie poszu-
kujacym najglebszego i ostatecznego sensu istnienia. ,,Jest zatem konieczne
— pisal Jan Pawet II — aby wartosci, ktore cztowiek wybiera i do ktorych dazy
swoim zyciem, byly prawdziwe, poniewaz tylko dzigki prawdziwym warto-
$ciom moze stawac si¢ lepszy, rozwijajac w petni swoja naturg”'.

Zycie jest cztowiekowi zadane, nie moze on zatem pozostawaé bierny:
musi si¢ stale rozwija¢, doskonali¢ swoje umiejgtnosci tworcze, osiagnac sa-

"' T e n z e. Encyklika Fides et ratio, nr 17, w: Encykliki Ojca Swietego Jana Pawla II,
s. 1081.

12 Tamze, nr 17, s. 1102.

3 Tamze, nr 48, s. 1129.

4 Tamze, nr 25, s. 1111.
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moswiadomos$¢ tego, ku czemu zmierza. Uniwersytet powinien mu w tym
rozwoju, w pokonywaniu tej wlasnie drogi dopomagac. Jest przeciez dla mto-
dego czlowieka pewng obietnica. Nadzieja na obcowanie z prawda i spotkanie
z profesorami, ktorzy stuzbie jej odkrywania poswigcaja swe zycie. W tym
wlasnie wyraza sig istota nauczania Jana Pawtla II o uniwersytecie. ,,Potrzeba
znalezienia fundamentu — pisze — na ktérym mozna zbudowac zycie osobiste
i spoleczne, daje si¢ szczegolnie mocno odczu¢ zwlaszcza wowczas, gdy czto-
wiek przekonuje sig, jak niepetne sa propozycje, ktore rzeczywistos¢ dorazna
1 przemijajaca wynosza do rangi wartosci, budzac fatszywe nadzieje na odkry-
cie prawdziwego sensu istnienia. Pod ich wplywem wielu ludzi doprowadza
swoje zycie na krawedz przepasci, nie zdajac sobie sprawy, co ich czeka.
Przyczyna tego jest takze fakt, ze niejednokrotnie ci, ktorzy zostali powotani,
aby w réznych formach kultury ukazywa¢ owoce swoich przemyslen, odwro-
cili spojrzenie od prawdy, przedktadajac dorazny sukces nad trud cierpliwego
poszukiwania tego, co naprawdg warto uczynic trescia zycia. Filozofia, ktéra
ze wzgledu na swa wielka odpowiedzialno$¢ za ksztattowanie mysli i kultury
winna nieustannie wzywac do szukania prawdy, musi stanowczo powroci¢ do
swego pierwotnego powolania”'s.

W tych obecnych, zmienionych warunkach, pytania o ethos Akademii,
o postawe profesorow uniwersytetu nie tylko nie traca na znaczeniu, ale prze-
ciwnie, nabieraja charakteru fundamentalnego.

Przyjmujac Tischnerowskie rozumienie ethosu jako etycznego wymiaru
(dramatu) spotkania z Innym na scenie', jaka wyznacza universitas studio-
rum, czyli wspolnota nauczajacych i nauczanych, szuka¢ powinnismy sladow
wspotczesnych sokratesoéw, jak i z troska pochyla¢ si¢ nad tymi, ktorzy btadza
w zywiole pigkna, prawdy i dobra. Henryk Elzenberg nazywat 6w stan ducha
,,dramatyczna wspaniatoscia zycia”'’. Poczucie dramatu i wzniosto$ci stanowi
czgs$¢ naszej egzystencji, tak indywidualnej, jak zbiorowej, akademickiej. Jest
ono naszym wspolnym doswiadczeniem, a takze wspolna odpowiedzialnoscia
za przyszto§¢ uniwersytetu. Do tej tez kwestii nawigzuja stowa encykliki Fi-
des et ratio: ,,Nikomu nie moze by¢ naprawdg obojgtne, czy jego wiedza jest
prawdziwa. Jesli cztowiek odkryje, ze jest fatszywa, odrzuca ja; jesli natomiast
moze si¢ upewnic o jej prawdziwosci, doznaje satysfakcji. O tym wtasnie mowi
$w. Augustyn: «Wielu spotkatem takich ludzi, ktorzy chcieliby oszukiwac, ale
takiego, ktory by chcial by¢ oszukiwany, nie spotkalem». Stusznie uwaza sig, ze
czlowiek osiagnat wiek dojrzaty, jesli potrafi o wlasnych sitach odrézni¢ prawde

15 Tamze, nr 6, s. 1088.

6 Por.J. Tischner, Filozofia dramatu. Wprowadzenie, Wydawnictwo Znak, Krakow 1999,
s. 28.

"H.Elzenberg, w: tenze, Wartos¢ i czlowiek. Rozprawy z humanistyki i filozofii, PWN,
Torun 1966, s. 78.
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od falszu 1 wyrobi¢ sobie wtasny osad o obiektywnym stanie rzeczy. Tu wiasnie
znajduje si¢ motywacja wielorakich poszukiwan, zwtaszcza w dziedzinie nauk
przyrodniczych, ktore w ostatnich stuleciach przyniosty tak znaczne rezultaty,
przyczyniajac si¢ do autentycznego postepu calej ludzkosci™'®.

KONDYCJA UNIWERSYTETU — KONDYCJA EUROPY

W tym tez kontekscie pragng przywota¢ wypowiedz Jana Pawta Il adreso-
wang do uczestnikow Kongresu Rektorow Uniwersytetow Europejskich, ktory
odbyt si¢ w Lublinie w dniach od 28 kwietnia do 1 maja 2004 roku z okazji
rozszerzenia Unii Europejskie;.

W gronie reprezentantow blisko trzystu wyzszych uczelni z dwudziestu
sze$ciu krajow zastanawialis$my si¢ wowczas nad kondycja uniwersytetu
1 odpowiedzialnoscia Akademii za przyszto$¢ jednoczacej si¢ Europy. Gdy
podczas przygotowan do kongresu pisatlem za posrednictwem metropolity lu-
belskiego do Ojca Swigtego o tych naszych niepokojach i troskach, whasciwie
nie spodziewalem si¢ odpowiedzi. Tymczasem Papiez przestal nam specjalny
list, ktory podczas kongresu odczytal arcybiskup Jozef Zycinski. Jan Pawet 11
zawart w swoim przestaniu nast¢pujace stowa: ,,Przez wieki uniwersytety
ksztattowaty duchowa posta¢ obecnej Europy, a chrzescijanskie przestanie
Dobrej Nowiny tworzylo w nich klimat otwarcia na prawdg, dobro i pigk-
no. Pozwalato to odkrywa¢ wartosci humanistyczne niezbgdne dla integral-
nego rozwoju osoby ludzkiej i ksztattowania cywilizowanych spoleczenstw.
Rowniez dzi$ uniwersytety zakorzenione w tej wielkiej tradycji historyczne;j
podejmuja odpowiedzialne zadanie budowania nowej Europy, w ktorej akade-
micka wolno$¢ i krytyczna refleksja maja shuzy¢ budowaniu bardziej ludzkiego
swiata. Etos akademicki, nawiazujacy do chlubnej tradycji dziejow, kieruje
uwage miodego pokolenia ku wartosciom, ktore wychodza daleko poza sferg
konsumpcji podporzadkowanej prawom rynku. O ksztattowanie w studentach
postaw wrazliwych na te wartosci od dawna troszcza si¢ zarowno duszpasterze
akademiccy, jak i Srodowiska profesoréw nawiazujacych do najpigkniejsze;j tra-
dycji mistrzow. Obecny czas glgbokich przemian kulturowych niesie szczegol-
ne wyzwanie dla srodowisk akademickich. Stoi przed nimi zadanie, by dotozy¢
wszelkich staran, aby dominacja technologii 1 mys$lenia pragmatycznego nie
prowadzita do zaniedbania tych warto$ci duchowych, ktére w istotny sposob
wplywaty na ksztatt kultury europejskiej. Srodowiskom akademickim Europy
powierzona jest szczegdlna troska o wartosci, ktore odgrywaty podstawowa
rolg¢ w tworczym dialogu pomigdzy logosem racjonalnych interpretacji nauki

8 Jan Pawetll, Encyklika Fides et ratio, nr 25, s. 1110n.
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a ukazywaniem przez chrze$cijanstwo logosem sensu i integralnej prawdy
ukazujacej duchowa wielkos¢ $wiata ludzkiej kultury. Trzeba, aby w kulturze
europejskiej ten dialog byt wciaz kontynuowany”".

Przekaz Jana Pawta II byt dla nas oczywisty: jesli uniwersytet rezygnuje
z dazenia do poznania prawdy, zaprzecza swojemu powolaniu. Uniwersytet
musi trwaé przy wartosciach. Musi broni¢ si¢ przed naciskami wladzy czy
rynku. Musi stale dazy¢ do poznania prawdy. W dazeniu tym wiara i nauka sa
réwnie wazne. ,,Wierzac, cztowiek zawierza wiedzy zdobytej przez innych [...]
zawierza prawdzie, ktora ukazuje mu druga osoba”. Zawierzenie to stanowi
oistocierelacji migdzy profesorem a studentami, a tym samym konstytuuje istote
odpowiedzialno$ci nauczyciela akademickiego. Studenci mu wierza, gdy odsta-
nia przed nimi prawdy o przyrodzie, o drugim cztowieku, o relacjach migdzy-
osobowych. Na tym wlasnie polega wymiar madro$§ciowy jego
postannictwa, o ktorym moéwit Jan Pawet 11, zwracajac si¢ bezposrednio do
naukowcow: ,,Ten wymiar madro§ciowy jest dzisiaj tym bardziej nieodzowny,
ze ogromny wzrost technicznego potencjatu ludzkosci kaze jej nanowo iz cata
ostroscia uswiadomic sobie najwyzsze wartosci. Jesli te srodki techniczne nie
beda podporzadkowane jakiemus celowi, ktory wychodzi poza logike czystego
utylitaryzmu, rychto moga ujawnic¢ swoj charakter antyludzki, a nawet prze-
ksztalci¢ si¢ w potencjalne narzgdzia zniszczenia rodzaju ludzkiego™?'.

Jakze proroczo brzmia dzi$ te stowa, gdy przychodzi nam si¢ mierzy¢
z wyzwaniami, jakie niesie z soba rozwoj sztucznej inteligencji, a zwlaszcza
z etycznym wymiarem dokonujacej si¢ na naszych oczach rewolucji tech-
nologicznej. Sapere aude!*> Miej odwage by¢ madrym, nawet wtedy, gdy to
niepopularne, niemodne, gdy musisz broni¢ swoich racji i wyboréw wbrew
hatasliwej wigkszosci, gotowej zakrzycze¢ prawde. Pamigtajmy: Takze Chry-
stus nie przeszedt testu popularnosci — podburzony lud wybrat przeciez Ba-
rabasza.

Akademia musi trwac przy wartosciach, chociaz staje si¢ to coraz trud-
niejsze 1 wielu dzi$ watpi, czy instytucje edukacyjne — w ksztatcie, w ktorym
je dzi$ znamy — przetrwaja wiek dwudziesty pierwszy. Nawet jednak, jesli ow
ksztalt ulegnie zmianie, to jaka$ forma edukacji mtodego pokolenia zawsze
bedzie potrzebna. I trzeba bedzie umie¢ odpowiedzie¢ na to wyzwanie. Tym
obawiajacym si¢ zmian chcialbym doda¢ otuchy, przypominajac stowa arcy-

19 List Ojca Swigtego Jana Pawta IT do uczestnikow Kongresu Rektoréw Uniwersytetow Euro-
pejskich w Lublinie (Watykan, 30 IV 2004), cyt. za: J. P o m o rs k i, Uniwersytety wobec wyzwan
europejskich, ,,Personalizm. Prawda. Dobro. Pigkno” 2006, nr 10, s. 18.

2 Jan Pawetll, Encyklika Fides et ratio, nr 32, s. 1116.

2 Tamze, nr 81, s. 1171.

22 Zob. Horacy, List do Lolliusa Maximusa, w: Q. Horati Flacci epistvlarvm liber primvs,
2, w. 40, The Latin Library, https://www.thelatinlibrary.com/horace/epistl.shtml.
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biskupa Jozefa Zycinskiego: ,,Wartki nurt przemian sprawia, iz codziennie
rozpadaja si¢ konstrukty umystowe, do ktorych przyzwyczailismy sig i ktore
dawaty nam poczucie bezpieczenstwa w obcym swiecie. Codziennie atakowa-
ne sa warto$ci, ktore uwazaliSmy za §wigte 1 nienaruszalne. W zmieniajacych
si¢ realiach mozemy si¢ czu¢ wtedy obco. Mozemy traci¢ poczucie wlasnej
tozsamosci. Chceieliby$Smy wowczas zatrzymac proces chaotycznych przemian,
by odetchna¢ ponownie atmosfera stonecznego dziecinstwa. Tymczasem nasze
dojrzewanie [...] wymaga, bySmy potrafili przezwycigzy¢ pokusg zatrzymywa-
nia czasu. Czas Ewangelii jest czasem otwartym. Rado$¢ Zmartwychwstania
nie jest imitacja radosci z Kany Galilejskiej. Apostotowie, ktorzy chcieliby
zatrzymac zbawcze dziatania Chrystusa na poziomie wesela z Kany, nie do-
swiadczyliby tego, co najbardziej istotne w chrzescijanstwie. Dlatego tez,
niezaleznie od codziennej dawki pesymizmu niesionego przez zycie, musimy
czu¢ si¢ uczniami Wieczernika, ktorzy w Chrystusowym stylu powedruja naj-
pierw w mrok Ogrdjca, a nastgpnie ku odlegtym ladom, aby zbawiaé”?>.

Ta lekcja Wieczernika to takze dla nas, ludzi uniwersytetu, wielki d ar,
azarazemnasza nadzieja.
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Andrzej DERDZIUK OFMCap

KU REKONSTRUKCJI OBECNOSCI
Lubelskie $lady 1 inspiracje Karola Wojtyty — Jana Pawta 11

Wojtyta pragnal pozosta¢ w umitowanym Krakowie. Z Lublinem wiqzatl nadzie-

Jje na prace naukowq. Cenil sobie srodowisko lubelskie. Ucieszyl sie, ze ksiqdz
Olejnik podjal wyklady na KUL. Roznice w ich podejsciach do uprawiania nauki
ujal w stowach listu do przyjaciela: ,, Ty mozesz by¢ uczonym w sensie naukow-
ca, a ja — w sensie mysliciela. Procz tego lqczy nas jeszcze i teologia, cho¢ ja
teraz o wiele bardziej i z calq premedytacjq thwie w filozofii, ktorq uprawiam na
sposob raczej lubelski... No trudno, kazdy jakos musi by¢ wierny sobie, temu, co
korzeniami tkwi mu w duszy”.

Przedmiot ponizszych rozwazan stanowi¢ bedzie analiza lubelskich $la-
dow Karola Wojtyly oraz inspiracji, jakich dostarczaty mu zwiazki z miastem
nad Bystrzyca, miejscem, ktére wywarto ogromny wptyw na jego osobowos¢
oraz tworczos¢ naukowa i pisarska. Warto przy tym zauwazy¢, ze chociaz
wiele innych miast ma swoje szlaki i muzea po$wigcone pamigci Jana Paw-
ta 11, to Lublin do dzi$ pozostaje zbyt mato dostrzegany na mapie papieskich
wedréwek. To tu jednak rodzity sig istotne inspiracje do najwazniejszych dziet
filozoficznych Karola Wojtyly, to na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim
powstawaty jego pierwsze ksiazki, w ktorych potozyt on podwaliny mysli
etycznej personalizmu.

Kwestia obecnosci krakowskiego Mysliciela w Lublinie stata si¢ przed-
miotem roznorakich publikacji. Zebrane dokumenty i wspomnienia ukazaty
si¢ w ksiazce Obecnosé. Karol Wojtyla w Katolickim Uniwersytecie Lubel-
skim'. Pozycja ta zostata nastgpnie poszerzona i ponownie wydana pod ty-
tutem Obecnosé. Karol Wojtyta — Jan Pawet Il w Katolickim Uniwersytecie
Lubelskim. Dar i odpowiedzialnos¢®. Pod redakcja Ireny Rolskiej ukazat si¢
album z dokumentami i fotografiami zatytutowany Alma Mater Lublinensis

*Prof. dr hab. Andrzej Derdziuk OFMCap — Katedra Bioetyki Teologicznej, Katolicki Uni-
wersytet Lubelski Jana Pawla II, e-mail: andrzej.derdziuk@kul.pl, ORCID 0000-0003-4678-726X
[petna nota o Autorze na koficu numeru].

' Zob. Obecnosé. Karol Wojtyla w Katolickim Uniwersytecie Lubelskim, red. M. Filipiak,
A. Szostek, Redakcja Wydawnictw KUL, Lublin 1987.

2 Zob. Obecnosé. Karol Wojtyta — Jan Pawel Il w Katolickim Uniwersytecie Lubelskim. Dar
i odpowiedzialnosé, red. M. Filipiak, A. Szostek, Towarzystwo Naukowe KUL, Lublin 2008.
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nosze w sobie wciqz zywq... Zwiqzki Jana Pawta Il z Katolickim Uniwersytetem
Lubelskim w dokumencie i fotografii®. Niezmiernie interesujaca i instruktywna
jest pozycja ,, Wyrazam radosé, ze Lublin zyje...”, zredagowana przez Jana K.
Miczynskiego®*. Warto tez odnotowaé artykuty wspotpracownikow i uczniow
Jana Pawta II. Tadeusz Styczen opublikowat tekst Karol kardynat Wojtyta:
filozof spraw ludzkich (w 25-lecie objecia wyktadow etyki na KUL)*, natomiast
Wojciech Chudy jest autorem wypowiedzi zatytutowanej Karola Wojtylty wy-
ktady z etyki®, bedacej obszerna recenzja ksiazki Wyktady lubelskie’.

OKOLICZNOSCI POBYTU KSIEDZA KAROLA WOJTYLY W LUBLINIE

Karol Wojtyta przybywal do Lublina z ré6znych powodéw. Pierwszym
1 najczestszym byly prowadzone przez niego wyktady dla studentow. Z tym
rodzajem wizyt wiazaly sig tez przyjazdy na sympozja naukowe, a takze w celu
przedstawiania wyktadow dla duchowienstwa. Do okolicznos$ci, ktore moty-
wowaty Wojtyle do odwiedzania Lublina, nalezato rowniez sprawowanie przez
niego postug duszpasterskich w tym miescie, jak cho¢by udziat w uroczysto-
sciach milenijnych i okoliczno$ciowych celebrach czy obecno$¢ uswietniajaca
pewne wydarzenia o charakterze religijnym i kulturowym. Ksiadz Karol Woj-
tyla glosit tez rekolekcje dla studentow w Lublinie. Zdarzato si¢, ze sktadat
wizyty towarzyskie osobom, z ktorym laczyly go wigzy przyjazni. Wspolnie
swigtowano wowczas rozne okazje rodzinne i przezywano rocznice. Wyda-
rzenie szczegbdlne stanowita wizyta Jana Pawtla Il w Lublinie, ktéra miata
miejsce podczas jego podrozy apostolskiej w ramach Krajowego Kongresu
Eucharystycznego w czerwcu 1987 roku.

Podczas pobytow w Lublinie Karol Wojtyta zatrzymywat si¢ w konwikcie,
gdzie dzielit pokdj z innymi profesorami przyjezdzajacymi prowadzi¢ zajg-
cia uniwersyteckie na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim. Siostra Maria
Lomnicka, Stuga Jezusa, pracujaca woéwczas na portierni, opowiadata o in-
teresujacym zdarzeniu z tamtych czasow, ktore w pewnym sensie ukazywato
personalistyczna postawg ksigdza Wojtyty. Otoz, gdy pewnego razu przybyt

3 Zob. Alma Mater Lublinensis nosze w sobie wciqz zywq... Zwiqzki Jana Pawla II z Katolic-
kim Uniwersytetem Lubelskim w dokumencie i fotografii, red. 1. Rolska, Wydawnictwo KUL, Lub-
lin 2014.

4 Zob. Jan Pawel II. ,,Wyrazam radosé, ze Lublin zZyje...”, red. J.K. Miczynski, Gaudium,
Lublin 2012.

5 Zob. T. Sty czen, Karol kardynal Wojtyla: filozof spraw ludzkich (w 25-lecie objecia wy-
ktadow etyki na KUL), ,,Summarium” 27(1978) nr 7, s. 17-23.

¢ Zob. W. Chudy, Karola Wojtyly wykiady z etyki, ,,Zeszyty Naukowe KUL” 31(1988) nr 1,
s. 89-97.

7 Zob. K. Wojtyta, Wyklady lubelskie, red. T. Styczen i in., Wydawnictwo Towarzystwa
Naukowego KUL, Lublin 1986.
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juz jako kardynal do konwiktu, zgtosit si¢ na furt¢ i powiedziat, ze gdzies
zagubit klucz do swojego pokoju. Siostra szukata klucza zapasowego, ale nie
mogla go odnalez¢. Gdy kardynat cierpliwie czekat przy portierni, pojawili si¢
tam dyrektor konwiktu i jego zastgpca 1 zabrali ze soba dostojnego goscia, przy
okazji ofuknawszy mloda zakonnice, ze nie ma klucza. Po pewnym czasie,
gdy kardynat rozgoscit si¢ w pokoju, powrdcit na portiernig, przyniost duza
czekoladg i zwrdcit si¢ do siostry ze stowami przeprosin za przykros¢, na ktora
janarazil, i za zamieszanie, jakie nieumyslnie wywolat.

Zdarzato sig tez, ze Wojtyla nocowat w domu zakonnym siostr Urszulanek
Unii Rzymskiej przy ulicy Narutowicza 10 — jeszcze z Krakowa znat bowiem
siostrg Angeleg Kurpisz, przetozona domu lubelskiego. Opiekg nad dostojnym
gosciem sprawowata siostra Chryzanta Nowak, dawna misjonarka z Harbinu
w Chinach. W goscinnym klasztorze Wojtyta do wieczora prowadzit indywidu-
alne konsultacje dla studentow, a potem dtugo si¢ modlit w klasztornej kaplicy.
Zdarzato sig, ze widywano go tam nawet o drugiej w nocy®. W korytarzu przed
kaplica czgsto odprawial tez drogg krzyzowa.

Dojezdzajacy wraz z nim do Lublina ksiadz profesor Franciszek Tokarz,
wyktadowca filozofii indyjskiej, wspominat, Ze podczas gdy on sam po prze-
budzeniu wychodzit z przedziatu pociagu na korytarz, aby zapali¢ papierosa,
ksiadz Wojtyla rozpoczynat dzien od modlitwy brewiarzowej. Po przyjezdzie
do Lublina nocnym pociagiem szukat za$ ottarza, przy ktorym mogiby od-
prawi¢ Msze Swigta. Najpierw sprawowat liturgie eucharystyczna w katedrze
lubelskiej, gdy jednak zaprzyjaznit si¢ z profesorem Albertem Mieczystawem
Krapcem OP, zaczal celebrowac ja w kosciele dominikanéw, gdzie tez nie-
kiedy zatrzymywat si¢ na noc. Ojciec rektor Krapiec wspominat, ze Wojtyla
dhugo modlit si¢ po Mszy Swietej i ze wotat wowczas do niego, zeby szybciej
przyszedt, bo juz kawa stygnie’.

Po przyjeciu §wigcen biskupich, a takze pozniej, po otrzymaniu nomina-
cji na arcybiskupa krakowskiego, Wojtyta bywal gosciem w domu Biskupa
lubelskiego. Owczesny biskup, ksiadz profesor Bolestaw Pylak, wspominat,
ze kardynat biskup Wojtyta od czasu do czasu nawiedzat patac biskupi w Lu-
blinie, gdzie rdowniez nocowal. Arcybiskup Pylak podkreslat, ze gosc¢ ,,byt
mato wymagajacy”'’i ze ,,cechowata go prostota i wewngtrzna pogoda ducha,
ktora promieniowata z catej jego osobowosci”!!. Do Lublina Wojtyta przyjez-

8 Por. U. Borkowsk a, Papiez przemiany, w: Jan Pawel II. ,,Wyrazam rados¢, ze Lublin
zyje...”, s. 276n.

® Por. AM. Wierzbicki, Lubelskim szlakiem Karola Wojtyly, w: Jan Pawel II. ,, Wyrazam
rados¢, ze Lublin zyje...”, s. 241.

9 B. Pylak,Jan Pawel Il w Lublinie. Wspomnienia, w: Jan Pawel II. ,,Wyrazam rados¢, ze
Lublin zyje...”, s. 252.

' Tamze.



130 Andrzej DERDZIUK OFMCap

dzal zazwyczaj okoto godziny dwudziestej trzeciej, po zakonczeniu wizytacji
w parafiach swojej archidiecezji. Otwierajacej mu drzwi siostrze Krystynie
Kozli ze zgromadzenia Siostr Stuzek Najswigtszej Maryi Panny powtarzat,
Ze nastgpnym razem si¢ ,,poprawi” i1 przyjedzie wczesniej. Wstawat bardzo
wczesnie rano i szedt do katedry, do dominikanow, a nastgpnie na KUL'2,

Siostra Zofia Jozefa Zdybicka wspomina, ze podczas swojego ostatniego
pobytu w Lublinie w dniach 10 i 11 maja 1978 roku, z okazji udzialu w uro-
czystosci wreczenia ksigdzu profesorowi Wincentemu Granatowi Nagrody
im. Idziego Radziszewskiego, Metropolita Krakowski zatrzymal si¢ na noc
w domu akademickim studentek KUL na Poczekajce w pokoju o standardzie
studenckim. Rano odprawil Msze Swigta dla wspolnoty Sidstr Urszulanek
Serca Jezusa Konajacego'.

Ksiadz Alfred Wierzbicki zaswiadcza, ze Karol Wojtyla dos¢ czgsto no-
cowat w domu kulowskim przy ulicy Chopina 29. Mieszkali tam pracownicy
KUL, z ktorymi Profesor z Krakowa si¢ zaprzyjaznit, a do ktorych nalezeli
panstwo Maria 1 Jerzy Gatkowscy oraz profesor Leokadia Matunowiczowna.
Prowadzili wspdlnie wielogodzinne dyskusje, ktorym towarzyszylo swoiste
przekomarzanie si¢ 0s6b pochodzacych z réznych regionéw Polski'*. Biskup
Wojtyta wielokrotnie tez odwiedzal siedzib¢ Metropolitalnego Seminarium
Duchownego w Lublinie. Istnieje fotografia dokumentujaca jego odwiedziny
w tej instytucji 5 czerwca 1966 roku — po liturgii Mszy Swietej, ktora celebro-
wat w trakcie obchodow Tysiaclecia Chrztu Polski, brat udziat w uroczystym
obiedzie wydanym wowczas w seminarium®.

Krakowski Kardynat przybyt do Lublina z okazji uroczystosci milenijnych,
a kazanie podczas glownej Mszy Swigtej, ktora odprawial na placu przed ka-
tedra, wyglosit wowczas ksiadz prymas Stefan Wyszynski'®. W roku 1974 kar-
dynatl Wojtyta przewodniczyt z kolei uroczystosciom pogrzebowym biskupa
Piotra Katwy. W dniach 17 1 18 wrzesnia 1976 roku wziat udzial w Festiwalu
Piosenki Religijnej w Lublinie (Sacrosongu). Przewodniczyt Mszy Swigtej na
rozpoczecie tego festiwalu 1 wygtosit kazanie podczas Eucharystii odprawione;j
na jego zakonczenie. Wreczat tez specjalna, ufundowana przez siebie nagrode:
Puchar Przechodni im. Kardynata Karola Wojtyty'”. Udokumentowana jest tez

12 Por. K. K ozla, Pamietam..., w: Jan Pawel I ,,Wyrazam rados¢, ze Lublin zyje...”, s. 258.

B3 Por.Z. Zdybicka,,Uniwersytecie, stuz Prawdzie”, w: Jan Pawel II. ,, Wyrazam rados¢,
ze Lublin zyje...”, s. 289.

4 Por. Wierzbicki,dz. cyt.,s. 241n.

15 Por. M. Stomka, Wdziecznos¢ powolanych, w: Jan Pawel I1. ,, Wyrazam rados¢, ze Lublin
zyje...”, s. 248n.

16 Zob. Jan Pawel IL. ,,Wyrazam radosé¢, ze Lublin zyje...”, s. 36.

" Por. J. Sobczak, Sacrosong— Lublin 1976, w: Jan Pawel II. ,, Wyrazam radosé, ze Lublin
zyje...”, s. 264n.
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wizyta w kosciele Nawrocenia swigtego Pawta, gdzie 7 grudnia 1976 roku Me-
tropolita Krakowski przewodniczyt Mszy Swietej i wygtosit homilie w ramach
uroczystego otwarcia Tygodnia Biblijnego przez Szkotg Biblijna przy KUL
z okazji dwudziestolecia jej istnienia'®.

Do istotnych motywow wizyt przysztego Papieza w Lublinie nalezato row-
niez wyglaszanie referatow i wyktadow na sesjach naukowych i sympozjach
organizowanych na KUL. Po raz pierwszy wyglosit on referat w marcu 1954
roku podczas akademii ku czci $wigtego Tomasza z Akwinu. Swoj ostatni wy-
ktad na KUL przedstawit kardynal Wojtyta 21 pazdziernika 1977 roku podczas
sesji poswigconej katechezie w swietle V Synodu Biskupdéw. W sumie, jak
podaje Andrzej Szostek, Wojtyta zaprezentowat na KUL trzydzie$ci referatow
i wyktadéw podczas réoznych sympozjow i konferencji naukowych'®. Prowa-
dzit tez rekolekcje dla sidstr urszulanek przy ulicy Narutowicza.

ZATRUDNIENIE NA KATOLICKIM UNIWERSYTECIE LUBELSKIM

State zajecia dydaktyczne na KUL ksiadz Karol Wojtyta rozpoczat od 1
pazdziernika 1954 roku, gdy Feliks Bednarski OP zostat odwotany przez wta-
dze zakonne do Rzymu. Z wnioskiem do Senatu uczelni o powierzenie zajeé
Wojtyle wystapit 6wczesny dziekan Wydziatu Filozoficznego KUL profesor
Jerzy Kalinowski. Autorem propozycji zatrudnienia w Lublinie mtodego dok-
tora habilitowanego z Krakowa byl profesor Stefan Swiezawski, recenzent
jego pracy habilitacyjnej, obronionej w Krakowie 3 grudnia 1953 roku na
Wydziale Teologicznym Uniwersytetu Jagiellonskiego, zachwycony jego doj-
rzatos$cia naukowa. Poczatkowo Wojtyta prowadzit w ciagu tygodnia jedna
godzing wyktadu na temat doktryn etycznych i dwie godziny proseminarium.
27 listopada 1956 roku Senat KUL podjat decyzj¢ o zatrudnieniu ksigdza
docenta Karola Wojtyly na pelnym etacie na stanowisku zastgpcy profesora
przy Katedrze Etyki. Po przyjeciu sakry biskupiej w roku 1958 Wojtyta na
krotko zawiesit swoje zajgcia dydaktyczne na KUL, a nastgpnie wznowit je
od pazdziernika 1960 roku w wymiarze potowy etatu®. Pozostat zatrudniony
na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim do czasu wyboru na papieza. Jak
sam ujat to w liscie do Tadeusza Stycznia, wspominajac dziatalnos¢ Katedry

8 Por. Wyciqg z kroniki parafialnej, w: Jan Pawel II. ,,Wyrazam rados¢, ze Lublin zyje...”, s. 324.

1 Por. A. Szostek, Karol Wojtyla na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim, w: Jan Pawel
1I. ., Wyrazam radosc, ze Lublin zyje...”, s. 24n.

20 Por. tamze, s. 19-20.
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Etyki na KUL: ,,Formalnie wciaz bytem z nia zwiazany az do roku 1978, ale
praktycznie wszystko juz opierato si¢ na Tobie™?!.

W innym $wietle przedstawia histori¢ poczatkéw zatrudnienia ksigdza
Wojtyly na KUL jego bliski przyjaciel, ksiadz profesor Stanistaw Olejnik. Obaj
mtodzi naukowcy poznali si¢ przy okazji staran Wojtyty o wydanie drukiem
jego doktoratu. Poniewaz w Krakowie nie bylo wowczas szans na wydanie
napisanej po lacinie pracy, skontaktowat si¢ on tej sprawie z ksigdzem Olej-
nikiem, ktory byt wowczas pracownikiem Wydzialu Teologicznego Uniwer-
sytetu Warszawskiego. Ostatecznie ukazata si¢ ona na tamach czasopisma
,»Collectanea Theologica” jako czterdziestostronicowy artykut Questio de fide
apud s. Joannem a Cruce w roku 1950%. Potem ksiadz Olejnik utatwit jej
druk w postaci dwoch artykutoéw w jezyku polskim w czasopismie ,,Ateneum
Kaptanskie™. Obaj doktorzy czytali nawzajem swoje publikacje przed ich
drukiem i wymieniali uwagi dotyczace poruszanych w nich kwestii meryto-
rycznych, a takze ich stylistyki i jgzyka.

Udato sig tez wyda¢ drukiem pracg habilitacyjna Wojtyly. Ksiadz Olejnik
wspominat, ze uruchomit swoje znajomosci i zyskat poparcie d6wczesnego
rektora KUL ksigdza profesora Jozefa Iwanickiego dla pomystu, by publikacja
ukazata si¢ wydawnictwie kulowskim. Ksiazka pod tytutem Ocena mozliwosci
zbudowania etyki chrzescijanskiej przy zatozeniach systemu Maksa Schelera®
ukazata si¢ drukiem w roku 1959, wydana przez Towarzystwo Naukowe KUL
w naktadzie 1025 egzemplarzy. Na stronie metryczkowej zaznaczono, ze jest
to praca habilitacyjna przyjeta na Wydziale Teologicznym Uniwersytetu Ja-
giellonskiego w Krakowie.

Niewiele brakowato, by Karol Wojtyta zostat teologiem moralista. Uzy-
skal przeciez stopien naukowy doktora habilitowanego z zakresu teologii na
podstawie rozprawy ,,Proba opracowania etyki chrze$cijanskiej wedlug Maksa
Schelera”. Niebawem rozpoczat w Krakowie wyktady z katolickiej etyki spo-
tecznej przeznaczone dla alumnéw seminarium duchownego. Potem zaczat
w seminarium krakowskim prowadzi¢ zajgcia z teologii moralnej fundamen-
talnej. Poprosit nawet ksigdza Olejnika o przestanie mu skryptu z teologii
moralnej ogolnej. W roku 1957 z KUL odszedt profesor Jozef Keller, ktory

2 Jan Pawetll List do ks. Tadeusza Stycznia (Watykan, 4 XI2000), w: Codzienne pytania
Antygony. Ksiega pamiqtkowa ku czci Ksiedza profesora Tadeusza Stycznia z okazji 70. urodzin,
red. A. Szostek, A.M. Wierzbicki, Instytut Jana Pawta I1, Lublin 2001, s. 45.

2 Zob. K. Wojtyta, Questio de fide apud s. Joannem a Cruce, ,,Collectanea Theologica”
21(1950) nr 4, s. 418-468.

2 Zob. t e n z e, Zagadnienie wiary w dzietach sw. Jana od Krzyza, ,,Ateneum Kaptanskie”
42(1950) nr 52, s. 24-42, 103-114. Por. S. Olejnik, Takie to byly czasy, tacy to byli ludzie. Karty
dziennika, Wydawnictwo Wroctawskiej Ksiggarni Archidiecezjalnej, Wroctaw 2009, s. 164n.

2 Zob. K. Wojtyta, Ocena mozliwosci zbudowania etyki chrzescijanskiej przy zalozeniach
systemu Maksa Schelera, Towarzystwo Naukowe KUL, Lublin 1959.
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nie tylko porzucit kaptanstwo i okazat si¢ apostata, ale tez podjal wspotprace
z UB i dziatat przeciwko Kosciolowi. Objgcie osieroconej w ten sposob Kate-
dry Teologii Moralnej Ogolnej zaproponowano ksigdzu docentowi Karolowi
Wojtyle, ktéry jednak nie przyjat tej propozycji. Pisat na ten temat w liscie do
ksigdza Olejnika: ,,To mi nie odpowiada ze wzgledu na Krakow, z tej zasad-
niczej racji, ze cheg jeszcze parg lat posiedzie¢ w filozofii”?.

Wojtyta cenit prace duszpasterska i pragnat pozosta¢ w umitowanym Kra-
kowie. Z Lublinem wiazat nadziej¢ na prac¢ naukowa, ale nie duszpasterska.
Cenit sobie srodowisko lubelskie, ale wybrat drogg pogodzenia pracy nauko-
wej 1 postugi pastoralnej. Ucieszyt sig, ze ksiadz Olejnik podjat wyktady na
KUL. Réznicg w ich podejsciach do uprawiania nauki ujal w stowach listu
do przyjaciela: ,, Ty mozesz by¢ uczonym w sensie naukowca, a ja — w sensie
mysliciela. Procz tego taczy nas jeszcze i teologia, cho¢ ja teraz o wiele bar-
dziej i z cala premedytacja tkwi¢ w filozofii, ktéra uprawiam na sposob raczej
lubelski... No trudno, kazdy jako$ musi by¢ wierny sobie, temu, co korzeniami
tkwi mu w duszy”%.

W pierwszych latach pracy na KUL ksiadz Karol prowadzil r6znorakie wy-
ktady monograficzne. W roku akademickim 1954-1955 omawial zagadnienie
Akt 1 przezycie”. W roku nast¢pnym podjat rozwazania zatytutowane ,,Dobro
1 warto$¢”’. Od pazdziernika roku 1956 rozpoczatl wyktad na temat ,,Norma
1szczgscie”. Materiaty do tych wyktadow opublikowane zostaty przez kulowski
Instytut Jana Pawta Il w ksiazce Wyktady lubelskie. Kolejnym zagadnieniem
podjetym przez Wojtyle, jesienia 1957 roku, jako przedmiot wyktadow byto
,Uzasadnienie glownych tez katolickiej etyki seksualnej”. Ostatecznie wyktad
przybrat tytut ,,Milos¢ i odpowiedzialno$¢” i prowadzony byt przez dwa lata.

We wstepie do wydanych drukiem materialow, w oparciu o ktore Karol
Wojtyta prowadzit w latach pigcdziesiatych dwudziestego stulecia wyktady na
Katolickim Uniwersytecie Lubelskim, znalazto si¢ stwierdzenie redaktorow,
ktore potwierdza wazno$¢ lubelskiego okresu pracy naukowej Mysliciela z Wa-
dowic jako inspiracji do dalszych prowadzonych przezen badan: ,,Uwazniejsza
lektura tego dorobku pozwala dostrzec inny jeszcze, nader charakterystyczny
rys myslenia Karola Wojtyty: oto juz w najwczesniejszych jego pracach odna-
lez¢ mozna te same podstawowe intuicje 1 przeswiadczenia, ktdre — stopniowo
rozwijane i dopetniane — stanowi¢ beda o oryginalnos$ci i glebi pdzniejszych
obszerniejszych rozpraw z dziedziny etyki i antropologii”?®.

¥ Cyt.za:Olejnik,dz. cyt.,s. 171.

% K. Wojtyta, List do ks. Stanistawa Olejnika z dn. 24 IV 1956, w: Olejnik, dz. cyt., s. 172.

21 Por. Alma Mater Lublinensis nosze w sobie wciqz zZywq..., s. 17.

B Wprowadzenie, w: K. Wojtyta, Zagadnienie podmiotu moralnosci, red. T. Styczen, JW. Gat-
kowski, A. Rodzinski, A. Szostek, Towarzystwo Naukowe KUL, Lublin 2001, s. 7.
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Ksiadz docent Wojtyta byt tez cztonkiem komitetéw redakcyjnych kilku
tomow ,,Rocznikéw Filozoficznych” oraz ,,Rocznikow Teologiczno-Kanonicz-
nych” wydawanych na lubelskim uniwersytecie®’. Bral tez udziat w pracach
Lubelskiego Towarzystwa Naukowego. Podczas zatrudnienia na KUL ksiadz
Karol Wojtyta prowadzil wszelkiego rodzaju zajgcia dydaktyczne: wyktady
kursoryczne i monograficzne, ¢wiczenia, proseminaria i seminaria naukowe™.
Miat tez zajecia dydaktyczne dla stuchaczy Instytutu Wyzszej Kultury Reli-
gijnej oraz wyktady z etyki dla studentow filologii angielskiej*'. Wielokrotnie
zapraszano go do wygtoszenia referatu podczas spotkan naukowych oraz do
udziatu w konferencjach. Jego zajgcia byly wyjatkowo popularne wérod stu-
dentow, ktorzy uczeszezali na nie tak licznie, ze nie zawsze miescili si¢ w sali
wyktadowej i niejednokrotnie siadali na parapetach czy na podtodze.

O swoich wyktadach na KUL Wojtyta pisat w dalszej czesci listu do ksigdza
Olejnika: ,,Zesztoroczna praca na temat przezycia i aktu w etyce otwarta mi
oczy na wiele spraw, a tegoroczna na temat dobra i wartosci jeszcze bardziej.
Dobry jest KUL, bo mozna na nim mie¢ wyklady monograficzne, a to jest dla
naukowca rzecz bezcenna, bezcenna. To fantastycznie trzyma goscia i pogle-
bia. Musze Ci przy tym wyzna¢, ze prawie nie czytam literatury, najwyzej
przegladam to i owo, przede wszystkim siedzg w zrodtach: Platon, Arystoteles,
Augustyn, Tomasz, Kant, Scheler — to wszystko jest ogromnie autentyczne,
a kazde stanowi dla siebie poniekad $wiat”*2.

Od ksigdza Olejnika, ktory opublikowat tekst o etyce zawodowej, Wojtyta
chciat si¢ dowiedzie¢ wigcej na temat etyki lekarskiej, bo — jak napisat w kolej-
nym liscie — zblizyt si¢ do srodowiska lekarskiego w Krakowie: prowadzit tam
specjalne wyktady i rekolekcje dla srodowiska lekarskiego. Ponadto po publikacji
fragmentow Elementarza etycznego w ,,Tygodniku Powszechnym” otrzymywat
listy od lekarzy, ktorzy prosili go o glgbsze wyjasnienie kwestii z zakresu bioety-
ki*. Ceniac sobie prace naukowa w KUL, chciat jednak zachowa¢ wolny czas
dla swojego zaangazowania w Kosciele krakowskim. Tak wyrazat to w liscie do
przyjaciela: ,,Ja sobie dos¢ wyraznie rezerwuje prawo przynalezno$ci do srodowi-
ska, ktoremu tak wiele zawdzigczam (Krakow), oddajac KUL-owi rownocze$nie
wigkszos$¢ swojej pracy naukowej i dydaktycznej (nie duszpasterskiej)™.

» Zob.P. Byzdra-Kusz E. Gigilewicz,G. Misiura,I. Wodzianowska,
Katalog czasopism Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego Jana Pawla II 1918-2018, Wydawnictwo
KUL, Lublin 2023.

3 Por. J. Gatkows ki, Dzialanie, ktore prowadzi do spefnienia cztowieka i wspélnoty, w:
Jan Pawel I1. ,,Wyrazam radosé, ze Lublin zZyje...”, s. 296.

3 Por. Szostek,dz. cyt., s. 24.

2 Wojtyta, List do ks. Stanistawa Olejnika z dn. 24 IV 1956, s. 173.

3 Por. ten ze, List do ks. Stanistawa Olejnika z marca 1957, w: Olejnik, dz. cyt., s. 177.

# K. Wojtyta, List do ks. Stanistawa Olejnika z grudnia 1957, w: Olejnik, dz. cyt., s. 177.
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Mimo dystansu do pracy duszpasterskiej w Lublinie ksiadz Karol stat si¢
niekwestionowanym autorytetem dla mlodziezy akademickiej i czgsci kadry
naukowej. Tak przedstawit to w swoich wspomnieniach profesor Jerzy Gat-
kowski: ,,0ddzialywanie ks. prof. Karola Wojtyty wychodzito daleko poza
zagadnienia naukowe. RoOwnie wazne bylo bezposrednie oddziatywanie oso-
bowe. Byt po prostu Mistrzem dla swoich studentow. Nie byto w nim nic
z taniego dydaktyzmu i moralizatorstwa. Po prostu byt ze studentami, rozma-
wial z nimi, wystuchiwat ich problemow. Trzymajac si¢ konsekwentnie swego
zdania, nie narzucat go jednakze nikomu. Oddziatywat wlasnym zyciem™?.

Mowiac o lubelskich inspiracjach Karola Wojtyty, nie sposob nie wspo-
mnie¢ o postaciach ksiedza profesora Stanistawa Kaminskiego i profesora
Wojciecha Chudego®®. Na temat lubelskiego osrodka naukowego ksiadz An-
drzej Szostek pisat: ,, Trzeba podkresli¢, ze mtody ksiadz docent Wojtyta zna-
lazt si¢ w §rodowisku filozoficznym Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego
w momencie szczegdlnie dogodnym dla swojego rozwoju naukowego i wy-
krystalizowania wtasnych pogladow teologicznych. Srodowisko uniwersytetu
wspottworzylo wowczas grono mtodych zdolnych i dobrze rozumiejacych sig
naukowcow. Byli wsrod nich wspomniani profesorowie Stefan Swiezawski
i Jerzy Kalinowski, a takze pdzniejszy lider lubelskiej szkoty filozoficznej,
prof. Mieczystaw A. Krapiec OP oraz doskonaty metodolog i filozof nauki
ks. prof. Stanistaw Kaminski™’.

Wojciech Chudy twierdzit, ze Jan Pawet II byl przede wszystkim wycho-
wawcg ludzkich sumien. Okazal si¢ niezrownanym nauczycielem zycia, ktory
podkreslat rolg szkoly i prawo kazdego cztowieka do wyksztatcenia. Mowit
o znaczeniu szkoty w rozwoju ducha ludzkiego, kultury i cywilizacji. Wojtyta
wskazywal na fakt, iz o wielkosci cztowieka nie stanowia jego wyksztalcenie,
talenty czy poziom materialny jego zycia, ale istotna jest godno$¢ osobowa, ktora
rozumiat jako przyrodzona warto$¢ dang kazdemu z ludzi w chwili poczgcia®.

Gdy Wojtyta zostal arcybiskupem, a nastgpnie otrzymat kapelusz kardynal-
ski, na wlasny koszt zapraszat studentow i doktorantow na seminaria naukowe
do Krakowa. Trwaty one po kilka godzin i cechowala je tworcza atmosfera
naukowa. Tak na ten temat napisal ksiadz Andrzej Szostek: ,,Udzielal si¢ nam

¥ Gatkowski,dz. cyt.,s. 298.

% Por. S. N a gy, Cwieréwiecze pontyfikatu Jana Pawla IT — Papieza przelomu tysiqcleci,
,,Ethos. Kwartalnik Instytutu Jana Pawta IT KUL” 16(2003), nr 3-4 (63-64), s. 21.

T A. Szostek, Katolicki Uniwersytet Lubelski i Uniwersytet Lateranski. Dwa uniwersytety
Jana Pawta I, ,,Ethos. Kwartalnik Instytutu Jana Pawta II KUL” 16(2003), nr 3-4 (63-64), s. 310.
Zob.S. Swiezawski, Geneza lubelskiej szkoly filozoficznej, w: Obecnosé. Karol Wojtyta — Jan
Pawet II w Katolickim Uniwersytecie Lubelskim. Dar i odpowiedzialnos¢, s. 15-26.

3% Por. W. C hudy, Nauczyciel, w: Obecnos¢. Karol Wojtyla — Jan Pawel IT w Katolickim
Uniwersytecie Lubelskim. Dar i odpowiedzialnos¢, red. M. Filipiak, A. Szostek, Towarzystwo Na-
ukowe KUL, Lublin 2008, s. 259.
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jego wewngtrzny pokoj, tak filozofom potrzebny; rzec mozna: aktywny dystans,
peten poznawczej pasji, ale wolny od nerwowego zacietrzewienia. Uczylismy
si¢ od niego laczy¢ zyczliwos¢ z krytycyzmem, cierpliwa analizg z szukaniem
glebokiej, niesynkretycznej syntezy. Wojtyta bowiem lubit wydobywac ze sta-
nowisk sobie przeciwnych te watki, ktore — z pozoru nie do pogodzenia — przy
blizszym wejrzeniu okazuja si¢ komplementarne i wzajem ubogacajace. Tak
wlasnie starat si¢ taczy¢ filozofi¢ bytu z filozofia Swiadomosci, respekt dla
tradycji z uszanowaniem dorobku my$li nowozytnej 1 wspotczesnej, analizg
Scisle filozoficzna z wrazliwoscia teologiczna™.

O swojej pracy na KUL Wojtyta napisat w liscie wystanym 23 stycznia
1964 roku do dziekana Wydziatu Filozofii w odpowiedzi na Zyczenia, ktore
otrzymat z okazji nominacji arcybiskupiej. Stwierdzit woéwczas: ,,Pragne za-
pewnic¢, ze bardzo sobie cenig przynaleznos¢ do tego Wydziatu oraz kolezenski
stosunek do mnie wszystkich jego Profesorow™’. W liscie z 8 grudnia 1995
roku, skierowanym do siostry Zofii Zdybickiej, Jan Pawet Il zaswiadczyl, ze
lubelska szkota filozoficzna — ze wzgledu na solidno$¢ warsztatu naukowego
oraz merytoryczna warto$¢ publikowanych w jej ramach prac — cieszy si¢
szerokim uznaniem nie tylko w Polsce, ale i za granica. Przyznat jedoczes$nie,
ze przed laty wspottworzyt to srodowisko naukowe i ze wiele mu zawdzig-
cza. Podkreslal tez, ze nadal czuje si¢ z nim duchowo zwiazany*'. Jak napisat
ksiadz Jarostaw Merecki, Wojtyla byt w tej szkole odpowiedzialny za etyke
1 antropologig filozoficzna*.

Istotnym wkladem Wojtyly w rozwijanie badan naukowych na KUL stato
si¢ wypromowanie przezen szesciu doktorow filozofii. Nalezeli do nich ko-
lejno: Maria Kasperkiewicz S1.NSJ, Jan Bardan, Tadeusz Styczen SDS, Stani-
staw Grygiel, Miriam Szymeczko UR oraz Jerzy Galkowski*. Na temat misji
uniwersytetu katolickiego kardynal Wojtyta wypowiadat si¢ z okazji zardowno
pigcdziesiatej, jak 1 szeS¢dziesiatej rocznicy powstania KUL. W artykule Uni-
wersytet katolicki: koncepcja i zadania. Na pie¢cdziesieciolecie Katolickiego

¥ A. Szostek, Karol Wojtyla — mistrz i kierownik Katedry Etyki, Katolicki Uniwersytet Lu-
belski Jana Pawta I1, https://www.kul.pl/karol-wojtyla-mistrz-i-kierownik-katedry-etyki,art 47949.
html.

K. Wojtyta, List z 25 stycznia 1964 roku, w: Jan Pawel II. ,,Wyrazam rados¢, ze Lublin
zyje...”, s. 33.

M Por. Jan Pawetll, List do siostry profesor Zdybickiej z 8 grudnia 1995 roku., w: Jan
Pawet 1. ,Wyrazam rados¢, ze Lublin zyje...”, s. 285.

2 Por. J. Merecki, Tomizm Karola Wojtyly, w: tenze, Osoba i dobro. Szkice o filozofii
i teologii osoby Karola Wojtyly — Jana Pawta 11, Instytut Jana Pawta I KUL — Wydawnictwo KUL,
Lublin 2019, s. 45.

# Por.S. Majdanski, Okolicznosciom sie nie klanial: Jan Bardan (1933-2015) — etyk, uczen
Feliksa Bednarskiego i Karola J. Wojtyty, ,,Summarium” 44(2015) nr 64, s. 34.
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Uniwersytetu Lubelskiego* Wojtyta wskazat na spoteczne i religijne funkcje
wyzszej uczelni na przyktadzie KUL. Zaakcentowat potrzebg zwrocenia uwa-
gi na poszanowanie godnosci osoby. W roku 1978, odpowiadajac na ankiete
Zeszytow Naukowych KUL, napisat rowniez tekst, w ktérym podkreslat ko-
niecznos¢ tworczego stosunku do prawdy, a powolujac si¢ na stowa kardynata
Johna H. Newmana, wskazal na nieodzowno$¢ znalezienia na uniwersytecie
miejsca dla teologii®’.

DZIEL A NAUKOWE
PROFESORA KAROLA WOJTYLY ZWIAZANE Z LUBLINEM

Podczas pewnego sympozjum w Lublinie obecni w auli KUL ksiadz arcy-
biskup Marian Jaworski i ksiadz profesor Tadeusz Styczen opowiadali pewna
anegdotg: ot6z w trakcie wyprawy w gory w grupie kilku przyjaciot zaczgli
rozmawiac o ksiazce Karola Wojtylty Osoba i czyn. Jeden z uczestnikéw roz-
mowy powiedziat do ksigdza Wojtyly, ze ksiazka sama w sobie jest dobra
1 ciekawa, ale nie ma w niej zadnych przypisow. Na pytanie Wojtyty, o jakie
przypisy chodzi, odpowiedzial, ze nalezatoby si¢ powota¢ na innych autorow,
na przyktad Schelera, Kanta czy innego filozofa. Styczen stwierdzit wowczas,
ze przypisy nie sg potrzebne, bo przeciez Wojtyta jest wigkszy od Schelera
i innych autorow. Wrecz zapytal, a kimze oni sa przy Wojtyle?

W istocie pierwsze wydanie Osoby i czyn* nie miato przypisoéw, bo jak
opowiadat ksiadz Tadeusz Styczen, Wojtyta pisat t¢ pracg w kaplicy i nie miat
przy sobie pozycji ksiazkowych, by moc czerpac z aparatu naukowego. Dopie-
ro w drugim wydaniu dodano trochg przypisow*’. Przywotana anegdota wska-
zuje na geniusz i wybitnos¢ mysli Papieza Polaka. Jako jednostka wybitna,
Wojtyta nie polegatl jednak wytacznie na autoreferencyjnosci. Jego wielkos¢
objawiata si¢ takze w umiejgtnosci stuchania drugiego cztowieka. Jako Papiez
wielokrotnie mowit o potrzebie stuchania Drugiego 1 posiadania wyobrazni
miltosierdzia, ktdra pozwoli mu wybrzmie¢ w naszej obecnosci®®.

4 Zob. K. W ojtyta, Uniwersytet katolicki: koncepcja i zadania. Na piecdziesigciolecie
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, ,,Ethos. Kwartalnik Instytutu Jana Pawta I KUL” 22(2009)
nr 1-2(85-86), s. 201-205.

% Zob. tenze, Zywotne tradycje uniwersytetu, ,,Ethos. Kwartalnik Instytutu Jana Pawta 11
KUL” 22(2009) nr 1-2(85-86), s. 206-210.

4 Zob. tenze, Osoba i czyn, Polskie Towarzystwo Teologiczne, Krakow 1969.

4 Zob. ten ze, Osoba i czyn, Polskie Towarzystwo Teologiczne, Krakow 1985.

4 Zob. A. Derdziuk, Wyobraznia milosierdzia, ,,Ethos. Kwartalnik Instytutu Jana Pawta IT
KUL” 17(2004) nr 1-2, s. 381-395.
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Trzeba zatem mowic o lubelskich inspiracjach Karola Wojtyty, gdyz przez fakt
przebywania w miescie Unii Lubelskiej uczyt sig on otwarto$ci na ubogacanie si¢
inng kultura. Jako Papiez, zwracajac si¢ do profesoréw zebranych w auli KUL
9 czerwca 1987 roku, Jan Pawet Il wskazywal na symbolikg miasta Lublina, miej-
sca spotkania kultur, i podkreslat, ze gdy oglaszat wspotpatronami Europy $wigtych
Cyryla i Metodego, myslat o tym wilasnie, uniwersalnym wymiarze Lublina®.

Piszac o lubelskich inspiracjach, ktorych slady dostrzec mozna w twor-
czo$ci Karola Wojtyly — Jana Pawta II, nalezy réwniez wskaza¢ na naukowy
1 srodowiskowy kontekst, w ktorym powstaty jego najwazniejsze prace. Wspo-
minano juz o przyjacielskiej wymianie tekstow przeznaczonych do publikacji
z ksigdzem profesorem Stanistawem Olejnikiem. W trakcie przygotowywania
ksiazki Mitos¢ i odpowiedzialnosé™, Wojtyta prosit rowniez innych autorow
0 opini¢ na temat swojego — wowczas bardzo nowatorskiego — ujecia tego
zagadnienia. W liScie z wrzesnia 1957 roku pisat do ksigdza Olejnika o swoich
planach naukowych: ,,W roku biezacym zamierzam jako sui generis ilustracj¢ do
zesztorocznych rozwazan monograficznych na temat «normy 1 szczg$cia» wziaé
wyktad pt. «Uzasadnienie glownych tez katolickiej etyki seksualnej (uzasad-
nienie nb. filozoficzne). Nie znaczy to jednak, abym zasadniczo przerzucit si¢
do etyki szczegdtowej. Zasadniczo chceg si¢ trzymac problemow etyki ogolne;,
a tylko robi¢ wypady. Zreszta zobaczymy — sadzg, ze temat jest wazny’™'.

Po opracowaniu pierwszej wersji ksiazki Mitos¢ i odpowiedzialnos¢ w li-
scie na Boze Narodzenie 1958 roku zwrdcit si¢ do ksiedza Olejnika w naste-
pujacy sposob: ,,Pozbieraj zatem mysli, zwlaszcza na temat tego maszynopisu,
ktory Ci datem we wrzesniu, i napisz co$ z taski swojej**. W bibliotece metro-
politalnego seminarium lubelskiego zachowat si¢ list biskupa Karola Wojtyty
z 29 grudnia 1959 roku do biskupa Henryka Strakowskiego z prosba, by ten
przejrzat przestany wraz z tym listem maszynopis ksiazki Mitos¢ i odpowie-
dzialnos¢. Wojtyta cheial przed publikacja ksiazki uzyskac¢ na jej temat opinig
kilku biskupow. W liscie twierdzit, ze analizowana w niej trudna problematyka
jest mu szczegdlnie bliska 1 ze wlozyt w przygotowanie owej pracy wiele
mitosci 1 odpowiedzialno$ci. Potrzebowal opinii biskupdw, by utwierdzi¢ sig
w przekonaniu, ze przedsigwzigcie byto stuszne®.

Pierwsze wydanie ksiazki Mitos¢ i odpowiedzialnos¢ ukazato si¢ w Towa-
rzystwie Naukowym KUL w matym naktadzie. Spotkalo si¢ z r6znymi reak-

¥ Por. Jan Paw etll, Przeméwienie do przedstawicieli $wiata nauki w Auli KUL, w: Jan
Pawel II w Lublinie 9 czerwca 1987, red. Z. Nestorowicz, Gaudium, Lublin 2007, s. 86.

0 Zob. K. W o jtyta, Milos¢ i odpowiedzialnos¢, Towarzystwo Naukowe KUL, Lub-
lin 1960.

' Ten ze, List do ks. Stanistawa Olejnika z wrzesnia 1957 roku, w: Olejnik, dz. cyt., s. 175.

2 Cyt.za: Olejnik,dz. cyt.,s. 267.

3 Por. Stomka,dz. cyt., s. 248.
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cjami: wielu byto zachwyconych podjeciem przez Wojtyle niezmiernie waznej
problematyki, a takze jej nowatorskim ujeciem. W ,,Ateneum Kaptanskim”
w roku 1961 ukazata si¢ tez jednak nieco krytyczna recenzja tej pracy, napisa-
na przez teologa moraliste z KUL, ksiedza Stanistawa Witka, ktory wéwczas
wilasnie uzyskatl na tej uczelni habilitacj¢™. Olejnik zdecydowanie twierdzit,
Ze recenzja ta miata oburzajaca, nader krytyczna tres¢, i dlatego podjal sig
obrony pracy Wojtyty w swojej wlasnej recenzji o zdecydowanie pozytywnym
charakterze®. Drugie wydanie ksiazki Wojtyly ukazalo si¢ w wydawnictwie
Znak w naktadzie pigtnastu tysigcy egzemplarzy*®. Wojtyta poprosit wowczas
ksigdza Olejnika, by ten —jako trzeci dyskutant — wziat udzial w jego rozmowie
z ksigdzem profesorem Bogustawem Inlenderem, ktora miata zosta¢ poswigco-
na tej wlasnie ksiazce®’. Do kwestii etyki matzenskiej Karol Wojtyta powrdcit
w artykule opublikowanym w ,,Rocznikach Filozoficznych” w roku 1965%.

Ksiadz Andrzej Szostek napisat, ze Karol Wojtyta: ,,wszedt aktywnie i glg-
boko w $rodowisko Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, tu prezentujac
swe filozoficzne pomysty, tu publikujac swe pierwsze naukowe rozprawy, tu
wreszcie znajdujac partnerdw do dyskusji etycznych i antropologicznych™.
,»Nie jest przypadkiem — dodawat — Zze cho¢ swoje fundamentalne studium z fi-
lozofii cztowieka, Osobe i czyn, pisat i wydat juz w Krakowie, to jednak na
KUL-u miata miejsce — z inicjatywy samego jej Autora — obszerna dyskusja
nad tym dzietem”.

Dzieto Osoba i czyn powstawato tez jako materiaty do wyktadu na KUL:
podczas wyktadow w Lublinie Wojtyta prezentowat studentom kolejne etapy
tej antropologicznej rozprawy®!. Pdzniejsze nauczanie Papieza, gloszace, ze
u podstaw upadku sytemu komunistycznego legt btad antropologiczny®, byto
wynikiem namyshu przeprowadzonego przez Wojtylg juz wowczas, w lubel-
skim jego okresie tworczosci. Podobne przekonanie w odniesieniu do genezy

% Por. S. Witek, Ks. Bp K. Wojtyla, ,,Mitos¢ i odpowiedzialnosé”, ,,Ateneum Kaptan-
skie” 53(1961) nr 63, s. 284-288.

% Zob. S. Olejnik, Ks. bp Karol Wojtyta, ,, Mitos¢ i odpowiedzialnos¢. Studium etyczne”,
Krakow 1962, ss. 326, ,,Ateneum Kaptanskie” 66(1963), s. 84-92.

6 Zob. K. W o] tyta, Milos¢ i odpowiedzialnosé, Spoteczny Instytut Wydawniczy Znak,
Krakow 1962.

7 Por. ten ze, List do ks. Stanistawa Olejnika z 1962 roku, w: Olejnik, dz. cyt., s. 280.

8 Zob. t e n z e, Zagadnienie katolickiej etyki seksualnej. Refleksje i postulaty, ,,Roczniki
Filozoficzne” 13(1965) nr 2, s. 5-25.

¥ A. Szostek, Zwigzek Jana Pawla II z Katolickim Uniwersytetem Lubelskim, w: Jan Pawef IT
w Lublinie 9 czerwca 1987, s. 73.

0 Tamze.

' Por. ten ze, Karol Wojtyla na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim, s. 23.

62 Zob. Jan PawelIl Encyklika w setna rocznicg encykliki Rerum novarum Centesimus an-
nus, nr 13-37, The Holy See, https:/www.vatican.va/content/john-paul-ii/pl/encyclicals/documents/
hf jp-ii_enc 01051991 centesimus-annus.html.
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prac filozoficznych Karola Wojtyly wyrazal profesor Jerzy Gatkowski, ktory
napisat: ,,Tak znane i znaczace ksiazki jak Mitos¢ i odpowiedzialnos¢, Osoba
i czyn oraz wiele artykulow byty plonem dziatalno$ci naukowo-dydaktycznej
prowadzonej na Wydziale Filozofii Chrzescijanskiej KUL”®.

Uczestniczacy w obiedzie w palacu apostolskim w Rzymie 30 stycznia
1994 roku ksiadz arcybiskup Jozef Michalik zapamigtat rozmowe z Ojcem
Swietym na temat ewentualnego wyjazdu w Bieszczady. Gdy jako mozliwa
przystan do tego wypadu wspomniano Komanczg, miejsce uwigzienia ksigdza
kardynata Stefana Wyszynskiego, Jan Pawet Il nawigzat do postaci Prymasa
Tysiaclecia, mowiac: ,,Ja go prawdziwie kochatem, on mi imponowat swoja
osobowoscia. Gdyby nie on, ksiazka Osoba i czyn nigdy by nie powstata, to
owoc fascynacji nim. Ten cztowiek czul Polske w sobie”®. W innym miejscu
arcybiskup Michalik zanotowat kolejne stowa Papieza dotyczace postaci kar-
dynata Wyszynskiego: ,,On na mnie ciagle stawiat i wysuwat do przodu, jak
to widac jeszcze dzi$ z akt prowadzacych do nominacji biskupiej”®. Trzeba
przypomnie¢, ze ksiadz Stefan Wyszynski studiowal na KUL i dwa razy pro-
ponowano mu zatrudnienie na stanowisku kierownika katedry. Jako Biskup
lubelski byl Wielkim Kanclerzem Uniwersytetu, a potem przez cale zycie nie-
strudzenie promowat KUL, czujac si¢ cztonkiem tej spotecznosci.

Jan Pawel II znat dokonania ksigdza profesora Czestawa Bartnika, ktory
jako jeden z pierwszych polskich teologéw podjat doglebna refleksje naukowa
nad problematyka pracy ludzkiej. Swoje przemyslenia Bartnik zawart w publi-
kacji Teologia pracy ludzkiej®®, wydanej w Warszawie w roku 1977. Ukazywat
w niej nie tylko przedmiotowy, ale takze podmiotowy wymiar pracy. Ksiadz
profesor Krzysztof G6zdz w swoim artykule o personalistycznym charakterze
pracy ludzkiej napisat: ,,Ksiazke Teologia pracy ludzkiej czytat kardynat Karol
Wojtyla 1 orzekl, ze jest ona trudna, ale dostrzega si¢ pewne jej wpltywy na
encyklike Laborem exercens z roku 1980, zwltaszcza w ciagtym podkreslaniu
prymatu osoby”®”. W sierpniu 1995 roku Papiez Polak napisat list do ksigdza
profesora Czestawa Bartnika, dzigkujac mu za ksiazke Personalizm, w ktora
zaczal si¢ wezytywac podczas wakacji w Castel Gandolfo. Podziwiat ogrom
erudycji i wielorako$¢ przemyslen jej autora®.

% Gatkowski,dz cyt.,s. 294.

¢ Cyt.za:J. Michalik, To byly lekcje Zycia. Wspomnienia ze spotkar ze $w. Janem Paw-
tem I1... i nie tylko, Wydawnictwo Archidiecezji Przemyskiej, Przemysl 2022, s. 239.

® Cyt.za: Michalik,dz. cyt,s. 115.

% Zob. C.S. Bartnik, Teologia pracy ludzkiej, Instytut Wydawniczy Pax, Warszawa 1977.

¢ K. G 6 zd z, Personalistyczny charakter pracy ludzkiej, ,,Studia Gnesnensia” 29(2015), s. 26.

% Por. C.S. Bartnik, Personalizm i duchowos¢ Karola Wojtyly — Jana Pawla Il, w: Jan Pawel I1.
 Wyrazam radosé, ze Lublin zyje...”, s. 305. Zob. tez: t e n z e, Personalizm, Czas, Lublin 1995.
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Jan Pawet II $ledzit tez publikacje ksigdza profesora Janusza Nagornego,
ktéremu podczas jednej z prywatnych audiencji powiedzial, ze czytal jego
ksiazke®. Po wizycie Papieza w Krakowie w roku 2002, podczas spotkania
u ksiedza Nagornego, jeden z jego kolegow ksiadz profesor Jerzy Gocko po-
wiedzial: ,,Janusz! Papiez mowil w Krakowie podobnie jak ty”. Na to wowczas
ksiadz Nagdrny odpowiedziat: ,,Wiem o tym, bo ja mu te teksty przygotowa-
tem””, Jan Pawel Il podarowat ksigdzu Nagérnemu list apostolski Salvifici
doloris™, ktory stat sig dla Profesora inspiracja do publikacji, a potem $wiattem
na drodze jego cierpienia. Osobi$cie uwazam, ze ze znanych mi 0sob ksiadz
Janusz Nagorny byt jednym z najlepszych znawcow nauczania $wigtego Jana
Pawta 11, a takze niestrudzonym jego propagatorem.

Cezary Ritter napisat, ze Ojciec Swiety kilkakrotnie rozmawiat z ksiedzem
profesorem Tadeuszem Styczniem na temat tresci orgdzia skierowanego do
uczestnikow Kongresu Teologéw Europy Srodkowo-Wschodniej, zgroma-
dzonych w Lublinie w sierpniu 1991 roku’. Niektorzy domyslaja si¢ wktadu
ksigzy profesorow Tadeusza Stycznia i Andrzeja Szostka w powstanie ency-
kliki Veritatis splendor™ ogloszonej w sierpniu 1993 roku. Z kolei w kazaniu
na temat troski ekologicznej wygtoszonym przez Ojca Swigtego w Zamosciu
w roku 1999 pobrzmiewaja tresci i stwierdzenia charakterystyczne dla profe-
sora i biskupa Jana Srutwy, ktory najwyrazniej wspomagat Papieza w przygo-
towaniu tekstu tego wystapienia’.

Profesor Dorota Kornas-Biela osobiscie ustyszata od Wandy Pottawskie;j,
ze jej ksiazka Wokol poczqtku Zycia ludzkiego™, lezata na nocnym stoliku
przy 16zku Jana Pawta I1 w Patacu Apostolskim w Watykanie. Pani Péttawska
wyjasnita autorce tej publikacji, ze ksiazki znajdujace si¢ w tym miejscu byly
z pewnoscia czytane przez Papieza. Istnieje tez potwierdzone §wiadectwo,
ze Ojciec Swiety ogladat kasete z wyktadem profesor Doroty Kornas-Bieli

® Por. A. Derdziuk, Ksiqdz Janusz Nagorny swiadek teologii nadziei, w: Swiadek nadziei.
Ks. prof. Janusz Nagorny tworca i nauczyciel teologii moralnej, red. A. Derdziuk, Wydawnictwo
Diecezjalne, Lublin—Sandomierz 2008, s. 32.

0 Relacja wlasna Autora jako uczestnika tej rozmowy.

" Zob.Jan Pawetll, List o chrzeScijanskim sensie ludzkiego cierpienia Salvifici doloris,
Opoka, https://opoka.org.pl/biblioteka/W/WP/jan_pawel ii/listy/salvifici.html.

2 Por. C. Ritter, Instytut papieski w Lublinie — miejsce swoistego pogranicza, w: Jan Pawel I1.
L Wyrazam radosé, ze Lublin zyje...”, s. 317.

 Zob.Jan Paw etlIl Encyklika o niektorych podstawowych problemach nauczania mo-
ralnego Kosciota Veritatis splendor, The Holy See, https://www.vatican.va/content/john-paul-ii/pl/
encyclicals/documents/hf jp-ii_enc 06081993 veritatis-splendor.html.

™ Zob. ten z e, Blogostawiona jestes, ktoras uwierzyla (Przemowienie podczas podrozy
apostolskiej do Polski, Zamos¢, 12 VI 1999), Opoka, https://opoka.org.pl/biblioteka/ W/WP/jan_pa-
wel_ii/przemowienia/zamosc_12061999.html.

» Zob. D. Kornas-Biela, Wokol poczqtku zycia ludzkiego, Instytut Wydawniczy Pax,
Warszawa 2004.



142 Andrzej DERDZIUK OFMCap

na temat poczatkowych etapéw zycia ludzkiego. Kaseta ofiarowana zostata
Janowi Pawlowi II przez Antoniego Zigbg z Polskiego Stowarzyszenia Obron-
cow Zycia. Trudno okresli¢, w jakim stopniu publikacje profesor Kornas-Bieli
wplywaly na nauczanie Jana Pawta II, ale warto podkresli¢, ze dostrzegat
osiagnigcia naukowe tej badaczki.

Papiez Polak czytal ksiazki lubelskich profesorow przekazywane mu za
posrednictwem ksigdza profesora Tadeusza Stycznia. W liscie z 10 lipca 2002
roku napisat do ksiedza arcybiskupa Jozefa Zycinskiego nastepujace stowa:
»Serdecznie dzigkujg za przystane mi najnowsze ksiazki, ktore wyszty spod
piora ksiedza Arcybiskupa: Elementarz 1 Bog i ewolucja. Chgtnie przeczytam
je, bo wilasnie rozpoczatem wakacje w Castel Gandolfo™.

ODPOWIEDZ UNIWERSYTETU NA OBDAROWANIE PRZEZ JANA PAWLA I

Uniwersytet, ktory podczas posiedzenia Senatu w dniu 4 kwietnia 2005
roku przyjat w swojej nazwie odniesienie do Jana Pawta II, ma szczegolne
zobowiazanie wdzigcznos$ci za dwudziestoczteroletnia obecnos¢ swego Profe-
sora w murach Uczelni oraz za wizyt¢ apostolska w dniu 9 czerwca 1987 roku,
potaczona ze spotkaniem z przedstawicielami nauki z Polski i ze spoteczno-
scig akademicka. Wyrazem tej wdzigcznosci jest pomnik na dziedzincu KUL,
upamigtniajacy szczegdlne spotkanie Jana Pawta I1 ze spotecznoscia Polakow
w Rzymie, ktore miato miejsce w dniu po inauguracji jego pontyfikatu.

Bardzo istotnym elementem tworczego rozwoju dziedzictwa Jana Pawta 11
jest powstaty z inicjatywy ksigdza profesora Tadeusza Stycznia w roku 1982
Instytut Jana Pawtla II, noszacy obecnie nazwg ,,Osrodek Badan nad Mysla
Jana Pawta II — Instytut Jana Pawta II”. Owocem dziatalnosci tej instytucji jest
publikacja kilku serii wydawniczych promujacych i rozwijajacych nauczanie
Papieza Polaka, a takze niestrudzone wydawanie kolejnych juz toméw presti-
zowego czasopisma ,,Ethos. Kwartalnik Instytutu Jana Pawta II KUL” — do-
tychczas ukazato sig ich juz sto pigcdziesiat dwa. Ponadto Instytut organizuje
comiesigczne konwersatoria poswigcone analizie nauczania i dziedzictwa Jana
Pawtla II, wspotpracuje ze szkotami imienia Papieza Polaka oraz prowadzi
dzialania edukacyjne dla mtodziezy.

Na KUL dziata tez Katedra Chrystologii 1 Personalizmu Chrze$cijanskiego,
ktora powstata w roku 2014 w wyniku potaczenia Katedr Chrystologii oraz
Personalizmu Chrze$cijanskiego. Powotanie Katedry Personalizmu Chrzes$ci-
janskiego miato miejsce 1 lutego 2005 roku i byta to druga tego typu katedra

% Jan Pawetll List do abpa Jozefa Zycirskiego z 10 lipca 2022 roku, w: Jan Pawel II.
 Wyrazam radosé, ze Lublin Zyje...”, s. 260.
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w Polsce. W ramach tej katedry oraz wielu innych agend Uczelni prowadzone
sa badania nad dziedzictwem naukowym i kulturowym Jana Pawta II. Zada-
niem placowek badawczych nie jest tylko archeologiczne dociekanie przeszto-
sci, ale tworzenie nowych wizji 1 ukazywanie dalekich konsekwencji inspiracji
pozostawionych przez Mysliciela z kulowskiej Katedry Etyki.

Swoistym darem Jana Pawta II dla Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego
jest wyswigcenie podczas pamigtnych uroczystosci w Lublinie w 1987 roku
na prezbiterow trzech diakonow, ktorzy pdzniej stali si¢ profesorami Uniwer-
sytetu. Do grona §wigconych woéwczas kaptanéw naleza: ks prof. dr hab. Mi-
rostaw Kalinowski’’, obecny Rektor KUL, prof. dr hab. Andrzej Derdziuk
OFMCap’®, byty prorektor KUL w latach 2012-2015, oraz ks. prof. dr hab.
Krzysztof Guzowski”, organizator i byly kierownik Katedry Personalizmu
Chrzescijanskiego. Wszyscy oni staraja si¢ pielggnowaé duchowe dziedzic-
two, ktore przekazat im Biskup Rzymu.

Niezwyktego i zarazem nietypowego $§wiadectwa oddzialywania Jana
Pawta II na srodowisko studentéw KUL dostarcza posta¢ Stugi Bozego Jac-
ka Krawczyka, ktory wyraznie nawiazywat do postaci Papieza Polaka®. Ow
mtodzieniec, urodzony w roku 1966 w Palikoéwce koto Rzeszowa, byl w la-
tach 1985-1990 studentem teologii i psychologii na KUL. W pracy pisemne;j
w ramach egzaminu wstgpnego na teologi¢ napisat: ,,Mysle, ze postaé, ktora
tez w pewien sposob zaliczam do swoich zyciowych nauczycieli, zyjacych
w czasach nam wspotczesnych (a wigc nie oderwanych od epoki i czasu),
charakteryzuje tylko jedno sformutowanie «Tuus totus». Jan Pawet Il swoja
postawa na pewno staje si¢ dla czlowieka (niekoniecznie chrzescijanina) po-
stacig jesli nie gldwna, to jedna z gldownych we wspotczesnym §wiecie. Jako
Namiestnik Chrystusa na ziemi, glowa Ko$ciota pielgrzymujacego, $wiadom
jest, ze na jego osobie skupia si¢ wzrok catego wspotczesnego §wiata™®!,

W dalszym ciagu swej pracy egzaminacyjnej pisat: ,,Ale posta¢ papieza,
jego postawa, nie jest postawa na pokaz. To po prostu jego styl bycia, jego
gleboka filozofia zycia przepojona modlitwa, poczawszy od rézanca, a na
lezeniu krzyzem skonczywszy. To filozofia ciagtego kontaktu z Jezusem Eu-
charystycznym, z Jego stowem. To filozofia ciagltego oddawania si¢ Bogu

" Zob. M. Kalinowski, Wspominajqc tamten dzien, w: Jan Pawet Il w Lublinie 9 czerw-
ca 1987,s.197.

® Zob. A. Derdziuk, Moja wiez z Janem Pawlem II, w: Jan Pawel II w Lublinie 9 czerw-
ca 1987, s. 190-195.

" Zob. K. Guzowski, Zdziennika duszy, w: Jan Pawel II w Lublinie 9 czerwca 1987,
s. 199-203.

8 Por. E. Banas zak, Ewangeliczna postawa Jacka Krawczyka wobec cierpienia, Bonus
Liber, Rzeszow 2025, s. 111.

817, Krawczyk, Z Chrystusem mozemy wigcej. Pisma zebrane, Bonus Liber, Rze-
szow 2020, s. 46.
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w cato$ci, bez zastrzezen. A przygladajac si¢ papiezowi, widzimy — ile tam
postawy mitosci, z jaka mitoscia traktuje cztowieka, nawet najbiedniejszego,
czlowieka cierpiacego, nawet tego, ktory targnat si¢ na swoje zycie**. Podczas
egzaminu wstepnego na studia, odpowiadajac na pytania z zakresu teologii
moralnej zadawane mu przez ksiedza Janusza Nagoérnego, Jacek Krawczyk
potwierdzit, ze zna dokumenty papieskie, i sam zaczal méwi¢ o znaczeniu
przestania encykliki Dives in misericordia® dla rozumienia troski o chorych
1 opuszczonych oraz pokonywania oboj¢tnos$ci wspolczesnego §wiata na los
takich ludzi*.

Jacek ofiarnie postugiwal jako sanitariusz podczas wizyty Ojca Swigtego
na KUL w dniu 9 czerwca 1987 roku. Jego przyjaciele maja do dzis w swiado-
mosci postawe tego mtodego studenta, ktory z poswigceniem uwijat si¢ i po-
magal omdlatym ludziom, godzinami oczekujacym na dziedzincu uniwersytetu
na spotkanie z Janem Pawlem II¥. Heroiczny wolontariusz z Palikowki zmart
w przeddzien wizyty Jana Pawta Il w Rzeszowie®, nie doczekawszy kolejnego
spotkania z Papiezem, ktorego list apostolski Salvifici doloris inspirowat go do
ewangelicznego sposobu znoszenia cierpienia w trakcie $miertelnej choroby:
nowotworu ptuc?’.

Jan Pawet Il pozostat calym sercem zwiazany z Lublinem, tak poprzez
swoja tworcza w nim obecnos¢, jak 1 wskutek inspiracji, ktére czerpat z jego
srodowiska. Tu rodzity si¢ jego podstawowe dziela filozoficzne i tu znalazt
srodowisko pomocne w rozwoju swego spojrzenia na tajemniceg cztowieka.
Nawiazat liczne przyjaznie, a $lady jego oddziatywania na umysty i serca lu-
dzi, ktorych spotkat na Uniwersytecie, pozostaja wyrazne do dnia dzisiejszego.
Warto o tym pamigtac i dalej rozwija¢ badania nad duchowym dziedzictwem
pozostawionym przez Karola Wojtyle¢ w miescie Unii Lubelskiej.

82 Tamze.

8 Zob.Jan Paw etll, Encyklika o Bozym mitosierdziu Dives in misericordia, The Holy See,
https://www.vatican.va/content/john-paul-ii/pl/encyclicals/documents/hf jp-ii_enc 30111980 dives
-in-misericordia.html.

8 Por.J.Nagorny, P. Kieniewicz, Wpéldrogi, Gaudium, Lublin 2007, s. 50.

8 Por. M. Gorniak, Wspomnienie,w: Nagoérny,Kieniewicz, dz cyt.,s. 147.

8% Por. G. W o j n ar, Homilia wygloszona w kosciele Sw. Mikolaja w Potomi 29 pazdzierni-
ka 1995 roku, w: Drogami swietosci Jacka Krawczyka, red. A. Derdziuk, A. Zadroga, Wydawnictwo
Diecezjalne w Sandomierzu, Lublin—Sandomierz 2018, s. 96.

8 Por. K. Jezyna, Wstegp, w: Nagorny,Kieniewicz, dz cyt,s. 9.
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Andrzej DERDZIUK OFMCap — Ku rekonstrukcji obecno$ci. Lubelskie §lady i inspi-
racje Karola Wojtyty — Jana Pawta 11
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Artykut prezentuje lubelskie $lady i inspiracje naukowe Karola Wojtyty z czasu
jego pracy naukowej w KUL. Omoéwiono przyczyny przyjazdow Wojtyly do
Lublina i wskazano na miejsca jego pobytu w tym miescie (konwikt ksiezy oraz
klasztory urszulanek i dominikandéw), przywolujac majace wowczas miejsce
jego osobiste spotkania z waznymi dlan osobami. Prezentujac dwudziestoczte-
roletni okres zatrudnienia Wojtyly w KUL, przedstawiono zakres tematyczny
prowadzonych przez niego wyktadow i zaje¢¢ akademickich oraz wskazano na
jego istotne duchowe oddzialywanie na spotecznos¢ akademicka. Opierajac sig
mig¢dzy innymi na korespondencji ksigdza Wojtyly z ksigdzem Stanistawem
Olejnikiem, przedstawiono okoliczno$ci powstawania prac Mitos¢ i odpowie-
dzialnosé¢ oraz Osoba i czyn, w ktorych widoczny jest wptyw myslicieli z lu-
belskiej szkoty filozoficznej. W ramach prezentacji odpowiedzi Uniwersytetu
na duchowe dziedzictwo Jana Pawta Il wskazano na dzieta, ktore powstaly
w Lublinie w celu upamigtnienia i rozwoju jego spuscizny naukowej i duszpa-
sterskiej, a takze na wktad, ktory do dziet tych wniosty konkretne osoby.
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»~MUZYCZNA BIOGRAFIA KAROLA WOJTYLY”
Cykl piesni Sebastiana Szymanskiego
w $wietle polskiej twdrczosci muzycznej
poswigconej Papiezowi Polakowi

Kompozytor traktuje stowo jako element strukturotworczy, determinujqcy orga-
nizacje napiecia w przebiegu muzycznym. Powstata kompozycja ujawnia zatem
podwojny wymiar: muzyczny i teologiczny. Warstwa semantyczna tekstu wplywa na
organizacje materiatu dzwiekowego, co przejawia si¢ miedzy innymi w deklamacyj-
nym modelu prowadzenia linii wokalnej, quasi-recytatywnych odcinkach o ograni-
czonej ruchliwosci interwatowej czy w kulminacyjnych zageszczeniach wertykalnych
odpowiadajqcych momentom szczegolnej intensyfikacji znaczeniowej.

Teresie Ksigskiej-Falger

Karol Wojtyla wielokrotnie podkreslat swoje zwiazki ze sztuka. W roku
1964 6wczesny biskup krakowski tak pisat na tamach czasopisma ,,Znak’:
»Stowo «kulturay jest jednym z tych, ktére najblizej sa zwigzane z czlowie-
kiem, ktore okreslaja jego ziemska egzystencje i poniekad wskazuja na sama
jego istotg. Cztowiek to ten, ktory tworzy kulturg, ktory potrzebuje kultury,
ktory dzigki niej sam sig tworzy. Kultura stanowi zespol faktow, w ktérych
czlowiek wciaz na nowo siebie wyraza bardziej niz w czymkolwiek innym.
Wyraza si¢ dla siebie 1 dla drugich. Dzieta kultury, ktore trwaja dtuzej niz
cztowiek, daja o nim $wiadectwo™'. Juz jako papiez w Liscie do artystow
stwierdzit: ,,Artysta w szczegolny sposob obcuje z pigknem. W bardzo realnym
sensie mozna powiedziec¢, ze pigkno jest jego powolaniem, zadanym mu przez
Stworcg wraz z darem «talentu artystycznego» ™.

*Prof. dr hab. Marcin T. Lukaszewski — Katedra Teorii Muzyki, Uniwersytet Muzyczny Fry-
deryka Chopina, e-mail: marcin.lukaszewski@chopin.edu.pl, ORCID 0000-0003-1308-5923 [petna
nota o Autorze na koncu nu-meru].

' K. Wojtyta, Chrzescijanin a kultura, ,,Znak” 16(1964) nr 10 (124), s. 1154; por. D. R a-
dziechowski, Kultura osoby i kultura dziel wedtug Karola Wojtyty, w: Uniwersytet wobec
uniwersum, red. Z. Zargbianka, Wydawnictwo Naukowe UPJPII, Krakow 2020, s. 120n.

2 Jan Pawelll, List do artystow, ,,L’Osservatore Romano” wyd. pol. 20(1999) nr 5-6(213),
s. 5.
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Artykul niniejszy jest pierwsza praca o tworczosci piesniarskiej Sebastiana
Szymanskiego, a zarazem pierwszym studium, ktore wiacza jego cykl piesni
Muzyczna biografia Karola Wojtyly, poswigcony Janowi Pawtowi II, w zakres
badan komparatystycznych nad muzyka polska odnoszaca si¢ do tej tematyki.
Cel artykuhu stanowi wstegpna analiza cyklu piesni Szymanskiego, wykorzysta-
nej przezen techniki kompozytorskiej i odniesien symbolicznych wskazywanych
przez kompozytora w wywiadzie przeprowadzonym na potrzeby przedstawionych
badan® oraz w nocie programowej zamieszczonej w ksiazeczce pyty z nagraniem
omawianych piesni. Na podstawie tych dwoch zrodet oraz partytury mozna po-
stawi¢ tezg o autobiograficznym znaczeniu pie$ni w dorobku Szymanskiego.

BADANIA NAD MUZYKA ZWIAZANA Z JANEM PAWLEM II

Z chwila wyboru Karola Wojtyly na papieza swiat polskiej sztuki i kultury
zaczal intensywnie tworzy¢ dzieta jemu poswigcone. Powstawaty liczne utwo-
ry muzyczne, a w $lad za nimi — refleksje naukowe dotyczace tej tworczosci.
W niniejszym artykule przedstawiam subiektywny, z koniecznos$ci ograniczony
wybor tego pismiennictwa, ktore jest juz niezwykle obfite i zréznicowane. Jed-
nakze literatura poswigcona Janowi Pawtowi II i muzyce nie zawiera jeszcze
omoOwienia piesni Sebastiana Szymanskiego. Artykul prezentuje zatem nowe
ujecie tematu oraz przyczynek do dalszych badan nad tworczoscia zwiazana
z Papiezem Polakiem. W konteks$cie podjetych badan nie ma potrzeby szero-
kiego analizowania pismiennictwa po§wigconego muzyce zwiazanej z postacia
Jana Pawtla II — analiza taka, mogaca stanowi¢ przedmiot odrgbnego studium,
wykracza poza ramy niniejszego artykutu.

W pierwszym dziesigcioleciu pontyfikatu Krystyna Bielska podjeta si¢
skatalogowania powstatego w tym czasie repertuaru inspirowanego osoba Jana
Pawta II. Opracowata dwie bibliografie: pierwsza dotyczy utworéw muzycz-
nych’®, druga za§ nagran®. Wyroznita utwory dedykowane Papiezowi, pisane
do jego tekstow oraz o nim mowiace.

3 Rozmowe tg, przeprowadzona 2 lutego 2025 roku, wlaczam, za zgoda Sebastiana Szyman-
skiego, jako aneks do niniejszego artykutu.

* Zob.S.Szymanski, Oméwienie w ksiazeczce ptyty CD, Sebastian Szymanski, Piesni na so-
pran i fortepian do stow Karola Wojtyly i Romana Brandstaettera, Requiem Records — Chord 6/2022.

5 Publikacja ta miata dwa wydania. Zob. K. Bielsk a, Jan Pawel IT w utworach muzycznych.
Bibliografia, Fundacja Jana Pawla II — Osrodek Dokumentacji Pontyfikatu, Rzym 1987; t a z, Jan
Pawet Il w utworach muzycznych. Bibliografia, Fundacja Jana Pawta 11 — Os$rodek Dokumentacji
Pontyfikatu, Rzym 1993.

¢ Zob. ta z, Jan Pawel Il w dokumentach dzwiekowych 1978-1988. Bibliografia; John Paul IT
in Sound Recordings 1978-1988: Bibliography, Fundacja Jana Pawta 11 — Osrodek Dokumentacji
Pontyfikatu, Rzym 1990.
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Cenna inicjatywa sa organizowane od roku 2010 przez srodowisko krakow-
skiej Akademii Muzycznej im. Krzysztofa Pendereckiego cykliczne konferen-
cje ,,Muzyka wobec poezji i nauczania Karola Wojtyly i Jana Pawta II”’. W roku
2014 wydawnictwo Akademii opublikowato trzeci tom referatow wygtoszo-
nych podczas konferencji’, w roku 2021 zorganizowano jej dwunasta edycje,
a w 2025 odbedzie si¢ jej szesnasta odstona. Opublikowane wyniki badan,
stanowiace poklosie konferencji, tworza unikatowy zbioér rozpraw traktuja-
cych o szeroko rozumianych zwiazkach osoby, tworczosci 1 nauczania Jana
Pawta II z muzyka. We wspomnianym trzecim tomie materialow pokonfe-
rencyjnych znalazty si¢ refleksje nad muzyka i sztuka w $wietle mysli Karola
Wojtyty® oraz nad dramatem Brat naszego Boga®. Wiele artykulow zawie-
ra analizy wybranych dziel poswigconych Janowi Pawtowi II i napisanych
przez tworcoOw polskich z réznych okazji (na przyktad po wyborze na
papieza, jak Sonate d’Octobre Joanny Bruzdowicz'’). Autorami zawartych
w tomie prac sg migdzy innymi: Renata Borowiecka'!, Kinga Kiwata'?, Nata-
lia Kuzmicka i Joachim Kotpanowicz!®, Dominika Micat, Emilia Kostrzewa
i Maria Sotor'4, Anna Oberc!?, Piotr Roemer!®, Elzbieta Szczurko!’, Katarzyna

7 Zob. Muzyka wobec poezji i nauczania Karola Wojtyly i Jana Pawla II, t. 3, Inspiracje, inter-
pretacje, prezentacje, red. T. Malecka, K. Kiwala, Akademia Muzyczna im. Krzysztofa Pendereckiego,
Krakow 2014.

8 Zob.D.Radziechowski, Muzyka w mysli Karola Wojtyly. Wstepna proba refleksji nad
widzialnosciq dobra, w: Muzyka wobec poezji i nauczania Karola Wojtyly i Jana Pawla I, t. 3,
s. 727, K. Cy ran, Uwagi o wspotczesnych tendencjach kultury i sztuki w swietle encykliki ,, Fides et
ratio” oraz ,,Listu do artystow”, w: Muzyka wobec poezji i nauczania Karola Wojtyty i Jana Pawla II,
t. 3, 5. 29-48; B. M i k a, Tworczos¢ Wojciecha Kilara wobec osoby i nauczania Jana Pawla I1,
w: Muzyka wobec poezji i nauczania Karola Wojtyty i Jana Pawta I1, t. 3, s. 63-74.

9 Zob. M. Zboralsk a, Antropologia dramatu ,,Brat naszego Boga” Karola Wojtyly, w:
Muzyka wobec poezji i nauczania Karola Wojtyly i Jana Pawla II, t. 3, s. 49-59.

10 Zob. E. Wb jtowicz, Joanna Bruzdowicz — ,,Sonate d’Octobre” na fortepian, w: Muzyka
wobec poezji i nauczania Karola Wojtyty i Jana Pawta I1, t. 3, s. 87-98.

' Zob.R.Borowiecka,,Piesi o Bozym Milosierdziu” Henryka J. Botora, w: Muzyka
wobec poezji i nauczania Karola Wojtyly i Jana Pawta I1, t. 3, s. 161-182.

12.Zob. K. Kiw ata, Psalm , Beatus vir” Henryka Mikolaja Goreckiego, w: Muzyka wobec
poezji i nauczania Karola Wojtyly i Jana Pawta 11, 1. 3, s. 99-114.

B3 Zob.N.Kuzmicka,J.Kotpanowicz,,Victoria” Wojciecha Kilara, w: Muzyka wobec
poezji i nauczania Karola Wojtyly i Jana Pawta 11, t. 3, s. 185-191.

4 Zob.D.Mical E.Kostrzewa,M.Sotor,, Conductus” i, Elegia in memoriam John
Paul I1I” Marty Ptaszynskiej, w: Muzyka wobec poezji i nauczania Karola Wojtyly i Jana Pawta I1,
t. 3, s. 193-206.

15 Zob. A.Oberc,, Credo” Pawta Sydora, w: Muzyka wobec poezji i nauczania Karola Wojtyly
i Jana Pawla 11, t. 3, s. 147-160.

16 Zob. P.R 0 e m e 1, Ukryta dedykacja Sonaty da camera nr 13 Krzysztofa Knittla, w: Muzyka
wobec poezji i nauczania Karola Wojtyly i Jana Pawla I, t. 3, s. 193-206.

7 Zob. E.Szczurko,, Snué¢ mitosé...” Piotr Moss Ojcu S‘wietemu Janowi Pawlowi II, w:
Muzyka wobec poezji i nauczania Karola Wojtyly i Jana Pawta I1, t. 3, s. 127-145.



156 Marcin T. LUKASZEWSKI

Smiatkowska'®. Ich artykuty dotycza muzyki Henryka J. Botora, Zbigniewa
Bujarskiego, Henryka Mikotaja Goéreckiego, Wojciecha Kilara, Krzysztofa
Knittla, Piotra Mossa, Marty Ptaszynskiej i Pawta Sydora.

Zwiazki osoby, tworczosci 1 nauczania Jana Pawta Il z muzyka — byly przed-
miotem refleksji naukowej takze w licznych artykutach ogtoszonych w czasopi-
smach i monografiach wieloautorskich. Podejmowali ja miedzy innymi: Aleksandra
Grucza-Rogalska'®, Kinga Kiwata®, Anna Alicja Smolinska?!, Elzbieta Szczurko?,
Iwona Swidnicka?, ks. Robert Tyrala? oraz ks. Jozef Warzeszak®.

Wspomniane wyzej — z koniecznos$ci skrotowo — wybrane publikacje do-
tyczace omawianej problematyki sa zréznicowane: dotykaja refleksji same-
go Papieza o sztuce, zawieraja analizy utworow jemu dedykowanych badz
skomponowanych do jego tekstow, a takze wybranych przyktadow tworczosci
muzycznej uyjmowanych w §wietle jego nauczania.

TWORCZOSC KOMPOZYTOROW POLSKICH
INSPIROWANA OSOBA JANA PAWLA II

Krystyna Bielska wyr6znita trzy grupy kompozycji muzycznych: napisane
do stéw Jana Pawta 11, moéwiace o nim, jemu dedykowane?®. Wykaz opubliko-

18 Zob.K.Smiatkowska,, Prosha o prawo do Matki” Zbigniewa Bujarskiego, w: Muzyka
wobec poezji i nauczania Karola Wojtyty i Jana Pawta I1, t. 3, s. 124-145.

9 Zob. A.Grucza-Rogalska, Wybrane kompozycje choralne inspirowane swietosciq
zycia $w. Jana Pawla I, w: Muzyka sakralna wobec wspétczesnych wyzwan kulturowych, red.
J. Bramorski, Akademia Muzyczna im. Stanistawa Moniuszki, Gdansk 2014, s. 205-221.

20 Zob. K. Kiw ata, O niektorych aspektach ,,filozofii piekna” Jana Pawla II na kanwie ,, Li-
stu do artystow”, w: Muzyka sakralna. Piekno ocalone i ocalajqce, red. J. Bramorski, Akademia
Muzyczna im. Stanistawa Moniuszki, Gdansk 2016, s. 28-42.

2 Zob. AAA.Smolinska,,Tryptyk rzymski” Jana Pawla Il w przekazie filmowym, mu-
zycznym i scenicznym — o sztuce wyrazania i obrazowania, w: Literatura w kalejdoskopie sztuki.
Tworczosé poetow i pisarzy polskich XX wieku jako inspiracja dla dziet muzycznych, plastycznych
i filmowych. W 100-lecie urodzin Czestawa Milosza, red. G. Darlak, 1. Melson, 1. Mida, Akademia
Muzyczna im. K. Szymanowskiego, Katowice 2013, s. 203-208.

2 Zob. E.Szczurko,,Totus Tuus” Henryka Mikolaja Goreckiego w kontekscie mysli
Jana Pawta Il o sztuce, w: Dzielo muzyczne i jego konteksty, red. A. Nowak, Akademia Muzyczna
im. Feliksa Nowowiejskiego, Bydgoszcz 2009, s. 215-227.

% 7ob. 1. Swidnicka, Sacrum w koncepcji tworczej Jozefa Swidra. Utwory do stéw Jana
Pawta 11, w: Musica Intellectualis, t. 2, Meandry sztuki, red. E. Dudkiewicz, E. Rozlach, E. Skar-
dowska, Wydawnictwo UMFC, Warszawa 2018, s. 79-88.

2 Zob.R. Tyrata, Polska muzyka sakralna inspirowana osobq i dziatalnosciq Jana Pawla I,

,»Polonia Sacra” 8(2004) nr 15(59), s. 325-348.
3 Zob.J. Warzeszak, Teologiczno-uniwersalna misja muzyki i Spiewu w ujeciu Jana Pawla II,
»Teologia w Polsce” 16(2022) nr 16, s. 65-110.

% Por. Bielska, Jan Pawel II w utworach muzycznych. Bibliografia, Fundacja Jana Pawta 1T

— Osrodek Dokumentacji Pontyfikatu, Rzym 1993, s. 175.
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wata w roku 1993 — juz wowczas liczyt on osiemdziesiat pig¢ dziet napisanych
do tekstow Jana Pawta 11, czterysta dwadzie$cia osiem utwordéw o jego osobie?’
1 sto osiemdziesiat osiem kompozycji jemu poswigconych. Od czasu publi-
kacji Bielskiej mingto juz ponad trzydziesci lat, totez opracowane przez nia
zestawienia sa nieaktualne, a liczba dziet odwotujacych si¢ do Jana Pawta 11
wzrosta wielokrotnie.

Biorac pod uwagg polska tworczos¢ z lat 1979-1987, czyli z okresu obej-
mujacego trzy pielgrzymki Ojca Swigtego do Ojczyzny (1979, 1983, 1987),
mozna wymieni¢ szereg zroznicowanych kompozycji — zarowno choralnych
a cappella, jak i przeznaczonych na wigksza obsadg. Pielgrzymki Jana Paw-
fa I byty okazja do tworzenia nowych dziet tematycznie zwiazanych z jego
postacia. Wyro6zniaja si¢ wsrdd nich przede wszystkim dwa utwory choralne
z roku 1987: Juliusza Luciuka O, ziemio polska do stow wypowiedzianych
przez Papieza podczas ceremonii powitalnej na lotnisku Okecie w Warszawie
8 czerwca 1987 roku oraz Henryka Mikotaja Goreckiego Totus Tuus do stow
Marii Bogustawskiej (z dedykacja: ,,Ojcu Swigtemu Janowi Pawtowi II na
Jego III pielgrzymke do kraju™).

Wielos¢ kompozycji inspirowanych postacia $w. Jana Pawla II ilustruje
ponizsze zestawienie obejmujace wybor dziet powstatych od czasu konklawe
do trzydziestej rocznicy pontyfikatu (1978-2008):

1978 — Joanna Bruzdowicz-Tittel, Sonate d’Octobre — in memoriam elekcji
Jana Pawla Il na fortepian; Juliusz Luciuk, Piesn nadziei o papiezu stowian-
skim na chor (do stow Juliusza Stowackiego); Irena Pfeiffer, Modlitwa za Jana
Pawta Il na glos i organy (do stow Marka Skwarnickiego);

1979 — Augustyn Bloch, Anenaiki na choér 16-gtosowy; Henryk Mikotaj
Gorecki, Beatus Vir — psalm na baryton, chor i orkiestre; Wojciech Kilar,
Fanfara na czes¢ papieza Jana Pawla II na chor i orkiestr¢; Roman Pale-
ster, Hymnus pro gratiarum actione (Te Deum) na dwa chory mieszane, chor
dziecigey i1 zespot instrumentalny; Romuald Twardowski, Pastor es supremus
— minikantata na baryton, chor i organy (do stéw Jana Wecowskiego).

1980 — Krzysztof Penderecki, Te Deum na 4 glosy solowe, chor i orkiestre
symfoniczna;

1981 — Andrzej Koszewski, Angelus Domini na chor;

1984 — Juliusz Luciuk, Litania Polska na 5 gtoséw solowych, chor i kame-
ralng orkiestre smyczkowa (do stow Jana Twardowskiego);

1990 — Juliusz Luciuk, Magnificat per coro misto;

2 Por. MT. L uk as zew sk i, Muzyka choralna o tematyce religijnej kompozytorow war-
szawskich 1945-2000, Wydawnictwo Polihymnia, Lublin 2007, s. 95; B i e | s k a, Jan Pawet Il
w utworach muzycznych. Bibliografia, Fundacja Jana Pawta I1 — Osrodek Dokumentacji Pontyfikatu,
Rzym 1993, s. 175.
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1991 — Szymon Kawalla, Kantata na 15-lecie Pontyfikatu Papieza Jana
Pawla I,

1993 — Juliusz Luciuk, Oremus pro pontifice loannae Paulo Secundo na
chor;

1998 — Bronistaw Kazimierz Przybylski, Missa Papae Joannis Pauli Se-
cundi na sopran, chor i orkiestre, napisana z okazji dwudziestolecia pontyfikatu
Jana Pawta I1%%;

2005 — Krzysztof Penderecki, Chaconne na orkiestr¢ smyczkowa (Polskie
Requiem powstawato w ciagu dwudziestu pigciu lat, przy czym wigkszos¢ czg-
$ci Penderecki pisat etapami w latach 1980-1984, w roku 1993 dopisat Sanctus,
a po $mierci Jana Pawta I w 2005 — dedykowana jego pamieci Chaconne®);

2006 — Szymon Kawalla, Santo subito na baryton i chor mieszany;

2008 — Szymon Kawalla, Totus tuus, oratorium na sopran, mezzosopran,
skrzypce, chory i orkiestrg; Szymon Kawalla, Polak Papiezem — kantata na
chory i orkiestre; Szymon Kawalla, Medytacja o Janie Pawle Il ,,£za” — kan-
tata na mezzosopran, skrzypce, chor 1 orkiestrg.

Wigkszo$¢ tych dziet dedykowana jest Janowi Pawlowi I1.

Do tekstow Wojtyty powstaty migdzy innymi takie utwory, jak: Magnificat
na chor Andrzeja Cwojdzinskiego (1983), XV Sonet Stowianski na baryton, chor
i orkiestre deta Juliusza Luciuka (1995), Modlitwy Ojca Swietego Jana Pawla
11 Treny Pfeiffer (1985), Sonet VI na chor Marii Pokrzywinskiej (1996)°.

Kompozytorzy pisali takze dziela sceniczne zwiazane z postacia Jana
Pawta II. Mozna tu wymieni¢ muzyke do dramatow Karola Wojtyty. W roku
2006 wystawiono sztuke Brat naszego Boga oparta na motywach dramatu
Wojtyly?!, w ktorej wykorzystano rowniez wiersze ks. Jana Twardowskiego
z muzyka Zygmunta Koniecznego. Przedstawienie odbyto si¢ w ramach fe-
stiwalu ,,Muzyczna Praga” w warszawskim Teatrze Rampa. Krzesimir Dgbski
skomponowal natomiast operg Hiob oparta na wczesnym dramacie Wojtyty*?,
zamowiong przez Polska Opere Krolewska. Prapremiera dzieta odbyta sig
w roku 2025.

Sebastian Szymanski reprezentuje pokolenie, ktore zadebiutowato w Polsce
wolnej od ustroju komunistycznego, po roku 2000, a jego tworczo$¢ kompozy-

8 Por. L ukaszewski, Muzyka chéralna o tematyce religijnej kompozytoréw warszawskich
1945-2000, s. 96, 99.

2 Zob. A.Jarzebska,, Chaconne in memoria del Giovanni Paolo II” and Penderecki’s
Search for a Universal Music Language, ,,Musica lagellonica” 2007, nr 4, s. 177-187.

30 Por. tamze, s. 99n.

31 Zob. K. Wojtyta, Brat naszego Boga, w: K. Wojtyta — Jan Pawel I1, Poezje dramaty, szkice.
L Tryptyk rzymski”, Wydawnictwo Znak, Krakow 2003, s. 314-392.

2 Zob. K. Wojtyta, Hiob, w: K. Wojtyla — Jan Pawet 11, Poezje dramaty, szkice. , Tryptyk
rzymski”, s. 179-245.
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torska zaczela si¢ rozwija¢ w okresie, gdy Polska nalezata juz do struktur Unii
Europejskiej i NATO. Intencje pisania muzyki sakralnej bylty wowczas inne
niz w okresie komunizmu, wolne od konotacji spoteczno-politycznych, w jakie
sita rzeczy byta wowczas uwiktana muzyka. W chwili §mierci Jana Pawta I1
Szymanski mial dwadziescia trzy lata i byt poczatkujacym kompozytorem
oraz studentem teologii na Uniwersytecie Kardynata Stefana Wyszynskiego
w Warszawie. Przyjrzyjmy si¢ blizej sylwetce tworczej Szymanskiego i jego
piesniom napisanym do tekstow Karola Wojtyty.

WOKOL BIOGRAFII SEBASTIANA SZYMANSKIEGO

Urodzony w roku 1982, Szymanski ukonczyt podyplomowe studia kompo-
zycji na Uniwersytecie Muzycznym Fryderyka Chopina w Warszawie w klasie
prof. dr. hab. Pawta Lukaszewskiego (w roku 2015) oraz studia magister-
skie za zakresu teologii na Uniwersytecie Stefana Kardynata Wyszynskiego
w Warszawie (w roku 2012). Stopien doktora nauk teologicznych uzyskatl na
podstawie rozprawy ,,Sacrum w kompozycji mszy — poszukiwania i nadzieje.
Studium liturgiczno-muzyczne”, napisanej pod kierunkiem ks. prof. dr. hab.
Roberta Tyraty na Uniwersytecie Papieskim Jana Pawta II w Krakowie, za
ktora w roku 2022 otrzymal nagrodg rektora za najlepsza pracg¢ doktorska.
Obecnie odbywa studia podyplomowe z muzykoterapii na Uniwersytecie Ma-
rii-Curie Sktodowskiej w Lublinie®.

Skomponowatl ponad sze$¢dziesiat utworow na zréznicowana obsade
wykonawcza. Jest laureatem wielu ogdlnopolskich i migdzynarodowych
konkurséw kompozytorskich; w roku 2023 zostal nominowany do nagrody
,Fryderyk” w kategorii ,,Album Roku. Muzyka Kameralna — Duety” za ptyte
Piesni do stow Karola Wojtyty i Romana Brandstaettera®.

Jest cztonkiem zwyczajnym i wielokrotnym stypendysta Stowarzyszenia
Autoréw ZAiKS oraz Ministra Kultury 1 Dziedzictwa Narodowego, cztonkiem
zwyczajnym Zwiazku Artystow Wykonawcow STOART, Stowarzyszenia Pol-
skich Artystow Muzykéw oraz Stowarzyszenia Polskich Muzykow Kosciel-
nych, ponadto cztonkiem-zatozycielem Towarzystwa Naukowego Educare —
Sekcja Sztuki®.

Jako pedagog wspoltpracuje z Uniwersytetem Ignatianum w Krakowie oraz
z Wydziatem Pedagogiczno-Artystycznym UAM w Kaliszu i Wydziatem Mu-
zyki Uniwersytetu Rzeszowskiego.

33 Zob. Strona internetowa Sebastiana Szymanskiego www.szymanski-composer.com.
3% Por. tamze.
% Tamze.
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CYKL PIESNI ,MUZYCZNA BIOGRAFIA KAROLA WOJTYLY”

Omawiane w niniejszym artykule pie$ni nie sa jedyna kompozycja Se-
bastiana Szymanskiego zwiazang tematycznie z postacia $w. Jana Pawta II.
Mozna wymieni¢ ponadto utwory takie, jak: loannes Paulus II na fortepian
(2009); cykl utworow Ad Astra na sopran, saksofon, gitarg, fortepian, instru-
menty etniczne, perkusje, chor zenski i orkiestre smyczkowa, napisany z okazji
trzydziestej trzeciej rocznicy wyboru Papieza; Missa Spei na chér mieszany
1 orkiestr¢ symfoniczna, skomponowana z okazji jubileuszu dziesigciolecia
utworzenia Uniwersytetu Papieskiego Jana Pawta II w Krakowie (2019). Jedna
z czgscl tej mszy napisana zostata do fragmentdéw encykliki Veritatis splendor
(modlitwy do Matki Mitosierdzia*®); Totus Tuus na chor mieszany a cappella,
napisany z okazji dwudziestej rocznicy $mierci Papieza (2025)*".

W wywiadzie z autorem artykutu Szymanski podkresla: ,,Zaréwno ta ostat-
nia, jak i wszystkie wspomniane tutaj kompozycje ukazuja moja relacjg do sw.
Jana Pawta II — chciatem podkresli¢ jako$¢ i1 znaczenie istoty jego nauczania
oraz podzieli¢ si¢ ta relacja z innymi”.

Cykl piesni Szymanski napisat w roku 2020 w ramach stypendium twor-
czego Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego ,,Kultura w sieci”. Pierw-
sza prezentacja, tozsama z nagraniem na potrzeby upowszechnienia utworu,
odbyta si¢ w Panstwowej Szkole Muzycznej I stopnia im. Grazyny Bacewicz
w Limanowej 15 sierpnia 2020 roku (wykonawcy: Urszula Palka-Ranosz —
sopran, Marcin Tadeusz Lukaszewski — fortepian). Pierwsza wersja zawierata
parti¢ tasmy, ktora realizowat kompozytor, 1 w takiej wersji piesni opublikowa-
no w serwisie YouTube?®. Prawykonanie koncertowe odbyto si¢ w Filharmonii
Krakowskiej 20 pazdziernika 2022 roku (wykonawcy: Anna Mikotajczyk-Nie-
wiedzial — sopran, Marcin Tadeusz Lukaszewski — fortepian). W tej wersji, po-
dobnie jak w nagraniu ptytowym, kompozytor zrezygnowat z partii taSmy>’.

Cykl nalezy do gatunku kameralistyki wokalno-instrumentalnej, co czyni
go jedna z nielicznych kompozycji tego typu zwiazanych z postacia Jana Paw-
fa II; wsrod utwordw o tej tematyce dominuja dziela chéralne lub wokalno-

% Por.Jan Paw et II, Encyklika Veritatis splendor, nr 119, The Holy See, https:/www.vatican.
va/content/john-paul-ii/pl/encyclicals/documents/hf jp-ii_enc 06081993 veritatis-splendor.html.

37 Informacje o utworach udzielone zostaly w publikowanej nizej rozmowie z Sebastianem
Szymanskim.

¥ S. Szymanski, Muzyczna biografia Karola Wojtyly, YouTube, https://www.youtube.com/
watch?v=_sdBUcriQfU.

¥°S. Szymanski, Piesni na sopran i fortepian do stéw Karola Wojtyly i Romana Brandstaettera,
Anna Mikotajczyk-Niewiedzial — sopran, Marcin T. Lukaszewski — fortepian, Requiem Records —
Opus Series 6/2022, Warszawa 2022.
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-instrumentalne z udziatem choru, solistow i orkiestry, organdow lub zespotu
kameralnego.

Na pytanie: ,,Jak postrzegasz swoj cykl piesni do stow Jana Pawtla II
w $wietle catej Twojej tworczosci kompozytorskiej. Jakie ma dla Ciebie zna-
czenie?” Szymanski odpowiedzial: ,,Cykl [...] jest pierwsza tego typu forma
W mojej tworczosci, a z drugiej strony stanowi egzemplifikacje i aktualizacje
mys$li kompozytorskiej — pewnego podsumowania dotychczasowej wowczas
pracy, w ktorej stowo spotyka si¢ z dzwigkiem”.

Kompozytor postrzega prac¢ nad omawianym cyklem piesni jako mozli-
wos$¢ rozwoju nie tylko artystycznego, ale takze duchowego. Podkresla zna-
czenie Stowa w swojej muzyce — jak to okresla ,,w przestrzeni muzycznej”,
ktére daje mozliwos¢ spojrzenia w glab siebie.

WYKORZYSTANE TEKSTY

Szymanski siggnat po trzy teksty Wojtyly: mtodziencza Piesn o Bogu
ukrytym® (1944), z ktorej zaczerpnal fragment rozpoczynajacy si¢ od stow
,Mito$¢ mi wszystko wyjasnita™!, wykorzystany w piesni drugiej; Profile
Cyrenejczyka® (1957), z ktorych wybrat fragment zatytulowany Czlowiek
intelektu (piesn pierwsza) oraz z Tryptyku rzymskiego® (2002), z ktorego za-
czerpnat fragment Spetnienie — Apocalypsis**. Kompozytor odniost si¢ wige
do tworczosci, po pierwsze, wylacznie literackiej (poetyckiej) Wojtyly; po
drugie — do dziet pochodzacych z trzech r6znych okresow jego zycia: z lat
studiow 1 okupacji niemieckiej, gdy w roku 1944 byt juz stuchaczem tajnego
Metropolitalnego Seminarium Duchownego w Krakowie®, z czasOw pracy
naukowowo-dydaktycznej, gdy jako ksiadz wyktadat migdzy innymi na Ka-
tolickim Uniwersytecie Lubelskim (wykorzystany utwor napisany zostat rok
przed jego $wigceniami biskupimi)*, wreszcie z okresu schytku pontyfikatu
(Tryptyk rzymski powstal trzy lata przed $miercia Papieza). Mamy zatem do

40 Zob. K. W ojtyta, Piesn o Bogu ukrytym, w: K. Wojtyta — Jan Pawet II, Poezje dramaty,
szkice. ,, Tryptyk rzymski”, s. 77-94.

4 Por. tamze, s. 79.

4 Zob. t e n z e, Profile Cyrenejczyka, w: K. Wojtyla — Jan Pawet 11, Poezje dramaty, szkice.
L Tryptyk rzymski”, s. 118-127.

# Zob.tenze, Tryptyk rzymski, w: K. Wojtyta — Jan Pawet 11, Poezje dramaty, szkice. ,, Tryptyk
rzymski”, s. 509-523.

4 Por. tamze, s. 516n.

4 Por. Kalendarium zycia Karola Wojtyly, oprac. A. Boniecki, Wydawnictwo Znak, Krakow
1983, s. 78-84.

46 Por. tamze, s. 146-151.
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czynienia z reprezentacja tekstow z lat 1944-2002, czyli z pig¢dziesigciu oSmiu
lat zr6znicowanej i bogatej aktywnosci Wojtyty.

Na pytanie, dlaczego wykorzystat te wlasnie teksty, Szymanski odpowiada:
»Wprowadzenie tych konkretnych tekstow do cyklu piesni bylo zwigzane z po-
trzeba ukazania roli i znaczenia, a nawet zagrozenia wynikajacego z dewaluacji
antropologii personalistycznej w dzisiejszym, «postgpowymy Swiecie”.

Szymanski postuzyt si¢ wyborem zréznicowanych tekstow, ale jego kom-
pozycja muzyczna jest biografia (co sugeruje tytut) tylko symbolicznie. Wy-
korzystane teksty nie sa bowiem autobiograficzne, chociaz sa niewatpliwie
osobiste, niemalze intymne, ujawniajace glteboka relacjg ich autora z Bogiem.
Szymanski podkresla jednak nie tylko osobisty wymiar tworczosci Wojtyly, ale
wiasnie ich autobiograficzny — jego zdaniem — charakter, w ten sposéb uspra-
wiedliwiajac tytut cyklu piesni. Tak mowi o tym w wywiadzie: ,,Utwor ukazuje
biografi¢ Karola Wojtyly w dwoch wymiarach: chronologicznym — zawiera
w sobie teksty z wczesnych lat autora, jak réwniez te ostatnie; intencjonal-
nym — Karol Wojtyta — §w. Jan Pawet II przez cate zycie podkreslal wartos¢
1 godnos¢ cztowieka jako osoby — co zawiera si¢ w jego antropologii personali-
stycznej. Dlatego tez cykl ukazuje istote relacji rozumu («Czlowiek intelektuy)
do wiary («Mito$¢ mi wszystko wyjasnitay), ktoéra wypetnia si¢ w «Spetieniu
— Apocalypsis». Uwazam, ze wybrane fragmenty tekstow konstytuuja Karola
Wojtyle 1 sa utworami autobiograficznymi”.

Na pytanie: ,,Co myslisz o tekstach Karola Wojtyty od strony literackiej
1 zawarto$ci duchowej (przestania)?”’, kompozytor odpowiada: ,, Teksty te sty-
muluja rozwo6j wrazliwos$ci estetycznej, moralnej i duchowej. Uwazam, ze sa
one wyjatkowym narzgdziem umozliwiajacym dostrzezenie nowej, bogatszej
perspektywy rozumienia siebie, §wiata, Boga”.

ANALIZA FORMALNO-MUZYCZNA
PIESN PIERWSZA — ,,CZLOWIEK INTELEKTU”

Pierwsza piesn ma charakter dramatyczny. Jej niespokojny przebieg pod-
kreslaja krotkie, urywane, prowadzone w artykulacji staccato dzwigki i akordy
w partii fortepianu, ktore towarzysza energicznie wyskandowanym dzwig-
kom w partii sopranu. Dramatyzm podkreslaja tez akcenty w obu partiach,
dynamika forte 1 fortissimo. Zwraca uwagg ascetyczne operowanie wybra-
nym materiatem muzycznym, ograniczonym do kilku struktur dzwigkowych.
Wyizolowanie poszczegdlnych sylab w partii sopranu sprzyja podkresleniu
ich znaczenia, skupieniu uwagi odbiorcy niemal na kazdym detalu (por. przy-
ktad 1).
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Przyktad 1. S. Szymanski, Muzyczna biografia Karola Wojtyly, piesn nr 1, Czlowiek intelektu, takty
7-124.

Piesn pierwsza zostata uksztaltowana w formie trzyczg$ciowej A—B—A'.
Odcinki skrajne (A1 A') wykazuja wyrazne pokrewienstwo materiatowe i eks-
presyjne, podczas gdy czes¢ srodkowa (B) wprowadza kontrast fakturalny,
rytmiczny i narracyjny.

Utwor otwiera dziewigciotaktowy wstep fortepianu (takty 1-5), oparty na
pasazach matotercjowych. Ich ascendentalny przebieg, w potaczeniu z na-
rastajaca dynamika, przygotowuje wyraznie dramatyczna podbudowg przed
wejsciem solowego sopranu. W dalszym przebiegu odcinkoéw skrajnych istotna
role odgrywa interwalika kwartowo-kwintowa oraz eksponowanie trytonu,
ktéry stanowi jeden z gldownych czynnikow napigciotworczych w melice.

Warstwa harmoniczna ksztattowana jest poprzez kontaminacj¢ wspotbrz-
mien sekundowych obu rozmiaréw, co prowadzi do zaggszczenia brzmienia
1 wzmocnienia efektu dysonansowosci (por. przyktad 1). Charakterystyczny
jest przy tym redukcjonizm materiatowy — kompozytor operuje ograniczo-
na liczba struktur melodyczno-rytmicznych, traktowanych konsekwentnie.
W partii fortepianu myslenie akordowe dominuje nad linearnym, co przejawia
si¢ w budowaniu napigcia poprzez nastgpstwo blokéw harmonicznych.

Odcinki skrajne cechuja si¢ energetycznoscia, ruchliwo$cia oraz wyraz-
nym niepokojem pod wzgledem ekspresyjnym. W warstwie artykulacyjnej
dominuje staccato, obecne sa pauzy, a za ich sprawa elementy izolacjonizmu,
skutkujace poszarpanym charakterem melodyki. W tym zakresie mozna do-

47 Partytura pies$ni nie zostata dotychczas (do lutego 2026) opublikowana. Korzystatem z udo-
stgpnionego mi przez Szymanskiego komputeropisu. Przyktady nutowe reprodukowane sa za zgoda
kompozytora.
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strzec odlegle analogie do techniki punktualistycznej Antona Weberna, cho¢
podobienstwo to dotyczy przede wszystkim organizacji faktury, artykulacji
1 rytmiki, nie za$ systemu harmonicznego czy materialu interwatowego.

Czgs¢ srodkowa (B) przynosi wyrazny kontrast wobec ogniw skrajnych.
Narracja ulega uspokojeniu, a w partii fortepianu pojawia si¢ technika minima-
listyczna i repetycyjna, tworzaca stabilne tto harmoniczne dla sopranu. Linia
wokalna prowadzona jest w dtugich wartosciach rytmicznych, legato, z ten-
dencja do oscylowania wokot jednej wysokos$ci dzwigku (z jej wariantowymi
przesunigciami). Mimo redukcji ruchliwosci zachowane zostaja charaktery-
styczne dla catej piesni interwaly malotercjowe oraz trytonowe, co zapewnia
spojnos¢ materiatowa catej formy.

W obu partiach zastosowana zostata technika diagonalna, polegajaca
na przemiennym eksponowaniu materialu muzycznego w partiach sopranu
i fortepianu, co wptywa na dynamiczna organizacje napigcia oraz dialogiczny
charakter faktury.

PIESN DRUGA — , MILOSC MI WSZYSTKO WYJASNILA”

Druga piesn kontrastuje z pierwsza przede wszystkim pod wzgledem na-
stroju 1 zastosowanych $rodkow wyrazu muzycznego. Odznacza si¢ spoko-
jem, $piewnoscia i liryzmem. Uzyte w pierwszej piesni akcenty, krétkie 1 ostre
dzwigki, wyizolowane pauzami, ustgpuja w drugiej miejsca linii melodyczne;j
prowadzonej powoli i spokojnie. ROwniez w partii fortepianu dominuje spo-
kojny przebieg 1 dynamika $ciszona. Fortepian pelni tu rolg akompaniujaca,
wysuwajac si¢ na pierwszy plan jedynie w miejscach, w ktorych sopran milczy.
Szesnastkowe przebiegi przygotowuja wowczas nastroj ciszy i skupienia przed
wejsciem solowej partii. Dominuje artykulacja legato i cantabile, co rowniez
kontrastuje z pierwsza piesnia (por. przyktad 2).

Piesn druga jest wyraznie bardziej rozbudowana niz pozostate ogniwa cyklu.
Charakteryzuje ja wigksze zroznicowanie wewngetrzne oraz wyraznie zaznaczona
segmentacja formalna. Jej konstrukcja przyjmuje posta¢ A (a-b—a) — B (c—d)—C,
co wskazuje na strukture¢ odcinkowa o znacznym stopniu rozcztonkowania.

W partii sopranu dominuje myslenie linearne. Melika jest wyraznie bardziej
ruchliwa interwatowo niz w piesniach skrajnych cyklu; przewazaja skoki kwin-
towe 1 sekstowe, ktore rozszerzaja zakres ekspresyjny linii wokalnej. Ambitus
partii sopranu obejmuje rozpigtos¢ od ¢! do a?, co dodatkowo intensyfikuje na-
pigcie dramaturgiczne. W poréwnaniu z pozostalymi piesniami narracja oraz
uksztaltowanie harmoniki zblizaja ten utwor do estetyki p6znoromantycznej, co
przejawia si¢ w wigkszej i bardziej zréznicowanej kantylenie, wigkszej ekspansji
melodycznej oraz w bardziej nasyconym brzmieniu harmonicznym.
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Przyktad 2. S. Szymanski, Muzyczna biografia Karola Wojtyly, piesn nr 2 Mitos¢ mi wszystko wy-
Jjasnita, takty 4-13.

Istotnym elementem konstrukcyjnym sa interludia fortepianowe, oddziela-
jace poszczegdlne wersy tekstu (por. przyktad 2). W taktach 80-84 oraz 118-121
(w cyklu numeracja taktow jest ciagla) pojawiaja si¢ interludia o charakterze
akordowo-figuracyjnym w ruchu szesnastkowym. Za pierwszym razem poprze-
dzaja one wejscie sopranu z tekstem: ,,Milos¢ mi wszystko wyjasnita”, za dru-
gim wprowadzaja stowa: ,,Ale wiele jest z fali kojacej, ktora §wiatto w glgbinach
ukrywa”. Ich funkcja nie ogranicza si¢ do roli tacznikowej; stanowia one istotne
ogniwa dramaturgiczne, organizujace przebieg napigcia 1 wyodrgbniajace kolejne
segmenty formalne.

Interludium w taktach 150-155 jest dluzsze od pozostatych, pelni funkcje
zblizona do solowej kadencji fortepianu. Stanowi ono zarazem najbardziej dy-
namiczne ogniwo piesni. Charakter marszowy, dramatyczna intensyfikacja fak-
tury oraz elementy wirtuozerii pianistycznej nadaja temu fragmentowi wyraznie
kulminacyjny wymiar.

Materiat dzwigkowy w wielu miejscach opiera sig na skali eolskiej, co wspot-
tworzy modalny rys utworu, rdwnowazacy jego péznoromantyczne tendencje
harmoniczne. Cato$¢ wykazuje przewage myslenia linearnego, zar6wno w partii
wokalnej, jak 1 w ksztaltowaniu nastgpstw harmonicznych, co odroznia tg piesn
od bardziej akordowo zorientowanych fragmentow innych ogniw cyklu.

PIESN TRZECIA — ,,SPELNIENIE — APOCALYPSIS”

Trzecia pie$n stanowi podsumowanie catosci, jej przebieg jest majesta-
tyczny i uroczysty. Wptywaja na to wykorzystane przez kompozytora srodki
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ekspresji i techniki kompozytorskiej, takie jak dlugo wytrzymywane akordy,
rytmy punktowane, przebiegi marszowe, zmienna dynamika. Piesn jest jed-
nocze$nie najbardziej zréznicowana. Partia sopranu wydaje si¢ uboga, ma
bowiem przebieg gtownie deklamacyjny, stad czegste wykorzystanie Spiewu
recytacyjnego na jednej wysokosci dzwigku (z dyferencjami) oraz niezbyt
licznych skokow. Srodki te maja za zadanie podkresli¢ przestanie tekstu: kres,
poczatek, wszechswiat, stworzenie (por. przyktad 3).
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Przyktad 3. S. Szymanski, Muzyczna biografia Karola Wojtyty, piesh nr 3 Spetnienie — Apocalypsis,
takty 5-13.

Piesn trzecia stanowi najbardziej zroznicowane ogniwo catego cyklu. Cha-
rakteryzuje ja wysoka intensywno$¢ dynamiczna — dominuja oznaczenia f~ff’
oraz wyraznie rozbudowana konstrukcja formalna o charakterze przetworze-
niowym, ujeta w uktadzie A— B —A'—B' - C.

Pierwsze ogniwo (A), obejmujace takty 189-221, ma charakter akordowy,
z wyraznie eksponowang podbudowa basowa skoncentrowana wokot dzwigku
d, ktory petni funkcjg¢ centrum tonalnego (d-moll, por. przyktad 3). Myslenie
harmoniczne opiera si¢ tu na stabilizacji podstawy basowej oraz budowaniu
napigcia poprzez zaggszczanie wspotbrzmien w wyzszych rejestrach. Kulmi-
nacja nastepuje w taktach 220-221, gdzie pojawia si¢ gwaltowne fortissimo
possibile uzyte na akordzie o strukturze zblizonej do niepetnego, (azurowego)
klasteru w partii fortepianu. Efekt ten wzmacnia dramatyczny charakter zakon-
czenia pierwszego ogniwa oraz wyraznie segmentuje forme.

Drugie ogniwo (B, takty 222-238) przynosi zdecydowany kontrast faktu-
ralny 1 ekspresyjny. W partii fortepianu pojawia si¢ ruch figuracyjny o cha-
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rakterze staccatowym, realizowany w ruchu szesnastkowym, co prowadzi do
wyraznej dynamizacji przebiegu. Linia wokalna przyjmuje natomiast postac
quasi-melorecytacji, gdzie sopran czgsto operuje jedna wysoko$cia dzwigku,
z niewielkimi odchyleniami, co potgguje wrazenie deklamacyjno$ci. Zesta-
wienie ruchliwej, rozdrobnionej faktury fortepianu z quasi-statyczna linia
wokalng intensyfikuje kontrast wobec wczesniejszego, akordowego ogniwa
(por. przyktad 3).

W obrebie tego odcinka zwraca uwagg centralizacja brzmieniowa wokot
relacji d-moll — g-moll, co utrwala tonalne pole odniesienia i stabilizuje mate-
riat mimo wzmozonej ruchliwosci fakturalne;j. Istotna rolg odgrywaja rowniez
rytmy punktowane, ktére dodatkowo dynamizuja przebieg oraz wzmacniaja
motoryczny charakter faktury.

Powracajace ogniwa A' 1 B! stanowia przetworzeniowe warianty wcze-
$niejszego materialu, podtrzymujace napigcie dramaturgiczne i wzmacniaja-
ce segmentacj¢ formy. Czgs¢ koncowa (C) domyka konstrukcje, stanowiac
kulminacyjno-syntetyzujace zwiefnczenie catej piesni w $ciszonej dynamice,
doprowadzajac do znacznego uspokojenia przebiegu catej kompozycji.

Na tle pozostatych ogniw cyklu piesn trzecia wyroznia si¢ najwigksza inten-
syfikacja srodkow dynamicznych, silniejszym akcentowaniem centrum tonalne-
go oraz wyrazniejszym kontrastowaniem faktur akordowych i figuracyjnych.

»MUZYCZNA BIOGRAFIA KAROLA WOJTYLY”
JAKO PRZYKEAD WSPOLCZESNEJ LIRYKI RELIGIINEJ

Tworczos¢ muzyczna inspirowana osobg oraz nauczaniem Jana Pawta II
stanowi istotny nurt wspolczesnej liryki religijnej. Dzieta takie powstawaty
—z 167na intensywnoscia — szczegdlnie w momentach rocznicowych, zwiaza-
nych z narodzinami, $miercia czy przelomowymi wydarzeniami pontyfikatu
i w znacznej czesci doczekaty sig juz opracowan naukowych. Analizowany
cykl piesni Sebastiana Szymanskiego wpisuje si¢ w ten kontekst, wyrdznia si¢
jednak pod wzgledem obsadowym — gatunek piesni artystycznej na glos i for-
tepian nie jest bowiem w tym obszarze tworczosci typowy, dominuja w nim
dzieta choralne i wokalno-instrumentalne na duza obsad¢ wykonawcza, gatu-
nek piesni religijnej obejmuje natomiast uksztattowania z organami i czgsto
ma charakter uzytkowy.

Dobor tekstow nie ma takiego charakteru, nie jest takze motywowany
wylacznie wzgledami literackimi. Kompozytor, posiadajacy wyksztatcenie
zardwno muzyczne, jak i teologiczne, traktuje stowo jako element strukturo-
tworczy, determinujacy organizacj¢ napigcia w przebiegu muzycznym. Po-
wstala kompozycja ujawnia zatem podwdjny wymiar: muzyczny i teologiczny.
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Warstwa semantyczna tekstu wptywa na organizacj¢ materiatu dzwigkowego,
co przejawia si¢ miedzy innymi w deklamacyjnym modelu prowadzenia linii
wokalnej, quasi-recytatywnych odcinkach o ograniczonej ruchliwosci interwa-
towej czy w kulminacyjnych zaggszczeniach wertykalnych odpowiadajacych
momentom szczegblnej intensyfikacji znaczeniowe;.

Obsada (sopran i fortepian), sytuujaca cykl w obrebie liryki wokalne;j,
sprzyja koncentracji na relacji tekst-muzyka. W tym kontekscie zasadne wyda-
je sig okreslenie analizowanego cyklu mianem liryki religijnej rozumianej jako
specyficzny gatunek poetycko-muzyczny, w ktorym komponenty semantyczny
1 dzwigkowy pozostaja w relacji $cistej korespondenc;ji.

Z perspektywy techniki kompozytorskiej calos¢ cyklu wykazuje spdjnos¢
idiomatyczna. Do najistotniejszych jego cech naleza: redukcjonizm materia-
towy oraz ekonomia motywiczna, obecnos¢ techniki repetycyjnej i struktur
ostinatowych, przewaga organizacji wertykalnej (blokowej, akordowej) nad
rozwinigciem figuracyjnym, dominacja myslenia homofonicznego nad poli-
fonicznym przy sporadycznym wykorzystaniu elementow imitacyjnych oraz
wertykalnego (technika akordowa) nad horyzontalnym.

W planie harmonicznym dostrzegalne jest napigcie migdzy centralizacja
tonalng (migdzy innymi wyraznie eksponowane osie dzwigkowe, jak d-moll
w piesni trzeciej, czy modalno$¢ oparta na skali eolskiej w piesni drugiej)
a dysonansowa organizacja wspolbrzmien sekundowych, trytonowych 1 kla-
sterowych. Interwalika matotercjowa oraz relacje kwartowo-kwintowe petnia
funkcje¢ elementow integrujacych materiat cyklu.

Kazda z piesni realizuje odmienny model organizacji ekspresji. Piesn pierw-
sza eksponuje dramatyzm poprzez fragmentaryzacje faktury, punktualizujaca ar-
tykulacj¢ oraz zaggszczenie wertykalne. Piesn druga wprowadza kantylenowy,
bardziej linearny idiom o cechach p6znoromantycznych i modalnych. Piesn trze-
cia syntetyzuje wczesniejsze rozwiazania, intensyfikujac dynamike 1 kontrasty
fakturalne oraz stabilizujac plan tonalny wokot wyraznie okreslonego centrum.
Catos¢ tworzy spdjny tuk dramaturgiczny, prowadzacy od napigcia i intelektualne;j
fragmentarycznosci, poprzez liryczne skupienie, ku monumentalnej syntezie.

Analizowany cykl mozna zatem postrzega¢ jako przyktad wspotczesnej
liryki religijnej, w ktorej integracja elementéw formalnych, harmonicznych
1 fakturalnych stuzy nie tylko organizacji materialu muzycznego, lecz takze
interpretacji i poglgbieniu przestania teologicznego tekstu. Ze wzgledu na silne
powiazanie organizacji muzycznej z trescia teologiczna cykl wymaga dalszych
badan w perspektywie teologii muzycznej (pojg¢cie wprowadzone przez Sta-
nistawa Dabka*®). Szczegdlnie zasadne wydaje si¢ zastosowanie metodologii

® Por. S. D a b e k, Musica sacra magna. Mafte teksty: sredniowiecze — wspolczesnosé, Towa-
rzystwo Naukowe KUL, Lublin 2026, s. 47-63.
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zaproponowanej przez Stanistawa Dabka w jego najnowszej publikacji Musica
sacra magna®, ktéra umozliwia analize relacji miedzy struktura dzwigkowa
a wymiarem sakralnym dziela i jego teologicznym przestaniem.

ANEKS

Rozmowa z Sebastianem Szymanskim

Marcin Tadeusz Lukaszewski: Jak postrzegasz swoj cykl piesni do stéw Jana Paw-
fa 1T w $wietle catej Twojej tworczosci kompozytorskiej. Jakie ma dla Ciebie zna-
czenie?

Sebastian Szymanski: Cykl piesni do stéw §w. Jana Pawta II z jednej strony stanowi
dla mnie pewne novum, poniewaz jest pierwsza tego typu forma w mojej twdrczosci,
a z drugiej strony stanowi egzemplifikacjg i aktualizacj¢ mysli kompozytorskiej —
pewne podsumowanie dotychczasowej wowczas pracy, w ktorej stowo spotyka si¢
z dzwigkiem. Jest on istotny dla mnie w kontek$cie rozwoju nie tylko artystycznego,
lecz takze duchowego oraz otwiera szeroko wrota do dalszej pracy w przestrzeni
stowno-muzycznej. Wracajac do niego, dostrzegam coraz bardziej istot¢ znaczenia
stowa w przestrzeni muzycznej, ktora rezonuje i przeklada si¢ na nowe kompozycje,
a zatem inspiruje do glgbszego wgladu w samego siebie.

M.T.L.: Co myslisz o tekstach Karola Wojtyty od strony literackiej i zawartosci du-
chowej (przestania)?

S.S.: Jest to bardzo szerokie pytanie, na ktore nie jest tatwo odpowiedzie¢, biorac
pod uwage przestanie ptynace z tresci nauczania Karola Wojtyty — $w. Jana Pawta II.
Teksty te stymuluja rozwoj wrazliwo$ci estetycznej, moralnej i duchowej. Uwazam,
ze sg one wyjatkowym narzgdziem umozliwiajacym dostrzezenie nowej, bogatszej
perspektywy rozumienia siebie, $wiata, Boga. W sposdb harmonijny poruszaja jed-
noczeénie rozum i wiarg ich odbiorcow oraz pomagaja dotrze¢ do prawdy.

M.T.L.: Co Cig sklonito do siggnigcia po te teksty i do napisania cyklu pie$ni na
sopran i fortepian?

S.S.: Wprowadzanie tekstow §w. Jana Pawta II do kompozycji muzycznej nie byto
mi obce — wezesniej wykorzystatem juz zakonczenie encykliki Veritatis splendor —
modlitwe do Matki Mitosierdzia w mszy Missa Spei na chor i orkiestrg symfoniczna.
Jednakze wprowadzenie tych konkretnych tekstow do cyklu piesni byto zwiazane
z potrzeba ukazania roli i znaczenia, a nawet zagrozenia wynikajacego z dewaluacji
antropologii personalistycznej w dzisiejszym, ,,postepowym’” §wiecie. Byto to zwia-
zane rowniez ze ,,zmierzeniem si¢” z niepraktykowana wczesniej forma muzyczna,
pewnego rodzaju introspekcja, spojrzeniem w glab wlasnego sumienia oraz poczu-
ciem powinnosci wynikajacej z relacji do wielkiego Papieza Polaka.

4 Zob. tamze. Mam na my$li przede wszystkim dwa poczatkowe rozdziaty tej pracy: ,,0 orien-
tacji metodologicznej w analizie religijnej muzyki konfesyjnej, teologii «literackiej» i teologii «mu-
zycznej» (zob. tamze, s. 47-63) oraz ,,Wspotczesna muzyka religijna w refleksji metodologicznej”
(zob. tamze, s. 65-72). Jest to koncepcja nowa, niezwykle oryginalna, pozwalajaca spojrze¢ na
analizowany obszar tworczosci (muzyki zwiazanej z osoba §w. Jana Pawta II) z catkowicie nowej
perspektywy.
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M.T.L.: Jakie znaczenie w utworze ma dla Ciebie tekst? Czy muzyka w Twoich
piesniach ma zadanie ilustracyjne, komentujace, czy jeszcze inne?

S.S.: W moim rozumieniu tekst wyznacza wielowektorowa przestrzen dla zaistnienia
relacji w muzycznej przestrzeni tworczej. Okresla on koloryt utworu; jego sylabi-
zacja wyznacza metrum i puls przebiegu fraz, odcinkow, czesci; potrafi nacecho-
wac¢ wymiar harmoniczny i wyznaczy¢ przestrzen. Wraz z wymiarem muzycznym
stanowi kompletna cato$¢ i w pracy tworczej nie potrafi¢ oddzieli¢ go od muzyki,
poniewaz caty czas wspolgra z nia.

M.T.L.: Czy Twoja kompozycja jest wyznaniem wiary, czy tylko aktem twoérczym?
Czy siggnigcie po teksty Papieza Polaka bylo zwigzane z potrzeba odniesienia si¢
przez Ciebie jako twoérce do tego pontyfikatu, czy raczej pretekstem do napisania
utworu do stéw znanej osoby?

S.S.: Zdecydowanie kompozycja ta stanowi wazny element mojego rozwoju ducho-
wego 1 artystycznego. Nigdy nie potrafitem wykorzystywac tekstow w sposob in-
strumentalny, dlatego tez powstanie tego utworu wynikato z potrzeby serca, w ktorej
rozumienie nauczania Jana Pawta II stanowi ciagly proces.

M.T.L.: Jakie jeszcze inne kompozycje w Twoim dorobku maja zwiazek z §w. Janem
Pawtem II? Co chciate$ przekaza¢ odbiorcom za pomoca tych utwordw?

S. Sz.: W 2009 roku napisatem loannes Paulus II na fortepian. Utwor ten mial pra-
wykonanie (z moim udziatem jako pianisty) na zywo w TVP, a kolejne wykonania
rozbudowane o inne instrumenty — kwartet smyczkowy, puzon, gitarg elektryczna,
syntezatory, instrumenty perkusyjne — miaty miejsce w wielu miejscach Warszawy,
miegdzy innymi w Patacu Kultury i Nauki i na Skwerze Hoovera.

M.T.L.: Kolejnym utworem byt dziesigcioczgsciowy cykl utwordow Ad Astra na so-
pran, saksofon, gitare, fortepian, instrumenty etniczne, perkusje, chor zenski i orkie-
strg smyczkowa, ktory powstal z okazji trzydziestej trzeciej rocznicy wyboru Karola
Wojtyly na papieza. Utwor miat prawykonanie w Ratuszu Miasta Legionowo 16
pazdziernika 2011 roku. W kompozycji tej pozostawilem miejsce na improwizacje
zaproszonych jazzmandéw. Byla to fuzja elementow muzyki klasycznej i filmowej
oraz jazzu.

Poza tym, wspomniana wcze$niej siedmiocze$ciowa msza Missa Spei (2017-2019)
napisana z okazji Jubileuszu dziesigciolecia przemianowania Papieskiej Akademii
Teologicznej na Uniwersytet Papieski Jana Pawla II w Krakowie, zawiera w so-
bie zakonczenie encykliki Veritatis splendor, ktore umiejscowitem w przestrzeni
choralnej. Stanowi ona jedna z czgSci zmiennych cyklu oraz istotny punkt w moje;j
dysertacji doktorskiej.

Warto jeszcze wspomnie¢ 0 moim ostatnim utworze zwiazanym z tworczoscia §w.
Jana Pawtla II — Totus Tuus z 2024 roku, ktory mial juz wykonania w kilku krajach
Europy: Czechach, Austrii, Wtoszech, Watykanie. Utwor ten powstat w Roku Jubi-
leuszowym 2025 dla upamigtnienia dwudziestej rocznicy odejscia Papieza Polaka
do domu Ojca Zaré6wno ta ostatnia, jak 1 wszystkie wspomniane tutaj kompozycje
ukazuja moja relacj¢ do $§w. Jana Pawta II — chciatem podkresli¢ jako$é i znaczenie
istoty jego nauczania oraz podzieli¢ si¢ ta relacja z innymi.

M.T.L.: Czy piszac swoj cykl piesni, inspirowates si¢ utworami o podobnej tematyce
komponowanych przez innych tworcow?

S.S.: Poszukiwania odpowiedniej przestrzeni liryczno-muzycznej nie koncentrowaty
si¢ wylacznie na wymiarze zadanej sobie formy, ale obejmowaly zdecydowanie
szersze spectrum, ktore nie zawezato si¢ wylacznie do obranej tematyki. Warto
wspomnie¢ o tworczosci takich kompozytorow, jak: Karol Szymanowski, Mieczy-
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staw Kartowicz, Witold Lutostawski, Wojciech Kilar czy Henryk Mikotaj Gorecki.
Jednak sposrod wyzej wymienionych to wiasnie Henryk Mikotaj Gorecki — cata jego
tworczos$¢ — niewatpliwie stal mi si¢ bardzo bliski. Poszukiwania te pozwolily mi
odkry¢ wtasng droge tworcza w tym gatunku.

M.T.L.: Jakich uzytes$ srodkow (i dlaczego wihasnie takich) techniki kompozytorskiej
1 jaka stylistyke brzmienia wybrate§ w swojej kompozycji?

S.Sz.: Moja intencja byto wyeksponowanie tekstu utworu w sposob tozsamy z od-
czuwalng przeze mnie i kryjaca si¢ w nim ekspresja. Rozumienie to wptynglo na
potrzebg zastosowania klarownosci przejawiajacej si¢ w ascetycznym wykorzysta-
niu $rodkéw techniki kompozytorskiej. By¢ moze naleza do nich: tonalno$¢ z ele-
mentami atonalnos$ci, sylabizacja tekstu okres§lajaca metrum utworu, repetytywnosé
i dialogizacja poszczegblnych elementow (glosu i fortepianu) czy homofoniczna
faktura. W moim przekonaniu rownie istotnym elementem jest melodyjnos¢, ktora
nacechowala caty cykl zaréwno w fakturze fortepianowe;j, jak rowniez w wymiarze
lirycznym oraz cisza, ktdra nie tyle dzieli poszczegélne odcinki, ile je syntetyzuje,
stwarzajac miejsce na refleksjg.

M.T.L.: Jak mogltby$ zinterpretowaé tytut kompozycji Muzyczna biografia Karola
Wojtyty? Co w tych tekstach ma wydzwigk autobiograficzny?

S.S.: Utwoér ukazuje biografig Karola Wojtyly w dwoch wymiarach: chronologicznym
— zawiera w sobie teksty z lat mtodosci autora, jak rowniez te ostatnie; intencjonal-
nym — Karol Wojtyta — $w. Jan Pawet II przez cate zycie podkreslal warto$¢ i godnos¢
cztowieka jako osoby, co zawiera si¢ w jego antropologii personalistycznej. Dlate-
go tez cykl ukazuje istote relacji rozumu (Czlowiek intelektu) do wiary (Mitos¢ mi
wszystko wyjasnila), ktéra wypehia si¢ w piesni Spelnienie — Apocalypsis. Uwazam,
7ze wybrane fragmenty tekstow sa konstytutywne dla intelektualnej i teologiczne;j
osobowosci Karola Wojtyty i stanowia utwory autobiograficzne.

M.T.L.: Inne refleksje, niewyrazone wyzej w pytaniach, ktérymi chciatbys si¢ po-
dzieli¢?

S.S.: Jest tylko jedna — dos¢ osobista. Prawykonanie cyklu piesni Muzycznej bio-
grafii Karola Wojtyly miato miejsce w tej samej sali — Sali Btekitnej Filharmonii im.
Karola Szymanowskiego w Krakowie — w ktorej jako poeta zadebiutowat w roku
1938 Karol Wojtyta.
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JESLI CHCESZ ZNALEZC ZRODLO,
MUSISZ ISC DO GORY, POD PRAD”
Karol Wojtyta — Jan Pawet II w labiryncie sztuki'

Poznawanie dokonan papiezy wiqze si¢ takze z odkrywaniem niedostrzeganych
aspektow ich pontyfikatow. Kto z nas pamieta, ze dla kolejnych papiezy niezwykle
wazngq postaciq byt Dante Alighieri i jak wazna byta dla nich jego ,, Boska Kome-
dia’? Listy Pawta VIi Franciszka o znaczeniu Dantego zachecajq, azeby o wiele
czesciej nie tylko w poznawaniu biografii papiezy, ale i w zrozumieniu diagnoz
dotyczqcych sytuacji Kosciola siegac po teksty literackie. Szczegolnie wowczas,
kiedy dostrzegamy, ze literatura i sztuka odegraty istotnq role w Zyciu papiezy.

Nie ukrywam, ze wraz z dwudziesta rocznica $mierci Jana Pawta II pla-
nowalem zamkna¢ moje prace nad tworczoscia literacka 1 teatralng Karola
Wojtyty — Jana Pawla II. Ksiazka Czy teatr moze zbawic¢ cztowieka? Karol
Wojtyta w labiryncie sztuki, ktora ukazata si¢ w roku 2024, byta takim pod-
sumowaniem. Od tej rocznicy duzo si¢ jednak wydarzyto. Choroba i $mierc
Franciszka, a takze wybor Leona XIV sktaniaja do spojrzenia na Jana Paw-
fa Il z jeszcze szerszej perspektywy. Nie da sig ukry¢, ze bedziemy teraz mowic
o Wojtyle nie tylko w kontekscie zamknigtych juz dokonan Benedykta XVI
1 Franciszka, ale takze stow i decyzji Leona XIV.

Leon XIV to juz 6smy papiez w moim zyciu. Jako dziecko okazjonal-
nie styszatem od rodzicow o Piusie XII i Janie XXIII, byli oni jednak tak

“Prof. dr hab. Jacek Popiel — Katedra Teatru i Dramatu, Uniwersytet Jagielloniski, e-mail: jacek.
popiel@uj.edu.pl, ORCID 0000-0002-8790-2757 [petna nota o Autorze na konicu numeru].

! Zaréwno tytul, jak i zawarte w artykule przemyslenia bezposrednio nawiazuja do ksiazki
Czy teatr moze zbawi¢ cztowieka? Karol Wojtyta w labiryncie sztuki (zob. J. P o piel, Czy teatr
moze zbawié¢ cztowieka? Karol Wojtyta w labiryncie sztuki, Wydawnictwo Znak, Krakéw 2024),
ktora stanowi zwienczenie moich, trwajacych ponad dwadzieécia lat, badan literacko-teatralnego
fragmentu biografii Wojtyly. Ksiazka ukazata si¢ po zakonczeniu prac nad edycja Dziel literackich
i teatralnych Karola Wojtyty — Jana Pawta I (zob. K. Wojtyta—Jan Pawetll, Dziela literackie
i teatralne, t. 1, Juwenilia (1938-1946), red. J. Popiel, Wydawnictwo Znak, Krakow 2019;ten z e,
Drziela literackie i teatralne, t. 2, Utwory poetyckie (1946-2003), red. Z. Zargbianka, Wydawnictwo
Znak, Krakow 2020; t e n z e, Dzieta literackie i teatralne, t. 3, Dramaty. Szkice, red. J. Popiel, Wy-
dawnictwo Znak, Krakow 2022). Przy réznych okazjach przedstawialem efekty tych badan, stad
korzystajac w niniejszym artykule z owych prac, nie odnotowuj¢ w przypisach odwotan do moich
wezesniejszych tekstow.
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odlegli i nieosiagalni, ze miatem wrazenie, iz przynaleza do innego, wregcz
niebianskiego $§wiata. Pdzniej docieraty do mnie — juz jako do mtodego czto-
wieka — informacje o dziatalnosci papieskiej i stowach Pawta VI, ale nadal
byt to $wiat odlegly. Takze dlatego, ze zyliSmy w kraju, ktory wyraznie nie
dopuszczat, zeby osoba Ojca Swigtego pojawiala si¢ w mediach, szczegolnie
w telewizji. Dramatycznie krotki pontyfikat Jana Pawta I nie pozwolil mu na
zaistnienie w §wiadomosci wspolczesnego swiata. Wybor Karola Wojtyly na
stolicg Piotrowa nagle zmienit t¢ perspektywe; nie tylko dlatego, ze byt to
nasz rodak. Niestychany rozwoj mediow sprawit, ze zarowno Jan Pawet I, jak
1 kolejni papieze stali sig¢ nam bliscy nie tylko poprzez swe liczne pielgrzymki
(przy wczesniejszym zamknigciu nastgpcow Piotra w murach Watykanu), ale
1 dzigki ciagtej obecnosci w mediach.

Ta zmiana perspektywy, z ktorej patrzyliSmy na papiezy, spowodowala,
ze od 16 pazdziernika 1978 roku — dnia wyboru Karola Wojtyty na Stolicg
Piotrowa — wszystko, co dotyczyto biografii Papieza, ktory przybyt do Rzy-
mu z ,,dalekiego kraju?, budzito wielkie zainteresowanie. Juz w pierwszym
tygodniu po tym pamigtnym dniu w §wiat poszta wiadomos$¢, ze Jan Pawet 11
byt w przesztosci aktorem, poeta i dramaturgiem. Opublikowany w roku 1979
tom Poezje i dramaty® odegral przetomowa role w recepcji dorobku literac-
kiego Wojtyty, przede wszystkim uswiadomil, jak zréznicowana i bogata jest
sfera jego literacko-teatralnych wypowiedzi. Kolejne, odkrywane w archiwach
koscielnych i prywatnych teksty Wojtyty, gtéwnie z okresu mtodzienczego,
w chwili publikacji budzity duze zainteresowanie. Wzbogacaly bowiem wie-
dzg biograféw Papieza o elementy do tej pory nieznane. Powszechne tez byto
przekonanie, ze ta bardzo bliska Wojtyle potrzeba wypowiedzenia si¢ w jezyku
poezji zostata ostatecznie zamknig¢ta w dniu wyboru na nastgpcg $w. Piotra.
Ostatnim utworem mial by¢ poemat Stanistaw* z roku 1978, wreczony przez
autora jego nastgpcy na stolicy biskupiej w Krakowie Franciszkowi Machar-
skiemu. Kiedy pod koniec roku 2002 pojawily si¢ pierwsze informacje, ze
Jan Pawet Il powrdcit do tworczosci poetyckiej, uznano ten fakt za sensacje
— zelektryzowata ona prawie caty swiat. Opublikowany w roku 2003 Tryptyk
rzymski® jest jednym z najwazniejszych tekstow, jakie pozostawil nam Jan

2Jan Pawetll, Zdalekiego kraju (Pierwsze pozdrowienie skierowane do wiernych,
Watykan, 16 X1978), w: Jan Pawet II. Nauczanie papieskie t. 1 (1978), red. E. Weron, A. Jaroch,
Pallottinum, Poznan—Warszawa 1987, s. 1.

3 Zob. K. W oj tyta, Poezje i dramaty, Wydawnictwo Znak, Krakow 1979.

*Zob. K. Wojtyta—Jan Pawetlll Stanistaw, w tenze, Juwenilia (1938-1946),
s. 185-193.

3 Zob. t e n z e, Tryptyk rzymski. Medytacje, w: tenze, Utwory poetyckie (1946-2003),
s. 195-213.
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Pawetl I1. To nie tylko wyrazony w jezyku poezji, tak bliskiej Wojtyle, literacki
testament Papieza.

Przypominam te znane fakty, nie mozna bowiem w petni zrozumie¢ Jana
Pawta Il bez siggnigcia do tych zdarzen, mysli, ktore zwigzane sa z literatura,
teatrem, sztuka. To jeden z wyr6znikdéw okreslajacych osobowosc¢ tego Papie-
za. Szczegolnie jest to widoczne w zetknigeiu z biografiami papiezy ostatnich
stu lat. Kolejni nastepcy $w. Piotra wnosili do Watykanu okreslone osobiste
doswiadczenia, w znacznym stopniu decydujace o obliczu pontyfikatu. Wojty-
ta przybyt do Stolicy Apostolskiej z balastem doswiadczen kaptana z panstwa
przynalezacego do obozu socjalistycznego. Kazdy, kto zna biografi¢ Jana Paw-
fa II, od razu jednak powinien dopowiedzie¢, ze wprowadzat on do Watykanu
bogaty $wiat wartosci zwiazanych z tradycja polskiej kultury i literatury, tak
mocno zakorzenionych w tradycji chrzescijanskiej. A znaczenie tego fragmen-
tu dos$wiadczen bylo tym wigksze, ze Wojtyta byt nie tylko ,,czytelnikiem” tej
tradycji, ale poprzez czynnie uprawiang dziatalnos¢ teatralna i literacka — jej
kontynuatorem. To pozostawito trwaly $lad na jego osobowosci, niezaleznie
od miejsca i misji, ktora w kolejnych miejscach wypetniat.

Studia nad rola poezji, literatury w biografii Karola Wojtyly dopiero
w ostatnich miesiacach, kiedy zaczatem na Jana Pawtla II spoglada¢ w kon-
tekscie poprzednich, wczesniej tu przywotanych pontyfikatow, uswiadomity
mi, ze rowniez wielu innych papiezy nie mozna w petni zrozumie¢ bez dostrze-
zenia, jak istotna role w ich nauczaniu odgrywata literatura pigkna. Zapewne
jedynie w przypadku Wojtyty byto to az tak widoczne, ale poznawanie doko-
nan papiezy wiaze si¢ takze z odkrywaniem niedostrzeganych aspektow ich
pontyfikatow. Kto z nas pamigta, ze dla kolejnych papiezy niezwykle wazna
postacia byt Dante Alighieri i jak wazna byta dla nich jego Boska Komedia®?
Jakze znaczacy jest fakt, ze w siedemsetna rocznica urodzin poety, przypada-
jaca w roku 1965, Pawet VI na zakonczenie prac Soboru Watykanskiego 11
podarowat ojcom soborowym artystyczne wydanie Boskiej Komedii i uczcit
pamig¢ Dantego Listem apostolskim Altissimi cantus’, w ktorym potwierdzit
silng wigz taczaca Kosciot z Dantem Alighierim.

Pigknie o tym znaczeniu Dantego w Zyciu papiezy, w zrozumieniu wiary
i Kosciota mowit List apostolski Candor lucis aeternae™ ojca $wigtego Fran-

6 Zob.D. Alighieri, Boska Komedia, ttum. E. Porgbowicz, Panstwowy Instytut Wydaw-
niczy, Warszawa 1975.

7 Zob. P aulus PP. VI, Litterae apostolicac motu proprio datae Altissimi cantus. The
Holy See, https://www.vatican.va/content/paul-vi/la/motu_proprio/documents/hf p-vi_motu-
proprio 19651207 altissimi-cantus.html.

8 Zob. Franciszek, List apostolski Candor lucis aeternae, ttum. S. Tasiemski, Katolicka
Agencja Informacyjna, https://www.ekai.pl/dokumenty/list-apostolski-candor-lucis-aeternae-ojca-
swietego-franciszka-w-vii-stulecie-smierci-dantego-alighieri/.
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ciszka ogtoszony w siedemsetng rocznic¢ $mierci poety. Zdaniem Papieza
Dante potrafit ,,poprzez pigkno poezji, wyrazi¢ glebig tajemnicy Boga i mito-
$ci’”. Pisal Franciszek: ,,Przez niniejszy List apostolski pragng dotaczyé mdj
gtos do glosow moich Poprzednikow, ktorzy otaczali wielkim szacunkiem
i stawili Poetg, [...] aby w ten sposdb na nowo zwroci¢ na niego uwage Ko-
$ciota, ogotu wiernych, literaturoznawcow, teologow i artystow”'. Przywotat
tez stowa Pawla VI: ,,Boska Komedia jest poematem pokoju: «Pieklo» jest
mroczng piesnia pokoju utraconego na zawsze, «Czysciecy jest stodka piesnia
pokoju oczekiwanego, «Raj» jest tryumfalna piesnia pokoju wiecznie i w pelni
posiadanego™!!.

Listy Pawta VI i Franciszka o znaczeniu Dantego zachgcaja, azeby o wiele
czesciej w poznawaniu nie tylko biografii papiezy, ale i w zrozumieniu diagnoz
dotyczacych sytuacji Kosciota sigga¢ po teksty literackie. Szczegdlnie wow-
czas, kiedy dostrzegamy, ze literatura i sztuka odegraty istotna role w zyciu
papiezy.

Lektura wspomnianego listu papieza Franciszka spotggowata wagg pyta-
nia, od ktoérego nie mogg si¢ uwolnié: co sprawito, ze po tych niezapomnianych
latach pontyfikatu i pamigtnych dniach odchodzenia Papieza, Jan Pawet II
stat si¢ dla tak wielu wielkim nieobecnym, a jesli obecnym, to w licznych
polemikach dotyczacych calego pontyfikatu.

Oczywiscie, od razu po tych stlowach uslyszg — to przeciez nieprawda.
Wszak sa tysiace pomnikow, tablic pamiatkowych, szlakow, kosciotow, szkot,
szpitali, ulic dedykowanych Janowi Pawtowi II. Ale o tej prawdziwej obecno-
sci tylko w czg$ci moga one zaswiadczyc.

Nigdy nie ukrywatem, ze to co wydarzylo si¢ w ostatnich latach z recepcja
dziedzictwa Jana Pawta II w Polsce, zrodzitlo we mnie rozgoryczenie. Jakie
bledy popelniono? Nie mam watpliwos$ci, ze wprowadzenie Papieza do na-
szego zycia politycznego bylo niewybaczalnym grzechem. Takze bezmysine
wykorzystywanie na przyktad stynnych kremowek, bez zrozumienia catego
kontekstu, w ktérym pojawito si¢ to Papieskie wspomnienie z mtodosci pod-
czas pamigtnego spotkania w Wadowicach'?, nie przystuzyto si¢ budowaniu
obrazu Ojca Swigtego. Nie chce tu jednak analizowaé tych bedow.

° Tamze.

10 Tamze. W przywotanym li§cie pisal Franciszek: ,,Sto lat temu, w 1921 r., z okazji sze$¢setnej
rocznicy $mierci Poety, Benedykt XV, nawiazujac do pewnych mysli, ktore zrodzity si¢ w poprzed-
nich pontyfikatach, zwlaszcza za czaséw Leona XIII i $w. Piusa X, upamigtnit rocznicg $mierci
Dantego zaréwno encyklika, jak i poprzez wsparcie prac konserwatorskich w kosciele San Pietro
Maggiore w Rawennie, zwanym popularnie ko$ciotem San Francesco, gdzie odbyt si¢ pogrzeb
Alighieriego i gdzie, w czgéci cmentarnej, zostat on pochowany” (tamze).

' Tamze.

12 Por. Jan Paw etll, Posynowsku catuje prég domu rodzinnego (Homilia podczas Liturgii
Stowa, Wadowice, 16 VI 1999), ,,L’Osservatore Romano” wyd. pol. 20(1999) nr 8(215), s. 115.
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W ostatnich latach nawet umieranie Jana Pawta II zostato poddane ,,proce-
som reinterpretacyjnym”. Wystarczy przywota¢ spektakl Smierc¢ Jana Pawta IT?,
zrealizowany w Teatrze Polskim w Poznaniu w roku 2022. Dariusz Kosinski na
tamach ,,Tygodnika Powszechnego” zadal pytanie, co zrobiliSmy ze $miercia
Jana Pawtfa II. Na temat przedstawienia poznanskiego teatru napisat: ,,O tym, co
juz z nig zrobili ci, ktorzy pamigtaja wieczor 2 kwietnia 2005 r., dowiadujemy
si¢ z filmowych wywiadow wyswietlanych na ekranie-kurtynie pomigdzy kolej-
nymi sekwencjami przedstawienia. Dla mtodszych 21.37 to mem, z ktorego dzi$
si¢ tylko $mieja, cho¢ siedemnascie lat temu zapisywali w nastoletnich pamigt-
niczkach swoja rozpacz. Dla starszych — emocjonalne wspomnienie wypowia-
dane w nieporadny sposob, ktory wsrod premierowej publicznosci wywotywat
podejrzanie ochoczy $miech. Relacje wideo odwotuja sig oczywiscie do tego, co
zrobili$my z tamtym do$wiadczeniem, i tego, jak niewiele zostato po szumnych
zapowiedziach moralnego przetomu i pokolenia JPII” 4.

To smutne, ze w kregu polskiego teatru przez dwadziescia lat od $Smierci
Jana Pawtla Il nie pojawily sig spektakle, ktore bytyby prawdziwie artystyczna,
nieunikajaca trudnych probleméw, dyskusja z dziedzictwem Papieza.

Nie moge réwniez zapomnieé, ze w okresie poprzedzajacym rocznice stu-
lecia urodzin Karola Wojtyty, obchodzona w roku 2020, jak i w latach nastgp-
nych w Polsce przyciagaty uwagg nie prace, artykuty pokazujace dokonania
Jana Pawta II, lecz publikacje, niekiedy z sensacyjnymi tytutami, stawiajace
posta¢ Papieza w niewyraznym $wietle odkrywanych tajemnic wielkiej machi-
ny, jaka jest Watykan i instytucja Kosciota. Nie mam watpliwosci, ze wszelkie
mechanizmy, ktore ukrywaty fakty dotyczace pedofilii i ich tuszowania, po-
winny by¢ rzetelnie zbadane. Nie mozna bac si¢ glosow krytyki. Znamienne,
ze Dante, kiedy$ znajdujacy si¢ na koscielnych indeksach ksiag zakazanych,
a odkrywany przez papiezy dwudziestego wieku, ceniony byl takze za gto-
sy krytyki w stosunku do ludzi Kosciota. Ukazanie prawdy o mechanizmach
watykanskich instytucji, roli oséb znajdujacych si¢ w otoczeniu Papieza czy
z dzisiejszej perspektywy kontrowersyjnych decyzjach Ojca Swigtego (by¢
moze podejmowanych w oparciu o 6wczesna wiedzg i OwWczesne rozumienie
problemo6w) mogtoby by¢ bardziej oczyszczajace niz milczenie. Franciszek we
wspomnianym juz liScie z roku 2021 pisat, ze uwazna lektura Boskiej Komedii
,»hie zwalnia Ko$ciota od przyjecia takze stow proroczej krytyki, wypowiedzia-
nych przez Poetg wobec tych, ktorzy mieli glosi¢ Ewangelig i reprezentowac
nie siebie, lecz Chrystusa”’. W tym kontekscie zacytowat stowa Pawta VI:

3P Dobrowolski,J. Skrzywan ek, Smieré Jana Pawla II, premiera 5 11 2022, Teatr
Polski, Poznan, rez. J. Skrzywanek.

¥ D.Kosinski, Id? i patrz, ,,Tygodnik Powszechny” 2022, nr 8, s. 14.

5 Franciszek, List apostolski Candor lucis aeternae.
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,»Bez zalu przypominamy tez, iz gtos Dantego byl przenikliwy i surowy wo-
bec niejednego papieza, ze surowo ganit instytucje koscielne i osoby, ktore
byty stugami i przedstawicielami Ko$ciota™'®. I dalej dodat: ,,Poeta, potegpiajac
zepsucie niektorych warstw Kos$ciola, staje sie rzecznikiem jego giebokiej
odnowy 1 wzywa Opatrzno$é, by tej odnowie sprzyjata i ja umozliwita™'”.

Co mozemy dzisiaj uczyni¢, zeby w dwadziescia lat po $mierci Jana Paw-
ta II ponownie zachgci¢ do takiego myslenia o nim, ktore sprawiedliwie oceni
cato$¢ jego dokonan? Iluz z nas chcialoby nadal widzie¢ taki obraz Papieza
Polaka, jaki w formie poetyckiej pozostawit nam Czestaw Milosz:

Przychodzimy do Ciebie, ludzie stabej wiary,
Aby$ nas umocnit przyktadem swego zycia

I oswobodzit od niepokoju

O dzien i rok nastgpny. Twoj to wiek dwudziesty
Zastynat nazwiskami poteznych tyranow

I obroéceniem w nicos$¢ ich drapieznych panstw.
Ze tak bedzie, wiedziates. Uczyte$ nadziei:

Bo tylko Chrystus jest panem historii'®.

Uptyw czasu wrecz zachgca do poszukiwania nieco innych sposobdéw przybli-
zania osoby $wigtego Jana Pawla I1. Wydaje mi sig, Ze biografi¢ Wojtyty, coraz czg-
$ciej przedstawiang w pomnikowym ujeciu, warto przemysle¢ jako niepozbawiong
dramaturgii histori¢ czlowieka. Kazdy, nawet najwigkszy §wigty, na poczatku byt
przede wszystkim konkretnym zyjacym cztowiekiem, a nie pomnikiem.

Jan Pawetl II oprocz swiadectw utrwalonych na tasmach filmowych i tele-
wizyjnych pozostawit tysiace stron: ksiazek, encyklik, homilii, wypowiedzi
literackich, poezji, dramatéw. Ksiazki pozostaly, ale dzi$ juz tylko nieliczni
teksty te czytaja i probuja zrozumie€. Czy jeste§my w stanie mtodym ludziom
pokaza¢, ze droga Wojtyly to droga, na ktdrej pojawiaja si¢ rozterki, watpli-
wosci, niekiedy dramaty bedace doswiadczeniem niejednego czlowieka?

Jesli zachgcam, takze Iudzi Kosciota, do czytania tekstow poetyckich i dra-
matycznych Wojtytly, to dlatego, ze wielokrotnie mozna dostrzec bezposredni
zwiazek migdzy jego dzialalno$cia kaptanska 1 naukowa a tworczos$cia lite-
racka. Zachgcam nauczycieli, ksigzy, zeby mowiac o nauczaniu Jana Pawta II,
pokazywali jak te dwa $wiaty — literatury i kaplanskiego nauczania — wzajem-
nie pigknie si¢ przenikaja'.

16 Tamze.

7 Tamze.

8 C.Mitosz Odana osiemdziesiqte urodziny Jana Pawla II, w: tenze, Wiersze wszystkie,
Wydawnictwo Znak, Krakow 2018, s. 1199.

1 Trudno na przyktad nie pamigta¢ o zwiazkach przysztego Papieza z Katedra Etyki na Kato-
lickim Uniwersytecie Lubelskim. Kiedy wraz z zespotem badaczy pracowatem nad trzecim tomem
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Wiemy, jak wielka rolg w ksztattowaniu osobowosci cztowieka odgrywa
okres dziecinstwa i mtodo$ci. Karol Wojtyta — Jan Pawet II wielokrotnie mowit
o wptywie do$wiadczen z tego okresu na wlasne zycie. Pisali na ten temat bio-
grafowie Ojca Swietego. W doswiadczeniach mtodosci istotna rolg odegrato
w jego przypadku poznanie dwoch ludzi: Jana Tyranowskiego i Mieczystawa
Kotlarczyka. Zapytajmy, kto pamigta dgbnickiego krawca-apostota, ktory
pozostat osoba $wiecka, a w znaczacy sposob wptynat na rozwoj duchowy
Wojtyly i jego decyzj¢ o przyjeciu daru kaptanstwa®. Trudno wyobrazié sobie
biografi¢ Wojtyly bez studiow polonistycznych, tajnego Teatru Rapsodyczne-
g0, przyjazni z Mieczystawem Kotlarczykiem i bez rodzacych si¢ w Krakowie
przemyslen, w ktorych §wiat sztuki taczyt si¢ ze §wiatem ducha, a $wiat ducha
ze §wiatem sztuki.

Wielokrotnie w artykutach i wyktadach podkreslatem, Ze dzien, w ktorym
Karol Wojtyta podjat decyzjg¢ o wyborze kaplanstwa, byt zapewne momentem,
ktory sktanial go do nieco odmiennego spojrzenia na caty dotychczasowy
swiat przezy¢ 1 doswiadczen osobistych, w tym takze na miejsce i znaczenie
literatury, teatru, szerzej sztuki w zyciu cztowieka. Ow blizej nieznany dzien
roku 1942 stanowit punkt kulminacyjny procesu od dtuzszego czasu rozgry-
wajacego sig w sercu, duszy i umysle mtodego Wojtyly. Osoby zajmujace
si¢ biografia Papieza wymieniaja cala seri¢ faktow, ktore wyznaczaja istotne
momenty owego procesu dojrzewania do kaptanstwa. Smier¢ matki, brata,
doswiadczenia kilkunastu miesigcy wojny i okupacji, zgon ojca, poznanie
Jana Tyranowskiego. Niewatpliwie i w Wadowicach, i w Krakowie marzyt,
zeby zosta¢ poeta, dramaturgiem, aktorem. W owym mtodzienczym okresie
doswiadczenie ptynace z obcowania z dzietem sztuki, literatury czy teatru byto
dla Karola Wojtyty droga poszukiwania wartosci, dla ktorych warto zy¢. Stowa
poetow, ktorych dzieta namigtnie czytat i interpretowat scenicznie, i stowa
zapisywane w pierwszych lirykach stuzyly poznaniu i zrozumieniu. Kiedy jed-
nak nastat juz 6w dzien przetomu — wyboru kaptanstwa, Wojtyta miat zapewne
swiadomos¢, ze oto znalazt si¢ w kregu tajemnicy, ktora probowat zglebic.

W moich poszukiwaniach §ladow dramatycznych wyborow, przed jakimi
stawatl mtody Wojtyta, momentem prawdziwego ol§nienia byt rok 2009, kiedy

edycji jego Dziel literackich i teatralnych nie mialem watpliwosci, ze dramat Przed sklepem jubilera
byl poktosiem migdzy innymi prowadzonych w Instytucie Wyzszej Kultury Religijnej w Lublinie
w roku akademickim 1956-1957 wyktadow z teologii moralnej dotyczacych etyki matzenskiej, kur-
su duszpasterskiego w sierpniu 1957 roku, na ktory Wojtyta przygotowat referat ,,Propedeutyka
sakramentu malzenstwa” i wyktadow monograficznych na temat mitosci i odpowiedzialnosci pro-
wadzonych na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim w latach 1956-1958.

20 Zob. m.in. K. W o j tyta, Apostol, ,,Tygodnik Powszechny” 5(1949) nr 35, s. 8n. O roli Ty-
ranowskiego w biografii Wojtyty pisz¢ we wspomnianej ksiazce Czy teatr moze zbawic¢ cztowieka?
(w rozdziale ,,Swiadectwo Jana Tyranowskiego”).
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w trakcie pobytu w Rzymie otrzymatem przechowywany w Archiwum O$rodka
Dokumentacji i Studium Pontyfikatu Jana Pawta Il maszynopis z zapisem re-
kolekcji dla artystow wygtoszonych przez biskupa Karola Wojtyle w dniach od
16 do 18 kwietnia w Wielkim Tygodniu 1962 roku w kosciele Swigtego Krzyza
w Krakowie. Rekolekcje te nosity znamienny tytut — ,,Ewangelia a sztuka”.
Jednym z fundamentéw owych nauk byto odwotanie do tekstu literackiego, do
Nie-Boskiej komedii*' Zygmunta Krasinskiego. Jakze wymowne sa rozwazania
odnoszace si¢ do stow: ,,Przez ciebie przeptywa strumien Pigkno$ci, ale ty sam
nie jeste$ Pigknoscia™??. Zdanie to — wyznaje Wojtyta — ,,od tylu lat chodzi za
mna z jaka$ natarczywoscia”>. Wojtyta-kaptan wraca tu do Wojtyty-aktora,
Wojtyty-polonisty przez lata probujacego zgtebi¢ pigkno i istotg mysli dziet
polskich romantykow.

W tym rozwazaniu istoty stynnego zdania z Nie-Boskiej komedii dla Woj-
tyly kluczowa byta koncowa czg$¢ zawartej w nim mysli — ,,ale ty nie jestes
pigknos$cia”. Artysta, tworzac nawet najwspanialsze dzieta, musi bowiem
pamigtac, ze: ,,Bog nie bedzie nas sadzit za nasze dzieta. Bedzie nas sadzit
z warto$ci naszego cztowieczenstwa,

Droga prowadzaca do podjecia decyzji o kaptanstwie jest swiadectwem
—by¢ moze nawet dramatycznego — procesu rozgrywajacego si¢ w zyciu mto-
dego cztowieka, ktory pragnat zosta¢ artysta, aktorem, poeta. Wojtyta wybrat
droge Ewangelii: ,,Ewangelia jest cata zwrdcona w strong cztowieka. Nie
w strong abstrakcji! Nie w strong sztuki jako abstrakcji, ale w strong sztuki
jako funkcji cztowieka, jako funkcji czlowieczenstwa. Ewangelia dosigga czto-
wieczenstwa. Mowi cztowiekowi o wartosci jego cztowieczenstwa: o wartosci
nieprzekraczalnej, nieprzeno$nej. Z tego bedziesz sadzony. Z tego bgdziesz
sadzony przez Boga. Za to Bog osobiscie zaptacit. W tej ocenie wartosci czto-
wieczenstwa Ewangelia jest bezkompromisowa”?.

To wzruszajace wyznanie Wojtytly, wypowiedziane do artystow w roku
1962, nabiera o wiele glebszego znaczenia, kiedy uswiadamiamy sobie, ze
wypowiada je kaptan, ktory dochodzit do odkrycia tej najwazniejszej dla ka-
tolika prawdy po przezyciu wielu pigknych, ale i by¢ moze dramatycznych,
pelnych wahan, watpliwosci zdarzen.

2 Zob. Z. Krasins ki, Nie-Boska komedia, oprac. M. Grabowska, Zaktad Narodowy
im. Ossolinskich, Wroctaw 1974.

2 K. Wojtyta—Jan Pawelll, Ewangelia a sztuka. Rekolekcje dla artystow. Wielki
Tydzien 1962, w: tenze, Ewangelia a sztuka. Rekolekcje dla artystow. Wielki Tydzien 1962 oraz List
do artystow. Wielkanoc 1999, Homo Dei, Krakow 2016, s. 29.

3 Tamze.

24 Tamze, s. 33.

% Tamze, s. 34.
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Jan Pawet II nie oczekiwalby od nas dzisiaj kolejnych pomnikoéw, pra-
gnatby jedynie, abySmy go czytali, komentowali, studiowali, analizowali jego
stowa. Po dwudziestu latach od $mierci Papieza warto zapytac, jakie teksty
literackie nalezy czytaé, zeby lepiej zrozumie¢ Wojtylg — cztowieka. Na pew-
no Piesn o Bogu ukrytym?®, na pewno poemat Stanistaw, na pewno dramaty
i przede wszystkim Tryptyk rzymski.

Przypomnijmy: Tryptyk rzymski po raz pierwszy ukazat si¢ w roku 2003.
Zaroéwno w chwili prezentacji, jak 1 dzisiaj, nikt, kto zajmuje sig¢ biografia Jana
Pawta II, nie moze podwazy¢ rangi tego utworu. Tryptyk rzymski jest bowiem
jedynym tekstem poetyckim opublikowanym przez Wojtyte — Papieza. Zna-
mienne, ze po tylu latach pontyfikatu, w trakcie ktorego Jan Pawet II w stowach
homilii, encyklik, wywiadéw wyrazal swoje mysli, pojawito si¢ w nim pra-
gnienie przekazania bardzo osobistego przestania w formie poematu. Czy byta
w tym tgsknota za jezykiem tak bliskim w czasach mtodosci, kiedy tworzyt
utwory nalezace do réznych gatunkoéw i tradycji poetyckich, dramaty, proze
poetycka? A moze u ponad osiemdziesigcioletniego Papieza pojawila sig mysl,
ze tylko poezja moze wyrazi¢ to, czego nie mogt w petni przekaza¢ w formach
komunikowania si¢ wtasciwych dla osoby petniacej funkcj¢ nastepcy swigtego
Piotra? Pragnat w sposob artystyczny wyrazi¢ istot¢ dramatycznej i teatralnej
wizji $wiata, w ktorej ciagle trzeba zdobywac prawdg o sobie i Bogu. Jezyk
poezji daleki jest od rzeczywisto$ci dogmatow — to ciagle zadawanie pytan,
poszukiwanie stow przyblizajacych tajemnice istnienia®’.

W postudze kaptanskiej Msza Swigta, inne nabozefistwa, homilie maja
wymiar religijny. Wymiar ten moze jednak zosta¢ spotegowany przez sposob
przekazu — nie chcg uzy¢ tutaj stowa ,,artystycznego”. Nie zapominajmy, ze
europejski teatr dwukrotnie rodzit sig z religii. Najpierw w starozytnej Grecji,
a pozniej w chrzescijanskim Kosciele. Pierwsze oficja dramatyczne, dramaty
liturgiczne, misteria przedstawiano w kosciele, bylty wkomponowane w litur-
gi¢. Jakze blisko powiazana z tg tradycja teatru-§wiatyni pozostawata mysl
teatralno-dramatyczna romantyzmu i neoromantyzmu.

Przypominajac te historyczne fakty, warto zada¢ pytanie: Dlaczego tak
rzadko powracamy do tekstow literackich Wojtyly — Jana Pawta II? Dlaczego
wielu duchownych nie zna tych utwordw, i dlaczego ci, ktorzy je przeczyta-
li, zwykle nie potrafia wykorzysta¢ w homiliach czy rozmowach z mlodymi
ludZmi przepigknych i niezwykle waznych stow zawartych w tych tekstach?
Przeciez poezja otwiera niejednego cztowieka bardziej niz powtarzane ciagle

% Zob. ten z e, Piesn o Bogu ukrytym, w: tenze, Juwenilia (1938-1946), s. 319-339.

27 Warto przypomnie¢, ze juz w roku 2003 w ,,Bibliotece ,,Ethosu” ukazata si¢ znakomita
publikacja: Wokol ,, Tryptyku rzymskiego” Jana Pawla II (zob. Wokét ,, Tryptyku rzymskiego” Jana
Pawla II, red. A.M. Wierzbicki, Towarzystwo Naukowe KUL, Lublin 2003).
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te same argumenty z nauczania religijnego. Poezja zachgca do myslenia, tak-
Ze poprzez ciszg, pauzy pojawiajace si¢ migdzy kolejnymi wersami. Kiedy
czytam albo stucham nagran Tryptyku rzymskiego (nigdy nie zapomng Danu-
ty Michatowskiej, ktora potrafita odda¢ cata glebig i pigkno tego poematu),
wzrasta we mnie przekonanie, ze jest to jedna z najwazniejszych wypowiedzi
Jana Pawta II, na pewno nietatwa w odbiorze, ale dajaca nam wspodtczesnym
szans¢ zrozumienia Wojtyly-cztowieka.

Droga Wojtyly do kaptanstwa jest w istocie droga pragnienia, glgbokiej
wewngtrznej potrzeby przemiany zycia, aby osiagnac¢ szczgscie 1 w ten sposob
wskaza¢ droge tym, ktorzy znalezli si¢ w ,,ciemnym lesie”® i nie potrafia od-
nalez¢ si¢ we wspotczesnym Swiecie. Marzy mi si¢, zeby tak jak dla Dantego
juz na pierwszym etapie zapisanej w Boskiej komedii podrézy przewodnikiem
byt poeta Wergiliusz, dla nas tym przewodnikiem byt Wojtyla poeta. To poeta
namawia nas, by nie poddawac¢ si¢ Igkowi i znuzeniu, i wskazuje cel, do kto-
rego powinnismy dotrze¢.

Jan Pawet I w pierwszej czgSci Tryptyku rzymskiego zapisat stowa, ktore
sa najpickniejsza metafora ludzkiego zmagania z tajemnica dochodzenia do
Boga:

Jesli cheesz znalez¢ zrodto,

musisz i$¢ do gory, pod prad.

Przedzieraj sig, szukaj, nie ustepuj,

wiesz, ze ono musi tu gdzie$ by¢ —

Gdzie jestes, zrodto?... Gdzie jestes, zrodto?!
Cisza...

Strumieniu, le$ny strumieniu,

odston mi tajemnice

swego poczatku!

(Cisza — dlaczego milczysz?
Jakze starannie ukryle$ tajemniceg twego poczatku.)®.
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Pawta Il bez przemyslenia jego zwiazkow z literatura, teatrem i sztuka. Jednym
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wartosci zwiazanych z tradycja polskiej kultury i literatury, ktorej poprzez
czynnie uprawiang dzialalno$¢ teatralng i literacka stal si¢ kontynuatorem.
Réwniez w nauczaniu wielu innych papiezy istotna role odgrywata literatura
pigkna, czego przyktadem moga by¢ listy apostolskie Pawla VI i Franciszka,
potwierdzajace wigz Kosciota z Dantem Alighierim. W artykule poruszone
zostaty takze zagadnienie roli literatury w poszukiwaniu przez Karola Wojtyle
wartosci prowadzacych do decyzji o wyborze kaptanstwa oraz kwestia wspot-
czesnej recepcji osoby i dziatalnosci Jana Pawta I1.
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Jacek POPIEL, “If you want to find the source, you have to go up, against the current.”
Karol Wojtyta—1John Paul II and the Realm of Arts
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The author argues that a full understanding of the life and output of John Paul II
is not conceivable unless one has studied his commitment to literary writing, his
reception of works of literature, and his involvement in theater and art. Among
the most characteristic aspects of the pontificate of John Paul II was that he in-
troduced the Vatican to the universe of values which have permeated the Polish
culture and, specifically, literature, the tradition which he himself had continued
through his literary works and active involvement in theatrical productions. Liter-
ary works were important also in the case of the teachings of other popes, for in-
stance, Paul VI and Francis confirmed, in their apostolic litters, the bond between
the Church and the work of Dante Alighieri. The paper also addresses the themes
of, respectively, the impact literary works had on Karol Wojtyta’s pursuit for the
values which ultimately prompted his decision to enter the priesthood, and the
contemporary reception of the person and accomplishments of John Paul II.
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Keith A. HOUDE"

WOITYLA’S DAVID: LOST OR FOUND?
Contextual Clues Toward Possible Solution of a Literary Mystery

The contents of Wojtyla’s “Psalter of David” would appear to be remarkably
similar to his description of “David” as mixed in form, prose and verse, including
sonnets. Is it possible that the ostensible “drama” “David” is essentially the same
work as the “dramatic poem” sonnets of the “Psalter of David”?

Scripture tells us that the prophet Samuel found David tending sheep and
anointed him as the Lord’s chosen servant and king of Israel (see 1 Sm 16:1-13;
Ps 78:70-72). It is well known that Michelangelo’s David sculpture, chiseled
from Carrara marble, resides within the Galleria dell’ Accademia in Florence.
What has apparently remained unknown is which alcove might serve as the
hidden home of Wojtyta’s David drama, handwritten on paper as an expression
of the sincere soul of its young author.

The consensus among scholars appears to be that this early literary work
of Wojtyla has been lost to history. Bolestaw Taborski, translator of Wojtyta’s
extant plays, was apparently among the first to write of this drama and its loss:
“In December 1939, at the age of nineteen, he wrote his first play, David.”"
The footnote to this statement reads as follows: “The text of David has not
been preserved, but we know of it from Wojtyla’s letter to Mieczystaw Kot-
larczyk, dated 28 December 1939, which mentions the play as already written
and describes it briefly as a dramatic poem, or drama, partly biblical, partly
rooted in Polish history. Wojtyta adds that he has revealed there many things
dormant in his soul.”* George Weigel, Wojtyta’s official biographer, relying
partially on Taborski, noted that in late 1939 “Karol wrote his first play, David,
which has been lost.” Jacek Popiel, editor of the recent Polish critical edition

" Prof. Keith A. Houde — Ave Maria University, e-mail: keith.houde@avemaria.edu, ORCID
0000-0002-0978-3692 [petna nota o Autorze na koncu numeru].

' Bolestaw T ab ors ki, “Introduction,” in Karol Wojtyta, The Collected Plays and Writings
on Theater, trans. Bolestaw Taborski (Berkeley and Los Angeles, California: University of California
Press, 1987), 3.

2 Taborski, “Introduction,” 3—4, footnote 1.

3 George W eigel, Witness to Hope: The Biography of Pope John Paul II (New York: Har-
perCollins Publishers, 1999), 62 and 870.
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of Wojtyta’s early literary works, referred to such a drama from the German
occupation period entitled David (1939) and also indicated that the text has
not yet been found.*

As a psychology professor with an emphasis on the personalist psychol-
ogy of Karol Wojtyta—John Paul II, within the context of his contributions to
Polish faith and culture, I have long been fascinated with the literary mystery
surrounding this text. I have wondered aloud with my students regarding what
might have become of it. Was it lost in the chaos of the German occupa-
tion of Poland, as were some other texts of significance? Was it preserved
in a secure niche within the home of a friend or safeguarded within a vault
of the archdiocesan archives? Has it been successfully concealed waiting to
be discovered at some future date? Has it been truly lost? Or—perhaps most
intriguingly—might it have been hidden in plain sight and already revealed
in an unexpected manner?’ Although I pose the latter question here, I readily
defer to the expertise of scholars more knowledgeable in Polish literature and
the writings of Wojtyta.

The most reliable early source of information regarding Wojtyta’s David
(referenced by all three scholars noted above) is the letter from Wojtyta to
his previous theater teacher and mentor, later drama colleague and friend,
Mieczystaw Kotlarczyk, dated to December 28, 1939. At that time, Wojtyta
was living in the Dg¢bniki neighborhood of Krakéw, and Kotlarczyk was still
living in Wojtyta’s hometown of Wadowice. The most relevant excerpt is pre-
sented here:

First and foremost, I must tell you that I am keeping very busy. Some people are
currently dying of boredom, but not I. I have surrounded myself with books, dug in

* See Jacek P opiel, “Wprowadzenie,” in Karol Wojtyta (Jan Pawet 1I), Dziela literackie
i teatralne, vol. 1, Juwenilia (1938—1946), ed. Jacek Popiel (Krakow: Instytut Dialogu Migdzykul-
turowego im. Jana Pawta II w Krakowie and Wydawnictwo Znak, 2019), 10.

Please note that due to the present author’s limited proficiency in the Polish language, initial
access to the key text of this Polish critical edition was via Google Translate (Google Lens feature),
refined by use of the PWN Oxford Wielki stownik polsko-angielski / Polish—English Dictionary (War-
saw: Wydawnictwo Naukowe PWN and Oxford University Press, 2004). Great care was subsequently
taken to ensure accuracy of understanding and precision in translation that would stand up to scholarly
scrutiny. The author is grateful to Marta Burghardt, editorial team member for this Polish critical
edition from the John Paul II Institute of Intercultural Dialogue in Cracow, for her valued review
and feedback on this article to ensure accurate historical and linguistic understanding. The author is
also grateful to Judyta Mielnicka, native Polish speaker, for her valued assistance in Polish—English
translation of any words, phrases, and brief passages from this volume presented or referenced within
this article. Any limitations of this article remain the responsibility of the present author.

5 For a brief preliminary presentation of this question, see Keith A. H o u d e, “Man Creates
Culture, Culture Creates Man: The Reciprocal Relationship Between Humanity and Culture in the
Life and Thought of Saint John Paul I1,” Roczniki Kulturoznawcze 15, no. 3 (2024): 32-33.
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with Arts and Sciences. I am working. Would you believe that I am virtually running
out of time! I read, I write, I study, I think, I pray, I struggle with myself. At times
I feel great oppression, depression, despair, evil. At other times, as if I were seeing the
dawn, the aurora, a great light. I wrote a drama or, more precisely, a dramatic poem,
entitled David, in which he wears biblical robes and a linen shirt from the time of
Piast and a crimson cloak of a Polish nobleman. In it I have bared many things, many
matters of my soul. I am very curious what you would say about it. I have already
sent you these sonnets. [’'m wondering how you find them. In any case, David is not
one form; it is in prose and in verse, both bland and rhymed—sincere.*

An analysis of this letter, along with other available contextual and textual
data, may provide us with some clues regarding the mystery of this literary
work. Specifically, this letter would appear to offer criteria for identification
of Wojtyla’s David in terms of its context, content, title, genre, form, history,
provenance, style, themes, and meaning. Depending upon what we find, this
would then raise a most interesting question: Might an available text be identi-
fied that meets these criteria?

CONTEXT AND CONTENT

In terms of context, nearly four months into the German occupation of
Poland, even after his collegiate studies in Polish language and literature had
been brutally terminated by closure of the Jagiellonian University and deporta-
tion of his professors, Wojtyta continued to be diligently engaged in spiritual
and scholarly pursuits. During this time, he reportedly experienced an interior
spiritual and emotional struggle between darkness (“oppression, depression,
despair, evil”) and light (“the dawn, the aurora, a great light’).” Although many
around him had become bored with inactivity, he was cultivating the interior
life, as later reflected within poetic verses regarding his forced labor within
a stone quarry: “The greatness of work is inside man.”®

In terms of content, Wojtyta indicated that this literary work portrays Da-
vid, the biblical shepherd and king, within which “he wears biblical robes and

¢ Quoted in Adam B oniecki, The Making of the Pope of the Millennium: Kalendarium of
the Life of Karol Wojtyla, ed. Kazimierz Chwalek, trans. Irena and Thaddeus Mirecki, et al. (Stock-
bridge, Massachusetts: Marian Press, 2000), 64—65. For the original Polish version of this letter, see
W ojtyta, Juwenilia (1938—1946), 353—54. Although the English translation cited here renders the
Polish word “biatego” as “bland,” it would appear to be more appropriately rendered as “blank,” as
in blank or unrhymed verse in contrast to rhymed verse.

"Boniecki, The Making of the Pope of the Millennium, 65. See also W o j tyta, Juwenilia
(1938—1946), 353.

8 Karol Wojtyta, “The Quarry” (poem-cycle), in The Place Within: The Poetry of Pope John
Paul II, trans. Jerzy Peterkiewicz (New York: Random House, 1982), 63.
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a linen shirt from the time of Piast and a crimson cloak of a Polish nobleman.””
Beginning with prince Mieszko in the tenth century, the Piast dynasty ruled
Poland as kings until the fourteenth century.'® Polish nobility of the seventeenth
century were known for their characteristic style of dress."" Such biblical and cul-
tural comparisons were not without precedent in Polish history, art, and literature,
particularly regarding analogies between the figure of David and Polish royalty.
Similar themes might be discerned in the poetry of Jan Kochanowski (David s
Psalter [ Psalterz Davidow], 1578) and Wespazjan Kochowski (4 Polish Psalmo-
dy [Psalmodia polska], 1695)." A statue of David dating to the sixteenth century,
crowned and apparently clothed in the attire of a Polish king or knight, appears
within the “Lost Wawel” archaeological exhibit on Wawel Hill in Krakow.'
Jan Matejko’s illustrations of Costumes in Poland 1200—1795 (1860) include
images of Polish royalty and nobility in crimson garments, among them the
traditional Sarmatian smock and robe known as the zupan and kontusz, respec-
tively.'"* Wyspianski’s drama Acropolis (1904) incorporates a statue of David the
Harpist come to life, leaping from the choir loft and proclaiming: “I am king and
monarch of my peoples, who once was but a simple shepherd. I clothe myselfin
scarlet, and wear the dearest robes of my nation.”'> Within his own literary work
on David, the young Wojtyta now discloses his own nascent sensitivity to histori-
cal, cultural, and religious comparisons that appear to set the stage for similar
parallels within his subsequent early dramas. Wojtyta’s Job (1940)'¢ compares
the suffering of the title biblical figure to the suffering of Poland under German
occupation. Wojtyta’s Jeremiah (1940)'" parallels the warning of the title biblical
prophet to Jehoiakim of Israel with the sixteenth century warning of Fr. Piotr
Skarga to King Sigismund III Vasa of Poland.

® Boniecki, The Making of the Pope of the Millennium, 65. See also W o j tyta, Juwenilia
(1938—1946), 353.

10" See Norman D avies, God’s Playground: A History of Poland, vol. 1, The Origins to 1795
(New York: Columbia University Press, 2005), 52—85. See also B onie ¢ k i, The Making of the
Pope of the Millennium, 65, footnote 5.

1'See Davies, God’s Playground: A History of Poland, vol. 1, 191.

12 See Czestaw M ito sz, The History of Polish Literature (Berkeley and Los Angeles, Cali-
fornia: University of California Press, 1983), 63—64 and 143.

13 The exhibit placard reads: “King David statue from the elevation of the Sigismund Chapel
workshop of Bartolommeo Berrecci, ca. 1530.”

4 See Luba Ristujczina,Jan Matejko: Malarz polskich dziejow (Warszawa: Wydawnictwo
SPM, 2021), 60-61; Davies, God’s Playground, vol. 1, 191.

15 Stanistaw W y s piansKki, Acropolis: The Wawel Plays, trans. Charles S. Kraszewski
(London: Glagoslav Publications, 2017), act 4, scene 1, Kindle.

16 Karol Wojtyta, “Job,” in Karol Wojtyta, The Collected Plays and Writings on Theater,
25-74.

7 Karol W oj tyta, “Jeremiah,” in Karol Wojtyta, The Collected Plays and Writings on Thea-
ter, 93—145.
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TITLE, GENRE, AND FORM

Most intriguing—and perhaps telling—is Wojtyta’s own description of
the title, genre, and form of this work: “I wrote a drama or, more precisely,
a dramatic poem, entitled David.”'® Here we begin to discern some potentially
fascinating clues regarding the nature and identity of this literary work.

Regarding David as the title of this literary composition, it is interesting
to note that the Polish critical edition of Wojtyta’s juvenilia presents a collec-
tion of early poems which is sometimes referred to as the Renaissance Psalter
(Slavic Book) but which is more commonly referred to as the Psalter of David
(Slavic Book)." What might be the relationship between Wojtyta’s David and
his Psalter of David?

Although Wojtyta’s David text has often been referred to by scholars as
a drama, an important question at hand is whether the genre of this work was
truly a “drama” in the usual sense of the term (with acts and scenes), or whether
it was more accurately and “more precisely” a “dramatic poem,”?’ as Wojtyta
himself quite clearly indicated. In further support of the latter perspective, it
appears that the young Wojtyta was around that time more comfortable with
the genre of poetry than the genre of drama. In a previous and rather significant
November 14, 1939, letter to Kotlarczyk presented within the Polish critical
edition, Wojtyla apparently indicated that he had tried writing drama but was
not satisfied with the results, seemingly at that phase of his literary develop-
ment more at home with the flexibility and fragmentation of poetry than with
the requisite continuity and concentration of drama.”’ Did Wojtyta actually
complete a formal disciplined drama titled David, or did he set aside such
a project in favor of free poetic expression through his Psalter of David?

Wojtyta described the structure of his literary work David as mixed in
form: “David is not one form; it is in prose and in verse, both bland and
rhymed.”?? He also specifically referred to it in terms of “these sonnets.” It

8 Boniecki, The Making of the Pope of the Millennium, 65. See also W o]ty ta, Juwenilia
(1938—1946), 353.

1 See Wojtyta, Juwenilia (1938—1946), 8. The Polish critical edition presents the original Pol-
ish titles as Renesansowy Psalterz (Ksiega Stowianska) and Psatterz Dawidow (Ksiega Stowianska),
respectively. The latter is translated here as Psalter of David, although it might also be translated
as Davidic Psalter.

2 Boniecki, The Making of the Pope of the Millennium, 65. See also W o j ty t a, Juwenilia
(1938—1946), 353.

2 See W o j tyta, Juwenilia (1938—1946), 9 and 350-52.

2 Boniecki, The Making of the Pope of the Millennium, 65. See also W o j ty t a, Juwenilia
(1938—1946), 353. See footnote 6.

B Boniecki, The Making of the Pope of the Millennium, 65. See also W o j ty t a, Juwenilia
(1938-1946), 353.
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is worth noting that, as presented in the Polish critical edition, the Psalter of
David (dated to Spring, 1939) incorporates the following:** an untitled po-
etic invocation commemorating his mother (beginning with the words “Over
Your White Grave”),” a poem-cycle titled “Sonnets—Outlines” consisting
of seventeen sonnets in verse form,? a prose reflection on sonnets (titled “To
the Sonnets!”),?” a poem-cycle titled “Symphonies—Combinations” consist-
ing of three poems (“Feast,” “Music,” and “Word”),”® a poetic hymn titled
“Magnificat,”” and an explanatory reflection titled “Footnotes to the Psalter
(Slavic Book).”* The contents of Wojtyta’s Psalter of David would thus appear
to be remarkably similar to his description of David as mixed in form, prose
and verse, including sonnets.’! Is it possible that the ostensible “drama” David
is essentially the same work as the “dramatic poem” sonnets of the Psalter of
David?

HISTORY AND PROVENANCE

Further insight might be obtained through consideration of what is known
regarding the /iterary history of Wojtyta’s writings during this period of time.
The poems of the Psalter of David were reportedly written by hand following
Wojtyta’s move to Krakow in the summer of 1938 and were apparently com-
pleted in the spring (or early summer) of 1939.32 Already, on October 15, 1938,
he had recited some of his poetry as part of “an evening of literary readings”
that took place in the “blue room” of the Catholic home (current Philharmonic

2 See Wojtyta, Juwenilia (1938—1946), 540.

B Wojtyta, Juwenilia (1938—1946), 40-42. For an English translation of one version of this
poem, see [Karol W ojtyta], “Over This Your White Grave,” in The Place Within: The Poetry of
Pope John Paul 11, ix.

% See W o jtyta, Juwenilia (1938—1946), 43—60.

2" See W o j tyta, Juwenilia (1938—1946), 61-62.

# See Wojtyta, Juwenilia (1938—-1946), 63-87.

2 See W o jtyta, Juwenilia (1938—1946), 88-91. For this first substantive excerpt from Re-
naissance Psalter available in English, see [Karol W o]ty ta], “Magnificat (Hymn),” in The Place
Within: The Poetry of Pope John Paul 11, 185—88.

3 See Wojtyta, Juwenilia (1938—1946), 92-93.

31 For further recognition of the rich variety of interacting forms within Wojtyta’s literary
writings, see Marek Bernacki, ““A More Spacious Form’ in the Poetic Art and Pastoral Teaching of
Karol Wojtyla—John Paul 11,” in The Space of the Word, ed. Zofia Zargbianka and Jan Machniak,
trans. Piotr Mizia (Krakow: John Paul II Institute of Intercultural Dialogue, 2011). 93—-94. Bernacki
notes that Wojtyta’s poetry was characterized by “hymns, poems and lyrical songs,” “extended mys-
tical poems,” “fragments of thought, meditations, stories and invocations,” and that even his plays
incorporated “mysteries written in poetic prose.”

32 See Wojtyta, Juwenilia (1938—1946), 8.
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building) in Krakéw.* The poem titled “Music” concludes with the notation that
it was “inspired and written” on December 31, 1938.3 The Polish critical edition
dates the Psalter of David collection to the spring of 1939.%° Within this volume,
the seventeen sonnets begin with a notation of “Krakow, spring 1939” and end
with the following notation: “I finished on Saint John ... 19397¢ (presumably
the midsummer feast of St. John the Baptist on June 24). Wojtyta apparently read
some of these sonnets to a friend in June of 1939.37 He may have participated
in a poetry recitation associated with the “Days of Krakow” festival that same
month (June 3-24, 1939).3® In his November 14, 1939, letter to Kotlarczyk,
Wojtyta indicated that he was sending his friend a few fragments from a collec-
tion entitled the Slavic Book that he described as poems (sonnets, symphonies,
and hymns).* Note the remarkable similarity of this description to the contents
of the Psalter of David presented above. Six weeks later, in the subsequent
December 28, 1939, letter that referred to the “dramatic poem” titled David, he
indicated that he had “already sent ... these sonnets™ to Kotlarczyk.

In a Lent (March), 1940, letter to Kotlarczyk, Wojtyta described a time of
immersion in the Old Testament (Psalms, Job, Wisdom books, and Prophets)
and indicated that he himself had written a “new drama” about suffering enti-
tled Job.*' In a subsequent April, 1940, letter to Kotlarczyk, Wojytla stated:

3 See Boniecki, The Making of the Pope of the Millennium, 58. According to contempora-
ries, this recitation may have included work from a very early (but nonextant) collection of Wojtyta’s
poetry entitled Ballady Beskidzkie (Beskidy Ballads) after the beloved Beskidy hills of his native
region (see W o j ty t a, Juwenilia (1938-1946), 7-8). One acquaintance described these “ballads”
as quite traditional in form, “with themes drawn mostly from folklore and legend” along with some
“Marian themes” (B onie c k i, The Making of the Pope of the Millennium, 58-59). Perhaps some
of those earliest verses were subsequently incorporated within Wojtyta’s Psalter of David, as these
later sonnets and hymns seem to reflect very similar themes (e.g., reference to the Polish folk sculptor,
Wowro; see Boniecki, The Making of the Pope of the Millennium, 59, and Sonnet I).

3% See Wojtyta, Juwenilia (1938—-1946), 78.

% See Wojtyta, Juwenilia (1938-1946), 39.

% Wojtyta, Juwenilia (1938-1946), 43, 60, 412. Wojtyta seems to distinctively refer to the
separate “feast of St. John the Evangelist” (December 27) in his December 28, 1939, letter to Kot-
larczyk (W o j ty t a, Juwenilia (1938—1946), 354).

7 See Boniecki, The Making of the Pope of the Millennium, 80; W o j t y t a, Juwenilia
(1938-1946), 9, 350.

% See Boniecki, The Making of the Pope of the Millennium, 59; Agata St¢kowska, “’Dni
Krakowa’ w latach 1936—1939” (““The Cracow Pageant’ in the years 1936—1939”) (master’s thesis,
Jagiellonian University, Institute of History, 2020), 20, 67—68, Jagiellonian University Repository,
https:/ruj.uj.edu.pl/entities/publication/a7341{d9-8162-4494-9c4b-14e00b5e15¢c4.

¥ See W o jtyta, Juwenilia (1938—1946), 9, 350-52. See also B onie c ki, The Making of
the Pope of the Millennium, 80.

W Boniecki, The Making of the Pope of the Millennium, 65. See also, W o j ty t a, Juwenilia
(1938—1946), 10, 353-54.

4 See Boniecki, The Making of the Pope of the Millennium, 71. See also W o jtyta, Ju-
wenilia (1938—1946), 10, 355-56.
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Regarding myself, I have two dramas: the first one—Job—a drama in Greek form....
It grabs you by the heart, it is eloquent, it is very dramatic and theatrical and quite
concise (it is, after all, my debut). My next accomplishment is a drama entitled
Jeremiah.... It was created very rapidly, as a revelation during the reading of the
Book of Jeremiah.*

Although he initially indicated that he had written a “new drama,” perhaps
this might best be understood in context as an original drama (rather than an
additional drama), since he subsequently emphasized personal authorship of
“two dramas”: Job and Jeremiah. He specifically referred to Job as an actual
“debut” and to Jeremiah as his “next accomplishment.” It is noteworthy that
within this source, Wojtyta himself does not acknowledge authorship of any
previous drama entitled David. By this time, however, Wojtyta has apparently
overcome any initial reticence as a playwright and has certainly found his voice
in the writing of drama with the rather prolific and consecutive composition of
Job and Jeremiah in early 1940.

Regarding the provenance of the Psalter of David text, it appears that vari-
ous versions of this work were preserved within at least one private collection
and within ecclesiastical archives. We have already noted that Wojtyta sent
some fragments of poetry from his Slavic Book to Mieczystaw Kotlarczyk for
review in November, 1939, which he subsequently referenced as his “dramatic
poem” entitled David in the letter of December, 1939.* In his own words,
“I am very curious what you would say about it. [ have already sent you these
sonnets. I’'m wondering how you find them.”* It appears that the writings that
Wojtyta sent to Kotlarczyk consisted of a portion of the Psalter of David (Re-
naissance Psalter)—specifically the cycle of seventeen handwritten sonnets
and the poetic hymn “Magnificat”—and that these writings were preserved and
subsequently disclosed by the Kotlarczyk family.** When German escalation
in August of 1944 necessitated Wojtyta’s relocation from his D¢bniki apart-
ment to the archbishop’s residence for continuation of his clandestine seminary
formation, it would seem likely that Wojtyta would have either taken with him

# Quoted in Boniecki, The Making of the Pope of the Millennium, 71-72. See alsoWojtyla,
Juwenilia (1938—1946), 357-58.

# Further review of the original Polish text of Wojtyta’s April, 1940, letter to Kotlarczyk con-
firms that Wojtyta does indeed speak of the authorship and existence of “two dramas” and does refer
to Job as an actual “debut.” Although the Polish text does numerically list Job as the first of these,
it does not linguistically state in absolute and definite terms that Job is “the first one” as indicated
within the English translation of Boniecki’s work.

# See Boniecki, The Making of the Pope of the Millennium, 65, 80. See also Wojtyta,
Juwenilia (1938—-1946), 9-10, and 350-54.

% Quoted in B oniecki, The Making of the Pope of the Millennium, 65. See also Wojtyta,
Juwenilia (1938—1946), 353.

* See W o jtyta, Juwenilia (1938—1946), 18-20 and 407-9.
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or subsequently retrieved any of his original literary manuscripts.*’ It does in
actuality appear that a more complete handwritten manuscript of all of the writ-
ings comprising the Psalter of David (along with two later typescript versions)
was collected and preserved within the archdiocesan archives.*®

Although preserved, it appears that Wojtyta’s early poetry collection known
as the Psalter of David (Renaissance Psalter) was not formally published until
after he became Pope John Paul II in 1978. The first portions published in
Polish in 1979 included only the poetic invocation “Over Your White Grave”
and the hymn “Magnificat.”* The seventeen sonnets were initially published in
Poland only much later in 1995,°° with the rest of the work published the fol-
lowing year in 1996.°! It is significant to note that most of Wojtyta’s Psalter of
David as a collection of poetry was thus not yet published or widely available
at the time that Taborski in 1987 identified Wojtyta’s literary work David as
a drama lost to history.” It is also noteworthy that the definitive Polish criti-
cal edition of this work (based primarily upon the archdiocesan manuscript)
was not available to scholars until 2019.> The diligent work in this regard by
researchers associated with the John Paul II Institute of Intercultural Dialogue
in Krakow is thus a most commendable contribution.** Despite the advances in
Polish scholarship related to Wojtyta’s Psalter of David, the greater part of this
work has apparently and unfortunately not yet been translated into English.

Although there is an evident custodial trail of the poetic manuscripts of the
Psalter of David, it is curious that there is no similar formal record or careful
preservation of any separate drama entitled David, either within the Kotlarczyk

47 See Weigel, Witness to Hope, 71-72. Regarding the apparent desire and eagerness of the
youthful Wojtyta to share and preserve his early literary works, see Marta Burghardt, “Poezje
mtodziencze Karola Wojtyly: Analiza tekstologiczna,” in Hermeneutvka nauczania Jana Pawta 11,
ed. Anna Wegrzyniak and Leszek Lysien (Bielsko-Biata: Instytut Teologiczny im. $w. Jana Kantego
and Wydawnictwo Scriptum, 2006), 77-78.

% See W o jtyta, Juwenilia (1938—1946), 12—13, 20-21, and 407-9.

4 See Wojtyta, Juwenilia (1938—1946), 410, 441. These same portions were apparently also
first translated into English in 1979 and first published in English in 1982. See Wojtyta, The Place
Within: The Poetry of Pope John Paul 11, ix and 185-88. For further information on publication his-
tory, see Marta Burghardt, “The History of the Publication of Karol Wojtyta’s Juvenile Poems,”
in The Space of the Word, 57—66.

50 See W o jtyta, Juwenilia (1938—1946), 412.

St See W ojtyta, Juwenilia (1938—-1946), 428, 430, 434-35, 437, and 444.

2 See Taborski, “Introduction,” 3—4, footnote 1. It is worth noting, however, that Taborski
apparently did have access to the collection of relevant letters from Wojtyta to Kotlarczyk. See Bo-
lestaw Taborski, “Acknowledgements,” in Karol Wojtyta, The Collected Plays and Writings on
Theater, vii; T ab o rs ki, “Introduction,” 3-5.

3 See Wojtyta, Juwenilia (1938-1946),20-22, and 407-9.

5% See Instytut Dialogu Migedzykulturowego im. Jana Pawla II w Krakowie (John Paul II Insti-
tute of Intercultural Dialogue in Krakow), https:/idmjp2.pl/.
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family collection or within the archdiocesan archives. Since Wojtyta entrusted
other works near to his heart with his closest friends and associates, would it
not be logical to assume that he would have done the same with any other play
that he had written? Even if initially contemplated by Wojtyta, perhaps such
a drama was never fully formulated within the mind of the young author, or
even if fairly formulated, perhaps never fully committed from pen to paper in
a form sufficient to leave the desk of his D¢bniki apartment for the hands and
eyes of prospective eager readers then and now.

One might legitimately wonder if John Paul II—in the intervening years
between scholarly characterizations of this composition as a drama and the
conclusion of his papacy (1987-2005)—ever clarified whether this work was
a completed but lost drama called David or a dramatic poem presented as the
Psalter of David.> There are indications that he himself did not pay much
attention to his earlier literary works, and that he had even forgotten some of
what he had written, including the poetic hymn “Magnificat” as a part of his
Psalter of David.>®* Was he aware of the question? Did anyone ask him? Would
that they had! Perhaps someone who was close to him might still be able to
help piece together this literary puzzle.’’

STYLE AND THEMES

One might wonder whether Wojtyta simply incorporated earlier themes,
fragments, or passages from a completed yet lost drama entitled David (or
even from an incomplete work) within the later dramatic poetry of his Psalter
of David.*® Such a question is difficult to answer in the absence of an extant
earlier text. The best that one might do is to compare Wojtyta’s description of
the work with an analysis of the existing text that is available.

5% See Taborski, “Introduction,” 3—4; W e i g e 1, Witness to Hope, 62. The author is grate-
ful to Roger Nutt, Provost and Professor of Theology at Ave Maria University, for raising this
intriguing question.

% See W ojtyta, Juwenilia (1938—1946), 19-20. This source notes a February 14, 1994 letter
from papal secretary (now Cardinal) Stanistaw Dziwisz quoting John Paul II in this regard.

57 Per personal communication via his office regarding this question, Cardinal Stanistaw Dzi-
wisz reportedly indicated that John Paul II did not provide any clarification regarding his dramatic
poem titled David (email message to author, February 19, 2025). Per personal communication, papal
biographer George Weigel indicated that he did not ask John Paul II this question (email message
to author, April 10, 2025).

% We have already noted that some of the themes of his earliest poetry (Beskidy Ballads) may
be echoed within his Psalter of David (see footnote 33). The author is grateful to Fr. Michael Sher-
win, Professor of Fundamental Moral Theology and Director of the Institute of Spirituality at the
Pontifical University of Thomas Aquinas (Angelicum), for raising this insightful question.
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In consideration of style and themes of the literary work under considera-
tion, we have already noted Wojtyta’s description of “a dramatic poem, entitled
David, in which he wears biblical robes and a linen shirt from the time of Piast
and a crimson cloak of a Polish nobleman.” This portrayal presents an inter-
esting juxtaposition of historical eras and contemporaneous apparel between
King David wearing “biblical robes,” a Piast ruler wearing a “linen shirt,”
and a Polish nobleman wearing a “crimson cloak.” One might thus expect to
find within such a work stylistic elements and allusions relevant to primeval,
medieval, and Renaissance Poland, along with potential references to later
literary interpretations within Polish Romanticism and realism. A preliminary
analysis of the text of the Psalter of David suggests that this expectation is
borne out. Although the biblical figure David is not directly mentioned by
name within the body of work designated as the Psalter of David, it appears
that—consistent with the aforementioned precedents in Polish literature—he
is present by analogy in the guise of the Polish Piast and nobleman, notably
narrated in the voice of the poet as psalmist. This is further elaborated below.

Within the initial seventeen “Sonnets,” there are repeated references to
the “Slavic soul” (Sonnets VIII, IX, and X).®° There are specific references
to “Piast’s heart” (Sonnet V) and “hospitable Piasts” (Sonnet VIII).®' There
are descriptions of Gothic and Renaissance architecture, including apparent
references to the sanctuaries of Wawel and Mariacki (Wawel Cathedral and
St. Mary’s Basilica; Sonnets X, XV).%? There is direct mention of “psalms of
Love” in relation to a “Renaissance psalter” (Sonnet XI).%

The specific poem entitled “Feast” does offer a veritable feast, a rich ban-
quet of imagery and prosody related to themes of the Polish Piast and the Polish
nobleman.* The poet speaks of himself in the first person as a “linen Piast”
(line 37).% He describes himself as a “song lord” and as a constant “royal
crimson” (lines 35-36 and 63—64).% It is fascinating and instructive to note that
the Polish word karmazyn (line 36) is formally defined both as “crimson” (in

% Quoted in Boniecki, The Making of the Pope of the Millennium, 65. See alsoWojtyta,
Juwenilia (1938—1946), 353.

80 See W o jtyta, Juwenilia (1938—1946), 51-53.

' Wojtyta, Juwenilia (1938—1946), 48 and 51.

2 See W o tyta, Juwenilia (1938—1946), 53 and 58.

S Wojtyta, Juwenilia (1938-1946), 54.

6 Tt is interesting to note than an alternate Polish title to the poem Biesiada (“Feast”) is Uczta
czarnoleska (“Czarnolas Feast”), an apparent allusion to the “Blackwood” country estate of Jan
Kochanowski, preeminent Polish Renaissance poet, whose works notably included Psafterz Davidow
(David’s Psalter, 1578). See W o j ty t a, Juwenilia (1938-1946), 63-70 and 430; M itosz, History
of Polish Literature, 60—61 and 63.

S Wojtyta, Juwenilia (1938-1946), 64.

% Wojtyta, Juwenilia (1938-1946), 64—65.
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terms of color or cloth) and as “a Polish nobleman of ancient lineage entitled
to wear crimson dress.”®” The poet further describes himself as “one of those
rulers who dressed nobly, in smocks, in robes” (lines 45-46), referring specifi-
cally to the Sarmatian Zupan and kontusz (line 46) worn by Polish noblemen.®®
He professes that in Christ he is righteous again, “both Piast and crimson”
(line 113), identifying both as medieval Piast and Renaissance nobleman.®
In parallel fashion, he then invokes the divinity addressed similarly as both
“Renaissance and Gothic God!” (line 121).” He again remarks on Slavic and
Piast hospitality (line 181).”" He expresses his desire that his youth be interwo-
ven with “crimson chant,” within “Slavic sonnets” and “Slavic psalms” (lines
187-188).”? Toward the conclusion of the poem, the poet eloquently describes
himselfas “a Slavic crimson” with trust in “Love, Freedom and Beauty” (lines
203-204).” The remarkable connection here between Wojtyta’s description of
his dramatic poem—regarding David as a Piast in linen and as a Polish noble-
man in crimson—and the actual text of the poetry itself—in terms such as
“linen Piast” and “crimson” nobleman—could seemingly not be more direct.

Within the “Magnificat” hymn, the poet refers to himself as a “Slavic trou-
badour” (line 51).* He also glorifies God who “threw velvet” and “imperious
satin” on his shoulders (line 58).”° Once again, we hear prosody of a Polish
psalmist, and we see imagery related to royal attire.

Some of the previous observations are amplified within the “Footnotes to
the Psalter.” Within the context of contemplating the completeness and fullness
of the Polish national soul, Wojtyta presents a litany of historical characters
including Polish kings and nobles (some of whom would figure into his subse-
quent drama, Jeremiah). He appeared to acknowledge the varied contributions
of Polish Piast royalty (Mieszko, Bolestaw the Bold and Generous), Polish no-
bility and military leaders (Samuel Zborowski, Stanistaw Zotkiewski), Polish
romantic poets (Adam [Mickiewicz], Juliusz [Slowacki]), as well as Polish
saints and martyrs (Stanistaw [Szczepanowski], Andrzej [Bobola]).”® As his
Psalter of David set out to be a poetic meditation on both medieval Piast and
Renaissance noble, Wojtyta here continues to ponder the richness wrought

¢ See W o jtyta, Juwenilia (1938-1946), 64. See also PWN Oxford Wielki stownik polsko-
-angielski / Polish-English Dictionary, under “karmazyn,” 344.

® Wojtyta, Juwenilia (1938-1946), 64.

® Wojtyta, Juwenilia (1938-1946), 67.

" Wojtyta, Juwenilia (1938-1946), 67.

" See Wojtyta, Juwenilia (1938—-1946), 69.

" Wojtyta, Juwenilia (1938—1946), 69.

B Wojtyta, Juwenilia (1938-1946), 70.

" Wojtyta, Juwenilia (1938-1946), 91; [W o j ty t a], “Magnificat (Hymn),” 187.

®» Wojtyta, Juwenilia (1938-1946), 91; [W o j ty t a], “Magnificat (Hymn),” 188.

6 See Wojtyta, W o j ty t a, Juwenilia (1938—1946), 93.
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from the historical union within Polish Catholicism between the Gothic vertical
relationship with God and the Renaissance horizontal relationship with man,
bringing before our eyes an image of the cross: “Gothic road up, Renaissance
[road] across. Paths cross. The most wonderful shape of all. I say this—I am
a Christian, and I am a Pole” (lines 47-49).”

Although not properly part of the Psalter of David, another poetry collec-
tion within Wojtyta’s juvenilia conventionally titled Autumn Poetry (apparently
written in autumn of 1939, around the eve or beginning of the war) includes
two works—“Morning Song” along with “And When David Came to His
Motherland”—which clearly incorporate themes related to David and Poland.™
Considering that these works were written nearly contemporaneously, perhaps
they might plausibly be regarded as an extension of his Psalter of David.”” Here
we do have explicit reference to the biblical character of David. The poetic
psalm called “Morning Song” is specifically described as the “morning song”
of “David—the Shepherd” (lines 17-18).*° The protagonist of the poem speaks
in the first-person as David, “son of Jesse” and “son of Piast” (lines 1-2).%!
David here identifies himself as shepherd and sings a song imploring the Lord
to “have mercy on Piast” (lines 9—11).8 Within the poem intriguingly titled
“And When David Came to His Motherland,”® the protagonist discovered
the “Slavic secret” in the truth and melody of the Lord (lines 30-32) and
revealed a “Slavic storm” of pain (line 47).% This “son of Piasts” and “David
of Israel” resonated with the sacred pastoral song and dreamed that the Lord’s
anointing would be placed on his forehead (lines 33—36).*° Within these poem

7 Wojtyta, Juwenilia (1938-1946), 93.

" See Wojtyta, Juwenilia (1938-1946), 108-110, 446, 447, 451, and 453.

7 Marta Burghardt, noted scholar of Wojtyta’s juvenilia, has suggested that the two works
of poetry considered here (“Morning Song,” “And When David Came to His Motherland”) may
represent preserved fragments of Wojtyta’s completed but lost drama or dramatic poem entitled
David, since they do not differ much in style from his two preserved dramas of Job and Jeremiah.
See Marta Bur ghardt, “Domniemane datowanie niedatowanych utworéw Karola Wojtyty:
Dzieta literackie i teatralne, juvenilia (1938—1946),” special issue, Roczniki Humanistyczne 68, no.
1 (2020): 107-108. The present author is grateful to Marta Burghardt for providing this insightful
perspective via personal communication (email messages to author, August 23, 2024; October 23,
2024; October 25, 2024).

8 Wojtyta, Juwenilia (1938-1946), 108 and 451.

81 Wojtyta, Juwenilia (1938—1946), 108. For further analysis of this poem suggesting identi-
fication of Wojtyta as poet with David as psalmist, and incorporation of Piast-Slavic tradition within
Judeo-Christian tradition, see Marek B ernac ki, “Stowianska Piesn mitosci — o funkeji poety
i poezji w Sonetach—Zarysach Karola Wojtyly,” in Karol Wojtyta — poeta, ed. Jacek Glazewski and
Witold Sadowski (Warszawa: Wydawnictwa Uniwersytetu Warszawskiego, 2006), 172-73.

8 Wojtyta, Juwenilia (1938-1946), 108.

8 Wojtyta, Juwenilia (1938-1946), 10910 and 453.

8 Wojtyta, Juwenilia (1938-1946), 110.

8 Wojtyta, Juwenilia (1938-1946), 110.
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verses, it appears that we once again find the shepherd David being anointed
as the Lord’s chosen servant for Israel and for Poland. Although both of these
poems directly speak of David personified as a Polish Piast, it is interesting to
note that they do not here appear to directly speak of David wearing “biblical
robes” or “a linen shirt from the time of Piast” or “a crimson cloak of a Polish
nobleman.””®® The conspicuous absence of such apparel here in contrast to its
presence within the Psalter of David proper would seem to further strengthen
the case for possible primary identification of Wojtyla’s literary work David
with his Psalter of David.

MATTERS OF THE SOUL

By its very nature, poetry expresses the meaning, intentions, and inspira-
tions of its author. Although Wojtyta initially shared portions of these verses
with his closest friends, and perhaps to some extent within local poetry recita-
tions, he may have never intended this work for a broader audience, and ret-
rospectively may not have been particularly pleased with his youthful work.®’
Even so, we might here catch a glimpse into the soul of the youthful Wojtyta,
and perhaps even a preliminary insight into the maturing soul of this future
personalist philosopher and pastor of the person. As the later Pope John Paul 11
would notably remark to his biographer: “They try to understand me from
outside. But I can only be understood from inside.”®®

As a final criterion for evaluating the potential significance of Wojtyta’s
“dramatic poem” entitled Psalter of David—and its potential identification as
the ostensible “drama” entitled David—we have Wojtyta’s own December 28,
1939, indication that this work represents a most personal disclosure of his in-
nermost soul: “In it I have bared many things, many matters of my soul.”® He
described its prose and verse form as “sincere,” suggesting that it is genuine
and heartfelt. We have already noted Wojtyla’s disclosure to his friend and
mentor that during this time of his life (and hostile occupation of his country)
he experienced an interior spiritual and emotional struggle between “oppres-

% See Boniecki, The Making of the Pope of the Millennium, 65. See also W o jtyta, Ju-
wenilia (1938—1946), 353.

7 See W o jtyta, Juwenilia (1938—-1946), 20.

% W eigel, Witness to Hope, 7 and 887.

% Quoted in Boniecki, The Making of the Pope of the Millennium, 65. See also Wojtyta,
Juwenilia (1938—1946), 353.

% Quoted in Boniecki, The Making of the Pope of the Millennium, 65. See also Wojtyta,
Juwenilia (1938—1946), 353.
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sion, depression, despair, evil” and “the dawn, the aurora, a great light.”"
Within the previous November 14, 1939, letter to Kotlarczyk, he indicated
that this work expressed and revealed the youthful and interior longings of his
heart and soul:

I’m sending a written copy of this output of my spring longing, this cause dear
to my heart and soul.... We must express this idea which dwells within us more
precisely, we have to reveal this current which drives the stream of our youth, but
which thus far could not be revealed. This current has a common source within us:
a deep love—a Slavic and Sarmatian freedom, and not just a longing for beauty, but
a demand for it.*?

It is clear that Wojtyta’s interior struggle and youthful longings do not
reflect those of a self-absorbed soul, but rather those of a truly personal soul
generously devoted to the struggle for the spiritual and cultural soul of his
nation. We might thus expect to find within this manuscript examples of such
personal self-disclosure regarding matters of the soul, along with expression
of some of the aforementioned themes of freedom, love, and beauty related to
the soul of the Polish people.

An overview of the Psalter of David suggests that this is, in fact, the case.
Wojtyta’s poetic invocation to his mother, “Over Your White Grave,” is clearly
a heartfelt expression of filial love and devotion.” Six of the seventeen sonnets
(sonnets I, II, III, VII, XIII, and XVII) include the apparently personal nota-
tions of “letter to a friend” or “to friends.”** Sonnet VII appears to speak of
longings, desires, will, and unity of souls in service to a common redemptive
work.” Sonnet VIII refers to longing Slavic souls.”® Sonnet XI describes the
growth of the soul through freedom amidst messianic psalms of love.”” Sonnet
XVI portrays the longings of humanity in relation to beauty and resurrection
and springtime.”® The prose reflection “To the Sonnets!” characterizes these
sonnets as songs of spring and longing in the midst of the tragic and terrible

! Quoted in B oniecki, The Making of the Pope of the Millennium, 65. See alsoWojtyta,
Juwenilia (1938—1946), 353.

2 Quoted in B oniecki, The Making of the Pope of the Millennium, 80. See also Wo jtyta,
Juwenilia (1938—1946), 9 and 350.

% See W o jtyta, Juwenilia (1938—1946), 40—42. See also [W o j t y 1 a], “Over This Your
White Grave,” ix.

W ojtyta, Juwenilia (1938-1946), 43, 45, 46, 50, 56, and 60.

% See W ojtyta, Juwenilia (1938-1946), 50.

% See W o jtyta, Juwenilia (1938—1946), 51.

7 See W o jtyta, Juwenilia (1938-1946), 54.

% See W o jtyta, Juwenilia (1938—1946), 59.
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year of the war.” It appears to describe a profound and painful inner battle
within the soul of the author between the darkness of despair and doubt and the
dawn of hope and faith, where confusion and suffering ultimately yield to truth
and love. The poem titled “Feast” is specifically described as a “poem about
myself.”!% It describes the gift of self of a Slavic songster who is wise and sin-
cere in heart, yet who needs opposition and will in order to mature in love and
freedom.'”! The poetic hymn “Magnificat” similarly describes a “Slavic trou-
badour” whose youthful soul is characterized by “Gothic yearning,” and who
has grown and been fortified from a “youth cradled in yearning and pain.”!?*
Wojtyta’s Psalter of David certainly represents sincere disclosure of matters
close to his personal and Polish soul, foreshadowing his later recognition that
“in producing a work, artists express themselves to the point where their work
becomes a unique disclosure of their own being.”!*

LOST OR FOUND?

Has Karol Wojtyta’s literary work David, identified as a drama, been truly
lost to history? Has it been preserved and concealed for future discovery? Or
might it have been for some time hidden in plain sight and already revealed in
a somewhat unexpected manner? What contextual clues might we find, particu-
larly in Wojtyla’s correspondence with friends and within their memoirs and
recollections of his life and work? What textual clues might we derive directly
from any potentially relevant literary writings of Wojtyta?

Throughout our brief literary excursion, we have seen that Wojtyla’s cor-
respondence with Kotlarczyk offered apparent criteria for identification of
Wojtyta’s literary work entitled David in terms of its context, content, title,
genre, form, history, provenance, style, themes, and meaning. To return to the
question posed earlier: Might an available text be identified that meets these
criteria?

In this regard, one potentially plausible work which appears to be most
worthy of such consideration would be Wojtyta’s collection of poetry entitled

% See W o jtyta, Juwenilia (1938—1946), 61-62. Note the parallel to the November 14, 1939,
letter cited above, in which Wojtyta described the verses sent to Kotlarczyk as the output of his
“spring longing.”

10°W o jtyta, Juwenilia (1938—1946), 63.

100 See W ojtyta, Juwenilia (1938—1946), 63 and 66.

102 [TW o jtyta], “Magnificat (Hymn),” 185—88. See also W o j t y t a, Juwenilia (1938—1946),
88-91.

13 John Paulll “Letter to Artists” (1999), Section 2, The Holy See, https://www.vatican.
va/content/john-paul-ii/en/letters/1999/documents/hf jpii_let 23041999 artists.html.
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Psalter of David (Slavic Book), also known as Renaissance Psalter (Slavic
Book). In terms of context, this work was written between late 1938 and spring
or summer of 1939, and shared with friends in the summer and autumn of 1939,
during a time of interior struggle for the author amidst the exterior struggle
of impending and actual German occupation of his homeland. In content, it
alludes to the biblical figure David and incorporates references to traditional
Polish apparel. Its fitle literally invokes David, the psalmist. In genre, Wojtyla
directly described his work David “more precisely” as a “dramatic poem” than
as a “drama,” and it was apparently composed during a time, albeit short-lived,
when he expressed reticence to write drama.'™ The Psalter of David is mixed
in form, both prose and verse, and prominently features sonnets.'”® In terms of
literary history, it appears clear that the fragments of the literary work David
that Wojtyta sent to Kotlarczyk consisted of the sonnets and a hymn from the
Psalter of David.'" As of spring 1940, Wojtyta described himself as the author
of “two dramas,” Job as a “debut” and then Jeremiah, with no mention then of
a previously completed drama entitled David.'"”” Regarding provenance, it was
the Psalter of David (in various versions and portions) that was preserved both
by the Kotlarczyk family and within the archdiocesan archives. The style of
this work integrates historical allusions and artifacts relevant to biblical David,
primeval/medieval Piast rulers, and Renaissance Polish noblemen. Its themes
are accordingly replete with Gothic and Renaissance imagery and prosody. In
terms of meaning, this collection of poetry certainly discloses both personal
and Polish longings of the youthful soul of its author.

It thus appears possible that the assertion of Bolestaw Taborski (and others
after him)—that Wojtyla wrote an early play titled David that has been lost
to history—may not be accurate.'® This statement may have been based in
part upon potential misinterpretation of Wojtyta’s December 28, 1939 letter to
Kotlarczyk, and potential mischaracterization of a poetic work as a dramatic
work.'” When Taborski reached this conclusion in 1987, he may not have fully
attended to certain highly relevant clues within Wojtyta’s other wartime cor-
respondence with Kotlarczyk (particularly letters of November 14, 1939; Lent

14 See Boniec ki, The Making of the Pope of the Millennium, 65. See also Wo jtyta,
Juwenilia (1938—1946), 9 and 350-53.

15 See Boniecki, The Making of the Pope of the Millennium, 65. See also Wo jtyta,
Juwenilia (1938—1946), 353.

16 See Boniecki, The Making of the Pope of the Millennium, 65, 80. See also Wojtyta,
Juwenilia (1938—1946), 9-10, 18-20, 350—54, and 407-9.

17 See Boniec ki, The Making of the Pope of the Millennium, 71-72. See also Wo jtyta,
Juwenilia (1938—1946), 10, and 355-58.

18 See Taborski, “Introduction,” 3—4, footnote 1.

19 See Boniecki, The Making of the Pope of the Millennium, 64—65. See also Wojtyta,
Juwenilia (1938—1946), 353-54.
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[March], 1940; and April/Summer, 1940), which were apparently available to
him."? Although he may have had access to some of Wojtyta’s poetry, perhaps
Taborski did not then have access for comparative purposes to the greater part
of Wojtyla’s poetry collection entitled Psalter of David, which was not initially
published until some eight or nine years later.'!!

In view of the analysis presented above, might one reasonably conclude
that Wojtyta never actually completed a full drama entitled David, but that he
did, in fact, write a collection of dramatic poems entitled Psalter of David?
Might the verses of the Psalter of David (perhaps augmented by the nearly
contemporaneous “autumn poetry”’ prominently featuring David) represent the
actual previous and still extant work David which reveals the youthful soul of
Karol Wojtyta as “Slavic troubadour” confessing his heartfelt song for Poland?
Perhaps what had been lost as a “drama” has been found as a “dramatic poem.”
The textual and contextual evidence seems compelling. Even so, definitive
determination is deferred to experts in the field.
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OD WATKOW AUTOBIOGRAFICZNYCH DO IDEI PIEKNA
Sielanki Henryka Siemiradzkiego
na tle malarstwa drugiej potowy dziewigtnastego wieku

Nowa koncepcja sielanek swiadczy o zmianie upodoban Siemiradzkiego z ins-
pirowanych realizmem na estetyczne — dojrzaly artysta zaczyna poszukiwaé
rozwiqzan zwiqzanych z pieknem idealnym,; poszukuje w egzystencji cztowieka
pierwiastka niesmiertelnego, nieprzemijajqcego, ktory przez wieki uwazany byt za
ziemskie odbicie wiecznotrwalej idei Dobra i Piekna. Takie podejscie Siemiradz-
kiego wskazuje na zwiqzek jego sztuki z europejskq, czerpiqcq ze sztuki greckiej,
inspirowanej idealistyczngq filozofiq platonskq i neoplatonskq.

INSPIRACJE ZYCIEM RODZINNYM I PIEKNEM KLASYCZNYM
W SIELANKACH HENRYKA SIEMIRADZKIEGO

Wydaje si¢ oczywiste, ze publiczne i domowe zycie artystow wplywaja
na dobor tematow obrazow oraz ich realizacj¢ i interpretacje. Interpretacjg
sielanek 1 idylli Henryka Siemiradzkiego' warto zatem poszerzy¢ o watki
biograficzne. Chronologicznie drugi z tej grupy obrazow, Para przed domem
(inny tytut — Schadzka)?, namalowany w poczatkowym okresie pobytu artysty
w Rzymie i przedstawiajacy sceng wspotczesna pozbawiona jakiejkolwiek sty-
lizacji historycznej, moze wskazywac na inspiracje idylliczne czerpane przez
malarza z zycia osobistego (w roku 1873 poslubit on swa kuzynke¢ Marig Pro-
szynska). Szereg sielanek o tematyce antycznej rozpoczyna Elegia (Z antycz-

“Dr Barbara Ciciora — Katedra Sztuki Nowoczesnej, Instytut Historii Sztuki i Kultury, Wydziat
Historii i Dziedzictwa Kulturowego, Uniwersytet Papieski Jana Pawta 11 w Krakowie, e-mail: barbara.
ciciora@upjp2.edu.pl, ORCID 0000-0002-7766-4046 [petna nota o Autorce na konicu numeru].

I W tworczoséci Henryka Siemiradzkiego grupg t¢ wydzielito grono naukowcow badajacych
spuscizng malarza pod kierunkiem profesora Jerzego Malinowskiego (por. Korpus dziet malarskich
Henryka Siemiradzkiego, t. 2, Dziela o tematyce swieckiej, red. J. Malinowski, Warszawa—Torun
2021, nr 14, s. 160n.).

* H. Siemiradzki, Para przed domem (Schadzka), [b.d.], Muzeum Narodowe w Krakowie,
nr inw. [I-a-1199. Pierwsza sielanka, ktora namalowat Siemiradzki w roku 1869 (por. V. Sus ak, nota
kat., Nimfa, w: Korpus dziel malarskich Henryka Siemiradzkiego, t. 2, nr kat. 14/1, s. 162), byta kopia
obrazu Timofieja Neffa (T. Neff, Nimfa, 1869, Narodowa Galeria Sztuki, Lwow, nr inw. JK-2214).
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nego zycia)® z roku 1876, w ktorej artysta kontynuuje watek spotkania mtodej
pary wzbogacony o motyw kontemplacji nagrobka matzonkéw i odwotuje sig
do toposu Et in Arkadia ego, osadzajac cato$¢ na schemacie kompozycyjnym
analogicznym do tak zatytutowanych obrazow Nicolasa Poussina.

Sceny idylliczne komponowal Siemiradzki do konca zycia jako obrazy
kameralne, o niewielkich rozmiarach, matej liczbie postaci — zwykle dwoch,
trzech os6b umieszczonych w $srodziemnomorskim, stonecznym pejzazu
w otoczeniu antycznych rekwizytéw (takich jak budynki, dzieta sztuki, stro-
je, przedmioty). Bohaterami tych prac czynil kobiety, kochankéw lub pary
z dzieckiem®, a tre$¢ obrazéw nasycatl watkami pos§wigconymi réoznym prze-
jawom mito$ci, inspirujac si¢ wlasnym zyciem domowym i rodzinnym. O ile
poczatkowo pokazywat pary kochankow, o tyle od roku 1881 na obrazach
zaczely si¢ pojawia¢ niemowlgta — przykladem moze by¢ najwczes$niejsze
przedstawienie macierzynstwa Przy swiqtyni (Idylla)®, a od okoto 1883 roku,
czyli roku narodzin Leona, najmltodszego dziecka Siemiradzkich, kilkuletni
chtopcy bawiacy si¢ z matkami, jak w Sielance rzymskiej — Lowieniu ryb®. Do
kobiet czasem dotacza mtody mezczyzna petniacy role juz nie kochanka, ale
ojca — na przyktad w pracy Szczescie rodzinne’. Od roku 1885 Siemiradzki
poszerzyt tematyke sielanek o watki zabaw i ksztatcenia dzieci, wprowadzajac
odpowiednie rekwizyty — dziecigce zabawki nawiazujace do antycznych mi-
tow (jak todeczki z lalkami lub z napisem ,,Argo”, nawiazujacym do mitycznej
wyprawy argonautéw po ztote runo); przyktadem sa obrazy Przed kqpielq
(Rzymska sielanka)® z roku 1885 czy Maly argonauta® z okoto 1885 roku.
Z czasem chtopcy na obrazach Siemiradzkiego dorastaja: okoto 1888-1890
roku starszy ma juz kilkanascie lat i gra na instrumentach (nawiazuje do tego
obraz Dziewczeta zastuchane w dzwieki fletu'® z okoto 1888 roku); mtodszy
nie jest juz rozkosznym niemowlgciem lecz dzieckiem w wieku od trzech

3 H. Siemiradzki, Elegia (Z antycznego Zycia), obraz zaginiony, w: Korpus dziel malarskich
Henryka Siemiradzkiego, t. 2, nr kat. 14/4, s. 165-169.

* Por.J.Malinowski, Idylle. Wstep, w: Korpus dziel malarskich Henryka Siemiradzkiego,
t. 2, s. 157-161 oraz noty katalogowe obrazéw nry kat. od 14/1-14/57, s. 161-259.

5 H. Siemiradzki, Przy swiqtyni (Idylla), 1881, Muzeum Narodowe w Warszawie, nr inw.
MP 183681.

¢ Tenze, Sielanka rzymska — Lowienie ryb, ok. 1883 (?), Muzeum Narodowe w Warszawie,
nr inw. MP 4014.

" Tenze, Szczescie rodzinne, 1885, Yale University Art Galery, New Heaven, nr inw. 2010.229.1.

8 Tenze, Przed kaqpielq (Rzymska sielanka), 1885, Muzeum Narodowe w Warszawie, nr inw.
MP 260.

® Tenze, Maly argonauta (z okoto 1885 roku), obraz zaginiony, w: Korpus dziel malarskich
Henryka Siemiradzkiego, t. 2, nr kat. 14/21, s. 207-209; 14/22, s. 212-214.

10 Tenze, Dziewczeta zastuchane w dzwiceki fletu, ok. 1888, obraz zaginiony, w: Korpus dziel
malarskich Henryka Siemiradzkiego, t. 2, nr kat. 14/30, s. 222n.



1. Henryk Siemiradzki, Nad morskim brzegiem — szkic, ok. 1896-1898, olej, ptétno, w zbiorach
Muzeum Narodowego w Krakowie.
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2. Henryk Siemiradzki, U Zrddta, 1890, olej, ptétno, wlasnos¢ prywatna, fot. P. Jezierski.
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3. Henryk Siemiradzki, Dziewczyna przy Zrodle, 1898, w zbiorach Muzeum Narodowego
w Krakowie.




4. Odlew gipsowy posagu Atena Lemnia
zroku 450 p.n.e. przypisywanego Fidiaszowi,
Frantiskansky klaster Hostinné (Czechy).
Zrédto: Wikimedia Commons

5. Henryk Siemiradzki, Wazon czy kobieta?, 1878, obraz zaginiony.
Zrédto: Wikimedia Commons
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7. Anselm Feuerbach, Das Gastmahl des Plato, 1874, w zbiorach Alte Nationalgalerie w Berlinie.
Zrédto: Wikimedia Commons

8. Lawrence Alma-Tadema, Promise of Spring,
1890, w zbiorach Museum of Fine Arts w Bo-
| stonie.




9. Frederic Leighton, Lachrymae, 1894-
-1895, w zbiorach Metropolitan Museum
of Art w Nowym Jorku.
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do pigciu lat (obrazy Scena przy zrodle" z okoto 1890 roku, Nad brzegiem
zatoki morskiej'? z okoto 1890, Pieszczoszek z 1893, Obudzit sie™ 1895).
Zarys postaci takiego pigcio-, szesciolatka towarzyszy kobiecie na obrazie
Nad morskim brzegiem" (il. 1), malowanym prawdopodobnie w polowie lat
dziewigcédziesiatych dziewigtnastego wieku. Taki chlopiec widnieje tez na ob-
razie Odpoczynek'® z roku 1896, najmtodszy syn Leon miat jednak wowczas
juz okoto dwunastu lat, o czym $wiadczy Portret Leosia Siemiradzkiego — syna
artysty'’ (z roku 1892). Doskonale uchwycony, mimo szkicowego zaledwie
zarysu kompozycji, melancholijny nastr6j obrazu — poza 1 spojrzenie lekko
obroconej glowy kobiety, ukazanie chtopca w wieku kilku, a nie kilkunastu lat,
swiadcza o probie zatrzymania przez starzejacego si¢ artyst¢ czasu minionego,
beztroskiego zycia domowego.

W obu wspomnianych kompozycjach Siemiradzki zmienit tez zasadniczo
formulg otoczenia. Od roku 1879, gdy powstata Sielanka rzymska — Lowienie
ryb, malarz czgsto redukowal elementy antyczne do przedstawienia starozyt-
nej budowli w tle (taka wida¢ takze na obrazie Nad morskim brzegiem) 1 an-
tycznych rzezb lub waz, podkreslajac w ten sposob realizm przedstawianych
scen oraz bliskos$¢ tematyki ukazanej na obrazach zyciu wspotczesnych sobie
odbiorcow: przyjaciot, klientow, mitosnikow starozytnosci. Od polowy lat
dziewigcédziesiatych pigédziesigcioletni artysta stopniowo rezygnowat z reali-
zmu scen 1 dynamicznych ujg¢ postaci 1 — niemal catkowicie — z rekwizytow
antycznego otoczenia (z wyjatkiem starozytnych waz), redukujac kompozycje
do schematycznych uje¢ postaci i tla, by podkreslic wyrazisto§¢ pionowych
i poziomych linii kompozycyjnych, typowych dla zasad klasycznych budowy
obrazu: spokoju, harmonii, rownowagi i prostoty zalecanych jeszcze przez
Johanna Joachima Winckelmanna'®.

I Tenze, Scena przy zrodle, ok. 1890, kolekcja prywatna, Moskwa.

12 Tenze, Nad brzegiem zatoki morskiej, ok. 1890, Muzeum Narodowe w Warszawie, nr inw.
MP 1024.

13 Tenze, Pieszczoszek, 1893, wlasno$¢ prywatna.

14 Tenze, ObudZzil sie, 1895, obraz zaginiony, w: Korpus dzief malarskich Henryka Siemiradz-
kiego, t. 2, nr kat. 14/48, s. 238.

15 Tenze, Nad morskim brzegiem, b.d., Muzeum Narodowe w Krakowie, nr inw. II-a-1172.

16 Tenze, Odpoczynek, 1896, Narodowa Galeria Sztuki, Lwow, nr inw. X-897.

17 Tenze, Portret Leosia Siemiradzkiego — syna artysty, 1892, Muzeum Narodowe w Krakowie,
nr inw. [1-a-1193.

8 Zob. J.J. Winckelman n, Mysl o nasladowaniu greckich rzezb i malowidel, thum.
J. Maurin-Bialostocka, w: Teoretycy, artysci i krytycy o sztuce 1700-1870, wybor i oprac. E. Grabska,
M. Poprzgcka, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 1989, s. 162-178. W tej ksiedze zapisat
Winckelmann stynne stowa: ,,Powszechna i naczelna cecha rzezb greckich jest wreszcie szlachet-
na prostota i spokojna wielkos¢, tak w postawie jak i w wyrazie. [...] wyraz w posagach greckich
przy wszelkich namigtno$ciach ukazuje duszg wielka i stateczna. [...] Im spokojniejsza jest postawa
[catego] ciala, tym lepiej nadaje si¢ do wyrazania prawdziwego charakteru duszy. [...] Dusza poru-
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Obrazy takie, jak U zrodta z roku 1890" (il. 2) i Dziewczyna przy zrodle®
(il. 3) z 1898 czy Wiosnq (Przy zrodle)*' z 1899 sa catkowicie pozbawione
akcji. Ich konstrukcja poddana jest niestychanie rygorystycznej geometrii,
czego we wcezesniejszych kompozycjach sielanek artysta unikat, poniewaz nie
wygladatyby ,,realistycznie”. Wystarczy poroéwnaé obrazy Po wode** z okoto
1899 roku i Wiosng z tegoz roku. Na tym ostatnim posta¢ kobiety wyabstraho-
wat artysta ze sceny rodzajowej, a catos¢ skomponowat tak, jakby w pejzazu
umiescit grecka rzezbg w antycznym stroju. Poglebit to skojarzenie, nadajac
kobiecie pozbawiony emocji acz melancholijny wyglad®. Studium jest sta-
tyczne, skoncentrowane na sublimacji pigkna na podstawie studium z natury.
Tego rodzaju prace stanowia raczej studia konceptualnego pickna mierzonego
tradycja greckiego, pitagorejskiego metrum. Zatracaja one charakter scen ro-
dzajowych, narracyjnych, a nawet realistycznych, zyskuja za$§ klarowna kon-
strukcje monumentalizujaca poszczegdlne motywy mimo matych rozmiaréw
obrazéw, a to podkresla ich symboliczne przestanie. Dominuja w nich studia
poszczegblnych — nielicznych zreszta — elementow kompozycyjnych (postaci,
fontanny, drzewa), analogicznie do starannie opracowanych elementow tego
rodzaju w rzezbach, na plaskorzezbach i w malarstwie wazowym klasycznej
Grecji i Rzymu. Tematyka nie odwoluje si¢ do opowiesci i scen narracyjnych,
lecz do symboli ukazywanych za pomoca niewielu motywow (takich jak ko-
biety, zrodta, drzewa), ktére dzigki temu stajg si¢ bardziej wyeksponowane.
Wszystkie zwiazane sa z symbolika zycia, znaczaca dla ponad pigecdziesigcio-
letniego artysty.

Nowa koncepcja sielanek §wiadczy o zmianie upodoban Siemiradzkiego
z inspirowanych realizmem na estetyczne — dojrzaly artysta zaczyna poszu-
kiwaé rozwiazan zwiazanych z pigknem idealnym; poszukuje w egzystencji
cztowieka pierwiastka nie§miertelnego, nieprzemijajacego, ktory przez wieki
uwazany byt za ziemskie odbicie wiecznotrwalej idei Dobra i Pigkna, nieza-
leznej od zmystowych doznan i przypadkowych okolicznosci pojedynczych

szona gwaltownym uczuciem jest tatwiejsza do pokazania i okreslenia, ale wielka i szlachetna jest
[tylko] wtedy, gdy cechuje ja skupienie i spokdj” (tamze, s. 172n.). Por. tez: t e n z e, Dzieje sztuki
starozytnej, oprac. W. Batus, ttum. T. Zatorski, Universitas, Krakow 2012, s. xiii-xiv, 138-150. Na
temat zrodet platonskiego pojmowania przez Winckelmanna idealnej, to znaczy duchowej natury
i Pigkna w naturze por. Ch. G o h 1k e, Edle Einfalt, stille Gréfse. Winckelmann und seine Rezeption
durch Schiller und Goethe, Washington University in St. Louis, St. Louis 2012, s. 13-17 (https:/
openscholarship.wustl.edu/cgi/viewcontent.cgi?article=1754&context=etd).

19 H. Siemiradzki, U Zrédta, 1898, Narodowa Galeria Sztuki, Lwow, nr inw. XK-897.

20 Tenze, Dziewczyna przy zrédle, 1898, Muzeum Narodowe w Krakowie, nr inw. I1-a-296.

2 Tenze, Wiosnq (Przy zrédle), 1899, Zamek Krolewski na Wawelu, Krakow, nr inw. 7433.

22 Tenze, Po wode, ok. 1899, Omskie Obwodowe Muzeum Sztuk Plastycznych, nr inw. JK-339.

2 Dziekuje doktorowi Grzegorzowi Firstowi za zwrdcenie uwagi na ten wazny element eks-
presji.
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istnien ludzkich. Takie podejécie Siemiradzkiego wskazuje na zwiazek jego
sztuki z europejska, czerpiaca ze sztuki greckiej, inspirowanej idealistyczna
filozofig platonska i neoplatonska.

WIELKA TEORIA
JAKO PODSTAWA EUROPEJSKIEJ SZTUKI KLASYCZNE]

Starozytni Grecy poznanie wiazali z widzeniem 1 ogladem, dlatego ich
kultur¢ duchowa czgsto okreslano jako ,kulture widzenia” lub ,kulturg for-
my”, ktora jest przedmiotem widzenia. Pojgcia idea i eidos odnosili nie do
materii (gr. soma), lecz raczej do natury przedmiotu (gr. fizis). Stowo eidos
— ,,widzie¢” stanowi zrédtostow kluczowych terminow greckiej koncepcji
poznania. By¢ moze terminy te pochodza z filozofii pitagorejskiej, w ktorej
mialy znaczenie techniczne; jest tez mozliwe, Ze odnosity si¢ tylko do $wiata
materialnego (do ksztaltu, formy widzialnej czy przejawiania si¢) lub przed-
miotow geometrii*.

Pigkno w dziedzinie zmystu wzroku Grecy kojarzyli ze swiatlem, a w dzie-
dzinie zmystu shuchu — z rytmem jako czynnikiem tadu, ktéry ujmowat w karby
zmienno$¢. Zdaniem Adama Krokiewicza pitagorejczycy ,,okreslili pigkno na
podstawie swoich badan matematycznych i szczego6lnie muzycznych jako wia-
$ciwy, przez natur¢ wyznaczony stosunek danych czesci do siebie wzajemnie
1 do wytworzonej przez nie cato$ci i ze ten stosunek, dajacy si¢ ustali¢ za po-
moca liczb, nazwali harmonia, proporcja (analogia) i symetria (wspotmierno-
$cig)”?. Tg teorig pigkna nazywa si¢ czgsto ,,Wielka Teoria”. Pod wptywem
mysli pitagorejskiej pozostawali poeci greccy, na przyklad anonim z piatego
wieku przed nasza era, ktory tak zdefiniowal pelnig cnét mezczyzny: ,,Czy
idzie o sprawnos$¢ rak czy nog, czy ducha, jak pod wegielnicg nienagannie zbu-
dowany”?’. Wptywowi temu ulegali takze artySci, migdzy innymi dzialajacy
w pierwszej potowie piatego wieku przed nasza erq italski rzezbiarz Pitago-
ras z Region, ktory zyskat stawe dzigki znajomosci proporcji ludzkiego ciata
1z rytmu, jakim odznaczaty si¢ jego prace. Wspotczesny Fidiaszowi Poliklet
z Argos na podstawie pomiaroOw cztonkéw ludzkich ustalat ich $rednie pro-
porcje, wierzac, ze ,,posag musi by¢ pigkny, jezeli przedstawia zespot dobrze

2 Por. P. T ender a, Od filozofii swiatla do sztuki swiatla, Uniwersytet Jagiellonski, Kra-
kow 2014, s. 51; A. Krokiewic z, Zarys filozofii greckiej, Aletheia, Warszawa 2000, s. 292-294.

» Krokiewicz,dz cyt,s. 23.

® M.Baborska-Narozny, Gldwne kierunki interpretacji idei harmonii w mysli staro-
zytnych. Od Pitagorasa do Witruwiusza, ,,Architectus” 2004, nr 2(16), s. 29.

7 'W. J aeger, Paideia. Formowanie czlowieka greckiego, ttum. M. Plezia, H. Bednarek,
Aletheia, Warszawa 2001, s. 37.
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obliczonych i precyzyjnie [...] wykonanych czgsci?®. Poliklet napisal na ten
temat rozprawg zatytutowana Kanon, ktorej tre$¢ zwizualizowat wyrzezbio-
nym przez siebie posagiem. Stworzyt w ten sposob regule (kanon), ktora stata
sig zrodtem wiedzy dla innych rzezbiarzy. Do zachowania symetrii i proporcji
zgodnych z kanonem dazyli takze architekci. Sadzono bowiem, ze figury geo-
metryczne (jak koto, trojkat, kwadrat lub prostokat) oraz matematyczne po-
dziaty odcinka (na przyktad ztote cigcie, zwane tez ztotym podziatem) znajduja
odzwierciedlenie w pigknie ciata ludzkiego. Pitagoras odkryl niewzruszone
prawa harmonii muzycznej, ktore wpisat w tad 1 harmonig catego $wiata, nada-
jac muzyce ,,nimb kosmicznej potegi”*. Pitagorejczycy mieli oczyszczac ciato
za pomoca sztuki leczniczej, a duszg — za pomoca muzyki. W piatym wieku
przed nasza era wptyw tego filozofa i jego nauk byt ogromny.

Pitagoras nie uznat za wystarczajace istnienia jedynie materialistycznej
podstawy matematycznych prawidet harmonii muzycznej i kosmicznej. Uczyt,
7€ maja one ostateczne uzasadnienie w stworzonych przez bogéw liczbach
substancjalnych oraz ich wzajemnych stosunkach. Fenomenalne pigkno i do-
bro stanowia odtworzenie — w czasie i przestrzeni — tych doskonatych bytow.
Podazajac tym sladem, Platon podkreslat znaczenie kuli i okregu jako ksztat-
tow, ktore najbardziej odpowiadaty Stworzycielowi, chwalil tez ,,pigkno$¢ linii
prostej i kota [...], ptaszczyzny i1 bryty”, poniewaz byly ,,pigkne zawsze i same
dla siebie, i dajace rozkosze osobliwe i swoiste™.

Platon postugiwal si¢ pojgciami idea i eidos na oznaczenie formy we-
wngtrznej. Obydwa pojecia sa zblizone znaczeniowo, idea odnosi si¢ jednak
do tego, co istnieje realnie, eidos zas§ ma szerszy zakres znaczeniowy i doty-
czy klas czy tez wzoréw przedmiotdw (zardwno przedmiotow zmystowych,
jak 11idei matematycznych, co stanowi dziedzictwo pitagorejczykow). Pojecie
przedmiotu jest w niniejszym artykule — za Pauling Tendera — rozumiane sze-
rzej niz pojecie bytu®'. Bytami sa tylko przedmioty realnie istniejace, czyli
idee: idea Dobra-Pigkna, idee jednostkowe oraz przedmioty matematyki, a nie
sa nimi przedmioty materialne, czyli fizyczne oraz zmystowe. W filozofii Pla-
tona z pojgciem istoty (gr. eidos) wiaze si¢ zdolnos¢ pojmowania i rozumienia,
metaforycznie okreslana jako widzenie. ,,To wiasnie Platon stworzyl wyraze-
nia: «oko umystuy, «oko duszy» dla okreslenia zdolnosci intelektu do mys$lenia

B Krokiewicz, dz cyt,s. 23.

2 Tamze, s. 26.

¥ Jaeger,dz. cyt,s. 37;por. Krokiewicz, dz. cyt.,s. 23-26, 31. Por. tezz Baborska-
-Narozny,dz. cyt., s. 32. Autorka podkresla ewidentny wptyw Platona na utrwalona w traktatach
teorig architektury i ,,pozniejsze postrzeganie dziet przez pryzmat wcielania tych teorii w zycie”
(tamze).

3 Por. Tendera,dz. cyt., s. 51.
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i uyymowania istoty”*?. Jeden z uczniéw Platona, kontynuator jego pogladow
Maksimus z Tyru, napisal, ze jedynie poprzez ,,«wzrok duszy pigkny, i czysty,
1 mys$lny» mozna zblizy¢ si¢ do Boga™>*.

W teorii aksjologicznej Platona kryterium absolutnym oceny wszelkich
dziatan ludzkich jest idea Dobra. Cztowiek zyjacy zgodnie z wiedza na temat
tego, czym jest Dobro, staje si¢ szczesliwy, niezaleznie od tego, czy jest majetny
lub stawy. Zachowuje on i rozwija w sobie pigkno i dobro (gr. kalos kagathos),
ktére stanowia o jego doskonatosci (gr. kalokhagatia). Pigkno rozumiane jest
tu szeroko 1 zgodnie z tradycja grecka, czyli poza wartosciami estetycznymi;
Platon pigknymi nazywat takze warto$ci moralne i poznawcze*. Sadze, ze dzi$
do adekwatnego okreslenia tego pojgcia uzyliby$Smy raczej stowa ,,wtasciwy”
lub ,,stosowny”. Zapewne nie przypadkowo sformulowana przez Arystotelesa
zasada decorum nalezata do kanonu zasad sztuk pigknych?.

Idee w filozofii Platona sa wlasciwym przedmiotem wiedzy jako wieczne,
niezmienne i doskonate; stojac na samym szczycie hierarchii bytowej, stano-
wig prawzor dla wszystkich przedmiotow niedoskonatych. Checac wyjasnic,
7e najwyzsza idea Dobra i Pigkna jest miara wszystkiego, ze wprowadza do
$wiata tad i1 harmonig, Platon pisze, ze ,,ona jest dla wszystkiego przyczyna
wszystkiego, co stuszne i pigkne, ze w §wiecie widzialnym pochodzi od nigj
$wiatto 1 jego pan, a w $wiecie mys$li ona panuje i rodzi prawdg i rozum, i ze
musi ja dojrze¢ ten, ktéry ma postgpowac rozumnie™ . Idea Dobra i Pigkna
ma wigc by¢ nie tylko Zrodtem harmonii $wiata, ale rowniez zasad zycia co-
dziennego, etyki czy filozofii praktyczne;.

32 Cyt.za: Tendera,dz cyt.,s. 51. Por. G. R e al e, Historia filozofii starozytnej, t. 2, Platon
i Arystoteles, thum. E.I. Zielinski, Wydawnictwo KUL, Lublin 2001, s. 90.

¥ Cyt.za:Tendera,dz cyt,s.51.Por D.Dembifiska-Siury, Pomiedzy Platonem
a Plotynem, czyli o praneoplatonizmie, ,,Studia filozoficzne” 1980, nr 9(178), s. 97.

% Por. Tendera,dz. cyt,s. 51, 55.

% Kategoria stosownosci, popularna w sztuce nowozytnej w terminologii tacinskiej (decorum),
zostata opracowana w retoryce starozytnych Grekow. Arystoteles w siddmym rozdziale trzeciej ksig-
gi Retoryki pisat o niej: ,,Styl osiagnie stosownosc, jesli pozwoli wyrazi¢ uczucia i charaktery i jesli
bedzie odpowiedni do swego przedmiotu. Odpowiednios¢ ta zostanie zachowana, jesli nie bedzie sig
mowic¢ niedbale o sprawach powaznych ani w sposdb uroczysty o blahostkach” (Arystoteles, Reto-
ryka, 1408a, 10, w: tenze, Retoryka. Poetyka, thum. H. Podbielski, Panstwowe Wydawnictwo Nauko-
we, Warszawa 1988, s. 252). Na temat poprawnosci przektadu tekstu Arystotelesa zob. J. Ziomek,
., Retoryka. — Poetyka”, Arystoteles, przetozyl, wstepem i komentarzem opatrzyt Henryk Podbielski,
Warszawa 1988 [recenzja), ,,Pamigtnik Literacki. Czasopismo kwartalne pos§wigcone historii i kryty-
ce literatury polskiej” 81(1990) nr 2, s. 343-352. Szerzej na temat zasady decorum w retoryce zob. tez:
M. K or o1k o, Sztuka retoryki. Przewodnik encyklopedyczny, Wiedza Powszechna, Warsza-
wa 1990 (por. zwl. s. 50n.).

% Cyt.za: Tendera,dz cyt., s. 37. Por. Pl ato n, Panstwo, ks. VII, 517 C, t. 2, ttum.
W. Witwicki, Akme, Warszawa 1991, s. 67n.
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Platonska teoria emanacji, koncepcja bytu i hierarchicznej struktury rze-
czywisto$ci zaktadaty, ze to, co zmystowe, ziemskie, jest najbardziej uposle-
dzone pod wzgledem nasycenia Pigknem-Dobrem, a tym bardziej uposledzone
jest odbicie pigkna zmystowego, tego, co ziemskie, czyli sztuka i jej wytwory.
Platon doceniat jednak wartos$¢ sztuki. Przyjmowal, ze §wiatto oczu polaczone
jest z rozumna czescia ludzkiej duszy, ktora uzewnetrznia si¢ w szlachetnych
cechach cztowieka: w pigknie, dzielnosci i cnocie. One wlasnie sktadaja sig¢ na
Platonskie rozumienie greckiego pojgcia arete. Pigkno jest zatem warunkiem
koniecznym sztuki, jako wzor dla zdobywania arete, a dostrzeganie pigkna
sztuki $wiadczy o posiadaniu arete i o doskonaleniu siebie samego. Wedtug
filozofa wartosci degraduja si¢ wraz ze wzrastaniem materialnosci i zmysto-
wosci. Pigkno zmystowe, mimo ze nizsze jest od pigkna intelektualnego, cenit
wysoko, poniewaz wnosi ono ,,swoj istotny wktad w rozwdj filozoficzny czto-
wieka, bowiem funkcja tego pigkna jest uzmystowienie porzadku $wiata™’.
W Uczcie swoja teorig warto$ci wypowiada Platon ustami Diotymy. Z punktu
widzenia aksjologii wypowiedz ta wyznacza ,,droge wznoszaca”, w ktorej
pigkno zmystowe sytuuje si¢ na najnizszym poziomie, ale stanowi konieczny
element hierarchii wartosci: ,,Bo tedy biegnie naturalna droga mitosci, czy ktos
po niej idzie, czy go kto drugi prowadzi: od takich pigknych ciat z poczatku
ciagnie si¢ cztowiek ku temu wyzszemu pigknu, wznosi, jakby po szczeblach
wstgpowal: od jednego do dwoch, a od dwoch do wszystkich pigknych ciat,
a od ciat pigknych az do nauk pigknych, a od nauk pieknych az do tej nauki na
koncu, ktora juz nie o innym pigknie mowi, ale cztowiekowi daje owo pigkno
samo w sobie; [...] na tym szczeblu dopiero zycie jest cos warte”®. Tende-
ra stwierdza, ze ,,wypowiedz Diotymy jest integralng czgscia nauk Platona
i stanowi niemal petne zreferowanie jego pogladow aksjologicznych™”, ale
uzupehiia ja stowami Timajosa: ,,Swiat jest najpiekniejszy sposréd zrodzo-
nych, a wykonawca jego najlepszy jest ze sprawcow”. Cztowiek stanowi
wprawdzie obraz idei Pigkna i Dobra, czyli arete, ale nie jest pozbawiony wad,
dlatego nie on ma by¢ przedmiotem mitosci, lecz cnota jako idea etyczna.

Takie zalozenie realizowata klasyczna sztuka grecka — nie konkretny czto-
wiek byt celem wysitkow jej tworcow, ale personifikacja kalokagatii. Bogowie
1 herosi ksztattowani byli tak, by patrzacemu ich przedstawienia przypominaty
o arete, o doskonato$ci, o cnocie jako idei etycznej. Przyktadem moze by¢

¥ Tendera,dz cyt,s. 57.

¥ Cyt.za: Tendera,dz. cyt,s. 57. Por. Platon, Uczta, 211 C-D, thum. W. Witwicki, PWN,
Warszawa 1975, s. 119.

¥ Tendera,dz cyt,s. 58.

40 Cyt.za: Tendera,dz. cyt.,s. 58. Por. Platon, Timaios, 29 A, w: tenze, Timaios. Kritias,
thum. W. Witwicki, Wydawnictwo Antyk, Warszawa 2002, s. 26.
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rzezba Atena Lemnia przypisywana Fidiaszowi (il. 4)* — nieobecny wzrok
postaci bogini i brak oznak emocji dobrze oddaja esencjg pojgcia kalokaga-
tii. Posag nosi tez silne pigtno antycznej harmonii oraz pitagorejskich zasad
symetrii 1 rytmu. Nie przedstawia zatem konkretnej, nieprzecigtnie urodziwe;j
kobiety, ktora pozuje tworcy, ale jest materialnym ucielesnieniem abstrakcyj-
nej, najwazniejszej idei — idei wiecznego Pigkna i Dobra, bgdacej wzorcem
prawdziwych wartosci dla kolejnych pokolen tworcow, takze tych dziewigt-
nastowiecznych, takze dla Siemiradzkiego.

Filozofia Platonska, kontynuowana i rozwijana w atenskiej Akademii,
miata wptyw na postrzeganie roli bogdw. Zmienit sig ich status, a wraz z nim
— wzrosto ich podobienstwo do ludzi. W sztuce hellenistycznej ich przedsta-
wienia nie maja juz wiele wspdlnego z personifikacja idei, ale czgsto wiaza
si¢ ze zmyslowoscia, przemawiajac wylacznie do ,,oczu ciata”. ArtySci zafa-
scynowani arystotelesowska mimesis* nie daza do wypracowania koncepcji
dzieta sztuki, ktore satysfakcjonowatoby ,,oczy umystu” czy ,,oczy duszy”
odbiorcy.

Paulina Tendera pisze: ,,Wskazanie idei Pigkna-Dobra jako miary dla oce-
ny $wiata zmystowego stanowi konsekwencj¢ Platonskiej filozofii bytu™*.
Dalej stwierdza: ,, Tradycja filozofii platonskiej, tkwiaca u podstaw kultury
europejskiej, ma stale ten sam przedmiot, ktorym jest Prawda. W tym sensie
wszyscy jeste§my uczniami Platona™*.

Plotyn, intelektualista, ale i dydaktyk, ktory nazywat siebie komentatorem
Platona, rozwinat filozofi¢ mistrza w system wzbogacony o nowe, wschodnie
watki — watki mistyczne. Pierwsza przyczyng z koncepcji Platonskiej — przy-
czyng, ktorej nie zostata nadana nazwa, a ktéra zblizona jest do pojecia Abso-
lutu — Plotyn okreslit za pomoca poje¢ Dobra, Prawdy i Pigkna, zastrzegajac,
ze nie oddaja catej jej istoty*. Pigkno stanowi zatem nieodzowny element
najwyzszego bytu — absolutnej egzystencji, ale takze przyczyny wszystkiego,
ktérej tworcze dzialanie powoduje, ze kazda doskonatos¢ ,,powstaje jako wy-
raz dzialania rzeczywistosci wyzszej i doskonalszej, staje si¢ jej odbiciem™®.
Niezaleznie od miejsca w hierarchii emanacyjnej, byt zmierza do swej przy-
czyny — doskonatosci, 1 poznaje ja. Dobrochna Dembiniska-Siury, analizujac

4 Posag wykuty przez Fidiasza i umieszczony na atenskim Akropolu nie zachowat si¢. Znamy
go z rekonstrukeji i kopii, migdzy innymi kopii rzymskiej z pierwszego wieku n.e., przechowywanej
obecnie w zbiorach Staatliche Kunstsammlungen Dresden (nr inw, Hm 49).

“ Por.Baborska-Narozny,dz cyt.,s. 32n.

# Tendera,dz. cyt.,s. 37

4 Tamze, s. 68.

“ Por.D.Dembinska-Siury,, Enneady” Plotyna, ,Przeglad Filozoficzny — Nowa Seria”,
1(1992) nr 3, s. 152.

4 Tamze, s. 154.
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Enneady Plotyna, przedstawia dualistyczne — a zarazem antagonistyczne —
mozliwos$ci pojedynczych istnien ludzkich: ,,Nalezy [...] cztowiek do dwoch
rzeczywistosci zarazem — do §wiata umystowego i zmyslowego. Staja wiec
przed nim dwie mozliwosci: zy¢ dusza badz ciatem, dazy¢ do bytu, dobra,
pickna, badZz wybiera¢ niebyt, zto, szpetote™’. Ma zatem cztowiek mozliwos¢
wyboru drogi powrotu do Absolutu i jego doskonatosci. Wybor ten, decydu-
jacy o godnosci cztowieka, zdaniem Plotyna — podobnie jak Platona — jest
obowiazkiem. Kto to rozumie, rozumie takze dzialania pierwszej przyczyny,
zrodta wszystkiego. Koncepcja Plotyna zainteresowata pierwszych chrzescijan
1 wplyngla na rozwdj ich doktryny, dajac podstawy kulturze europejskiej i jej
cywilizacyjnemu rozwojowi.

O wspomnianej wyzej zdolnosci cztowieka pamigtali artysci drugiej po-
towy dziewigtnastego wieku, mimo Ze coraz wigksza popularnos$¢ zyskiwaty
woOwczas materialistyczne — w istocie redukcjonistyczne — koncepcje cztowie-
ka. Po do$§wiadczeniach realizmu potowy stulecia wracali oni do klasycznych
1 antycznych koncepcji pigkna. Niebagatelne znaczenie dla ich wyboru miato
przekonanie Platona i Plotyna, ze obok cnoty, metody poznania i doskonalenia
moralnego, mito$¢ pigkna jest niezbgdna dla doskonalenia i zmierzania do idei
pickna, do Absolutu®.

ZAINTERESOWANIE HARMONIA I PITAGOREJSKIMI ZASADAMI PIEKNA
W SZTUCE EUROPEJSKIEJ DZIEWIETNASTEGO WIEKU

Trudno analizowa¢ dziewigtnastowieczne obrazy w bezposrednim odnie-
sieniu do dziel malarskich starozytnos$ci klasycznej, tych wybitnych, znanych
z opisow 1 anegdot, gdy dysponuje si¢ zaledwie w pewnym stopniu zacho-
wanymi dekoracjami patacow, nawet jesli sa tak znaczace, jak Domus Aurea
Nerona, odkryty juz w nowozytnosci. Wazny z punktu widzenia tematu niniej-
szego artykutu przetom w odrodzeniu warto$ci starozytnego $§wiata nastapit
w pigtnastowiecznej Florencji, ktora uczyta si¢ antyku nie z pism Arystotelesa,
ale — dzigki powotanej Accdemia Platonica i prowadzonym tam dyskusjom
przedstawicieli réznych nauk i dziedzin ludzkiej dziatalnos$ci tworczej — Plato-
na, a takze Plotyna, poznajac rowniez ich poglady dotyczace zagadnien pigkna
i mistyki*. Skoro arty$ci renesansu podjeli probe odtworzenia starozytnego

47 Tamze, s. 162.

“ Por. tamze, s. 38-40, 55-59.

# Grupa skupiona wokot Marsilia Ficina, ktora dokonata przektadu wszystkich dziet Platona
i Plotyna oraz pomniejszych pism neoplatonczykow i hymnoéw orfickich, nazywana byta Akademia
Platonska (Accdemia Platonica) we Florencji, poniewaz w zamysle organizatoré6w miata nawiazywaé
wprost do Akademii Platonskiej w Atenach. Marsilio Ficino, zafascynowany Platonem, urzadzat
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malarstwa Grecji i Rzymu, postugujac si¢ antycznymi tekstami opisujacymi
reguly pigkna lub wybrane wyzwania artystyczne, trudno podejrzewac, by
wiek dziewigtnasty — wienczacy problematyke rekonstrukcji starozytnosci
w malarstwie sztalugowym za pomoca tekstow oraz badan archeologicznych
— zamilkl na temat owych regut. Nie zamilkl, ale nie wszystkich one intereso-
waly. Krag malarzy starszego pokolenia, takich jak Lawrence Alma-Tadema,
Albert Joseph Moore czy Henryk Siemiradzki, w ostatniej ¢wierci dziewigt-
nastego wieku porzucil tendencje ,realistyczne”, obecne w tworczosci jego
przedstawicieli jeszcze w trzeciej tercji stulecia®. Nie porzucit ich Anselm
Feuerbach, poniewaz nigdy ich nie podjal; realizm go nie interesowat.

Temat sielanek w sztuce Europejczykéw wywotywal Rzym, gdy znalazt
si¢ na drodze podrozy badz edukacji ktoregos$ z artystow. William-Adolphe
Bouguereau w roku 1850, w ktoérym otrzymal Prix de Rome i rozpoczat studia
w Rzymie, namalowat Sielanke®' jako scenke mitosna z dwojgiem zakocha-
nych. Dekadg p6zniej, w roku 1860, gdy byt juz ojcem, w kolejnej Sielance®
przedstawit —niczym Siemiradzki — par¢ mlodych ludzi z dzieckiem, z ktérym
bawi si¢ ojciec. Od konca lat szes¢dziesiatych umysty akademikéw zajmowaé
musiata Sjesta Almy-Tademy™, dla ktorego scenka rodzajowa stata si¢ pre-
tekstem do prowadzenia znakomitego studium kontemplacji pigkna, co — jak
sadzono w Europie — najlepiej potrafili starozytni Grecy. Frederic Leighton,
wykorzystujac pomyst Almy-Tademy — dwie osoby stuchaja grajacego, jed-
na na niego patrzy, druga nie patrzy, zastuchana i wewngtrznie skupiona —
skomponowat swoj obraz zatytutowany Sielanka>*. Siemiradzki podjat temat
refleksji nad pigknem zewngtrznym, materialnym oraz wewngtrznym, kon-
templacyjnym i duchowym, przetwarzajac go w roku 1878 na obrazie Wazon
czy kobieta?> (il. 5) w narracyjna scenke¢ o prostej, acz dramatycznej tresci:
dokonywania wyboru migdzy kupnem powabnej niewolnicy a zakupem cennej
wazy.

Dopiero z uplywem czasu Siemiradzki docenit kontemplacyjna, filozo-
ficzna 1 matematyczna rol¢ koncepcji pickna. W ostatnich dwoch dekadach

nawet erudycyjne bankiety nawiazujace do Uczty (zob. M. Cis z e w s k i, hasto: ,,Akademia Flo-
rencka”, w: Powszechna Encyklopedia Filozofii, t. 1, red. A. Maryniarczyk i in., Polskie Towarzystwo
Tomasza z Akwinu, Lublin 2000, s. 98-101).

50 Por. np. J.D. Baetens, The Legacy of Henri Leys, w: Lawrence Alma-Tadema: At Home
in Antiquity, red. E. Prettejohn, P. Trippi, Prestel, Munich — London — New York 2016, s. 44. (Publi-
kacja towarzyszyta wystawie eksponowanej od 1 pazdziernika 2016 do 7 lutego 2017 roku we Fries
Museum w Leeuwarden, a nastgpnie w innych osrodkach).

SUW. Bouguereau, Idyll, 1850, wlasno$¢ prywatna.

52 Tenze, Idyll Ancient Family, po 1860, wtasnos¢ prywatna.

5% L. Alma-Tadema, The Siesta, 1868, Museo del Prado, Madryt, nr inw. P 003966.

54 F. Leighton, Idyll, 1880-1881, wlasno$¢ prywatna.

55 H. Siemiradzki, Wazon czy kobieta?, 1878, wlasno$¢ prywatna.
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wieku dziewigtnastego i na poczatku kolejnego w Europie chgtnie siggano po
pitagorejska, zmatematyzowana wersj¢ symetrii, wprowadzajac do obrazow
okregi, prostokaty 1 porzadkujac kompozycje¢ wyraziscie nakreslonymi liniami
prostymi, poziomymi, co czynit nawet Alfons Mucha na plakatach, migdzy
innymi do spektaklu Gismonda z roku 1894%, z Sarah Bernhardt w roli glow-
nej, a takze Claude Monet w serii Topole®’. Realizacj¢ obrazow opierano na
tradycyjnej geometrii euklidesowej, korzystano tez z tradycji filozofii greckiej
z jej wypracowanymi w szostym i piatym wieku przed nasza era klasycznymi
pojeciami symetrii i rytmu. Fundamentalng zasada stato si¢ rozwinigte przez
pitagorejczykow pojgcie harmonii sfer, prekursorskie wobec platonskiej har-
monii opisanej w Paristwie™.

Symetria (wspdtmiara, wspotbrzmienie) dla starozytnych filozofow ozna-
czata okreslony porzadek, regularno$¢, odpowiednia proporcje, ale i prawde,
a wigc dotyczyla zagadnien z zakresu aksjologii, nie za$ epistemologii. Grecy
taczyli ja z proporcja, ktora postrzega si¢ zmystami i rozumem. Przeciwien-
stwem symetrii byta diametria (gr. diametros — Srednica, przekatna). Eurytmia,
oznaczajaca prawidlowos$¢ zmystowa, optyczna lub akustyczna, byta pojeciem
pozniejszym, poklasycznym, opisana zostata szeroko przez Witruwiusza®,
absorbowata tworcow Renesansu®. W wielu starozytnych pismach termin
»symetria” uzywany byt zamiennie ze — znacznie starszym — terminem ,,har-
monia” (tac. concordia), czyli ,,zgoda”. Ten drugi miat sens bardzo szeroki,
znacznie przekraczajacy pitagorejskie stosunki matematyczne. O wadze, jaka
przywiazywano do harmonii, $wiadczy fakt jej personalizacji i deifikacji: bo-
gini Harmonia stata si¢ w mitologii greckiej opiekunka prawdziwej mitosci,
a zarazem uosobieniem zgodnosci migdzy tadem a symetria, w dobie helleni-
zmu — takze porzadku, zgody i tacznosci.

% A. Mucha, plakat do spektaklu Gismonda, 1894, wlasno$¢ prywatna.

57 C. Monet, Poplars, 1891, Metropolitan Museum of Art, New York, nr inw. 29.100.110. Tenden-
cje te nie zanikty, ale narastaty i zyskiwaty popularno$¢ w sztuce dwudziestego wieku, ewoluujac
do form syntetycznych, zredukowanych i zgeometryzowanych, w konsekwencji zgodnych z nowa
estetyka modernizmu. Przyktadem moga by¢ Stanistawa Wyspianskiego ilustracje do //iady (zob.
H o mer, lliada, thum 1. Wieniewski, il. S. Wyspianski, Wydawnictwo Literackie, Krakow—Wro-
ctaw 1984).

% Por. H. H 6 ¢ h s m a n n, Harmony of the Spheres — Regarding Nature and the Moral Life
from Pythagoras to Zhuangzi, w: Humanity at the Turning Point — Rethinking Nature, Culture and
Freedom, red. S. Servomaa, University of Helsinki Press, Helsinki 2005, s. 221; P 1 a t o n, Panstwo,
ks. X 616 C—617 C, t. 2, s. 252-254.

¥ Zob. Witruwiusz, O architekturze ksiqg dziesie¢, thum. K. Kumaniecki, Pruszynski
i Ska, Warszawa 1999.

€ Zob. JM. Chrzanowsk a, Krétka historia symetrii, Academia, https:/www.academia.
edu/5151671/Kr%C3%B3tka_historia_symetrii.
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Wréémy do pitagorejczykdw, ktorych matematyczny opis kosmosu lezy
u podstaw konstruowania interesujacej nas tu grupy obrazéw. Obok symetrii
pojmowanej matematycznie cenili oni rytm, ktory definiowano jako periodycz-
nos$¢ w czasie (w muzyce) lub przestrzeni (w plastyce — powtarzajacy sig ele-
ment, najczgsciej ornament). Platon w Timajosie natomiast zakladal, ze pojecie
rytmu oprze¢ nalezy na harmonii®. Greckie stowo ,,rythmés” wywodzi si¢ od
czasownika ,,rheo”, ,,ptyng”, Grecy czgsciej zatem dopatrywali si¢ skojarzen
czasowych niz przestrzennych, pojgcie rytmu opracowane przez starozytnych
w sztukach plastycznych trwato jednak 1 trwa nadal, ale nie zawsze opraco-
wanie takie oparte byto, jak chciat Platon, na harmonii.

Pojecie harmonii jest nierozerwalnie zwiazane z symetria i tadem. Platon
zajmowat si¢ nim w wersji zredukowanej, pitagorejskiej, czyli w kategoriach
liczbowych: odniost je do teorii proporcji w arytmetyce oraz do interwatow
dzwigkoéw w akustyce. Harmonig (tony) i rytm wiazat z logosem, ktory naj-
tatwiej wyrazi¢ mozna w postaci tekstu. Augustyn z Hippony, cztowiek poz-
nego antyku, $wigty chrzescijanski, mistyk, ktory napisat traktat o pigknie
(zaginiony), twierdzit, ze muzyka jest wiedza dzialajaca na zmysly i rozum,
zatem celem uprawiania muzyki nie powinna by¢ przyjemnos¢, ale zawarcie
w dzwigkach glebszej tresci, to rozum bowiem porzadkuje dzwigki. Wykaza-
nie liczbowej natury muzyki pozwolilo mu sformulowac pojecie pigkna oparte
na liczbach; takie pigkno odczuwamy za posrednictwem zmystéw wzroku
1 stuchu. Muzyka ziemska jest odbiciem idei sfery wiecznego porzadku licz-
bowego, ktory istnieje ponad porzadkiem liczbowym ziemskim®. Takie ujecie
zaleznosci spraw zmystowo-rozumowych oraz spraw duchowych oparte jest
na pogladach Grekow, zwlaszcza Platona.

Gyorgy Darvas twierdzi, ze kiedy za posrednictwem obrazow probuje
si¢ pojac, jaki byt renesansowy ideat ludzkiego pigkna, zauwaza si¢ pewna
rozbiezno$¢ migdzy doskonato$cia teorii i odmianami gustu®. Nie wyjasnit
jednak, czy w malarstwie starozytnym owa doskonatos¢ teorii i ztote proporcje
zawsze byly urzeczywistniane. Na pewno nie miato to miejsca w przypadku
Bitwy pod Issos ani w obrazach i groteskach Domus Aurea (pdzniejszych, bo
z czasu Nerona). W malowidtach nasciennych Domus Aurea widoczne jest
natomiast dazenie do wykorzystania zarowno zasad symetrii, jak 1 diametrii, to
do nich przeciez siggat Rafael i kolejne pokolenia artystow zafascynowanych
starozytnoscia.

' Por. Platon, Timajos, 16 D-E, s. 46.

62 Zob.Chrzanowska,dz cyt.

6 Zob. G. D arvas, Symmetry: Cultural-historical and Ontological Aspects of Science — Arts
Relations, thum. D.R. Evans, Brikhduser, Basel-Boston—Berlin 2007. Zob. tezz. Chrzanowska,
dz. cyt.
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RECEPCJA IDEI PIEKNA
W MALARSTWIE EUROPEJSKIM DZIEWIETNASTEGO WIEKU

W drugiej polowie dziewigtnastego wieku — po raz kolejny w historii Eu-
ropy — grupa estetow zmeczonych realizmem i redukcjonizmem materializmu
odwotata si¢ do klasycznych greckich zasad pigkna. By¢ moze impulsem do
koncentracji uwagi nie tylko na eurytmii, ale takze na surowych zasadach
symetrii i rytmu stato si¢ otwarcie w roku 1847 w londynskim British Mu-
seum sali z pierwsza dostgpna szerokiej publicznosci ekspozycja marmuréw
Elgina, wyrzezbionych w piatym wieku przed nasza era przez Fidiasza i jego
wspotpracownikow do Partenonu w Atenach. W kolejnych latach zbiory po-
wigkszano o kolejne obiekty pochodzace z Grecji 1 Azji Mniejszej (Olimpii,
Pergamonu, Delos), a okoto polowy wieku zaczgto powszechnie ceni¢ rzezby
z potowy i p6znych lat pigtego wieku przed nasza era®. Na lata sze$¢dziesiate
dziewigtnastego wieku przypada w Anglii pierwsza faza neoklasycznego odro-
dzenia, a wypracowane wowczas idee i zainteresowania trwaty i byty rozwija-
ne®. Jednocze$nie narastato poczucie kryzysu, ktore wkrotce stato sig tak silnie

 Por. R. B arrow, Drapery, Sculpture and the Praxitelean Ideal, w: Frederic Leighton: An-
tiquity, Renaissance, Modernity, red. T. Barringer, E. Prettejohn, Paul Mellon Centre for Studies in
British Art, New Heaven — London 1999, s. 50, 58. Frederic Leighton w roku 1880 sportretowat sig¢
w akademickiej todze wlasnie na tle marmurow Elgina, czyli rzeZb z Partenenu na atenskim Akropo-
lu (por. C. Arscott, Leighton: The Artist as Artificer, w: Frederic Leighton: Antiquity, Renaissance,
Modernity, s. 3). W ramach ostrego protestu i polemiki z antyestetami powstata takze publikacja
Waltera Hamiltona (zob. W. Ham i1t o n, Aesthetic Movement in England, Reeves & Turner, Lon-
don 1882). Fascynacja starozytna Grecja dotarta takze do Polski, migdzy innymi via Paryz, gdy pod
wplywem krytyki Jeana-Léona Gérome’a i Félixa Giacomottiego Artur Grottger zmienit rysy twarzy
Muzy i Artysty (cykl Wojna) na klasyczne i klasycyzujace, rafaclowskie (por. W.Juszczak,
Artur Grottger. Piec cyklow, Arkady, Warszawa 1958, s. 20). Niedtugo pézniej w Krakowie Lucjan
Siemienski jako pierwszy przetozyt na jezyk polski Odyseje Homera i opublikowat przektad w roku
1876 (zob. M. N itk a, Idylle Siemiradzkiego jako obrazy historii, w: Obraz w historii i poza historiq.
Studia z teorii i historii badan nad sztukq, t. 4. Materialy Seminarium Metodologicznego Historii
Sztuki im. Edwarda Raczynskiego, Patac w Rogalinie, 19-21 pazdziernika 2023 roku, red. M. Haake,
P. Juszkiewicz, L. Kiepuszewski, Wydawnictwo Naukowe UAM, Poznan 2024, s. 53-66). Z kolei
mtody Stanistaw Wyspianski w liscie z Paryza do Lucjana Rydla ok. 10 kwietnia 1893 roku wyrazat
swa fascynacjg: ,,Grecja i jeszcze raz Grecja co sig tycze tego przedmiotu. Moze nadto sktaniam sig
ku Grecji, ale méwiac nie mogg si¢ oprze¢ memu pragnieniu i memu upodobaniu” (Listy Stanistawa
Wyspianskiego do Lucjana Rydla, cz. 1, Listy i notatnik z podrozy, oprac. L. Ploszewski, J, Durr-
-Durski, M. Rydlowa, Wydawnictwo Literackie, Krakow 1979, s. 232).

% O tym procesie przypomina Maria Nitka, wskazujac kolejny powdd rozbudzenia zaintereso-
wan antykiem klasycznym, zwlaszcza w Anglii — publikacjg Waltera Patera z roku 1867 o Johannie
Joachimie Winckelmannie (zob. N itk a, dz. cyt.; zob. D. Carrier, Walter Pater’s ,, Winckelmann”,
»Journal of Aesthetic Education” 35(2001) nr 1, s. 99-109). Ponadto tworcy katalogu British painting
in the Philadelphia Museum wymieniaja tu kilku artystow: Frederica Leightona, ktorego nazwali
nastepca Ingresa, i Alberta Moore’a czy Jamesa Abbotta McNeill Whistlera, wielkich neoklasycy-
stow, oraz na przyktad dwoch ze starszego pokolenia, wyrastajacych ze srodowiska prerafaelitow,
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1 powszechne, ze sktaniato tworcow 1 krytykéw do publicznych wypowiedzi.
Migdzy innymi Frederic Leighton w przemoéwieniach w Krolewskiej Akademii
Sztuki w Londynie wyglaszanych od roku 1879 po poczatek lat dziewigédzie-
siatych dziewigtnastego wieku wskazywat na warto$ci sztuki antycznej. Za-
stuzony reformator Akademii, ktory — wraz z Holmanem Huntem, Edwardem
Armitage’em 1 Georgiem Wattsem — wywalczyt w wiktorianskiej uczelni miej-
sce dla rzetelnych studiow akademickiego aktu, w przemowieniach przypomi-
nal o konieczno$ci rozwoju intelektualnego artysty, czg¢sto odwotujac si¢ do
sztuki starozytnych Aten, nie w sensie, a w kazdym razie nie tylko, normatyw-
nego wzorca jakim wykreowata go estetyka siedemnastowiecznych wloskich
klasycystow oraz osiemnastowiecznego Johanna Joachima Winckelmanna, ale
przede wszystkim jako sztuki okresu rozbtysku ludzkiego geniuszu tworczego
w atmosferze intelektualnej otaczajacej tamtych artystow. Leighton postrzega
zagadnienie rozwoju sztuki jako kluczowe dla artystow, poniewaz okresla ono
tozsamo$¢ i horyzonty cywilizacyjne ludzkosci®®. W zwiazku z tym z Grecja
piatego wieku przed nasza era wiaze najbardziej godna zapamigtania ewolucje
w rzezbie, ,,0l$niewajaco szybka” i wyrastajaca z ,,poprzedzajacej ciemno-
sci”, ktorej wielkim finatem byly rzezbiarskie dzieta dekorujace Partenon,
wypowiedziom na temat rzezbiarstwa za$ towarzyszy aplauz dla osiagnieé¢
sredniowiecznych architektow niemieckich, a malarstwa — myslicieli i malarzy
renesansowych Wioch (na przyktad Giovanniego Boccaccia, Dantego Alighie-
riego, Sandra Botticellego, Tycjana czy Leonarda da Vinci). Chgtnie zestawia
poréwnawczo Grekow z mistrzami renesansu: Fidiasza z Leonardem, Homera
z Szekspirem. Studentom kierujacym swe mysli ku sztuce starozytnej zwraca
uwagg na tlo erupcji artystycznego geniuszu, ktory wybrzmiewa, gdy towa-
rzyszy mu odpowiednie otoczenie obdarzone mitoscia pigkna: ,,Chociaz jego

jak Edward Burne-Jones i George Frederic Watts, ktorzy w pracach z lat sze$¢dziesiatych dziewigt-
nastego wieku usitowali potaczy¢ wielka moralna powagg i intensywno$¢ tematyki prerafaelitow
z formami klasycznego ideatu (por. R. D o r m e n t, British painting in the Philadelphia Museum.
From the Seventeenth through the Nineteenth Century, Philadelphia Museum of Art, Philadelphia
1986, s. 3n.). Ogodlnie o ponownej ocenie artystow-akademikow pisata Agnieszka Kluczewska-Woj-
cik (por. A.Kluczewska-W9djcik, Reassessing Academism: Bouguereau, Cabanel, Gééme
and Siemiradzki, w: That we do not know, red. A. Kluczewska-Wojcik, D. Sarkowicz, Polski Instytut
Studiéw nad Sztuka Swiata, Warszawa 2020, s. 15-20).

% Por. Lord [Frederic] L eighton, Addresses Delivered to the Students of the Royal Academy,
Kegan Paul, Trench, Triibner & Co., London 1897, s. 3-6. W pierwszym przemowieniu, 10 grudnia
1879 roku, powiedziat: ,,Chciatbym [...] poszuka¢ z wami rozwiazania pewnych dylematow i wat-
pliwosci, ktore — w czasach niespokojnej autorefleksji, w jakich zyjemy — beda czgsto pojawiaty
si¢ w umystach i ciazyly na sercach studentéw, ktorzy mysla, a takze pracuja. [...] W istocie gdy
rozmyslamy nad minionymi dziejami cywilizacji, problemy te napotykamy na kazdym kroku” (tam-
ze, s. 3-6; thumaczenie fragmentow tego dzieta — P. Mikulska). Na temat reformy Royal Academy
przeprowadzonej przez prerafaelitow i Leightona (por. A. S mith, Nature Transformed: Leighton,
the Nude and the Model, w: Frederic Leighton: Antiquity, Renaissance, Modernity, s. 20-22).
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wzrost zawsze byt organiczny i staly, pozostawat on tez w harmonii z etycz-
nymi, intelektualnymi i estetycznymi przymiotami spoleczenstw, w ktorych
si¢ pojawiat; dlatego wlasnie byt on bardziej jednorodny i szczery, bezpiecznie
przemierzajac wyznaczone $ciezki, w sposob naturalny shuzac instynktownej
i uniwersalnej mitosci tego, co pigkne i dostojne”®’. Pigkno postrzega nie jako
ceche jakiego$ typu formy, ale raczej jako atrybut wspdlny réznym formom,
w ktorych uksztaltowany zostat duch i ktore charakteryzuje absolutna zgoda
1 harmonia czgsci sktadowych. Twierdzi, ze $ciezka tradycji jest wciaz intere-
sujaca, to ona bowiem w przesztosci stanowita zrodlo szlachetnych owocow,
natomiast utylitaryzm wspotczesnych kupcéw i spekulantow eliminuje mitosé
pigkna i urodg rzeczy dedykowanych publiczno$ci przez artystow. Jako wycho-
wanek florenckiej Accademia di Belle Arti i adept akademickiej sztuki Paryza,
Leighton otwarcie deklaruje: ,,Realizm, rzecz juz niedzisiejsza, z wdzigcz-
no$cia uzna wspaniate dziedzictwo, z ktorego si¢ narodzil, a ktorego nauki
uwzniosla go i oczyszcza; idealizm za$, stykajac si¢ z tym, co rzeczywiste,
zyska zycie pelniejsze i bogatsze oraz bardziej dojmujaca site wyrazu®.
Zarowno on i prerafaelici, jak tez Siemiradzki, chcieli wiazac¢ sztuke i pigk-
no z etyka. Pigkno w tym ujeciu nie musiato odnosic si¢ do klasycznej mitolo-
gii, mogto odwotywac si¢ do mysli wloskiego renesansu postulujacej oparcie
sztuki na tradycji artystycznej, na spojrzeniu na formalne pigkno cztowieka,

“Leighton,dz cyt,s.9.

% Tamze, s. 29. Mozna spekulowac, ze odwotania do Fidiasza miaty odwréci¢ uwagg stuchaczy
od zarzutow kierowanych pod adresem aktow malowanych przez Leightona, ktérego z ich powodu
publiczno$¢, John Ruskin, a nawet przyjaciele przyjeli chtodno, a czg$¢ krytykow angielskich po-
rownywala do Praksytelesa, ktorego obwiniano o zrujnowanie norm etycznych starozytnych Gre-
kow oraz surowego, ascetycznego stylu doprowadzonego do perfekceji przez Fidiasza w poprzednim
wieku. Dyskutowano o tym problemie w Anglii poczawszy od Joshuy Reynoldsa i powotywano si¢
na Johanna Joachima Winckelmanna; przy okazji — wptyw francuski, szczegdlnie w konteks$cie dys-
kusji o akcie, postrzegano jako degenerujacy (por. Smith, dz. cyt., s. 22-23, 38-44). W tworczosci
Leightona znalez¢ mozna wigcej podobienstw do Praksytelesa niz do Fidiasza (por. Barr o w,
dz. cyt., s. 49-65; L. O r m o n d, Frederic Leighton and the Poets, w: Henryk Siemiradzki and the
International Artistic Milieu, red. M. Nitka, A. Kluczewska-Wojcik, Accademia Polacca delle Scien-
ze, Biblioteca e Centro di Studi a Roma, Roma 2020, s. 227n.; Sm i t h, dz. cyt., s. 20n.). Uwaga
Anglikow coraz czg¢Sciej koncentrowata si¢ wokot Grecji piatego wieku p.n.e. Nawet prerafaelici,
dalecy od jednoznacznej deklaracji za antykiem, w poszukiwaniu idealnego pigkna siggali do idei,
ktore Fidiasz mistrzowsko zawart w kamieniu. Przyktadem moze by¢ wizerunek Prozerpiny pedz-
la Gabriela Rossettiego (1874, Tate Gallery, Londyn, nr inw. N 05064), oparty z jednej strony na
wspomnieniu niezyjacej od dwunastu lat zony i modelki, Elisabeth Siddal, z drugiej — wykazujacy
wiele zbieznosci ze skrajnie odrealniona, idealna twarza fidiaszowej bogini Ateny Lemnia, jak
spojrzenie poza $wiatem czy detale: migdatowate oczy pod mocnymi tukami brwi, dtugi, prosty
nos, ostro zarysowany wykrdj wydatnych ust, osadzenie glowy na mocnej szyi, trefienie wlosow.
W tym miejscu pragng skierowaé podzigkowania dla pani Malgorzaty Czarneckiej, studentki In-
stytutu Historii Sztuki i Kultury Uniwersytetu Papieskiego Jana Pawta 11, za jej pracg i inspirujace
rozmowy zwigzane z tym dzietem sztuki.
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akcentowaniu tego, co klasyczne, oraz na ,,ekspresji mocy «abstrakcyjne;j» for-
my”% wyniesionej ponad pigkno indywidualne zywego modela. Leighton, tak
jak Siemiradzki w sporze z Wtadimirem Stasowem, przywotat porownanie ma-
larstwa holenderskiego i flamandzkiego siedemnastego wieku, ktore podazajac
za obserwowanym od konca szesnastego wieku kryzysem wiary, zwrécito si¢
ku wzniosto$ci greckiej rzezby okresu peryklejskiego™. Postulowane przez

% Smith,dz. cyt., s. 22n. Alison Smith dostrzegta, ze aspiracje Leightona wzglgdem greckiego
czy antycznego rzezbionego lub malowanego aktu siggaty poza cel antykwarycznych restauracji
literackich lub historycznych informacji, na przyktad na temat mozliwego wygladu postaci pedzla
Apellesa. Leighton przekonany byl, ze nalezy stworzy¢ wyobrazenie pigkna w duchu sztuki greckiej,
co powtarzat podczas wykladow w Akademii w latach osiemdziesiatych, na przyktad 2 i 10 grud-
nia 1881 roku (por. tamze, s. 37). Z kolei mtody Siemiradzki w roku 1869 dyskutowat z rosyjskim
krytykiem Wiadymirem Stasowem, ktory byt zwolennikiem rozwoju sztuki narodowej opartej na
realizmie, na wzor ktorego znaczenie w sztuce uzasadniat jego istnieniem w doskonalej artystycznie
tworczosci siedemnastowiecznych Holendrow. Sadzit, ze w niej nalezy widzie¢ zapis historii ich
zycia narodowego. Dwudziestosiedmioletni malarz odwaznie protestowal, twierdzac, ze sztuka jest
dzietem geniuszu, ktory tworzony z natchnienia pochodzacego z wyzszego $wiata, ze swojej duszy
inie mozna ponad to ceni¢ malarstwa ukazujacego codzienng banalnos¢ zycia, bowiem ponad twor-
czo$cia stawiatoby sig kopie natury. Dlatego malarstwo holenderskie, w ktorym zapisana jest historia
zycia tego narodu, jest mizerne w porownaniu do wielkiej epoki sztuki klasycznej. Wielkie kryteria
pigkna stworzyli Grecy, ktorzy doskonalili je w ciagu wiekow na najlepszych wzorach, najlepszych
formach ciata ludzkiego, czerpanych z natury. Artysta argumentowal: ,,Wtosi czasoéw Odrodzenia,
ledwie tylko zetknawszy si¢ z nimi [Hellenami — B.C.], stworzyli wielka epokg Renesansu: to stofice
dla akademii catego $wiata”. Zdaniem Siemiradzkiego dzietami wysokiej klasy, ktore wciaz si¢
podziwia, sa Madonna Sykstynska, Dysputa o Najswietszym Sakramencie i Szkota atenska Rafaela,
Ostatnia wieczerza Leonarda da Vinci, a Rafaelowskie freski w Villa Farnesina ,,to bostwo spokoju,
sity, wielkosci i doskonatos$ci form. A co dotyczy prawdy w sztuce — to jeszcze wielkie zagadnienie.
By¢ moze, ze dla nas zawsze drozsze jest to, czego nigdy nie bylo. Takie sq wszystkie dzieta geniu-
szu. Taka jest wyzsza tworczo$¢” (cyt. za: J. D u zy k, Siemiradzki. Opowies¢ biograficzna, Ludowa
Spotdzielnia Wydawnicza, Warszawa 1986, s. 50-53). W liscie z roku 1888 adresowanym do Piotra
Isajewa pisatl artysta o przygotowywanym obrazie Fryne, ze chcialby namalowaé przedstawienie
w ,,calej okazalosci klasycznego pigkna” (cyt. za: N it k a, dz. cyt., s. 57, przyp. 21; list przecho-
wywany w Rosyjskiej Panstwowej Bibliotece w Moskwie). I dodat: ,,Znalaztem w tym ogromny
material! Stonce, morze, architektura, uroda kobiet i niemy zachwyt Grekow” (tamze).

Przywotany powyzej kontekst chyba do$¢ klarownie odpowiada na pytanie wyrazone przez
Waldemara Okonia: ,,Oczywiscie dla [Gottholda Efraima] Lessinga wazne byto abstrakcyjne pigk-
no absolutne, podczas gdy wiktorianie, przy calej swej wierze w Absolut, czgsto ograniczali sig
do malowania pigknych, nagich ciat, liczac zapewne na to, ze widzowie dysponuja predyspozycja-
mi filozoficznymi i z harmonijnych, i ekscytujacych swa klasyczna budowa aktéw wysnuja my-
$li o wzniostym, ponadczasowym pigknie. Czy tak si¢ dzialo, mozemy w to oczywiscie watpi¢”
(W. Ok on, Wiktorianie i antyk, w: Wtajemniczenia. Studia z dziejow sztuki XI1X i XX wieku, Wydaw-
nictwo Uniwersytetu Wroctawskiego, Wroctaw 1996, s. 87); wobec stanu badan, jakim dzi$ dyspo-
nujemy, watpliwosc ta zostaje wyjasniona — tak, dysponowali (por. N itk a, dz. cyt., s. 57n.; por. tez:
E.Prettejohn, Morality versus Aesthetics in Critical Interpretations of FredericLeighton, 1855-
-1875, ,,Burlington Magazine” 138(1996) nr 1115, s. 80, 86; t e n z e, Aestheticising History Painting,
w: Frederic Leighton: Antiquity, Renaissance, Modernity, s. 89-110).

 Por.Leighton,dz cyt,s. 43.
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Leightona studiowanie form, jak starozytni Grecy, dla ich pigkna, wskazuje
na jego koncentracj¢ na zagadnieniach estetycznych i przypomina nieco cele
edukacji ,,szkoly rzymskiej” oraz francuskich prywatnych pracowni, cho¢ nie
wyczerpuje catego zaplecza, z ktorego sztuka wyrasta, bo to ,,odrgbny organizm,
zyjacy wedhug wlasnych zasad i karmiacy si¢ okoliczno$ciami, w ktdrych czyn-
niki intelektualne, moralne i fizyczne odgrywaja przypisana kazdemu z nich role
ze wzgledu na ich pigkno™”!. Leonée Ormond zwraca uwage na pewne podobien-
stwa w tworczo$ci Leightona 1 Siemiradzkiego, przede wszystkim w wyborze
tematow (migdzy innymi Fryne — il. 6) oraz upodobaniu do postaci ,,olSniewa-
jacych kobiet””?, ktore obaj czgsto umieszczali na tle pejzazu lub morza.

O ile Leightonowi, wyksztalconemu we frankfurckim Stédelsches Kun-
stinstitut na poezji Dantego, dramatach Szekspira i mitologii niemieckiej, nie
byto tatwo znalez¢ bezposrednich odniesien migdzy religia, poezja 1 sztuka
Grekow?”, o tyle Alma-Tadema, ktory w humanistycznym gimnazjum po-
znal facing, greke 1 mitologig, a w praktyce malarskiej obszernie korzystat
z kompozycji widniejacych na starozytnych zabytkach™, bez trudu stworzyt
koncepcje potaczenia owych watkoéw w swych dzietach tworzonych na prze-
tomie wiekow dziewigtnastego i dwudziestego. Prace te szybko podbity an-
gielski rynek sztuki i staty sig, jak twierdzi Elisabeth Prettejohn, ,,bastionem
estetyzmu””. Nawet Leighton zaczat jednak tworzy¢ obrazy wkomponowane
w koto, co stanowi oczywiste echo inspiracji matematycznymi podstawami
filozofii pitagorejczykoéw. Pierwszy z tych obrazow, Akme i Septymiusz’®, po-
wstat przed rokiem 1868, kolejne za§ wlasnie w latach dziewiecdziesiatych

I Zarowno on, jak i prerafaelici zdawali sobie sprawe, Ze ,,sa propozycje, by produkcja arty-
styczna [,,artistic production”, Leighton nie uzywa tu stowa ,,art” — B.C.] absolutnie nie byta zwigzana
z etyka, tylko zaspakajata pewne pragnienia i ekscytowala pewne emocje naszej natury; aby generalnie
wyrastata z estetycznych, nie etycznych impulsow” (tamze, s. 53; przemowienie z 10 grudnia 1881
roku).

" Ormond,dz cyt., s. 233 (jesli nie podano inaczej, thum. fragm. dziet obcojezycznych —
B.C.). Podobienstwa, przede wszystkim drogi zyciowej i zainteresowan, dostrzega tez Nike Farida
Lambe (zob. N.F. Lambee, ,,Et in Arcadia ego”: Where Henryk Siemiradzki, Lawrence Alma-Tade-
ma and Frederic Leightn met, w: The Henryk Siemiradzki. That we do not know, s. 87-93).

" Por.Leighton,dz cyt,s.51-53; Barrow,dz cyt.,s. 6ln.; Ormond, dz. cyt., s. 223n.
Ormond podkresla: ,,Chociaz w dzietach Leightona obecne sa literatura i legendy greckie, nie prze-
jawia on wigkszego entuzjazmu dla literatury tacinskiej; wyjatek stanowi obraz Akme i Septymiusz
(Ashomelan Museum w Oxfordzie) z poznych lat szes¢dziesiatych dziewigtnastego wieku, ilustru-
jacy sonet Katullusa” (tamze, s. 232).

" Por. M. S toter, Lourens Alma, Born and Bred in Friesland, w: Lawrence Alma-Tadema:
At Home in Antiquity, s. 35; W. Sijnesael, nota w katalogu Tactility, w: Lawrence Alma-Tadema:
At Home in Antiquity, s. 48n.; 1. Jenkins, An Informed Inventiveness, w: Lawrence Alma-Tadema:
At Home in Antiquity, s. 50n.

® E.Prettejohn, Celebrity at Home and Abroad: 1886-1912, w: Lawrence Alma-Tadema:
At Home in Antiquity, s. 122; por. Baetens, dz. cyt., s. 46.

76 F. Leighton, Acme & Septimius, przed 1868, Ashmolean Museum, Oxford, nr inw. WA 1978.7.
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dziewigtnastego wieku: Ogrod hesperyd’” wystawiony w roku 1892 w Royal
Academy, I morze wydato zmartych, ktorzy w nim byli’®, wersja przekazana
Henriemu Tate w roku 1896, i Perseusz dosiadajqcy Pegaza”, namalowany
okoto 1896.

Podobna do Leightonowskiej koncepcj¢ pigkna w sztuce prezentowat sty-
pendysta Prix de Rome, francuski akademik William Bouguereau, w ktorego
malarstwie jasno wida¢ doskonate przyswojenie zasad rzadzacych edukacja
w Accademia di San Luca — gtowny cel, czyli umiejetnos¢ wykreowania ,,sto-
rii”, stworzenia obrazu niosacego tre$¢, osiagna¢ nalezalo dzigki kolejnym
etapom studiow postaci ludzkiej, zwienczonych lekcjami rysunku figur nagich
oraz z antycznych rzezb (wt. disegno dal nudo, disegno dall’antico). Taki typ
ksztalcenia formowat pamigc¢ sztuki (wt. memoria artificiosa), rozwijana dzigki
inspiracji dotychczasowymi osiagnigciami sztuki oraz wzorowaniu na nich
uktadow ciata rysowanych lub malowanych modeli. Skutkiem takiej edukacji
w obrazach tworzonych przez dojrzatych juz malarzy trudno byto rozpoznaé
bezposredni wzorzec zaczerpnigty z dawnego dziela sztuki. Podobnie studio-
wano emocje przedstawianych postaci i ekspresj¢ dziet wielkich mistrzow,
probujac dociec przyczyn i istoty ,,wyrazu” tych dziel. W zalezno$ci od indy-
widualnych predyspozycji tworcy powstawaty prace skupione na zagadnie-
niach idealizacji w dzietach klasycyzujacych lub studium z natury, z zywego
modela®. Koncentracja na subtelno$ci i wizualnym pigknie ciata, szczegdlnie
w aktach, na pozor wyczerpuje zasob celow artystycznych i ideowych, a widz
moze czu¢ si¢ zachgcony do porzucenia intelektualnej kontemplacji na rzecz
zmystowej przyjemnosci przestonigtej podnioslejszym przestaniem mitolo-
gicznym lub alegorycznym niczym figowym listkiem. Pewna grupa odbiorcow
—bez znaczenia, czy starozytna, czy nowoczesna — byta wregcz usatysfakcjono-
wana zmystowa uciecha tagodzaca drgczace poczucie koniecznosci posiadania
glebszej wiedzy na temat intelektualnego przestania poszczeg6lnych mitow
czy zglebiania sensu alegorii o roli Prawdy, Dobra, Mitosci czy cnot, jak are-
te; subtelnos¢ porusza glebig subtelnych, innych — omija, tagodnie muskajac
powierzchnig ich cztowieczenstwa.

Konsekwentne przywiazanie do alegorycznego i wznioslego rozumienia
tradycji antycznej rozwijal w swoim malarstwie Anselm Feuerbach. W jego

" Tenze, The Garden of Hesperides, przed 1892, National Museums Liverpol, Lady LeverArt
Gallery, nr inw. LL 3139.

8 Tenze, And the Sea Gave Up the Dead Which Were in It, 1892, Tate Britain London, nr inw.
NO1511.

" Tenze, Perseus, on Pegasus, Hastening to the Rescue of Andromeda, 1896, Leicester Mu-
seum & Art Gallery, nr inw. L.F6.1902.0.0.

8 Por. M. N i t k a, Twdrczos¢ malarzy polskich w papieskim Rzymie w XIX wieku, Polski
Instytut Studiow nad Sztuka Swiata, Warszawa 2014, s. 168-182.
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pracach estetycznej perfekcji towarzyszyta uderzajaca, smagajaca zmysty re-
fleksja intelektualna; nagos¢ nie byta celem, lecz elementem zredukowanym
do ekspres;ji tresci ideowych, ich personifikacja odlegla od cielesnego praksy-
telejskiego wzorca, cho¢ rownie pigkna. Doskonale to wida¢ w dwu wersjach
Uczty® (il. 7) namalowanych na podstawie dialogu Platona, na obrazie Orfeusz
i Eurydyka® czy kolejnych wersjach Ifigenii** lub Medei**. Harmonia, symetria
1 rytm — tworzace wrazenie wyniostego chtodu lub tragicznej nostalgii — graja
tu role strukturalng porzadkujaca zaréwno kompozycje obrazu, jak i proces
kontemplacji dzieta: pionéw i poziomow, fald szat, spojrzen, gestow, poz po-
staci rozwijajacych narracj¢. Postawg intelektualnag dominujaca w osobowosci
artysty, tak bardzo widoczna w jego listach do matki®, przesycona jest kon-
templacyjna kreacja prac Feuerbacha.

Jeszcze inng wersje recepcji idei 1 sztuki greckiej okresu klasycznego
zaproponowali Lawrence Alma-Tadema wraz ze srodowiskiem angielskich
»olimpijezykow”, a takze Albert Moore i John Waterhouse. Procz oczywistych
nawiazan do spokojnych, poddanych geometryzacji pdz oraz idealizowanych
twarzy rzezb greckich, w pracach tych malarzy obecnos¢ abstrakcyjnych idei
filozoficznych manifestowana jest poprzez rygorystyczne zastosowanie syme-
trii i rytmu, negatywowe;j pustki, okregoéw i monumentalnych postaci —alegorii
tudzacych podobienstwem do zywych os6b — wpisanych w waskie, wysokie
prostokaty, przy ktorych narracyjne scenki namalowane w rzymskim Domus
Aurea zdaja si¢ by¢ opowiescia obfitujaca w epickie napigcia. Postacie za-
patrzone w dal, nieobecne, nienawiazujace relacji miedzy soba, rozmarzone,
kontemplacyjne, zastuchane w poezje Homera, obecne sa przede wszystkim
na obrazie Alma-Tademy Czytanie z Homera®, ktory zgodnie z pierwotnym
zleceniem mial przedstawia¢ Platona uczacego filozofii*’, a takze inne prace

81" A. Feuerbach, Das Gastmahl des Plato, 1869, Staatliche Kunsthalle Karlsruhe, nr inw. 813; ten-
ze, Das Gastmahl des Plato, 1874, Alte Nationalgalerie, Staatliche Museen, Berlin, nr inw. A 1279.

82 Tenze, Orpheus und Eurydike, 1868-1869, Osterreichische Galerie Belvedere,Wieden,
nr inw. 1719.

83 Tenze, Iphigenie, 1862, Hessisches Landesmuseum Darmstadt, nr inw. 488; tenze, Iphigenie,
1871, Staatlichegalerie, Stuttgart, nr inw. 770; tenze, Iphigenie, 1875, Museum Kunstpalast, Diis-
seldorf, nr inw. M 4126.

8 Tenze, Medea, 1870, Neue Pinakothek, Miinchen, nr inw. 9826; tenze, Medea, 1873, Kun-
sthistorisches Museum Wien.

8 Zob. Anselm Feuerbach. Briefe an seine Mutter, red. H. Uhde-Bernays, G.J. Kern, Berlin 1911.

8 L. Alma-Tadema, A Reading from Homer, 1885, Philadelphia Art Museum, nr inw. E 1924-4-1.

87 Zleceniodawca byl nowojorski bankier Henry Gurdon Marqunad (1819-1902), ktérego repre-
zentowat Charles W. Deschamps, jeden z jego europejskich agentow, kontaktujacy si¢ w tej sprawie
z Alma-Tadema juz w roku 1882. Ostatecznie, w roku 1885, eksponowane bylo tylko Czytanie
Homera (A Reading from Homer), Platon natomiast nie zostal ukonczony. Powodu w roku 1895
domniemywat Frederic George Stephens, brytyjski malarz, krytyk i historyk sztuki: ,,Proporcje
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tego malarza, na przyktad Sapho and Alcaeus®® (1881), Xante and Phaon®
(1883), Expectations™ (1885), Promise of Spring®' (1890) (il. 8), Silver Favo-
urites® (1903). Podobny charakter maja obrazy Alberta Moore’a Dreamers®
(1882) i Midsummer®* (1887) czy Johna Waterhouse’a Circe Offering the Cup
to Ulysses® (1891) 1 Tristan and Isolde with the Potion (ok. 1916). Bardzo
r6znig si¢ one od malowanych jeszcze w latach sze§¢dziesiatych, pelnych zycia
i realizmu w przedstawieniach szczegotow, opowiesci o historycznych losach
Merowingow, ktore tworzyt Alma-Tadema. Do tego nurtu recepcji nawiazuja
—nawet jesli nie bezposrednio wprost do pogladow Platona i pitagorejczykow,
to do nurtu artystycznego, ktory powstal w oparciu o nie — migedzy innymi
Leightona obrazy kontemplacji pickna: Idylla z 1at 1880-1881, Flaming June®’
(1895) oraz Lachrymae (il. 9) (1894-95)%, a takze pdzne sielanki Siemiradz-
kiego”.

figur i to byty pozbawione harmonii, cato§¢ zagubita to zainteresowanie, ktore artysta musi czug,
jesli chce pracowac nad obrazem” (D orme n t, dz. cyt., s. 3n.).

8 1.. Alma-Tadema, Sapho and Alcaeus, 1881, Walters Art Museum, Baltimore, nr inw. 37.159.

8 Tenze, Xante and Phaon, 1883, Walters Art Museum, Baltimore, nr inw. 37.973.

% Tenze, Expectations, 1885, wlasno$¢ prywatna.

ol Tenze, Promise of Spring, 1890, Museum of Fine Arts, Boston, nr inw. RES.39.94.

2 Tenze, Silver Favourites, 1903, Manchester Art Gallery, nr inw. 1917.235.

% A Moore, Dreamers, 1882, Birmingham Museum and Art Gallery, nr inw. 1885P2467.

% Tenze, Midsummer, 1887, The Russell-Cotes Museum, Bournemouth, nr inw. BORGM
01536.

% J. Waterhouse, Circe Offering the Cup to Ulysses, 1891, Gallery Oldham, Greater Manchester,
nr inw. 3.55/9.

% Tenze, Tristan and Isolde with the Potion, ok. 1916, kolekcja prywatna.

7 F. Leighton, Flaming June, 1895, Museo de Arte de Ponce, Puerto Rico, nr inw. 63.0406.

% Tenze, Lachrymae, 1894-1895, Metropolitan Museum of Art, New York, nr inw. 96.28.

% Waldemar Okon przedstawia nieco uproszczone rozroéznienie na ,.klasycyzujacych akade-
mikow” (O k o n, dz. cyt., s. 73) i ,,antykizujacych neoklasycystow” (tamze, s. 73). W przywotanym
artykule koncentruje si¢ jednak na tym, jak uja¢ ich sztuke¢ z punktu widzenia ,,czarnoksigznikow
literatury francuskiej” (Baudelaire, tamze, s. 71), jak Théophile Gautier i Charles Baudelaire. Au-
torce artykulu blizsze sa stowa Wernera Jaegera z liczacego pond 1200 stron opracowania Paideia,
ktére nasuwaja mysl o réznicy migdzy ,,rajem utraconym”, a ,,rajem ukradzionym”: , Niewielki
zreszta z tego pozytek, ze si¢ dowiedzie, iz Grecy sa tworcami pojgcia kultury, bo ten ich tytut
moglby raczej zniecheci¢ ludzi naszych czasow, znudzonych brzemieniem cywilizacji. Jednak to,
co dzi$ nazywamy kultura, jest tylko resztka, ostatnia metafora tego, czym byta ona pierwotnie, po
grecku mowiac, jest to nie tyle paideia, ile rozbudowana w nieskonczonos¢ i anarchicznie zewngtrzna
«aparatura zycia», kataskeue tu biu, ktora o wiele bardziej zdaje si¢ potrzebowaé¢ wewngtrznego
przepromienienia swym wlasnym pierwotnym sensem (aby si¢ upewni¢, ze w ogole posiada jakis
sens), niz nadaje si¢ do tego, by uzyczyc¢ jakiej$ wartosci temu, z czego si¢ rozwingta. Juz sam my-
slowy zwrot ku wlasnym pierwiastkowym poczatkom wymaga mentalno$ci spokrewnionej z grecka,
takiej jak ta, ktora odzywa u Goethego w filozofii przyrody — by¢ moze niezaleznie od konkretnej
jakiej$ historycznej tradycji. Wiasnie w takich dziejowych momentach, kiedy pod skorupa stgzatych
form schytkowej epoki zaczyna kietkowac nowe zycie, kiedy tgpy, formalny mechanizm cywilizacji
staje si¢ wrogiem ludzkiego bohaterstwa, budzi si¢ wedle najglgbszych historycznych praw wraz
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W sielankach Siemiradzkiego, zwlaszcza pdznych, harmonia dominuje zarow-
no w obiektywnym uporzadkowaniu sceny, uwzgledniajacym priorytet geometrii
w kompozycji, jak i w subiektywnie odczuwanym nastroju. Do takich prac naleza
migdzy innymi dwie wersje Za przykiadem Bogéw: roku 1879'% i — mniej rygo-
rystyczna kompozycyjnie, bardziej przepojona $wiattem — z roku 18881°". Swiatto
spaja i odrealnia scenerig, poglebiajac wrazenie idylli osadzonej w $wiecie niereal-
nym, wiasnie idyllicznym. Wrazenie to spotggowane zostato przez spokdj postaci
1 kompozycje poddang geometryzacji, lecz nierygorystycznie. Zrownowazenie
trzech elementow — $wiatta, spokoju, geometryzacji — z ktdrych zaden nie domi-
nuje, odréznia prace z konca lat osiemdziesiatych 1 dziewigcdziesiatych od weze-
$niejszych, ktorym artysta nadawat pewien rys ,,rzeczywisty”, mocniej akcentujac
takie elementy, jak postacie lub rosliny, przedmioty lub budynki, odlegle scenerie
nadmorskie 1 gorskie. ROwnowaga odrdznia takze sielanki od scen rodzajowych,
w ktorych zwykle dominuje jeden z wymienionych elementow kompozycji, na
przyktad w obrazach Piesn niewolnicy'” (1884), Przy ulicy grobow'®” (1894), Ma-
larz wazonow'™ (1892), albo wyraznej ekspresji, jak w Odpoczynku patrycjusza
(1881)'%, w ktorym malarz wyeksponowat napigcie emocjonalne migdzy uczest-
nikami wydarzenia. Wraz z uplywem czasu artysta modyfikuje koncepcijg sielanek,
redukujac elementy narracyjne i dazac do rownowagi. Przesuwa sceneri¢ na nieco
dalszy plan, zmniejsza liczbg postaci i ich wielko$¢, wprowadza wigcej plaszczyzn
pustych lub pozbawionych szczegdtdw oraz ujednoliconych kolorystycznie, sceny
o$wietla ujednolicajacym §wiattem pozbawionym silnych §wiattocieni i kontrastow
barwnych, preferuje kolory pastelowe. Trescig tych scen sa: pragnienie sielskiej
miltosci, rodzicielska troska, przyjazn, serdeczno$é¢, kontemplacja. Kompozycyjna
rownowaga migdzy czlowiekiem, rekwizytem, pejzazem i1 $wiatlem nie dotyczy
spraw doczesnosci, malarz odwotuje si¢ do ponadludzkiego fadu i porzadku, dazac
nadania estetycznego wyrazu ujgciom $wiata oraz przyznania Pigknu i Dobru —
jako kluczowym dla Sztuki — priorytetu w procesie kreacji.

z tgsknota do zrodet whasnej kultury narodowej takze pragnienie, by spojrze¢ w gtab minionej prze-
sztosci, gdzie pokrewny nam duch ludu greckiego z najprawdziwszego zycia wykut formy, ktore do
dzi$ dnia zachowaty tchnienie tego zycia, uwieczniajac w ten sposob tworczy moment przetomu.
Kultura grecka to nie tylko zwierciadto, w ktérym szukamy odbicia naszego wspotczesnego swiata,
to co$ wigcej niz symbol jego racjonalnej samoswiadomosci” (Jae ger, dz. cyt., s. 34).

190 H. Siemiradzki, Za przykladem Bogéw, 1879, Zakarpackie Muzeum Sztuk Pigknych w Uzho-
rodzie, nr inw. JK-148.

' Tenze, Za przykladem Bogdw, 1888, Narodowa Galeria Armenii, Erewan, nr inw. XK-3450.

192 Tenze, Piesn niewolnicy, 1884, Sierpuchowskie Muzeum Historyczno-Artystyczne, nr inw.
K-163.

193 Tenze, Przy ulicy grobow, 1894, Tvan P. Pavlov Apartment Museum, Sankt-Petersburg,
nr inw. M-68.

104 Tenze, Malarz wazondw, 1892, kolekcja prywatna.

195 Tenze, Odpoczynek patrycjusza, 1881, kolekcja prywatna.
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*

Fundamentalne znaczenie w mysli filozofow starozytnych miato pojecie
harmonii, wobec ktdrego symetria i rytm sg wtorne i pdzniejsze, a ktore byto
przez Grekow deifikowane. W wierzeniach starozytnego Egiptu podobna, klu-
czowa role odgrywat fad $wiata: ,,Caty $wiat znajdowat si¢ w idealnej rowno-
wadze, a utrzymywata go w niej, we wszystkich ptaszczyznach — przyrodniczej,
psychologicznej i socjologicznej, powszechna zasada maat, bgdaca kombinacja
poje¢ tadu, sprawiedliwosci, spokoju, prawdy i harmonii. Maat byto personi-
fikowane jako byt zenski i utozsamiane czgsto z boginia Tefnut uwazana za
najstarsza z bogin i zrodzona z ust samego stworcy”'%. Konstytutywna rola tadu
$wiata nie jest idea rzadka; mozna ja odnalez¢ takze w przekonaniach Iranczy-
kow, Hindusow (w braminizmie i buddyzmie), takze Chinczykow (w konfucjo-
nizmie, neokonfucjonizmie i taoizmie) i wlasnie Grekow (harmonia)'?’.

Wykreowany przez malarzy konca dziewigtnastego wieku §wiat jest zatem
$wiatem harmonii, fundamentalnej zasady, ktora rzadzi podstawa egzystencji
nie tylko czlowieka, ale catego jego otoczenia, nazwijmy go — ,.kosmosem”.
W mysli starozytnych Grekow, zwlaszcza Platona, zasada harmonii nie tylko
stanowi podstawe egzystencji cztowieka, ale rzadzi catym jego otoczeniem,
kosmosem. Inny rodzaj bytowania oznaczaltby ztamanie norm i zasad gwarantu-
jacych zycie i przetrwanie — dysharmonia prowadzi do zta, burzenia, nienawisci
1 zagtady. Harmonia to nie tylko osiagnigcie Platona czy nawet Grekow, to osia-
gnigcie cywilizacyjne calej ludzkosci, z ktérego powinna umie¢ korzystac.
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Swoje sielanki i idylle, od pierwszej samodzielnie przemys$lanej i wykonanej
po ostatnie, Henryk Siemiradzki nasycit tematyka mitosci w jej roznych prze-
jawach: mlodzienczej, rodzicielskiej i rodzinnej, czerpiac inspiracje z zycia
domowego i rodzinnego. Z czasem charakter jego obrazow zmienit sig, sceny
rodzajowe ustapity miejsca przedstawieniom alegorycznym. Od polowy lat
dziewigcédziesiatych zaczgly powstawaé obrazy o zredukowanej kompozycji,
pozbawione narracji, petne zadumy, nieco melancholijne. Wiaze si¢ to ze zmia-
ng upodoban malarza: ze stylu realistycznego na ujgcia estetyczne, w okresie,
gdy zaczat on poszukiwaé w egzystencji cztowieka tego, co nieprzemijajace,
ziemskiego odbicia idei pigkna, niezaleznego od doznan zmystowych. Zindy-
widualizowana formuta malarska Henryka Siemiradzkiego, skoncentrowana na
refleksji nad pigknem idealnym, $wiadczy o zwrdceniu sig artysty — poprzez
tradycje sztuki europejskiej — ku klasycznej sztuce greckiej, odzwierciedlajacej
idee idealistycznej filozofii platonskiej i neoplatonskie;.
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Henryk Siemiradzki filled his idylls—from the first painting he independently
conceived and executed, i.e., Para przed domem (A Couple in front of the
House), to his last works, e.g., Scena przy zrodle (A Scene by the Spring Well),
c1890; Nad brzegiem zatoki (On the Shore of the Bay), 1890; Pieszczoszek
(Precious One), 1893—with motifs related to love in its different forms, such
as youthful romantic love, as well as parental and family love, drawing inspira-
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tion from his own family life. As Siemiradzki’s children grew up, the mature
painter no longer depicted little boys and changed the character of his works;
he abandoned genre scenes for allegories (e.g., U zZrodia (At the Spring Well),
1898; Kobieta przy zrodle (A Woman at the Spring Well), 1898; Wiosng (In
Spring), 1899). Since mid-1850s, Siemiradzki created paintings with reduced
composition and lacking a narrative, but imbued with slightly melancholy re-
flectiveness. This bears testimony to a change in his stylistic preferences from
realism to estheticism; the then fifty-year old artist started his quest for the
everlasting elements of human existence by attempting to capture earthly reflec-
tions of the idea of Beauty which, in itself, is independent of sense experience.
Siemiradzki’s individual approach to painting, focused on his inquiry into ideal
beauty, reflects the artist’s turn—mediated through the tradition of European
art—towards classical Greek art which incorporated the idealistic philosophy
of Platonism and Neoplatonism.

Keywords: Henryk Siemiradzki, Lawrence Alma-Tadema, Frederic Leighton,
Anselm Feuerbach, William Bouguereau, idyll, bucolic, nineteenth-century
academic painting, Plato, the good, the idea of beauty, kalokagathos, harmony,
family

Contact: Department of Modern Art, Institute of History of Art. and Culture, Fac-
ulty of History and Cultural Heritage, The Pontifical University of John Paul I1
in Krakow, ul. Stawkowska 32, 31-014 Krakow, Poland

E-mail: barbara.ciciora@upjp2.edu.pl

Phone: +48 12 88 98 821
https://ihszik-whidk.upjp2.edu.pl/instytut/pracownicy-i-dyzury/barbara-cicio-
ra-czwornog

ORCID 0000-0002-7766-4046



OMOWIENIA I RECENZJE

Ethos. Kwartalnik Instytutu Jana Pawta 1[I KUL

Maciej SZYMANOWSKI

39(2026) nr 1(153) 245-248
DOI 10.12887/ethos.20083

CIERPLIWOSC I DETERMINACJA

Przedstawienie rywalizacji dwoch
panstw, z ktorych jedno byto najmniejszym,
a drugie najwigkszym na $wiecie, stato si¢
przedmiotem najnowszej ksiazki Andrzeja
Grajewskiego — wieloletniego redaktora
tygodnika ,,Go$¢ Niedzielny”, a zarazem
historyka specjalizujacego si¢ w dziejach
Kosciota katolickiego, Rosji oraz Europy
Wschodniej i Srodkowej. W dialogu i zwar-
ciu. Stolica Apostolska wobec sowieckiego
komunizmu 1917-1991', to kompendium
wiedzy, a zarazem fascynujacy opis proce-
so6w politycznych i spotecznych, rozgrywa-
jacych si¢ najpierw w Rosji bolszewickiej
i Zwiazku Socjalistycznych Republik So-
wieckich, a p6zniej w calym sowieckim
imperium. Z drugiej strony ksiazka za-
wiera charakterystyke i oceng polityki pro-
wadzonej przez poszczego6lnych papiezy
wobec wladz na Kremlu oraz oczywiscie
wobec katolikow 1 wiernych kosciotow
chrzescijanskich — nie wytaczajac rosyj-
skiego Kosciota prawostawnego. Cho¢
w pracy Grajewskiego nie brak odwotan
do wiekow wczesniejszych, autor zasad-

"Dr hab. Maciej Szymanowski, prof. UW
— Studium Europy Wschodniej, Uniwersytet
Warszawski, e-mail: maciej.andrzej.szyma-
nowski@gmail.com.

' Andrzej Grajewski, Wdialogu i zwar-
ciu. Stolica Apostolska wobec sowieckiego ko-
munizmu 1917-1991, Kolegium Europy Wschod-
niej, Warszawa—Wojnowice 2024, ss. 623.

niczo koncentruje si¢ na wydarzeniach
dwudziestego stulecia, a $cislej, okre-
su od czasow przewrotu bolszewickiego
i pierwszych dekretow wladzy sowieckiej,
definiujacych zreby polityki wyznaniowe;j
tworzonego wowczas panstwa komuni-
stycznego, az do rozpadu Zwiazku So-
wieckiego w grudniu 1991 roku. Geogra-
ficznie rzecz biorac, omawiana monografia
dotyczy: (a) Zwiazku Sowieckiego, (b) te-
rytoriow krajow stopniowo do niego wcie-
lanych (Biatorusi, Ukrainy, Litwy, Lotwy,
Estonii oraz Rzeczpospolitej Polskiej),
(c) panstw tak zwanej demokracji ludowej
i Jugostawii po roku 1944. Stowem, praca
dotyczy obszaru zorganizowanej panstwo-
wej propagandy ateizmu (jej przyktadem
byta chociazby dziatalno$¢ Zwiazku Wo-
jujacych Bezboznikow w samym ZSRS),
masowych prze§ladowan duchowienstwa
i wiernych oraz stopnia swobody wyzna-
wania religii — dotyczy wszystkich decy-
zji 1 dziatan — o zmiennym natgzeniu, lecz
ostatecznie konsekwentnych — realizowa-
nych w oparciu o szatansko zaadaptowana
formutg pokoju westfalskiego ,,cuius re-
gio, eius religio”, ktorej nadano sens: czyj
kraj, tego prawo do ateizmu.

Baza zrodlowa ksiazki jest obszerna
1 bardzo réznorodna, poczawszy od ,.kla-
sycznych” opracowan autorstwa badaczy
polskich, ale tez zagranicznych (najczeg-
sciej niemieckich i1 wiloskich), przez do-
kumenty publikowane na tamach ,,LOsse-
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rvatore Romano” czy ,,Acta Apostolicae
Sedis”, po obficie cytowane fragmenty
raportéw KGB 1 innych komunistycznych
stuzb specjalnych.

Jak wyjasnia Andrzej Grajewski we
wstepie, omawiana ksiazka to rekonesans
badawczy, naczelny jej zamyst stanowi bo-
wiem ,,ukazanie tych relacji [ Watykan—Mo-
skwa] w bardzo szerokim kontekscie epoki,
nie ograniczajac si¢ jedynie do formalnych
relacji dyplomatycznych, zaréwno bilate-
ralnych, jak i multilateralnych” (s. 17),
z pelna swiadomoscia tego, ze: ,,w przy-
sztoéci kiedy znane beda archiwa zardwno
rosyjskie, jak 1 watykanskie, a takze doku-
menty innej proweniencji, mozliwe bedzie
uzupekienie wielu [...] watkow” (tamze).
Rowniez od razu we wstepie Grajewski
podkresla szczegolna rolg, jaka w relacjach
migdzy Moskwa a Watykanem odgrywat
w wieku dwudziestym Kosciot katolicki
w Polsce: ,,Wynikato zarowno z faktu, ze
znaczna cz¢$¢ katolikow obrzadku tacin-
skiego w Zwiazku Sowieckim byta polskie-
go pochodzenia, jak i z powodu glebokie-
go przekonania zywionego przez stulecia
przez wtadcow Rosji, ze polski katolicyzm
jest najwigksza przeszkoda na drodze do
budowy imperium stowianskiego. Wy-
pracowane w czasie negocjacji z komuni-
stycznymi wladzami w Warszawie stan-
dardy w relacjach Kosciot panstwo miaty
by¢ aplikowane w kontaktach z innymi
krajami komunistycznymi. Dlatego proba
ewaluacji polskiego wptywu na ksztalt re-
lacji migdzy Moskwa i Watykanem byta
jednym z wazniejszych celow tego opra-
cowania” (s. 21n.). Autor przyznaje tez,
ze — podobnie jak to bywa w stosunkach
migdzyludzkich — takze w relacjach mig-
dzy panstwami moze pojawi¢ si¢ rodzaj
niewytlumaczalnego, ale odczuwalnego
przyciagania pomigdzy dwoma catkowicie
odmiennymi od siebie podmiotami. Jego
zdaniem, tak wlasnie stalo si¢ w wieku
dwudziestym w przypadku relacji Rosji
i Stolicy Apostolskiej. Z jednej strony

mieli$my bowiem do czynienia z niewat-
pliwie cigzkimi przesladowaniami Kos$cio-
ta katolickiego oraz papieskimi anatema-
mi rzucanymi na ,.bezbozny komunizm”,
a z drugiej — strony utrzymywaly tajne
kontakty, wychodzac z zatozenia, ze jakie$
porozumienie mi¢dzy nimi jest mozliwe,
a wzajemne lepsze poznanie si¢ — Wrecz
konieczne.

Ksiazka Grajewskiego wprowadza czy-
telnika w $wiat wojny — w istocie jest to woj-
na z katolikami, w wyniku ktorej z miliona
sze$ciuset pigcdziesigeiu tysigcy wiernych,
trzystu dziewiecdziesigeiu ksigzy oraz pig-
ciuset osiemdziesigciu kosciotow i kaplic
obecnych na obszarze ZSRS w roku 1917,
w 1939 pozostato (wedlug danych KGB)
zaledwie okoto pigédziesigeiu tysigcy roz-
proszonych po catym kraju wiernych oraz
tylko dwa czynne koscioty (po jednym
w Moskwie i Leningradzie) (por. s. 204).
Grajewski zapoznaje czytelnika z mean-
drami polityki wtadz sowieckich wobec
katolicyzmu, ale rowniez prawostawia —
od totalnej konfrontacji po reaktywowa-
nie Patriarchatu Moskiewskiego (w roku
1943) i zgode na otwarcie (czgsci) cerkwi
oraz dziatalno$¢ prawostawnych semina-
riow duchownych, ukazujac te zjawiska
w konteks$cie waznych wydarzen zar6wno
na terenie ZSRS, jak i na calym $wiecie.
Praca przedstawia ponadto skrajnie trud-
ne losy Kos$ciota unickiego, stanowiace
— co Grajewski wielokrotnie podkresla
— najbardziej zapalny punkt w relacjach
Watykan—Moskwa. Autor do$¢ szczegd-
towo opisuje na przyktad przebieg Sobo-
ru Lwowskiego (ktory odbyt si¢ w dniach
8-10 marca 1946 roku; w biezacym roku
przypada osiemdziesiata rocznica tego
wydarzenia) oraz — z czasOw wczesniej-
szych — Wielki Gtod (Hotodomor), a takze
prowadzong wowczas przez Watykan ak-
c¢j¢ pomocy humanitarnej, ktora uratowala
zycie setkom tysigcy ludzi.

Duza uwage poswigca autor pro-
cesom sowietyzacji Europy Srodkowej
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i Wschodniej po roku 1944, w tym tak
zwanym ruchom pokoju, wybranym pro-
cesom pokazowym o0sob duchownych
oraz ich wielkim bohaterom, jak arcybi-
skup Alojzy Stepinac, skazany w okresie
dyktatury Josipa Broza-Tito na szesnascie
lat wigzienia migdzy innymi za odmowe
powotania do zycia ko$ciota narodowego
w Chorwacji. W tej czesci ksiazki natra-
fiamy rowniez na niezwykle ciekawy opis
kryzysu sueskiego w roku 1956, kiedy na
Kremlu — jak twierdzi Andrzej Grajewski —
,,po raz pierwszy zauwazono w Watykanie
cennego mediatora, a nawet potencjalnego
sojusznika” (s. 204). W swoich uwagach
o stosunku Watykanu do komunizmu, au-
tor wyraznie docenia znaczenie encykliki
Divini Redemptoris®. Jej wielko$¢ i zasad-
niczo ponadczasowa aktualno$¢ analizuje
w kontekscie postawy przyjetej przez wie-
lu intelektualistow ,.flirtujacych catkiem
otwarcie z komunistami” (s. 109), jak
do$¢ milosiernie pisze o nich Grajewski,
biorac pod uwagg chociazby postawe ,,naj-
wigkszego malarza”, Pabla Picassa — od
jesieni 1944 roku aktywisty Komunistycz-
nej Partii Francji, tworcy chwytliwych
propagandowych plakatow 1 symboli,
uczestnika organizowanych od Paryza po
Moskwe¢ migdzynarodowych kongresow
komunistycznych — w ktérych uczestni-
czyt wraz z pisarzem Louisem Aragonem,
laureatem Nagrody Nobla z w dziedzinie
fizyki Frédérikiem Joliotem-Curie i wielu
innymi®. Podobna postawe reprezentowat
Jean-Paul Sartre, ktory jeszcze w roku
1973 mial odwagg otwarcie pisaé: ,,Wta-
dza rewolucyjna musi pozby¢ si¢ pewnej
grupy ludzi, ktorzy jej zagrazaja, a ja nie
widzg innego $rodka niz ich zgladzenie.

2 Zob.Pius XI, Encyklika Divini Redemp-
toris, The Holy See, https:/www.vatican.va/
content/pius-xi/en/encyclicals/documents/hf p-
xi_enc 19370319 _divini-redemptoris.html.

3 Por. F. M i k 8, Czerwony kogut Picasso,
Wydawnictwo M, Krakow 2016, s.173-182.

Z wigzienia zawsze mozna wyjs¢. Rewo-
lucjonisci z 1793 roku zapewne zabili ich
niewystarczajaco wielu™.

Uwadze Grajewskiego nie umyka-
ja takze podpisane w roku 1929 traktaty
lateranskie, konstytuujace Panstwo Waty-
kanskie w postaci, jaka znamy, i stanowia-
ce owoc negocjacji prowadzonych przez
premiera Benita Mussoliniego oraz adwo-
kata Francesca Pacellego (brata kardynata
Eugenia Pacellego, pozniejszego papieza
Piusa XII), ani prowadzona przez Paw-
fa VI dyplomacja przez zblizenie (niem.
Wandel durch Annédherung), inspirowana
niemiecka Ostpolitik. Obie kwestie histo-
ryk analizuje, uzywajac typowej dla swoich
wywodow triady: najpierw opisuje kontekst
danej sprawy, a nast¢pnie omawia wlasciwe
fakty, aby w rezultacie tej analizy zapoznac
czytelnika z rezultatami przedstawianych
wydarzen w krétko- i dlugoterminowej per-
spektywie, a takze z wlasna ich ocena.

Podobnie czyni Grajewski w przypad-
ku analizy polityki prowadzonej wobec
ZSRS 1 jego satelitow przez poszczegodl-
nych papiezy: od Piusa XI po Jana Paw-
ta I1. Postawie ostatniego z nich poswigca
zreszta ponad dwiescie stron swojej ksiaz-
ki, niejako doceniajac takze w ten sposob
zastugi poczynione przez Swigtego na polu
dyplomacji wschodniej. Tytuly ostatnich
dwoch podrozdziatlow mowia tutaj same
za siebie: ,,Wykorzystana szansa” (por.
s.593) oraz,,Przestali si¢ Igka¢” (por. s. 598).
Energiczne, a zarazem przemys$lane i wia-
$ciwie osadzone w czasowych i geopoli-
tycznych realiach dziatania Jana Pawta II
doprowadzity — jak wiemy — do legalizacji
Kosciota greckokatolickiego na Ukrainie
i Biatorusi, odbudowy struktur kosciel-
nych w Rosji oraz wprowadzenia swo-
body praktyk religijnych we wszystkich

4 Cyt. za: T. J u d t, Historia niedokorczo-
na. Francuscy intelektualisci 1944-1956, Wy-
dawnictwo Krytyki Politycznej, Warszawa 2012,
s. 133.
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suwerennych panstwach, ktore powstaty
na gruzach imperium sowieckiego.

Wielki atut ksiazki Grajewskiego sta-
nowi blizsze przedstawienie w niej posta-
ci, ktore mimo ze wywarty niewatpliwy
wplyw na ksztalt relacji Watykanu z Mos-
kwa, dzi$ wydaja si¢ juz zapomniane. Mowa
tutaj chociazby o jezuicie 0. Michelu d’Her-
bigny, jego sekretarzu ks. Aleksandrze
Deubnerze, biskupie polowym Wojska
Polskiego w czasie drugiej wojny $wia-
towej Jozefie Gawlinie, czy o Normanie
Cousinie — amerykanskim dziennikarzu,
ktory celem doprowadzenia do zwolnie-
nia z tagru grecko-katolickiego metropo-
lity Josyfa Slipyja, w imieniu papieza Ja-
na XXIII prowadzit (skutecznie) rozmowy
na Kremlu.

Wspomniane wyzej partie ksigzki czy-
ta si¢ niczym literatur¢ sensacyjno-przy-
godowa. Ogolnie warto jednak zauwazy¢,
ze chociaz autor przywotuje bardzo wiele
nazwisk, dat i wydarzen, jezyk publikacji
pozostaje zywy 1 zrozumialy — co nie jest
bez znaczenia, biorac pod uwagg obszer-
nos$¢ ksiazki. Dodatkowym jej atutem sa
zamieszczone w koncowej czesci kazdego
rozdziatu kréotkie podsumowania — inteli-
gentne rekapitulacje, niejako automatycz-
nie wprowadzajace czytelnika w tematyke
kolejnego rozdziatu.

Obok jezyka wyktadu oraz warstwy
faktograficznej wielka zalete ksiazki sta-
nowi ukazywanie przez Grajewskiego —
z widocznym znawstwem tematu — zwiaz-
kéw przyczynowo-skutkowych migdzy
wydarzeniami politycznymi a dziataniami
ZSRS (czy innego panstwa) podejmowa-
nymi wobec Ko$ciotow i 0so6b wierzacych.
Wartos$ciowe jest rowniez zwrocenie przez
autora uwagi na kontynuacje pewnych
procesow. Na przyktad odnoszac si¢ do
likwidacji obrzadku grekokatolickiego
w Krolestwie Polskim po upadku powstania
styczniowego 1 przywotujac kontekst obrad
wspomnianego juz Synodu Lwowskiego,
Grajewski komentuje cierpko: ,,Mozna [...]

powiedzie¢, ze Stalin dokonczyl, po blisko
stu latach dzieto, ktore rozpoczat car Miko-
faj I (s. 13). W innym miejscu omawianej
publikacji, objasniajac teokratyczng kon-
cepcje panstwowosci rosyjskiej, autor nie
wabha si¢ powroci¢ az do wieku szesnastego
— do narodzin idei Moskwy jako Trzecie-
go Rzymu — aby tym dobitniej unaoczni¢
czytelnikowi przyczyny pojawienia si¢
w bolszewickiej Rosji idei zastapienia pra-
wostawia — i religii w ogdle — naukowym
ateizmem czy marksizmem-leninizmem.
Rozni to ksiazke Grajewskiego chociazby
od Tajnej dyplomacji Watykanu Hansjakoba
Stehlego — pozycji opisujacej ten sam okres,
pelnej dat 1 faktow, ale wyraznie stabszej
w aspekcie prezentacji tla historycznego
i dokonanych analiz®.

Oparta na licznych dokumentach i opra-
cowaniach, opatrzona tysiac sto osiemdzie-
sigcioma przypisami i bardzo nielicznymi
— niestety — zdjeciami, ksiazka Andrzeja
Grajewskiego w dyskretny sposob nawiazu-
je do kwestii samej religii. Swiadczy o tym
juz jej oktadka, na ktérej mozemy podziwiaé
reprodukcj¢ ikony Matki Bozej kazanskiej;
na stusznos$¢ takiej konstatacji wskazuja
tez jednak z jednej strony przedstawiony
w pracy opis finatu stosunkow Watykanu
z ZSRS, z drugiej za$ przytaczane w niej
dykteryjki, jak choc¢by krazace w tamtym
okresie w stolicy $wiatowego ateizmu po-
wiedzenie: ,,Chomeini w Teheranie, Wojtyta
w Watykanie” (s. 417), $wiadczace o braku
triumfalizmu wérod sowieckich towarzyszy,
ktorym wydawato si¢, ze Bog i religia to ka-
tegorie przesztosci.

Kontakt: Studium Europy Wschodniej,
Uniwersytet Warszawski, Krakowskie
Przedmiescie 26/28, 00-927 Warszawa
E-mail: maciej.andrzej.szymanowski@
gmail.com

S PorH. Stehle, Tajna dyplomacja Waty-
kanu. Papiestwo wobec komunizmu (1917-1991),
thum. R. Drecki, M. Struczynski, Wydawnictwo
Real Press, Warszawa 1993.
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OCALANIE POLSKIEJ LITERATURY
LAT OSIEMDZIESIATYCH DWUDZIESTEGO WIEKU

Literatura stanu wojennego 1981-
1989' Macieja Urbanowskiego to ksiazka
wybitna naukowo i1 wazna dla swiadomo-
$ci narodowej wspotczesnych Polakow.
Przedstawia catosciowy model rodzime;j
literatury z lat osiemdziesiatych ubiegtego
stulecia, ocalajac od niepamigci lub lekce-
wazenia odrebny okres istnienia polskiego
pismiennictwa. Owa dekada (niepetna, bo
od wprowadzenia stanu wojennego do roz-
padu PRL mingto osiem lat) nie zostata do-
tad rzetelnie przebadana, opisana w sposob
naukowy i ujeta catosciowo. Opinie wyra-
zane w tym okresie byly w oczywisty spo-
sob subiektywne i czastkowe, natomiast te
formutowane z perspektywy lat sa niezbyt
liczne 1 nie maja ambicji syntetyzujacych.
W zbiorowe] $wiadomosci literackiej
utrwalaly si¢ schematyczne interpretacje
o zbytnim upolitycznieniu i przemijaja-
cym dokumentaryzmie oraz oceny obni-
zajace artystyczng wartos¢ — od slawetnej
»czarnej dziury”? po (czasem zyczliwe)

*Prof. dr hab. Krzysztof Dybciak — professor
emeritus, Uniwersytet Kardynata Stefana Wy-
szynskiego, e-mail: k.dybciak@list.home.pl.

' Maciej UrbanowsKki, Literatura stanu
wojennego 1981-1989, wybdr il. Maciej Urba-
nowski, Mirostaw Wojcik, Mateusz Ihnatowicz,
Instytut Dziedzictwa Solidarnosci, Gdansk 2026,
ss. 370.

2 Zob. Czarna dziura lat osiemdziesiq-
tych. O literaturze ostatniej dekady dyskutujq:

uproszczone wizje obejmujace tylko czgs§¢
dorobku omawianego okresu.

Profesor Uniwersytetu Jagiellonskie-
go Maciej Urbanowski z niezwykta skru-
pulatnoscia dokonat analizy catosci mate-
riatu, omawiajac wszystkie gatunki, takze
te uwazane wczesniej za pograniczne lub
paraliterackie, jak na przyktad eseistyka
filozoficzna, homiletyka, rozmowy (cza-
sem o rozmiarach ksiazek) czy pamigtni-
ki uczestnikow wydarzen historycznych.
Przede wszystkim zaprezentowal specy-
ficzny sposob istnienia i funkcjonowania
polskiej literatury w okresie stanu wo-
jennego. Nigdy dotad w historii naszej
literatury — 1 chyba réwniez powszechnej
— nie pojawito si¢ zjawisko egzystowania
w czterech systemach komunikacyjnych,
nazywanych obiegami literackimi. Oprocz
,normalnych” dziet, wydawanych legal-
nie 1 swobodnie czytanych, pojawil si¢
bowiem obieg nielegalny, ,,podziemny”,
funkcjonujacy w znacznie trudniejszych
warunkach i rozwijajacy inne techniki
komunikacyjne. Ponadto w latach osiem-
dziesiatych nadal istniata literatura na ob-
czyznie, wzmocniona o nowych tworcow
i odbiorcow z tak zwanej ,,emigracji Soli-
darnosciowej” — docierata do kraju w po-

J. Blonski, T. Nyczek, J. Jarzebski, M. Stala,
J. Pilch, ,,Tygodnik Powszechny” 1990, nr 13,
s. 1,4-5.
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staci oryginalnej (papierowej lub na falach
radiowych wysytanych z obczyzny) oraz
poprzez przedruki w obiegu podziemnym,
a w mniejszym zakresie takze legalnym.
Autor recenzowanej syntezy wspomina
jeszcze o czwartym obiegu, najmniej-
szym i mniej warto$ciowym, czyli o ru-
chu wydawniczym artystowskim i nieco
anarchicznym matych grupek tworcow
apolitycznych i kontestujacych panujace
uktady.

Urbanowski zwraca tez uwagg na kon-
tekst historyczny w skali globalnej. Co jest
wazne, poniewaz ukazuje oryginalnosé ru-
chu spoteczno-politycznego ,,Solidarnosci”
i jego tworczosci kulturalnej. Mianowicie
klgska gospodarcza, ideowa i artystyczna
komunizmu w Polsce zbiegla si¢ z uni-
wersalnym procesem zmierzchu sztuki
nowoczesnej. Zbieznos$¢ obu zjawisk byla
unikatowa w skali §wiatowej; ponadto thu-
maczy ona kryzys tendencji awangardo-
wych 1 powrdt do tradycyjnych form oraz
ponadestetycznych tematow i1 problemow,
co wida¢ bylo nie tylko w literaturze, ale
i w innych dziedzinach sztuki, szczegolnie
w plastyce.

Przekonanie krakowskiego krytyka
1 historyka literatury o aktualnosci i po-
znawczo-aksjologicznych wartosciach pis-
miennictwa stanu wojennego zostalo wyra-
zone nie tylko expressis verbis, ale rowniez
poprzez konstrukcje dzieta. Jego naukowa
panorama rozpoczyna si¢ rozdziatami po-
swigconymi literackiemu dokumentowa-
niu 6wczesnych wydarzen dziejacych sig
podczas wojny polsko-jaruzelskiej, czyli od
spraw lokalnych, traumatycznie zacie$nio-
nych do sfery walki, cierpienia, uwigzie-
nia, poczucia krzywdy. Natomiast ostatni
rozdziat to analiza tekstow dotyczacych
Europy, USA, ogdlnie Zachodu. W roz-
dziale ,,Doswiadczanie Europy” (zob.
s. 307-327) przewaza wigc refleksja ogol-
na, geokulturowa; badacz komentuje re-
portaze, dzienniki podrozy, eseje zagra-
niczne wielu pisarzy, w tym tak wybitnych,

aniekojarzonych ze stanem wojennym, jak
Miron Biatoszewski. Szkoda, ze zabra-
kto omowienia wierszy Biatoszewskiego
oryginalnie zapisujacych do$wiadczenia
spotkan tego programowego ,,prowincju-
sza” z obcym $wiatem (nawet Egiptem).
Ponadto badacz nie wspomina o tak ma-
drej prozie konfrontujacej odmienne cy-
wilizacje, jak Nasze nie nasze’ Jana Jozefa
Szczepanskiego.

Kolejny $wietny pomyst kompozycyj-
ny Urbanowskiego, to umieszczenie w kon-
cowej czesci dzietarozdziatu ,,Doswiadcze-
nie Boga” (zob. s. 265-304) zawierajacego
eksplikacje utworow o tematyce religijnej
i filozoficznej, prezentujacego problema-
tyke ponadczasowa, medytacje o charak-
terze metafizycznym; znajduja si¢ tu ko-
mentarze do wierszy Czestawa Mitosza,
ks. Jana Twardowskiego, Jana Polkow-
skiego, Bronistawa Maja, a nawet bytych
nowofalowcow Adama Zagajewskiego,
Ryszarda Krynickiego i Stanistawa Ba-
ranczaka. Wieloletni redaktor ,,Arcanow”
trafnie uzywa okre$lenia ,,zwrot meta-
fizyczny” (s. 304), zaznaczajac zmiang
problematyki w poezji drugiej potowy lat
osiemdziesiatych, ale na przyktad w twor-
czosci Milosza byto to obecne od poczatku
owej dekady. Ta przemyslana konstrukcja
omawianej syntezy pokazuje tez ewolucje
1 w sumie bogactwo form literackich pol-
skiego piSmiennictwa lat osiemdziesiatych
— od reportazy z codziennosci stanu wo-
jennego po refleksje historiozoficzne i eg-
zystencjalne, od prozatorskiego dokumen-
taryzmu do zapisow epifanii, poetyckich
wizji oraz do wyrazania do§wiadczen rze-
czywistosci ponadczasowej 1 absolutne;.

Wspomniany rozdzial zmienia popu-
larny i krzywdzacy tworcow obraz literatu-
ry stanu wojennego jako literatury politycz-
nej, reagujacej glownie na terazniejszosc.
Naprawdg okazuje sig, ze najlepsza poezja

3Zob.JJ. Szczepanski, Nasze nie
nasze, Wydawnictwo Znak, Krakow 1983.
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byta ponadczasowa, poszukujaca metafi-
zycznych doswiadczen, nasycona moty-
wami liryki chrze$cijanskiej i tre§ciami
katolickiej filozofii. Szkoda, ze autor re-
cenzowanej ksiazki nie uwzglednit w tym
rozdziale niektorych utworéw Zbigniewa
Herberta (omawianych w innym miejscu),
ktore sa nie tylko historiozoficzne, ale tak-
ze metafizyczne, a nawet stricte religijne,
oraz nie omowil 6wczesnej tworczosci
takich przedstawicieli tak zwanej liryki
kaptanskiej, jak na przyktad ksi¢za Kazi-
mierz Wojtowicz i Janusz Pasierb.

Jak przystato na solidnego historyka
literatury i erudytg, Urbanowski zwraca
uwage na zjawisko zblizone do powyzsze-
g0, a zazwyczaj pomijane w pracach litera-
turoznawczych czy krytycznoliterackich.
Analizuje mianowicie na kilku stronach
homiletyke lat wojny polsko-jaruzelskie;j,
omawiajac doktadniej kazania ksigzy Je-
rzego Popietuszki i Jozefa Tischnera (por.
s. 270-272), ktérzy stworzyli dwa wzory
kaznodziejstwa: charyzmatyczne, nie-
skomplikowane estetycznie, emocjonalne
blogostawionego kaptana z Zoliborza oraz
dociekliwe, erudycyjne, czasem humory-
styczne, z ,,wysoka literacko$cia” homi-
lie krakowskiego (i goralskiego) filozofa.
Powinien jednak Urbanowski nieco wig-
cej napisac o kilku innych stawnych wtedy
mowcach religijnych, zwlaszcza wreez le-
gendarnym biskupie Jozefie Zawitkowskim,
tworzacym ,.kaznodziejskie poematy’* we-
dle okreslenia badacza koscielnego orator-
stwa ks. Jerzego Sikory. Przede wszystkim
trzeba pamigta¢ o strumieniu tworczosci
oratorskiej Jana Pawta II, szczegolnie
o przemowieniach i kazaniach podczas
pielgrzymek do ojczyzny. Wptyw tych wy-
powiedzi byt bez poréwnania wigkszy od
wplywu utwordéw wielu literatow, a polski
Papiez nadal pozostawat w bardzo dobrej
formie pisarskie;j.

4 Por.J. Sikora, Od Stowa do stowa, Wy-
dawnictwo UKSW, Warszawa 2008, s. 200-212.

W rozdziale o kwestiach europejskich,
a czasem globalnych, wprowadza Urba-
nowski watek waznych wowczas (aktualne
i dzi§) dyskusji o Europie Srodkowej, umie-
jetnie faczac je z wezesniejszymi utworami
ozywiajacymi tradycje monarchii austro-
wegierskiej (nurt galicyjski) oraz epoki
jagiellonskiej, a takze z rozwojem nurtu
kresowego i nurtu ,,matych ojczyzn”.

Wazne 1 celne sa rozwazania autora
syntezy piSmiennictwa stanu wojennego
dotyczace istoty,zakresu i ram
czasowych tego zjawiska. Proponuje on
bardzo stuszne rozwiazanie — mozna i trzeba
tak nazywac caty okres od grudnia 1981 do
mniej wigeej potowy 1989 roku. Jako $wia-
dek i uczestnik tamtych wydarzen uwazam,
ze lata osiemdziesiate byly okresem jedno-
litym 1 spoistym, stosunkowo wczesne for-
malne zniesienie stanu wojennego i kolejne
(pseudo)prawne akty dyktatury wojskowej
tagodzace represje nie zmienialy istoty
i funkcjonowania Owczesnego panstwa,
a wigc zarazem wyznaczaly socjologiczne
ramy istnienia i dzialania polskiej kultu-
ry w kraju. Z kolei zjawiska kulturalne na
emigracji powiazane byly z wydarzeniami
rozgrywajacym si¢ w ojczyznie. Moim zda-
niem nazywanie naszego piSmiennictwa lat
osiemdziesiatych ,,literaturg stanu wojen-
nego” jest rownie oczywiste, jak utrwalone
w nauce i powszechnej $wiadomosci nazy-
wanie tworczosci polskiej lat 1939-1945
Lliteratura wojenna”.

Uzasadnienie tej nazwy byloby jeszcze
mocniejsze, gdyby Urbanowski przedsta-
wit zarys sytuacji na obczyznie, ukazujac
spoisto§¢ oraz zbiezno$¢ dazen i celow
wigkszosci tworcow polskiej kultury w la-
tach wojny polsko-jaruzelskiej, walcza-
cych z dyktatura wojskowego komunizmu
zarowno w kraju, jak tez na emigracji.
A wiasnie z powodu ograniczen wolno-
$ci stowa i przesladowania niezaleznych
tworcow w kraju pojawita si¢ na emigracji
nowa formacja intelektualistow i powstaty
liczne czasopisma: w Paryzu ,,Zeszyty Li-
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terackie”, ,,Kontakt” (zarazem wytwornia
filmow), ,,Libertas. Kwartalnik Spoteczno-
Polityczny” (srodowiska ,,Spotkan™), ber-
linski,,Archipelag”, wznowiony w Londy-
nie ,,Puls”. Chyba wszystkie wymienione
periodyki wydawaly tez ksiazki i podkre-
Slaty swoja dyspozycyjnos¢ wobec wal-
czacego w kraju spoteczenstwa. Ponadto
nowa jakos$¢ uzyskaty polskie radiostacje
dziatajace na Zachodzie, wzmocnione
wspotpracownikami §wiezo przybytymi
z kraju. Dyrektorem Sekcji Polskiej Radia
Wolna Europa zostat nowy uchodzca Zdzi-
staw Najder 1 pojawito si¢ wielu nowych
redaktoréw, w dziale kulturalnym czoto-
wymi postaciami byli Jacek Kaczmarski
1 Konrad Tatarowski; wznowita dziatal-
nosc¢ redakcja Sekcji Polskiej Radio France
Internationale nadajaca $wietne programy,
wtedy bardzo popularne w $rodowiskach
inteligenckich.

Rownie szczg$liwym pomysltem
interpretacyjnym Urbanowskiego jest
wprowadzenie pojecia doswiadczenia
jako dogodnego narzedzia poznawczego
porzadkujacego ogromny i zréznicowany
material badawczy. Dlatego zasadnicze
czg$ci omawianej syntezy zatytutowat au-
tor nastepujaco: ,,Doswiadczenie stanu wo-
jennego” (zob. s. 85-205), ,,.Doswiadcze-
nie przesztoéci” (zob. s. 207-263), a dwa
ostatnie, jak napisalem wczesniej. Katego-
ria dos§wiadczenia byta wtedy zrozumiata
i produktywna intelektualnie — podam naj-
blizszy mi przyktad. Kiedy w okresie tuz
przed wprowadzeniem stanu wojennego
opublikowatem w ,, Tygodniku Solidar-
nos$¢” (pot miliona egzemplarzy naktadu!)
1981 nr 15 chyba plerwszqw kraJu (mikro)
syntezg literatury emigracyjnej, nadatem
artykutowi tytut Wielkie doswiadczenie li-
teratury polskiej.

3 Zob.K.Dybciak, Wielkie doswiadcze-
nie literatury polskiej, ,,Tygodnik Solidarnos¢”
1981 nr 15.

Uktad recenzowanego dzieta ma
charakter synchroniczny, jego czgsci wy-
odrgbnione sa na podstawie kryteriow
semantycznych i czgsciowo genologicz-
nych. Jednakze redaktor ,,Arcanéw” stara
si¢ pokaza¢ dynamike wielkiego zjawiska,
zarysowaé przemiany zachodzace w cig-
gu (prawie) dekady. Podkresla ilosciowa
przewage w poczatkowym okresie ulotnej
poezji 1 prozy dokumentarnej. Omawia
wigc doktadnie oryginalne zjawisko arty-
styczne, jakim byly dzienniki internowa-
nia, bedace faktem estetycznym, cennym
dokumentem i czyms$ rzadko spotykanym
w literaturze pigknej — rodzajem ,,aktu
oskarzenia” (s. 95). Badacz zauwaza row-
nolegte uprawianie diarystyki na obczyz-
nie, gatunek ten reprezentowali znakomici,
a tak r6zni pisarze, jak Gustaw Herling-
Grudzinski i Kazimierz Brandys.

Urbanowski w poczatkowe]j czgsci
dzieta analizuje samo$wiadomos¢ pisarzy,
stara si¢ odtworzy¢ ich koncepcje literatu-
ry w nowych, opresyjnych warunkach ist-
nienia. Ciekawie pisze o cywilnym oporze
narodu, kulturalnej konspiracji, usytuowa-
niu nowych zjawisk wobec tradycji histo-
rycznej, przypomina wczesniejsze utwory
0 ,,ludziach podziemnych” (s. 123). Spory
fragment poSwigca utworom stanu wojen-
nego o kobietach, takim jak biografia Anny
Walentynowicz piora Tomasza Jastruna®
(por. s. 125n.), lub autorstwa kobiet, na
przyktad Anny Bojarskiej (por. s. 199n.),
Hanny Krall (por. s. 124) i Joanny Siedlec-
kiej (por. s. 124n.).

Na szczegolne uznanie zasluguje
0b1€ktyw12m Urbanowskiego, czgsto cy-
tuje 1 obdarza on pozytywnymi ocenami
pisarzy, ktorzy potem przez dziesigcio-
lecia krytykowali ethos ,,Solidarno$ci”
1 polski patriotyzm, ale ktorych dorobek
z lat osiemdziesiatych jest niepodwazal-

6 Zob. T. J a's trun, Zycie Anny Walen-
tynowicz, Agencja Artystyczna MTI, Warsza-
wa 2011.
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ny, takich jak Janusz Anderman, Tomasz
Jastrun, Andrzej Szczypiorski, Antoni
Pawlak, Adam Michnik, Leszek Szaruga,
zawyzajac moim zdaniem osiagnigcia dwu
ostatnich z wymienionych. Co wigcej, spo-
ry fragment poswigca paszkwilanckiej po-
wiesci Romana Bratnego Rok w trumnie’,
omawiajac ja z wyjatkowym spokojem
(por. s. 134-136).

Natomiast nie stosuje Urbanowski
ulgowej taryfy wobec pisanych z perspek-
tywy czasowej niesprawiedliwych, nawet
lekcewazacych tekstow o literaturze stanu
wojennego. Omawia je obiektywnie, ale
surowo; ,,perfidnym” (s. 335) shlusznie
nazywa zestawianie utworéw stanu wo-
jennego z dokonaniami realizmu socjali-
stycznego, poniewaz zupehie inne byty
geneza, cele, zawarto$¢ semantyczna i ak-
sjologiczna warto$¢ obu porownywanych
zbioréw tekstow literackich. Naukowi
i krytycznoliteraccy oszczercy wskazywa-
li na podobne cechy poetyki obu zbiorow
utworow, ale mozna na to odpowiedziec,
przytaczajac przyktady wielkiej literatury,
gdzie w wybitnych dzietach (Witkacego,
Aleksandra Sotzenicyna czy Jozefa Mac-
kiewicza) pojawialy si¢ takie pigtnowane
przez nich cechy, jak tematyka polityczna,
perswazyjno$¢, elementy dokumentarne
i obszerne fragmenty dyskusji §wiatopo-
gladowych. Urbanowski zestawia przede
wszystkim ponadtekstowe wymiary obu
zjawisk literackich: ,,[Literatura socreali-
styczna — K.D.] byta narz¢dziem totalitar-
nej wladzy, stuzyta propagandzie komu-
nistycznej w sowietyzacji Polakow, byta
wspierana przez instytucje panstwowe,
takie jak cenzura, a pisarze socrealistycz-
ni mieli zapewnione wysokie naktady, ho-
noraria oraz nagrody. Nie drukowali oni
w zadnym podziemiu, nie przesladowata

7 Zob.R.Bratny, Rokw trumnie, Krajo-
wa Agencja Wydawnicza, Warszawa 1983.

ich Stuzba Bezpieczenstwa, nie trafiali do
aresztow 1 wigzien” (s. 335).

Koncowa i ogdlna uwaga o charak-
terze stylistyczno-kompozycyjnym do-
tyczy kwestii trudnej do jednoznacznego
rozstrzygnigcia. Autorzy syntez, dazac do
przedstawienia catos$ci wielkiego zjawi-
ska historycznoliterackiego, musza anali-
zowac 1 komentowa¢ maksymalnie duzo
utworow. Te konieczne dziatania wchodzg
w konflikt z atrakcyjnoscia narracji histo-
ryka literatury, powodujac powtarzalnos¢
opisow, analiz, sformutowan. Wiem, ze te
cechy sa nie do uniknigcia w syntezach,
a autor Literatury stanu wojennego 1981-
1989 wyszedt z tej konfliktowej sytuacji
w sposob najlepszy z mozliwych, skoro
prof. Wlodzimierz Bolecki entuzjastycz-
nie ocenit jego dzieto jako ,,arcyrzetelna,
literaturoznawczo perfekcyjna prezentacje
problematyki poszczegdlnych utworéow
i glownych tematow krytyki literackiej”
(ostatnia strona oktadki).

Otrzymali$my kolejna wybitna ksiaz-
ke profesora Macieja Urbanowskiego
o charakterze syntezy, po Roku 1920
w literaturze polskiej® i Poezji pokolenia
wojennego’. Recenzowana tu panorama
polskiej literatury lat osiemdziesiatych
wzbogaca i1 poglebia $wiadomos¢ literac-
ka oraz umacnia narodowy ethos, ktérego
rdzeniem sg warto$ci chrzescijanskie.

Kontakt: Instytut Jana Pawta 11, Wydziat
Filozofii, Katolicki Uniwersytet Lubel-
ski Jana Pawtla II, Al. Ractawickie 14,
20-950 Lublin

E-mail: k.dybciak@list.home.pl

8 Zob.M.Urbanowski, Rok 1920
w literaturze polskiej. Zarys monograficzny, In-
stytut Pamigci Narodowej, Warszawa 2020.

 Zob. ten z e, Poezja pokolenia wojenne-
go. Esej monograficzny, Instytut Pamigci Naro-
dowej — Fundacja Rozwoju Systemu Edukacji,
Warszawa 2025.
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PROPOZYCIJE ,,LETHOSU”

Jacek Wojtysiak, Autorytet, Dominikanskie Centrum Informacji o Nowych Ruchach
Religijnych i Sektach — Wydawnictwo W drodze, Warszawa—Poznan 2025, ss. 129.

Praca Jacka Wojtysiaka Autorytet nalezy do serii, ktora wydawcy, nawiazujac
do Pierwszego listu $w. Jana, zatytutowali ,,Pszenica 1 Kakol” (por. 1 J 4, 1).
Jak sugeruje 6w tytul, publikacje ukazujace si¢ w tej serii maja pomoc czytel-
nikowi poszukujacemu drogi wérdd wspotczesnych propozycji z zakresu religii
1 duchowosci odrozniac rzeczywista nauke Kosciota katolickiego, to co z nia
zgodne, a takze to, co si¢ jej nie przeciwstawia, od tego, co ja wypacza, co si¢
Z nig rozmija, badz co jest jej wrogie, a co moze rowniez (zdaniem autoréw
poszczegolnych prac) stanowié zagrozenie. Ksiazki te maja zatem umozliwié
czytelnikowi — jak pisze we wstgpie do serii jeden z jej redaktoréw Radostaw
Broniek OP — badanie duchéw (por. s. 9), przedstawiajac wybrane tematy
»ortodoksyjnie, solidnie, przystepnie, zwiezle” (s. 8). Wszystkie te okreslenia
opisuja ksiazke Wojtysiaka, nie oddaja jednak jej specyficznego charakteru.
Przede wszystkim jest to praca na wskro$ filozoficzna — co oznacza, ze autor
nie odwotuje si¢ w niej do objawienia (judeochrzescijanskiego) jako kryte-
rium oceny prawdziwosci swoich stwierdzen, lecz prezentuje argumentacje
racjonalng i wspiera ja przyktadami z dostgpnego szeroko dos§wiadczenia. Jak
zatem rozumie¢ ortodoksyjnos$¢ Autorytetu? Po pierwsze, cze¢sci w ktorych
mowa o Kosciele i tresci gloszonej przezen wiary — w tym zwlaszcza o przyj-
mowanym w niej rozumieniu Boga — sa ortodoksyjne, odzwierciedlaja (oczy-
wiScie w zarysie) to, jak Kos$cidt rozumie sam siebie. Po drugie autor, nalezacy
do Kosciota i znajacy jego nauczanie, tak wtasnie — ortodoksyjnie — chce go
przedstawiaé, przyjmujac po cze¢sci rolg filozoficznego apologety. Po trzecie,
jego sposob filozofowania wpisuje si¢ w tradycje mysli faktycznie od wiekow
wspierajacej ortodoksyjna teologig.

Tak mozna by umiejscowi¢ prace Wojtysiaka w serii, do ktorej ja wlaczono.
Mozna jednak przedstawia¢ ja jako pozycje niezalezna — krotkie, lecz intensyw-
ne wprowadzenie do filozoficznej teorii autorytetu, ktora nastepnie autor odnosi
do wybranych szczegdlnego rodzaju realizacji autorytetu (Boga i KoSciota), by
na zakonczenie przedstawi¢ wnioski normatywno-praktyczne. I tak w rozdziale
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pierwszym (zob. s. 15-23) przedstawia nature i rodzaje autorytetu, proponujac
oryginalny model pomocny w rozumieniu roli autorytetow w zyciu jednostek
i spoteczenstw, w drugim (zob. s. 33-55) wykorzystuje wypracowany tak aparat
pojeciowy do omowienia autorytetu Boga, Chrystusa i KoSciota, w trzecim
(zob. s. 57-82) dyskutuje kwestie zwiazane z autorytetem wewnatrz Kosciota,
w czwartym (zob. s. 83-114) formutuje reguly 1 wskazuje kryteria wyboru
autorytetow, niekiedy przedstawiajac rowniez konkretne rady odnoszace si¢ do
tego rodzaju wyborow dokonywanych w réznych sytuacjach zyciowych.
Niejako w tle tych rozwazan, zar6wno jako zalozenie, jak i jako teza, kto-
ra w ich toku autor stara si¢ potwierdzié, znajduje si¢ poglad Jozefa Marii
Bochenskiego, ze — wbrew rozpowszechnionym zabobonom (jak nazywat
je Bochenski)! odwotywanie si¢ do autorytetow nie jest nieracjonalne. Wojty-
siak wydaje si¢ uzupehiac t¢ tezg akcentem na wolnos¢ poszukujacej autorytetu
osoby, a takze zachgta, by z autorytetow nie tylko korzystaé, ale je przekraczac
(por. s. 118). Omawiang ksiazke mozna zreszta czytac jako przyktad realizacji
tej wskazowki: Wojtysiak korzysta z autorytetow w kwestii autorytetu — na-
wiazuje nie tylko do Bochenskiego, ale i do innych autorow analizujacych to
zagadnienie — 1 stara si¢ ich pomysty uzupetnia¢ i rozwijaé, niejako stajac na
ich barkach (por. s. 117), stara si¢ zobaczy¢ WiQCCj niz oni, a zatem réwniez
umozliwi¢ to czytelnikom. Ponadto otrzymuj:ac oni narzegdzia pozwalajace na
wlasne poszukiwania. Obok rozréznien pOJQC1owych i terminologii trafnie,
jak si¢ zdaje, oddajacej intuicje zwiazane z réznymi typami autorytetow oraz
ilustrowanych przyktadami argumentow (ktére z jednej strony maja uzasadnic¢
gloszone tezy i przekonac¢ do nich czytelnika, z drugiej — moga mu pombe
uczy¢ si¢ argumentacji) WOJtys1ak sygnalizuje w przypisach i w b1b110graﬁ1
biezace dyskusje wokot pojecia i teorii autorytetu, a takze proponuje dalsze
lektury (por. s. 121-123). Co ciekawe, lista owych lektur ztozona jest — z jed-
nym wyjatkiem, ksiazki Richarda Swinburne’a — z prac autoréw polskich,
wspotczesnych, w wigkszo$ci weiaz aktywnych (najstarsza pozycja to napisana
w 1928 roku rozprawa Czestawa Znamierowskiego Elita i demokracja?, ktora
autor przywotuje jako wzorzec klarownosci, pigkna jezyka polskiego i madro-
$ci spotecznej — por. s. 128).

Wojtysiak, chociaz zamierzyt swoja ksiazke jako elementarne, dydaktyczne
— jak pisze — wprowadzenie w problematyke autorytetu, niewymagajace od
odbiorcy specjalistycznego przygotowania, miat jednak nadziejg, ze zainte-
resuje ona rowniez czytelnikow ,,zaawansowanych”, ktorzy dostrzega w niej
elementy nowe i zarys oryginalnej teorii (por. s. 13). Obie grupy odbiorcow
— zapewne w inny sposob lub z innych powodéw — moga doceni¢ (lub uznaé
za nietrafne) na przyktad model spoteczenstwa jako systemu przecinajacych
si¢ piramid autorytetu (por. s. 30-32) czy rozwiazanie paradoksu eksperta,
sugerujace, ze osoby pretendujace do autorytetu (zwlaszcza epistemicznego)
warto jest traktowac jak nauczycieli wspierajacych proces zdobywania wiedzy

! Zob. IM. B o c hens ki, Sto zabobonow. Krotki filozoficzny stownik zabobondéw, Instytut
Literacki, Paryz 1987.
2 Zob.C.Znamierowski, Elita a demokracja, Instytut Wydawniczy Pax, Warszawa 1991.
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i umlethnosm (na przyk%ad podejmowania trafnych decyzji) — i z tego punktu
widzenia réwniez oceniac ich wiarygodnos$é (por. s. 101).

W modelu przecinajacych si¢ piramid autor wskazuje, ze spoteczenstwo sta-
nowi ztozony i zmienny uktad réznorodnych struktur hierarchicznych, piramid
wiasnie, w ktorych zaden czlowiek ani instytucja nie jest autorytetem osta-
tecznym (w zadnym z rozroéznionych senséw autorytetu: epistemicznym, de-
ontycznym czy wzorca osobowego); poszczego6lni cztonkowie spoteczenstwa
moga tez petni¢ w owych piramidach rozne role — w jednej zajmuja pozycje
autorytetu, w innej sa jego ,,odbiorcami”: poszukuja go, uznaja lub mu podlega-
ja; w jednym moga by¢ autorytetami epistemicznymi, na przyktad ekspertami,
w innych deontycznymi, na przyktad wiadcami, w innym jeszcze autorytetami
w sensie wzorca osobowego. Model ten ma — zdaniem Wojtysiaka — przewagg
nad wyobrazeniem spoteczenstwa jako sieci, w ktérym nie uwzglednia sig
hierarchiczno$ci uktadow tworzonych przez ludzi.

»Wlasciwie ta ksiazka jest o nierdwnosci — pisze Wojtysiak — gdyz istnienie
autorytetow, ktorym ja poswigcono, pociaga nierowno$¢ migdzy ludzmi i za-
leznos¢ jednych od drugich” (s. 109). Wedtug koncepcji przedstawionej przez
autora nier6wnos$¢ ta nie pociaga za soba niezmiennego podziatu na warstwy
czy klasy nizsze i wyzsze, lecz podkresla réznorodnos¢ potrzeb, kompetencji
i do$wiadczen jednostek, ztozono$¢ rzeczywistosci spotecznej — czyli ztozonos¢
ludzkich relacji. Nie oznacza tez, ze autorytetom nalezne sa specjalne przywi-
leje — chyba ze za przywilej uznamy to, co Wojtysiak uznaje za cel autorytetu:
prowadzenie innych do oczekiwanego przez nich dobra (por. s. 29). Poniewaz
proponowany model nie jest domknigty zadnym autorytetem ludzkim, nie jest
tez samowystarczalny i — zdaniem autora — ,,wywoluje problem potrzeby lub
istnienia autorytetu ostatecznego i transcendentnego” (s. 32).

Ksigzka Wojtysiaka ukazuje autorytet przede wszystkim jako przedmiot poszu-
kiwan, wyboru czy oceny — doradza, jak takiej oceny dokonywac. Tego rodzaju
ujecie rodzi jednak trudno$¢, ktora nazywa si¢ niekiedy paradoksem eksperta:
Czy ktos, kto nie ma na przyktad wiedzy, lecz chce ja uzyskac, moze oceni¢
kompetencje i rzetelnos¢ kogos, kto twierdzi o sobie, ze wiedza taka dysponuje,

czyli kto pretenduje do roli autorytetu (w tym przypadku eplstemlcznego)‘7
Faktycznie paradoks 6w odzwierciedla podstawowa sytuacj¢ poznawcza i mo-
ralng cztowieka — korzystanie z autorytetow jest niezbedne, niezbgdne jest tez
ich ocenianie i wybieranie, lecz nierzadko nie jesteSmy w stanie tego czynic
(jak niemowlg nie moze tego uczyni¢ w stosunku do rodzica) badz jest to
bardzo trudne (na przyktad gdy rézni pretendenci do autorytetu przedstawiaja
si¢ rownie przekonujaco lub gdy odrzucenie autorytetu taczy si¢ z jakims$ za-
grozeniem). Poszukiwanie, ocenianie i wybdr autorytetow, o ktorym pisze Woj-
tysiak — niekiedy ogolnie, niekiedy odnoszac si¢ do wybranych dziedzin zycia
czy konkretnych przyktadow — bywa skomplikowane, czasami dramatyczne,
a wybory btedne, jak rowniez zaniechanie oceniania i wybierania, moga po-
ciagac¢ za soba skrajnie negatywne skutki. Autor jednak nie epatuje czytelnika
trudem egzystencjalnej sytuacji cztowieka ani nie straszy zagrozeniami — jego
rozwazania odnoszg si¢ bowiem zaréwno do — powiedzmy — mniejszej wagi
wyboroéw codziennych, jak i do takich, od ktorych zalezy zycie jednostki i kon-
dycja catego spoteczenstwa. Proponuje reguty i kryteria oceny autorytetu, ktore
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nie sa niezawodne, ale ich stosowanie — przy czym czgsto nalezy stosowac kilka
z nich tacznie — moze w jego przekonaniu pomoc w dokonywaniu wyboréw
trafniejszych, niezaleznie od tego, jaki jest ich ,kaliber”.

Jezyk, jakim autor si¢ postuguje, ton, jakim zwraca si¢ do czytelnika, sa spo-
kojne — zachecaja do racjonalnego dystansu i emocjonalnego umiarkowania,
umozliwiajacego myslenie; nie sa przy tym chtodne — w Autorytecie mozna
raczej ustysze¢ zyczliwy glos rozsadku. Dobdr stownictwa jest sugestywny,
sygnalizuje okreslony sposob myslenia o autorytecie: Wojtysiak czgsto pisze
na przyktad o korzystaniu z autorytetu, nie za§ o podleganiu mu, pisze o od-
biorcach autorytetu, ktorzy — przy wszystkich ograniczeniach zwiazanych
z tym, kim sa, co potrafia i w jakiej znajduja si¢ sytuacji — zachowuja wobec
autorytetow niezaleznos¢ racjonalnego i wolnego podmiotu Zaden pretendent
do roli autorytetu (czy to ]ednostka czy to instytucja) nie powinien oczekiwac
czy zada¢ od podmlotu rezygnacp z racjonalnosci i wolnosci; z drugleJ strony,
przyjecie autorytetu nie powinno dla podmiotu oznacza¢ rezygnacji (rowniez
»Zwolnienia si¢”) z racjonalnos$ci i wolnosci — aby, jak przypomina na zakon-
czenie ksiazki autor, cytujac Bochenskiego — nie poddat sig ,,ubdstwionym
batwanom™ (s. 119).

Ciekawa to ksiazka: mozna ja czytac jako krotki praktyczny poradnik, pomoc
— by powrdci¢ do biblijnej metafory — w odroznianiu pszenicy od kakolu nie
tylko w dziedzinie religii czy duchowosci; mozna tez skupi¢ si¢ na czg$ciach
poswigconych wprost Bogu, religii i KoSciotowi, rowniez zastanawiajac si¢
nad trafho$cig przywolywanych argumentow (zwlaszcza, ze autor zachgca, by
przekraczaé autorytety); mozna tez analizowaé — i ,,przymierzac¢” do wlasnego
doswiadczenia rzeczywisto$ci — model przecinajacych si¢ piramid i zaktadana
w nim wizj¢ cztowieka jako istoty spotecznej. Autorytet jest ksiazka o nie-
rownosci, hierarchiczno$ci spoleczenstwa i koniecznos$ci autorytetow, ktora
roOwnoczesnie stanowi swoista apologi¢ roéznorodnosci i wolnosci — a takze
zaproszenie do samodzielnego myslenia i rozwoju.

PM.

S Por.Bochenski,dz cyt.,s. 23.






PRZEZ PRYZMAT ETHOSU

Ethos. Kwartalnik Instytutu Jana Pawta 1[I KUL
39(2026) nr 1(153) 259-269
DOI 10.12887/ethos.20086

Matgorzata U. MAZURCZAK"

DOM I PRACOWNIA
Miejsca pracy artystow w zyciu 1 tworczosci
Karola Wojtyty — Jana Pawta 11

Pojecie domu, zarowno w §wiadomosci potocznej, jak i w literaturze, ma szeroki za-
kres znaczeniowy, wykraczajacy poza kategorig realnego domu jako miejsca zamieszka-
nia i codziennego zycia rodzinnego. W dawnych czasach pojecie to odnoszono do dworu,
zamku, do gospodarstwa wiejskiego. Dom kojarzony bywa z miejscowoscig, miastem,
ojczyzna. Moze tez oznacza¢ warsztat pracy, miejsce pracy rodziny i jej wspotpracow-
nikéw; miejsce tworzenia przedmiotow uzytkowych i pigknych, rzeczy codziennych,
domowych i dziet sztuki. Tradycja przekazuje wizj¢ domu pracy tworczej w obrebie
uksztattowanej przestrzeni, ktora jest zarazem miejscem ogniska rodzinnego, miejscem
modlitwy 1 ksztattowania osobowosci.

W niniejszym szkicu chcemy spojrze¢ na dom rodzinny Karola Wojtyly, w ktérym
dojrzewat on fizycznie i duchowo, a takze na ,,domy” w szerszym znaczeniu, w ktorych
formowata si¢ jego wiara, zainteresowanie nauka i wrazliwo$¢ na pigkno.

Posta¢ Karola Wojtyly jako ucznia rozwijajacego pasje artystyczne w srodowisku ro-
dzinnego domu, Kosciota i miasta zaprezentowana zostata w publikacjach wielu badaczy,
ale przede wszystkim w tekstach samego Jana Pawta I, chetnie powracajacego pamigcia
do lat mtodzienczych. Jak wskazuja analizy formowania si¢ dojrzatego cztowieczenstwa
Wojtyly, jego drogi do kaptanstwa, pracy naukowej i tworczosci literackiej, w jego posta-
wie 1 tworczosci na rozne sposoby przejawiat si¢ szeroko rozumiany humanizm. Pigkno,
Dobro i Prawda ksztaltowaly jego osobowos$¢ juz w okresie dziecigcym i mtodzienczym,
w domu rodzinnym, w KoS$ciele i w szkole.

W domu Karola rodzily si¢ pierwsze fascynacje sztukami stowa i sztukami wizual-
nymi. Dla ksztattowania sig tych zainteresowan istotne znaczenie miata tez atmosfera
rodzinnego miasta, sprzyjajaca rozwijaniu humanistycznych i estetycznych pasji, a takze
potozenie Wadowic — miasta potozonego w pigknym miejscu, gdzie przecinaja sig rzeki,
a wokot wida¢ tancuch Beskidu Niskiego.

Z perspektywy czasu papiez Jan Pawel 11 w ksiazce Pamiec i tozsamosé napisat:
,»0jczyzna to jest poniekad to samo co ojcowizna, czyli zasob dobr, ktore otrzymalismy
w dziedzictwie po ojcach. To znaczace, ze wielokrotnie mowi si¢ tez «ojczyzna-matkay.
Wiemy z wlasnego do§wiadczenia, w jakim stopniu przekaz dziedzictwa duchowego
dokonuje sig za posrednictwem matek™".

“Prof. dr hab. Matgorzata U. Mazurczak — professor emeritus, Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana
Pawta 11, e-mail: urszula.mazurczak@kul.pl.

''Jan PawellIl, Pamieé i tozsamosé. Rozmowy na przelomie stuleci, Wydawnictwo Znak,
Krakow 2005, s. 66.
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Dla Ojca Swietego dom rodzinny, Kosciél i ojczyzna byly swego rodzaju domami
sacrum. Domem takim byto tez ,,miejsce ziemi Swigtej”%, o ktorym pisat w utworze z roku
1965, stanowiacym owoc przemyslen z pielgrzymki do Ziemi Swietej, zorganizowanej
przez papieza Pawta VI w listopadzie 1964 roku dla uczestnikéw 11 Soboru Watykan-
skiego®. Ziemia Swieta urzekta Kardynata jako dom Abrahama, a przede wszystkim jako
miejsce grobu Chrystusa —to dzigki Jego zbawczej ofierze §wiat stat si¢ bowiem domem.
Podmiot liryczny doznaje rozczarowania, widzac gesta zabudowe, przypadkowe domy
ktore przestonity miejsca meki i zmartwychwstania Zbawiciela, a nawet skate, na ktorej
stat Krzyz, dla Kosciota bedacy dzi$ ,,domem” wiary.

DOM RODZINNY — MEODZIENCZE FASCYNACJE

Dom rodzinny Karola Wojtyly w Wadowicach przy ulicy Koscielnej 2 — to miejsce
realnie do§wiadczane, przezywane i zapamigtane w konkretnym czasie i konkretnej prze-
strzeni miasta i przyrody. Ten dom istnieje do dzisiaj, przekraczajac granice czasu zycia
jednej rodziny. Obecnie jest domem dla wszystkich, ktorzy pielgrzymuja §ladami Papie-
za. W domu tym poznawat Karol zrodta wiary, doswiadczat mocy stowa Bozego, Prawdy,
Dobra i Pigkna, rozwijat fascynacje historig Polski, odzyskanej niepodlegtosci.

Dom rodzinny Wojtytow zachowywatl nierozerwalna wi¢z z pulsujacym zyciem
»domem” — ko$ciotem parafialnym pod wezwaniem Ofiarowania Najswigtszej Maryi
Panny. Najstarsza wzmianka o nim, z roku 1325, wiaze jego wczesna histori¢ z filia
parafii w Mucharzu, od roku 1335 wilaczona do parafii w Woznikach. Po lokacji miasta
w roku 1430 czworoboczny obszerny rynek otaczata drewniana zabudowa wzdtuz ulic
o typowym dla §redniowiecza, szachownicowym uktadzie*.

Centralng budowla rynku i catego miasta byt kosciot, pierwotnie drewniany, pod we-
zZwaniem Wszystkich Swiqtych Potozenie miasta w rozwidleniu rzek Skawy i Choczenki
sprzyjaio jego rozwojowi i dostatniemu zyciu mieszczan, mieszkancom przysparzaty
Jednak cierpien wojny i pozary Najgrozniejszy pozar, z roku 1440, zniszczyt znaczng
cz¢$¢ drewnianej zabudowy miejskiej wraz z kosciotem. W potowie pigtnastego stulecia
podjeto budowe nowej Swiatyni, murowanej, w stylu matopolskiego gotyku. Prace ukon-
czono w latach szes¢dziesiatych pigtnastego wieku. Do dzisiaj zachowaty si¢ wschodnia
cz¢$¢ gotyckiej bazyliki oraz prezbiterium z ottarzem, przy ktérym Karol Wojtyta petnit
stuzbe ministranta. Stad bierze poczatek jego zachwyt dla gotyckiego stylu budowli
z misternymi zebrami sklepiennymi, co wyznat ojcu, snujac refleksje nad kosciotami
Krakowa. Pigkno tej architektury czgsto opiewal w poetyckich metaforach. Po kolejnym
pozarze Wadowic, roku w 1726, zainicjowano nowozytna przebudowe cz¢sci korpusu
nawowego i fasady zachodniej z gorujaca ponad miastem wyniosta wieza w stylu poz-

K. Wojtyta—Jan Pawetll, Wedréwka do miejsc Swietych, w: tenze, Dziela literac-
kie i teatralne, t. 2, Utwory poetyckie (1946-2003), red. Z. Zargbianka, Wydawnictwo Znak, Kra-
kow 2020, s. 111.

3 Zob.D.Hawryluk,,Czlowiek rodzi sie dla rozkwitu”. Wizja domu w poemacie Karola
Wojtyly ,, Wedrowka do miejsc swietych”, ,,Ethos. Kwartalnik Instytutu Jana Pawta IT KUL” 33(2020)
nr 2(130), s. 197-225.

* Zob. Wadowice. Dzieje miasta, t. 1, Pod rzqdami ksiqzqt Oswiecimskich i Zatorskich, red.
T. Graff, K. Meus, Wadowickie Centrum Kultury im. Marcina Wadowity, Wadowice 2024.
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nego baroku. W roku 1857 odbudowano skarbiec i zakrysti¢, w cze$ci prezbiterialnej
zachowujac oryginalng gotycka formg prezbiterium.

Waznym dla ko$ciota Ofiarowania Najswigtszej Maryi Panny przedsigwzigciem bu-
dowlano-konserwatorskim byty prace krakowskiego architekta i konserwatora Tomasza
Prylinskiego.

Modernizacja zachodniej fasady kosciota, kamienne rzezby Matki Bozej ze Swigty-
mi patronami Wojciechem i Stanistawem i odnowienie helmu wiezy, nadaty uroczysty
wyglad budynkowi koSciota, ktory pézniej podziwiat z okien mieszkania Karol Wojtyta.
Na poczatku dwudziestego wieku zainicjowano fundacje wielkiego zegara stonecznego
na potudniowej fasadzie kosciota, rownoleglej do §ciany domu i okien mieszkania Woj-
tylow. Zachowana do dzisiaj inskrypcja ,,Czas ucieka, wieczno$¢ czeka” rdzni si¢ od
pierwotnej sentencji tacinskiej z czasow dziecinstwa i mtodosci Karola, ,, Tempus fugit,
aeternitas manet”, pochodzacej ze sredniowiecznej wersji tekstu Georgik Wergiliusza:
»Sed fugit interea, fugit irreparabile tempus™.

Tradycja klasyczna z pietyzmem pielggnowana byta w miescie, ktére szczycito
si¢ takimi autorytetami, jak uczony humanista Marcin Wadowita, patron Panstwowego
Gimnazjum Megskiego, ktore ukonczyt Karol Wojtyta, uzyskujac §wiadectwo maturalne
w roku 1938. Marcin, urodzony w Wadowicach w roku 1567, kaptan, profesor i rektor
Akademii Krakowskiej, znany byt nie tylko jako wzorzec intelektualny, ale takze jako
filantrop: ufundowat szpital dla ubogich, wspieral materialnie szkol¢ parafialna oraz
ochronki dla dzieci®. Wspominat o nim Jan Pawet I, odwiedzajac miasto podczas pierw-
szej pielgrzymki do ojczyzny’.

Dom rodzinny i dom, ktérym byt dla Karola ko$ciot parafialny, stoja obok siebie —
widok z okna mieszkania Wojtylow wyznacza hermeneutyke ,,patrzenia” i ,,widzenia”,
ale takze ,,stuchania” i ,,styszenia” mocy sacrum, ktorych nie zatart czas. Pierwszy po-
wrot Ojca Swigtego do Wadowic i do Kalwarii Zebrzydowskiej 7 czerwca 1979 roku byt
dla Papieza szczegolnie silnym przezyciem, wyrazanym modlitwa w milczeniu, w samot-
nosci, poza kamerami. Podczas kolejnego powrotu do domu, w roku 1991, i ostatniego
—w 1999 Jan Pawet II wskazywal na zegar odmierzajacy droge ku wieczno$ci.

Na latach szkolnych Karola potozylo si¢ cieniem cierpienie: $mier¢ matki, niedtugo
potem brata, a pdzniej —najcigze] przezywana — $mier¢ ojca. Jednoczesnie w tym okresie
rodzity si¢ i rozwijaly jego zainteresowania teatrem, sztuka, historia Polski i Europy,
zwlaszcza starozytna. Harmonig w owej burzy mtodzienczych fascynacji wprowadzali
nauczyciele, katechisci, a szczegdlnie ojciec. Niewatpliwie waznym przezyciem dla
Karola byly odwiedziny w pracowniach artystow — tam poznawal proces powstawania
dziet, trud pracy artystycznej, a w przypadku dziet rzezbiarskich — mozolnego wysitku
fizycznego. Stad zapewne pochodzg inspiracje pozniejszych wypowiedzi Papieza o pra-
cy artysty, o znoju mistrza pokonujacego martwy kamien. Przedmiotem najwigkszego
zachwytu Karola byto stowo: jezyk nauczany w szkole, dramaty i recytacje sceniczne.
Gimnazjum wadowickie prezentowato wysoki poziom nauczania przedmiotow huma-
nistycznych: jezyka polskiego, taciny i greki, a takze historii, zwlaszcza starozytne;j.

SWergiliusz, Georgiki, ks. 111, w. 284.

® Por. G. Studnicki, Kto byl kim w Wadowicach? Wadowickie Centrum Kultury im. Mar-
cina Wadowity, Wadowice 2004, s. 259.

7 Por. M. B a 1 o n, Pierwsza pielgrzymka Ojca Swietego Jana Pawla II do Ojczyzny, Dom
Wydawniczy Rafael, Krakow 2019 s. 55n.
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Fascynacji starozytno$cia grecka sprzyjaly dramaty odgrywane w miejskich domach
kultury dla mtodziezy i mieszkancow miasta.

Dom Katolicki, wybudowany obok plebanii, zostal po§wigcony przez fundatora
ksigdza arcybiskupa Stefana Sapichg pierwszego listopada 1935 roku —arcybiskupa uro-
czysScie powital wowczas pigtnastoletni Karol Wojtyta. Dom posiadat duza salg teatralna
dla dorostych i mtodziezy rozwijajacych swoje zdolnosci literackie. Zajecia teatralne
prowadzit ksiadz infutat Edward Zacher. Tutaj formowaly sig pasja recytatorska Karola
1 jego zainteresowanie dramatem: jako szesnastoletni mtodzieniec byt on wspotrezy-
serem i odtworca rol, migdzy innymi hrabiego w Nie-Boskiej komedii. Wystgpowat
nastepnie w Apokalipsie Swietego Jana, a po raz ostatni przed wyjazdem do Krakowa,
juz jako maturzysta, zagrat gtdwna role w Judaszu z Kariothu wedhug dramatu Karola
Huberta Roztworowskiego.

Wadowice w latach trzydziestych aspirowaty do rangi centrum tradycji humanistycz-
nych regionu beskidzkiego, nalezacego do wielkiej Archidiecezji Krakowskiej z Miastem
Krolewskim®. Swiadomo$é ta ozywiata duchowe warto$ci w mieszkancach, utrwalajac
ich wiedzg z zakresu historii i literatury. Papiez wspominat po latach swoje mtodziencze
fascynacje malarstwem Jana Matejki, Artura Grottgera, Stanistawa Wyspianskiego, Jacka
Malczewskiego’.

BESKIDZKIE SRODOWISKA ARTYSTYCZNE

Wadowice w czasach mtodosci Karola Wojtyly byly domem-miastem ksztattujacym
wyobraznig¢ i sprawno$¢ manualna, ale przede wszystkim duchowo$é mtodych tworcow,
ktorzy dzigki staraniom i trosce mistrzéw prowadzili pracownie otwarte dla rowiesnikow
i dorostych. W okresie migdzywojennym region Beskidu Matego obfitowat w talenty
w dziedzinie sztuk plastycznych, prace prezentowano na wystawach. Zainteresowaniem
mieszkancow Wadowic cieszyta si¢ na przyktad wystawa zorganizowana w gmachu
Towarzystwa Gimnastycznego ,,Sokol” w czerwcu 1933 roku. Wowczas tez powstata
idea, by powota¢ Zrzeszenie Beskidzkich Artystow Plastykow!®.

Pracownie, ktore odwiedzat Karol, stanowity prawdziwy dom, promieniujacy kli-
matem otwartych dyskusji prowadzonych przez mtodziez i dorostych. Tutaj toczyly sig¢
polemiki, rozmowy o sztuce, dzielono si¢ opiniami, wymieniano poglady na sztuke lat
trzydziestych i na sztuke historyczna, zachowujaca tradycje. Najsilniej oddziatywat dwor
Emila Zegadtowicza w Gorzeniu Gornym — dom poety, dramaturga, powiesciopisarza,
tlumacza, zatozyciela literackiej grupy Czartak''. Przyciagat on zaréwno uznanych ma-
larzy i rzezbiarzy, jak i mtodych adeptow sztuki, ktorych Zegadtowicz wspierat duchowo
1 materialnie. Byt mecenasem i dziataczem spotecznym; w roku 1933 przyznano mu

$ Znaczenie Archidiecezji Krakowskiej dla Polski i polskiej historii oraz sztuki przedstawit w pre-
zentacji wystawy z okazji Jubileuszu Millennium Biskupstwa Krakowskiego Jozef Andrzej Nowobilski
(zob. Wawel 1000-2000. Wystawa jubileuszowa, maj-wrzesien 2000, katalog, red. J.A. Nowobilski,
Zamek Krolewski na Wawelu, Krakow 2000).

° Por.Jan Paw etll, Pamiec i tozsamosé, s. 66n.

10 Por. M. Bur ghardt, Wadowickie korzenie Karola Wojtyly, Wadowickie Centrum Kultury
im. Marcina Wadowity, Wadowice 2013, s. 204.

""Por.Studnicki,dz. cyt.,s. 284.
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honorowe obywatelstwo miasta Wadowice. Wyrazem uznania dla pisarza bylo nadanie
jego imienia ulicy w miescie (ktorej nazwa pdzniej zamieniona zostata na ,,Tatrzan-
ska”)'2. Tradycja staty si¢ wycieczki mtodziezy szkolnej do dworu pisarza w Gorzeniu,
ktore organizowal nauczyciel jezyka polskiego Kazimierz Forys. Organizowano réwniez
w szkole wyktady o literaturze i sztuce, na ktore zapraszano znanych poetow i artystow.
Szostego lutego 1935 roku goscit w niej Stanistaw Wyspianski's.

Wizyty w pracowniach — domach artystow, zwtaszcza w dominujacych w Wadowi-
cach warsztatach rzezbiarskich i snycerskich, pozwalaty poznaé pracg tworcza od pod-
staw, od obrobki materiatu: kamienia i drewna, poprzez technologi¢ odlewow, i ksztat-
towaly wrazliwo$¢ na pigkno samej materii w nieobrobionym tworzywie sztuki, nie
tylko w jej efekcie koncowym. Zachwyt mieszkancow Wadowic do dzisiaj budzi mensa
oltarza w kosciele Najswigtszej Marii Panny, Ostatnia Wieczerza wykonana w warsztacie
miejscowego rzezbiarza Jozefa Jury. Karol Wojtyta przyréwnat wydobywanie kunsztu
stowa do poczatkowej fazy tworzenia rzezby'* — takie pordwnanie nie powstatoby bez
wnikliwej obserwacji rzezbiarza w jego pracowni.

Wspomniany Jozef Jura byt zastuzonym artysta, synem rzezbiarza-kamieniarza,
wlasciciela betoniarni. Uzyskat certyfikat warsztatu kamieniarskiego w Wiedniu. Jego
ojciec szybko rozpoznat zdolnosci syna i organizowat wspolne wyjazdy do Paryza i We-
necji, ktore zaowocowaty pdzniej dojrzatymi studiami w Akademii Sztuk Pigknych w Kra-
kowie, w pracowni Konstantego Laszczki. Jozef Jura nalezat do artystow docenianych
w Rzymie, otrzymywat zlecenia portretow znaczacych osobistosci, nawet papieza Piu-
sa XI. Eksponowat swoje prace na III Biennale Sztuki w Rzymie w pawilonie polskim.
Po powrocie do kraju osiedlit si¢ w Wadowicach, prowadzit pracownig specjalizujaca si¢
w sztuce sakralnej, ottarzowej. Troszczyt si¢ o mtodych tworcow, organizujac lekcje ry-
sunku. Uczniem w jego pracowni byt nieodzatowany przyjaciel Karola Wincenty Batys,
rzezbiarz 1 malarz, absolwent Akademii Sztuk Pigknych w Krakowie. Od pierwszych
dni wojny zaangazowany w dziatalno$¢ konspiracyjna, zostat rozstrzelany 22 grudnia
1939 roku u podnoza Kopca Kosciuszki.

Takze inni artysci, jak Franciszek Suknarowski czy Wojciech Branka, studiowali w aka-
demii krakowskiej, ale powrocili do Wadowic, by pracowaé dla rodzinnego miasta.

Absolwenci akademii krakowskiej odnosili sukcesy i zdobywali uznanie w elitarnym
srodowisku akademickim. Jednocze$nie zainteresowanie budzity prace tworcow ludo-
wych, doceniane za szczero$¢ wyrazu, emocjonalny przekaz tresci oraz indywidualnosé
w ujeciu tematow religijnych. Dzieta te manifestowaty wolno$¢ tworcza, niezaleznosé
od akademickiego gorsetu, oddawaty zywe pigkno przyrody Beskidu. Kilimy powstate
w pracowni Marii Zegadlowiczowej cieszyly si¢ uznaniem na wystawach w Polsce i za-
granica, zdobyty prestizowe nagrody na wystawie w Paryzu w roku 1938. Stawg tworcy
ludowego zdobyt Jedrzej Wowro — dzigki mecenatowi Zegadtlowiczow, zwlaszcza Ma-
rii, ktéra w swojej kilimiarni organizowata wystawy tego snycerza. Jedrzej z Gorzenia
Dolnego byt niepismiennym samoukiem, ktory w mtodosci pracowat w kopalniach, by
utrzymac rodzing. Jego prace, zauwazone przez Marig, szybko znalazly uznanie w Wa-
dowicach, wystawiane byly w szkole, do ktorej uczgszczal Karol, a takze w otwartej

2 Por. Burghardt,dz cyt., s. 202n.

13 Por. tamze, s. 215.

4 Zob.K.Wojtyta—Tan PawetlIl, Kamieniotlom, w: tenze, Utwory poetyckie (1946-
-2003),s. 61-67. Por. Burghardt, dz. cyt., s. 239.
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przestrzeni, w kapliczkach. Warto podkresli¢ wspodlnote sztuki w wadowickim $rodo-
wisku artystow rzezbiarzy i malarzy, klimat tworczosci artystycznej regionu, w ktorym
rozwijat swoje fascynacje gimnazjalista Karol Wojtyta.

Autorytety miasta, duchowni, ksi¢za katecheci, ojcowie karmelici propagowali
wspolny program patriotycznego wychowania mtodziezy. Rozwijali idee patriotycz-
nego Towarzystwa Gimnastycznego ,,Sokot”. Powstato ono w Wadowicach pod koniec
dziewigtnastego wieku, jako drugie w Galicji (po krakowskim). Pierwowzorem progra-
mu ,,Sokota” byta grecka paideia z jej idea rozwijania sprawnosci fizycznej dla rozwoju
duchowego. Ksztattowanie poprzez zawody gimnastyczne takich cech charakteru, jak
wytrwalos¢, sita woli czy poczucie braterstwa, miato sta¢ si¢ podglebiem heroizmu.
Prowadzito do humanizmu rozumianego jako postawa manifestujaca autentyczng god-
no$¢ ludzka.

Duza sala teatralna umozliwiata mlodziezy wystgpy skupiajace mieszkancow Wa-
dowic. Tutaj kultywowano zainteresowania historia, literatura, poezja. Spotkania z ak-
torami scen Krakowa ozywialy cate niemal miasto. Pierwsze wystepy dramatyczne pod
opicka Mieczystawa Kotlarczyka prezentowat Karol Wojtyta w roku 1934, realizujac
ambitny program indywidualnej recytacji powaznych utworoéw, migdzy innymi Kordiana
Juliusza Stowackiego.

Domem inspiracji tworczych byt dla przysztego Papieza takze dwor Emila Zega-
dlowicza, w ktorym Karol jako trzynastoletni uczen wystapit jako statysta w Sobotce
Jana Kochanowskiego. Dojrzewat do ambitnych rol w Ulanach Ksiecia Jozefa Leona
Mazura, Antygonie Sofoklesa, Slubach panieriskich Aleksandra Fredry czy w Sutkowskim
Stefana Zeromskiego.

Jako peten tworczej energii gimnazjalista, Karol potrzebowal wsparcia i je otrzymy-
wat: w domu rodzinnym — od ojca i brata, ktorzy przyczyniali si¢ do rozwoju jego teatral-
nych aspiracji, oraz w ,,Sokole” i Domu Katolickim ze strony swoich autorytetow ksiedza
Edwarda Zachera i Mieczystawa Kotlarczyka. Ksiadz Zacher witat Papieza — swojego
bytego ucznia — w Wadowicach podczas jego pierwszej pielgrzymki do Ojczyzny.

Dom rodzinny i domy kultury, miejsca duchowego wzrastania i ksztalcenia artystycz-
nego, wprowadzaty Karola w arkana sztuki stowa taczonej $cisle z nauka i wiara. Szkolne
lata okreslity rolg humanistyki w catym jego zyciu, co daje si¢ zauwazy¢ we wszystkich
niemal przeméwieniach Jana Pawta IT do $wiata nauki i kultury. Swiat nauki faczy ze $wia-
tem sztuki wspolny duch madrosci 1 pigkna. W tym duchu wzrastat intelektualnie Karol
Wojtyta. Humanizm chrzescijanski juz we wezesnych fazach historii, w $redniowieczu
(zwlaszcza w trzynastym wieku), a w nowozytnosci szczegolnie po Soborze Trydenckim,
wspierat si¢ na dwoch skrzydtach: skrzydle wiedzy i skrzydle wiary. Na oba wskazywata
tradycja chrze$cijanska dziewigtnastego i dwudziestego wieku. W §rodowisku wadowic-
kim poszukiwano powinowactwa sztuk stowa: sztuki recytatorskiej, sztuki dramatyczne;j
1 poezji lirycznej, ze sztukami plastycznymi, malarstwem, rysunkiem i rzezba.

KRAKOW — NOWE INSPIRACJE

Rok 1938 byt rokiem szczegdlnej intensywnosci dziatan w dziedzinie sztuki, r6z-
norodnie rozumianej — az po krancowos¢ wyrazu artystycznego. Zarowno w Polsce, jak
1 na $wiecie powstawaty dzieta skrajnie odmienne, rodzity si¢ nowe, modernistyczne
formy sztuki bedace wyrazem tworczego indywidualizmu. Jednocze$nie nastgpowata
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retradycja sztuki klasycznej, tradycyjnej, uniwersalnej i elitarnej. Zachwycano si¢ sztuka
akademicka, a zarazem kwitta sztuka ludowa, regionalna, tworczo$¢ nieuczonych we-
drownych artystow, pochodzacych z matych, ubogich miejscowosci. Wsie ,,promowaty”
swoich tworcow, eksponujac ich prace w postaci przydroznych kapliczek czy krzyzy na
rozstajach drog.

W owym roku mialy miejsce wazne w obrebie regionow i miast wydarzenia kultural-
ne, w ramach ktérych organizowano wystawy monograficzne, a jednocze$nie prezentowa-
no programy grup malarskich, na przyktad malarzy zwanych kapistami — cztonkow dzia-
tajacego w Paryzu Kota Kolorystow Polskich, ktdrzy uczyli si¢ malarstwa od francuskich
impresjonistow, a nastgpnie wracali do Polski. W Europie objawiaty si¢ talenty tworcow
nowoczesnych, a muzea eksponowaty dzieta wielkich mistrzow sztuki dawne;.

Zjawiskiem nowym w obrgbie zycia spotecznego staty si¢ dialogi wokot wydarzen
w literaturze, muzyce i plastyce, taczace funkcje komunikowania si¢ i jednoczenia ludzi.
Sztuki przejmowaty rolg medium przekazu wartosci ogdlnoludzkich: pigkna, dobra,
pokoju, mitosci. Takie przestanie niosta tez Swiatowa wystawa w Nowym Jorku otwarta
13 kwietnia 1938 roku, kiedy to tereny wystawowe zaludnity si¢ dwustoma tysiacami
0s0b zainteresowanych sztuka $wiatowa. Wydarzenie to oddziatato na polskie, krakow-
skie srodowisko artystyczne'>. Mozna postawi¢ pytanie: gdzie Krakow, a gdzie Nowy
Jork? W owych czasach jednak odlegtosci zmniejszaly si¢ coraz bardzie;j.

Wydarzenie $wiatowe ozywito polskie srodowiska, obudzito potrzebg wyjscia z pra-
cowni i domow, aby objac szerszym spojrzeniem to, ,,co si¢ dzieje ze sztuka™'s. Wielcy
rodzimi artysci, nie tylko malarze, ale rowniez poeci, pisarze, architekci czy tancerze,
w owym roku szczegodlnie ujawniali swoje talenty, jakby odczuwali konieczno$¢ pewnego
przyspieszenia, intensywniejszego zycia artystycznego w obliczu zblizajacej si¢ wojny.
Jozef Czapski, ktory powrécit do Polski po dhugich podrézach europejskich odbywanych
w poszukiwaniu wlasnej osobowosci tworczej, malarskiej i literackiej, wspominat o wielo-
sci drog i bogactwie nurtow artystycznych, o rozkwicie tworczej energii w roku 1938".

Rok ten byt wazny réwniez dla Karola Wojtyly, ktory zamieszkal wowczas z oj-
cem w nowym mieszkaniu przy ulicy Tynieckiej 10 w Krakowie. Jako student polo-
nistyki Uniwersytetu Jagiellonskiego odnajdywat nowe ,,domy”’; byty nimi koscioty,
sale wyktadowe czy domy wspolnej modlitwy z przyjacidtmi z parafii pod wezwaniem
$w. Stanistawa Kostki na D¢bnikach. Publicznie recytowat swoje wiersze krakowianom
zebranym 15 pazdziernika 1938 roku o godzinie osiemnastej w Sali Biekitnej Domu
Katolickiego. Wedtug przekazow na spotkanie przybyty thumy oséb zainteresowanych
mtodymi tworcami. Karol Wojtyla zaprezentowat swoje Ballady beskidzkie, utwory
obecnie niestety zaginione'®.

Dom Katolicki w Krakowie stat si¢ miejscem inicjacji pracy tworczej nie tylko dla
studenta Karola, ale takze dla czterech innych mtodych pisarzy: Jerzego Bobera, Jerzego
Kalamackiego 1 Tadeusza Kwiatkowskiego. Wkrotce jednak zakonczyt si¢ dla niech
czas beztroskiej mtodosci.

5 Por. E.Karpeles, Prawie nic. Jozef Czapski. Biografia malarza, ttum. M. Fedyszak, Noir
sur Blanc, Warszawa 2025, s. 95.

16 Zob.J. Wozniakowski, Co sig dzieje ze sztukq?, PIW, Warszawa 1974.

"Por.Karpeles,dz cyt.,s. 57.

¥ Por. Burghardt, dz. cyt., s. 222.



266 Przez pryzmat Ethosu

Poczatek lat czterdziestych byt dla Karola okresem cigzkiej pracy w kamieniotomach
i zmagan duchowych: rozterek zwiazanych z wyborem drogi zyciowej i powolaniem
do kaptanstwa. Zmieniato si¢ tez jego mys$lenie o sztuce, o warto$ciach duchowych,
o tworczosci poetyckiej 1 dramatycznej.

Od lutego 1940 roku bliski stat si¢ Karolowi dom Jana Tyranowskiego przy ulicy
Rozanej 11, miejsce wspolnej modlitwy rozancowej. Tyranowski inspirowal — stopniowo
poglebiane — zainteresowanie Karola duchowo$cia mistykow: Tomasza a Kempis i Jana
od Krzyza. Zainteresowanie to zaowocowalo potem praca doktorska obroniona przez
Wojtyte na Wydziale Teologicznym Papieskiego Uniwersytetu Angelicum w Rzymie'.
Modlitwa kontemplacyjna, pogtebiona po lekturze tekstow mistykow, stata si¢ podtozem
nowych przemyslen Karola o sztuce, ktére dyskretnie przekazywat w dyskusjach ze
studentami jako mtody kaptan, duszpasterz akademicki przy kosciele pod wezwaniem
$w. Floriana. Odnajdywat w sztuce nowego ducha, okreslat jej nowy status jako wspot-
tworzacej oprawge liturgii. Krakow stat si¢ nowym ,,domem” w ktorym sztuka stowa
pozostawata w zwiazku z muzyka. Aby dociec, jakie miejsce zajmowata sztuka w Zyciu
duchowym Karola, trzeba skupi¢ si¢ na jego tekstach literackich, a takze na listach, ktore
pisal do Mieczystawa Kotlarczyka, przyjaciela z czaséw wadowickich.

Czas wojny, praca fizyczna, modlitwy w ko$ciotach krakowskich, zwlaszcza w ka-
tedrze wawelskiej, pozwolity przysztemu Papiezowi odkrywac duchowa site sztuki reli-
gijnej, jej historyczne znaczenie dla istnienia narodu (stad tak liczne odniesienia do niej
w catym dorobku literackim Karola Wojtyty — Jana Pawta II, wyrazane w jezyku wyobraz-
ni, metafor i symboliki). Odtad namyst Karola nad zagadnieniem sztuki zwiazany bedzie
z jego poglebiong duchowoscia i pewna asceza w sferze tego, co widziane. Dysputy nad
sztuka, zapoczatkowane w okresie wadowickim, zyskaja bardziej dojrzaty charakter, wy-
kraczajacy poza kategorie czysto estetyczne, koncentrowac si¢ beda na pytaniach o war-
tosci podstawowe w zyciu cztowieka. Zainteresowania przysztego Papieza, inspirowane
nowymi lekturami, koncentrowac si¢ beda wokot mistycyzmu i personalizmu.

,PRACOWNIA PRZEZNACZEN”

W poblasku tego niedawno minionego czasu, ale juz w nowej w sytuacji historycz-
nej i spotecznej powstat dramat Przyjaciel naszego Boga®, znany obecnie w dwoch
wersjach?!. Pierwsza napisana zostala w roku 1941 i r6zni si¢ pod wieloma wzgledami
od wersji drugiej, zatytutowanej Brat naszego Boga®, pochodzacej prawdopodobnie
z drugiej potowy lat czterdziestych. W ksiazce Dar i Tajemnica Jan Pawet I wspomi-
na, ze napisat ten dramat w okresie, gdy byl wikariuszem w kos$ciele pod wezwaniem

19 Zob. K. W 0]ty ta, Swietego Jana od Krzyza nauka o wierze, ttum. K. Stawecka, Towarzy-
stwo Naukowe KUL, Lublin 2022.

20 Zob.K.Wojtyta—Jan Pawetll, Przyjaciel naszego Boga, w: tenze, Dziela literackie i te-
atralne, t. 1, Juwenilia (1938-1946), red. J. Popiel, Wydawnictwo Znak, Krakow 2019, s. 247-304.

2 Por M.Burghardt J. Machniak, Uwagi edytorskie, w: K, Wojtyta — Jan Pawet 11,
Juwenilia (1938-1946), s. 477-479.

2 Zob.K.Wojtyta—Jan Pawetll, Brat naszego Boga, w: tenze, Dziela literackie i te-
atralne, t. 3, Dramaty. Szkice, red. J. Popiel, Wydawnictwo Znak, Krakow 2022, s. 39-125.
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$w. Floriana w Krakowie®, czyli miedzy rokiem 1949 a 19512%. Analiza tresci dialogow,
rozmoéw prowadzonych przez bohaterow dramatu: poetdw, pisarzy, malarzy, krytykow,
aktorow, teologow i zainteresowanych sztuka religijna odwiedzajacych pracowni¢ mala-
rza, wskazuje problemy podejmowane w sztuce. Pordwnanie postaci i tresci obu wersji
dramatu ujawnia znaczne zroznicowanie pogladow na sztuke i humanistyke, zagadnie-
nia wiary i rozumu, wybory etyczne. Przemyslenia autora dramatu wypowiadane sa na
scenie przez artyst¢ malarza Adama Chmielowskiego. W dramacie tym Karol Wojtyta
rozwinal swoje zainteresowania filozoficzne, dotykajac zagadnien kardynalnych; ukazat
tez filozoficzne i teologiczne podtoza fenomenu humanizmu. Wskazat na réznice mig-
dzy odczytaniem cztowieka jako osoby w sensie filozoficznym a rozumieniem osoby
w obrebie teologii®.

W obu wersjach dramatu zawarte jest bogactwo mysli, nas szczegdlnie jednak inte-
resuje opis pracowni malarza, ktdra okreslona zostata jako ,,Pracownia Przeznaczen?.
Majac na uwadze mtodziencze wizyty Karola w miejscach tworczosci plastycznej, w kto-
rych chetnie przebywal, przypomnijmy czym byty pracownie artystow.

W historii miejsc powstawania dziet piSmienniczych i malarskich (w szerszym ro-
zumieniu kunsztu artystycznego) wazna role odegraty skryptoria, sytuowane w obrebie
klasztoru, najczesciej w wiezy lub w pomieszczeniach zakonnych, pilnie strzezonych
i dostgpnych wytacznie dla autorow lub skrybow, ich pomocnikéw i miniaturzystow?.
Miejsca powstawania tekstow kanonicznych i komentarzy oraz ich funkcje zmieniaty
si¢ dynamicznie wraz z powstawaniem miast, szkot 1 uniwersytetow. Szczegolny status
uzyskali uczeni, co poswiadcza bogata ikonografia ich portretow w miejscach ich pracy®.
Portrety stawnych uczonych, artystow i humanistow przedstawiaja ich w przestrzeniach
zarowno sakralnych, jak i $wieckich, zwlaszcza w bibliotekach zakonnych i galeriach
patacowych otwartych na ogrod czy park. W okresie nowozytnym, od szesnastego wieku,
miejscami pracy uczonych staty si¢ eleganckie, obszerne wngtrza z bogatym wyposa-
zeniem, z kosztownymi meblami. Przyktadem moze by¢ Studiolo ksigcia Fryderyka da
Montefeltro, prywatny gabinet na zamku w Urbino, w ktorym zaprezentowano dwadzie-
$cia osiem portretow uczonych i artystow, od czasow antycznych?. Wizerunki prezento-
waly topos uczonego, postacie ukazywano najczgsciej w ubiorach zakonnych, aby pod-

2 Por.Jan Pawetll, Daritajemnica. W piecdziesiqtq rocznice moich swiecen kaplanskich,
Wydawnictwo Sw. Stanistawa BM, Krakéw 2005, s. 33.

2 Por. M.Burghardt,J. Machniak, Uwagi edytorskie, w: Karol Wojtyta — Jan Pawet II,
Dramaty. Szkice, s. 507n.

% Por. A. Komorow sk a, Wyobraznia. Osoba. Teodramat. Antropologia poetycka w dra-
maturgii Cypriana Norwida i Karola Wojtyly, Towarzystwo Naukowe — Instytut Literatury, To-
run—Krakéow 2022, s. 317.

% Wojtyta—Jan Pawetll, Brat naszego Boga, s. 40.

2 Zob. UM. M a z ur ¢ z a k, Motywy inspiracji w sredniowiecznych wizerunkach Ewangeli-
stow, Redakcja Wydawnictw KUL, Lublin 1992.

2% Zob. W.Liebenwein, Studiolo. Die Entstehung eines Raumtyps und seine Entwicklung
bis um 1600, Gebr. Mann, Berlin 1977, UM. M a zur ¢ z a k, Zur Problematik des Motivs des ,,ge-
lehrten im Atelier” am Beispiel des Portrits von Filippo Buonaccorsi auf dem Epitaphium in der
Krakauer Dominikanerkirche, ,,Roczniki Humanistyczne” 45(1997) nr 4, s. 130-166.

¥ Zob.L.Cheles, The Studiolo of Urbino: An Iconographic Investigation, Pennsylvania State
University Press, University Park 1986.
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kresli¢ wyzbycie si¢ dobr ziemskich. Symboliczne insygnia okreslaly status w hierarchii
naukowe;j. Taki charakter ma znajdujacy si¢ w Studiolo portret Dunsa Szkota®.

Pracownia Przeznaczen w dramacie Wojtyly zawiera motywy pracowni artystow
malarzy i pisarzy dziewigtnastego i dwudziestego wieku, acz nie jest ich kopia. Nawia-
zuje do atmosfery pracowni-salonow otwartych dla odwiedzajacych malarzy intelektu-
alistow, miejsc spotkan i wymiany mysli*'. Pracownie pisarzy odwiedzane byly przez ich
przyjaciot, ale takze przez nieznane im osoby, odbywajace niekiedy dalekie podréze do
domow stynnych tworcow>. Wizerunki pracowni w swej tresci podejmuja zagadnienia
estetyki, teorii tworczoscli, teorii dzieta, jak i antropologii historyczne;.

Pracownia w dramacie Wojtyly jest odzwierciedleniem etycznych wyborow, jakie
podejmowac musi kazdy tworca. Nazwa pracowni Adama wskazuje na stan ducha, a za-
razem stopien ascezy — niejako analogicznie do pracowni Cypriana Norwida. Poeta ten
w swoim ubogim atelier miat maty krzyz, na ktéorym posta¢ Chrystusa zastapiona zostata
pustymi ramionami i krwawymi znakami w miejscu ran®. W omawianym tu dramacie
pytania autora o wilasny los zapo$redniczone sa przez losy Adama Chmielowskiego.
W pierwszej wersji utworu sceny w pracowni Adama przywodza na mysl rozwazania
Wojtyly o sensie cierpienia spowodowanego porzuceniem dotychczasowej drogi zycio-
wej, zwiazanej z teatrem, na rzecz nowej — kaplanstwa. Wskazuje na nie napisany w tym
samym roku poemat [Ciagle jestem na tym samym brzegu]**. Aby wyrazi¢ niepokdj
i zmagania duchowe, autor postuguje si¢ metaforyka Ecclesia Militans, obecna migdzy
innymi w Cwiczeniach duchownych $w. Ignacego Loyoli®.

W Pracowni Przeznaczen rozgrywa si¢ dramat tworzenia i poczucia niewystar-
czalno$ci wlasnej pracy tworczej, a w konsekwencji porzucenia dotychczasowego zy-
cia, swoich tgsknot 1 marzen. Artysta odstania niedokonczony obraz przedstawiajacy
mistyczng sceng objawienia si¢ Chrystusa swigtej Mechtyldzie, nad ktorym praca jest
cierpieniem, do$wiadczaniem niemocy stworzenia $wiatta, jakie osiagat Fra Angelico
czy Leonardo*. Papiez niejednokrotnie wyrazat podziw dla Fra Angelica, szczegolnie
w homilii podczas Mszy Swigtej z okazji beatyfikacji malarza.

Brat naszego Boga to dramat determinacji, ale tez pokory, unizenia wobec tego, co
zbyt $wigte, aby moglo zosta¢ wyrazone za pomoca pedzla i barwy czy jezyka i glosu
ludzkiego. Adam $wiadomie przyjmuje ubodstwo, nie tylko materialne, lecz i duchowe,

3 Zob. U. M azurc zak, lkonografia Dunsa Szkota w sztuce europejskiej. Wizerunek
uczonego w studiolo w Urbino, w: Blogostawiony Jan Duns Szkot. 1308-2008, red. E.1. Zielinski,
R. Majeran, Wydawnictwo KUL, Lublin 2010, s. 771-800.

31 Na temat pracowni w Polsce zob. np. A. B a g in sk a, Pracownia artysty w polskiej sztu-
ce i kulturze drugiej polowy XIX i poczqtku XX wieku, Wydawnictwo Neriton, Warszawa 2015;
O.Ptaszczewska, Gabinety, pracownie, mieszkania pisarzy i artystow w literaturze XIX-XX
wieku, Avalon, Krakow 2021.

2 Por.Ptaszczewska,dz cyt.,s. 126n.

3 Por. tamze, s. 83.

# Zob.K.Wojtyta—Jan Pawetll [Ciagle jestem na tym samym brzegu], w: tenze,
Juwenilia (1938-1946), s. 305-317.

¥ Zob.1.Loyola, Cwiczenia duchowne, ttum. M. Bednarz, Wydawnictwo WAM, Krakéw 2002.
Por.Z.Zargbianka,,Ciggle jestem na tym samym brzegu” Karola Wojtyly. Konteksty literackie,
filozoficzne i duchowe”, w: Milczqca wzajemnos¢. Inspiracje artystyczne mtodego Karola Wojtyly,
red. S. Dziedzic, J.M. Ruszara, Instytut Literatury — Biblioteka Krakow, Krakow 2021, s. 28n.

% Por. Wojtyta—Jan Pawetll, Przyjaciel naszego Boga, s. 251-254.



Przez pryzmat Ethosu 269

polegajace na unizeniu ducha w pokorze wobec Stworcy. Ubdstwo Adama jest wyrze-
czeniem sig¢ siebie nie tylko dla idei, ale przede wszystkim dla drugiego cztowieka, dla
konkretnych biednych i bezdomnych ludzi, ktorych spotykat on w Krakowie.

»Pracownia Przeznaczen” to metafora pokornej zgody na wlasna niedoskonatose,
na niezdolno$¢ do wyrazenia prawdy w sztuce, na cierpienie.

Wydawatoby si¢, ze w Rozwazaniu o smierci®’, ostatnim tek$cie poetyckim napisanym
przez Wojtyle przed wyborem na Stolicg Piotrowa, a tym samym przed wyjazdem na state
z Krakowa, nie ma juz miejsca na przemyslenia o sztuce. Utwor zawiera jednak metafory,
ktore inspirowata sztuka wizualna. Jest to medytacja o dojrzatosci jako bojazni: ,,Kres
uprawy zawiera si¢ juz w jej poczatku / poczatkiem madrosci jest bojazn [..]%%. W czgsci
utworu zatytulowanej ,,Mysterium paschale” pojawiaja si¢ odniesienia do Jezusa, ktory
przeszedt droge od narodzin do $mierci. Jest to punkt zwrotny w poemacie. Zgodnie
z interpretacja Mariana Kisiela Chrystus oznacza tu Przejscie®: ,,To Przejscie nazywa
si¢ Pascha™®. Rozwazanie to stanowi potwierdzenie niemozliwosci uwolnienia si¢ od
obrazowych wizji obecnych w historii. W wielu innych utworach poetyckich i dramatach,
a przede wszystkim w homiliach, Karol Wojtyta — Jan Pawet II ujawniat swoje przywia-
zanie do obrazoéw (wyobrazen) i szczegdlny szacunek do obrazu cierpienia Chrystusa.

Konstrukcje Rozwazania o Smierci opart autor na czterech filarach; sa nimi: dojrza-
tos¢, tajemnica, bojazn i nadzieja. Utwor zawiera odniesienia do przekazu ewangelicz-
nego o pasterzach, medrcach i apostotach:

biegli naprzdd do groty, w ktorej trzymano zwierzgta
jak w szopie — i podazali z daleka za gwiazda,

biegli pdzniej do grobu, ktéry okazat si¢ pusty

i napeliony $wiatto$cia,

a potem szli stromo w gore od potoku Cedron w dolinie,
pod urwiskami miasta, na ktorym zadali Mu $mierc*'.

Postaci biegnacych w szeregu apostotow doskonale wypracowata sztuka wezesnego
chrzescijanstwa na sarkofagach z czwartego i piatego wieku, dobrze znanych kardyna-
towi Wojtyle. Przedstawienie apostotéw w szeregu podporzadkowanym linii gzymsu
sarkofagowego oddaje rytm biegnacych postaci. Niektore sarkofagi ukazuja dwie postaci
z wiencami laurowymi, usytuowane symetrycznie po prawej i lewej stronie krzyza.
Rozpoznano w nich $§wigtych Piotra i Pawta. Wience za$ sa symbolem zwycigstwa,
przywodzacym na mysl stowa §w. Pawta z Drugiego Listu do Tymoteusza: ,,W dobrych
zawodach wystapitem, bieg ukonczytem, wiary ustrzegtem. Na ostatek odtozono dla
mnie wieniec sprawiedliwosci” (2 Tm 4,7-8).

37 Zob. te n z e, Rozwazanie o Smierci, w: tenze, Utwory poetyckie (1946-2003), s. 159-166.

% Tamze, s. 159. Por. M. K i si e 1, Kairos. Szkice o poematach Karola Wojtyly, Instytut Lite-
ratury, Krakow 2022, s. 104.

¥ Por.Kisiel,dz. cyt,s. 110.

W Wojtyta—Jan Pawetll, Rozwazanie o Smierci, s. 162.

4 Tamze.
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Rocco Buttiglione, profesor, filozof, prawnik, polityk. Studia uniwersyteckie w Rzymie
i w Turynie.

Profesor na uniwersytecie w Teramo, na Libera Universita degli Studi San Pio V w Rzymie,
w International Academy of Philosophy w Liechtensteinie i na Pontificia Universita Lateranense.

W latach 2001-2005 minister do spraw integracji europejskiej, a w latach 2005-2006 minister
kultury w rzadzie Republiki Wioskiej. W latach 1994-2006 poset do Izby Deputowanych Parlamentu
Republiki Wioskiej, od 2006 do 2008 r. cztonek Senatu.

Czlonek Papieskiej Akademii Nauk Spotecznych oraz Papieskiej Akademii im. $w. Tomasza
z Akwinu, wspotpracownik m.in. czasopism ,,Il Nuovo Areopago”, ,,30 Giorni”, ,,Avvenire”, ,,Il Tem-
po”. Cztonek Rady Naukowej czasopisma ,,Ethos. Kwartalnik Instytutu Jana Pawta II KUL”.

Doktor honoris causa Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, jako pierwszy obcokrajowiec
wyr6zniony polskim medalem ,,Zastuzony Kulturze Gloria Artis”.

Glowne obszary badan: antropologia filozoficzna, etyka, mysl Karola Wojtyly, teoria dialektyki,
filozofia kultury i polityki, prawo.

Najwazniejsze publikacje ksiazkowe: Dialettica e nostalgia (1978); La crisi dell ’economia ma-
rxista (1978); 1l pensiero di Karol Wojtyta (1982; wyd. pol. Mysl Karola Wojtyly, 1996, 2010); L uomo
e il lavoro (1982); Metafisica della conoscenza e politica (1986); L’'uomo e la famiglia (1991); La
crisi della morale (1991; wyd. pol. Kryzys w etyce, 1994); Augusto Del Noce. Biografia di un pensiero
(1992); 1l problema politico dei cattolici (1993); Chrzescijanie a demokracja (1993); Europa jako
pojecie filozoficzne (wspodtautor, 1996); I/ pensiero dell uomo che divenne Giovanni Paolo II (1998);
Etyka wobec historii (2005); Caminos para una teologia del pueblo y de la cultura (2021).

Barbara Ciciora, doktor, historyk sztuki. Studia z zakresu historii sztuki na Uniwersytecie
Jagiellonskim.

0Od 1998 r. zatrudniona jako kustosz w Muzeum Narodowym w Krakowie. Od 2011 r. adiunkt
w Instytucie Historii Sztuki i Kultury Uniwersytetu Papieskiego Jana Pawta I1.

Czlonkini Stowarzyszenia Historykow Sztuki, Stowarzyszenia Muzealnikéw RP.

Glowne obszary zainteresowan badawczych: sztuka XIX wieku, malarstwo historyczne, muze-
ologia, mistyka.

Najwazniejsze publikacje ksiazkowe: Zaprowadzenie chrzescijanstwa w Polsce. Krotkie studium
obrazu Jana Matejki ,, Zaprowadzenie chrzescijanstwa R.P. 965 (wspotautor, 2013); Misterium
liturgii. Misterium codziennosci. W 50. Rocznice Instytutu Liturgicznego Uniwersytetu Papieskiego
Jana Pawla II w Krakowie (wspotautor, wspotred., 2020); Amor Deo, amor patriae, amor fami-
liae. Rzecz o rodzinie Matejkow (wspotautor, red., 2022); Estetyka i charyzmat: odpowiedz polskiej
wspolnoty na zwiqzki sztuki i duchowosci w XIX i XX wieku (wspotautor, wspotred., 2023); Matejko
i Krasinscy (kat. wyst., wspotautor, red., 2024); Pod powiekami aniotow... Studium chiopca pedzla
Jana Matejki (wspotautor, red., 2024); Dziedzictwo ducha — Zygmunt Krasinski (kat. wyst., wspot-
autor, red., 2025)
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Andrzej Derdziuk OFMCap, profesor, teolog. Studia z zakresu teologii na Katolickim
Uniwersytecie Lubelskim Jana Pawta I1.

Od 1994 r. pracownik KUL, w latach 2012-2015 prorektor. Obecnie profesor zwyczajny w Kate-
drze Teologii Moralnej Spotecznej w Instytucie Nauk Teologicznych na Wydziale Teologii KUL.

W latach 2016-2019 cztonek Polskiej Komisji Akredytacyjne;.

Cztonek Komitetu Nauk Teologicznych PAN, Rady Naukowej Instytutu Jana Pawta IT KUL,
Towarzystwa Naukowego KUL, Lubelskiego Towarzystwa Naukowego.

Glowne obszary zainteresowan badawczych: historia teologii moralnej, metodologia teologii
moralnej, aretologia, teologia zycia konsekrowanego, spowiednictwo.

Najwazniejsze publikacje ksiazkowe: Aretologia w podrecznikach moralistow kapucynskich
w okresie migedzy Soborem Watykanskim I a Watykanskim II (2001); Teologia moralna w stuzbie
wiary Kosciota (2010); Na drogach formacji do stuzby Bogu i cztowiekowi (2017); W kregu zagadnien
bioetycznych i ekologicznych (2018); Prawda, dobro, sumienie (2019).

Keith A. H o u d e, doktor, psycholog, teolog. Studia z zakresu psychologii i teologii w Fuller
Theological Seminary oraz na Franciscan University, z zakresu psychologii na Duquesne University.

Obecnie profesor psychologii na Ave Maria University (Floryda, USA).

Cztonek Catholic Psychotherapy Association, Christian Association for Psychological Studies,
Society for Thomistic Personalism.

Glowne obszary zainteresowan badawczych: historia psychologii, psychologia filozoficzna,
antropologia teologiczna, personalistyczna psychologia Jana Pawta I1.

Najwazniejsza publikacja ksiazkowa: History and Systems of Psychology (wspotautor, 2023).

Marcin Tadeusz L. uk asze w ski, profesor, pianista, teoretyk muzyki, kompozytor.

Studia w klasie fortepianu oraz (podyplomowe) z zakresu teorii muzyki i kompozycji w Aka-
demii Muzycznej im. Fryderyka Chopina (obecnie Uniwersytet Muzyczny Fryderyka Chopina)
w Warszawie.

W latach 1996-2013 nauczyciel akademicki na Uniwersytecie Kardynata Stefana Wyszynskiego
w Warszawie, od 2013 r. na UMFC. W latach 2000-2024 kierownik Katedry Teorii Muzyki na Wydziale
Kompozycji i Teorii Muzyki UMFC.

Czlonek Stowarzyszenia Autoréw ZAiKS, Zwiazku Artystow Wykonawcow STOART, Instytutu
Musica Sacra, Towarzystwa Naukowego Franciszka Salezego, Towarzystwa im. Mariana Sawy
(wspolzatozyciel, w latach 2006-2018 wiceprezes), Akademii Fonograficzne;j.

Glowne obszary zainteresowan badawczych: muzyka polska o tematyce religijnej, muzyka
polska XIX i XX wieku, polska muzyka fortepianowa.

Najwazniejsze publikacje ksiazkowe: Lessel (2025); Jak napisac prace dyplomowq o muzy-
ce. Poradnik dla studentow i doktorantow kierunkoéw muzycznych (2016); Przewodnik po muzyce
fortepianowej (2014); Fortepianowe formy wariacyjne kompozytorow polskich 1900-2010. Dzieje
gatunku i technika wariacyjna (2013); Muzyka choralna o tematyce religijnej kompozytorow war-
szawskich 1945-2000 (2007).

Jarostaw M ere cki SDS, doktor habilitowany, filozof. Urodzony w 1960 r. w Bisztynku
(ziemia olsztynska). Studia z zakresu teologii w Wyzszym Seminarium Duchownym Salwatorianéw
w Bagnie, z zakresu filozofii na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim oraz w Internationale Akademie
fiir Philosophie (Liechtenstein).

W latach 1991-2001 wyktadowca etyki w WSD Salwatorianéw w Bagnie. Od 1991 r. wspotpra-
cownik Istituto Polacco di Cultura Cristiana w Rzymie. Od 1994 r. pracownik Instytutu Jana Pawta II
KUL, 0d 2000 r. zastgpca redaktora naczelnego czasopisma ,,Ethos. Kwartalnik Instytutu Jana Pawta I
KUL”. Obecnie wyktadowca antropologii filozoficzne;j i etyki w Pontificium Institutum Theologicum
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pro Scientiis de Matrimonio et Familia Sancto Ioanni Paulo II na Pontificia Universita Lateranense
w Rzymie.

Cztonek rad naukowych: ,,Studia Warminskie”, ,,Forum teologiczne” (Uniwersytet Warminsko-
Mazurski), ,,Sit Ecclesia domus” (Buenos Aires), ,, Veritas Amoris Project” (Rzym). Wspotpracownik
,,Consortio Universitario Humanitas” (Rzym).

Laureat nagrody ,, Totus tuus” Fundacji ,,Dzieto Nowego Tysiaclecia” za propagowanie naucza-
nia Jana Pawta II (2024).

Gloéwne obszary badan: etyka, zwiazki etyki z antropologia (zwlaszcza teoria prawa natural-
nego), filozofia polityki.

Najwazniejsze publikacje ksiazkowe: Wokot encykliki ,, Veritatis splendor” (red., 1994); Europa
Jako pojecie filozoficzne (wspotautor, 1996); ABC etyki (wspotautor, 1996); Spor o prawo naturalne
(2001); Corpo e Transcendéncia. A antropologia filosofica na Teologia do Corpo de Sdo Joao
Paulo 11 (2014); Corpo e trascendenza. L’Antropologia filosofica nella teologia del corpo di Giovanni
Paolo II (2015); Persona e famiglia. L’eredita di San Giovanni Paolo II nel dibattito attuale (2016);
Karol Wojtyta (wspotautor, 2019); Osoba i dobro. Szkice o filozofii i teologii osoby (2019). Thumacz
literatury filozoficznej i teologicznej, m.in. ksiazek R. Buttiglionego, R. Spaemanna, J. Maritaina,
V. Possentiego, O. Hoffego, J. Ratzingera. Redaktor Dzief filozoficznych Karola Wojtyly (t. 1. Ocena
mozliwosci zbudowania etyki chrzescijanskiej przy zatozeniach systemu Maxa Schelera, 2024;t. 2.
Wezesne pisma etyczne, 2025).

Jan Pom orski, profesor, historyk, filozof. Studia z zakresu historii i filozofii na Uniwersy-
tecie Marii Curie-Sktodowskie;j.

0Od 1976 zwiazany z Instytutem Historii UMCS. W latach 1993-1999 dodatkowo zatrudniony
na Uniwersytecie Warszawskim, w latach 2007-2009 takze profesor Szkoty Wyzszej Psychologii
Spotecznej. Byly rektor Wyzszej Szkoly Humanistyczno-Ekonomicznej w Lodzi.

Cztonek Polskiego Towarzystwa Historycznego, Polskiego Towarzystwa Filozoficznego i Lu-
belskiego Towarzystwa Naukowego. Wspottworca i pierwszy przewodniczacy Rady Naukowej
Instytutu Europy Srodkowo-Wschodniej w Lublinie.

Glowne obszary zainteresowan badawczych: historia historiografii, metodologia historii, filo-
zofia nauki, neuronauka.

Najwazniejsze publikacje ksiazkowe: W poszukiwaniu modelu historii teoretycznej (1984);
Paradygmat ,, New economic history”. Studium z teorii rozwoju nauki historycznej (1985); Meto-
dologiczne problemy narracji historycznej (1990); Historyk i metodologia (1991); Swiatopoglady
historiograficzne (red., 2002); Pamiec i polityka historyczna. Doswiadczenia Polski i jej sqsiadow
(wspdtred., 2008); Spogladajac w przesztosé. Studia i szkice metahistoryczne (2017); Homo me-
tahistoricus. Studium szesciu kultur poznajqcych historie (2019); Rzecz o wyobrazni historycznej.
Cwiczenia z hermeneutyki (2021); Podazajac za Karolem Wojtylq... Szes¢ wykladéw z pedagogii
tolerancji (2023).

Jacek P o piel, profesor, teatrolog, literaturoznawca. Studia z zakresu filologii polskiej
i dziennikarstwa na Uniwersytecie Jagiellonskim.

Od 1977 zatrudniony na UJ, w latach 2020-2024 rektor, obecnie profesor w Katedrze Te-
atru i Dramatu na Wydziale Polonistyki. Od 1978 zwiazany rowniez z Panstwowa Wyzsza Szkota
Teatralng im. Ludwika Solskiego (Akademia Sztuk Teatralnych im. Stanistawa Wyspianskiego)
w Krakowie, w latach 1996-2002 rektor tej uczelni.

Cztonek Polskiej Akademii Umiejgtnosci i Komitetu Nauk o Literaturze PAN.

Glowne obszary zainteresowan badawczych: historia dramatu i teatru polskiego od XIX do XXI
w., dzieje szkolnictwa teatralnego, edycja naukowa tekstow literackich.
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Najwazniejsze publikacje ksiazkowe: Sztuka dramatyczna Karola Huberta Rostworowskiego
(1990); Dramat i teatr modernistyczny (red., 1992); Dramat i teatr po roku 1945 (red., 1994); Studia
o dramacie i teatrze Stanistawa Wyspianskiego (wspotred., 1994); Dramat a teatr polski dwudziesto-
lecia miedzywojennego (1995); Historia dramatu. Antyk-Sredniowiecze (1996); Ksztalcenie aktora
(red., 2004); Los artysty w czasach zniewolenia. Teatr Rapsodyczny 1941-1967 (2006); Teatr Da-
nuty Michatowskiej. Od ,,Krdla-Ducha” do ,, Tryptyku rzymskiego” (2011); Czy teatr moze zbawi¢
czlowieka? Karol Wojtyta w labiryncie sztuki (2024), Uniwersytet przestrzeniq wolnosci (2024).
Edycje naukowe: L.H. Morstin, Dramaty wybrane (t. 1-3, 1987-1990); K.H. Rostworowski, Wybor
dramatow (1990), M. Kotlarczyk, K. Wojtyta, O Teatrze Rapsodycznym (2002); K. Wojtyta — Jan
Pawet 11, Dziela literackie i teatralne (wspotred., t. 1-3, 2019-2022). Autor sztuk: Doktor Korczak
(2005), Wyspianski. Sceny z zycia Artysty (2025), adaptacji i scenariuszy teatralnych.

Giovanni Salmeri, profesor, etyk, teolog. Studia z zakresu filozofii na Universita degli Studi
di Roma ,,Tor Vergata”, z zakresu teologii na Pontificia Universita Lateranense.

Od 1996 r. pracownik naukowy Dipartimento di Filosofia na uniwersytecie Tor Vergata w Rzy-
mie. Redaktor czasopisma ,,Dialegesthai”, koordynator sieci internetowych ,,Mneme” i ,,Reportata”.

Gloéwne obszary badan: filozofia moralna, historia mysli teologicznej, historia informatyki i jej
zwiazkow z filozofia.

Najwazniejsze publikacje ksiazkowe: Doppia verita, doppio errore. La questione dell uomo
nell’, Etica” di Spinoza (1993); 1l discorso e la visione. I limiti della ragione in Platone (1999);
Teologia naturale e teologia filosofica. Atti del 4° Convegno annuale dell’Associazione italiana di
filosofia della religione (Chieti, 9-10 giugno 2005) (wspotautor, 20006); Ancora ['uomo. Una pic-
cola introduzione alla filosofia (2011); Determinazioni dell affetto (2013); 1l bellissimo niente che
["uomo puo fare. Sulla natura dell etica cristiana (2018), Ri-pensare la soggettivita. Oltre la critica
del soggetto (red., 2024).

Andrzej Szostek MIC, profesor, etyk. Studia z zakresu filozofii i teologii na Katolickim
Uniwersytecie Lubelskim.

W latach 1971-2018 pracownik naukowo-dydaktyczny KUL, w latach 1993-2002 kierownik Kate-
dry Etyki Szczegotowej, w latach 2002-2011 kierownik Katedry Etyki. W latach 1992-1998 prorektor,
a 1998-2004 rektor KUL. W latach 2018-2025 profesor Wydziatu Artes Liberales na Uniwersytecie
Warszawskim.

W latach 1992-2007 cztonek Migdzynarodowej Komisji Teologicznej Kongregacji Nauki
Wiary, a w latach 2001-2011 Papieskiej Akademii Zycia. Obecnie cztonek m.in.: Internationale
Akademie fiir Philosophie (Liechtenstein), Lubelskiego Towarzystwa Naukowego (od 2003 r. wi-
ceprezes), Towarzystwa Naukowego KUL, Rady Naukowej Instytutu Jana Pawta Il KUL (od 2006
przewodniczacy), zespotu redakcyjnego kwartalnika ,,Ethos” oraz czasopisma ,,Anthropotes”.

Glowne obszary badan: argumentacja w etyce, istota poznania moralnego (sumienia), zagad-
nienia etyki mito$ci i zycia, mysl Karola Wojtyty.

Najwazniejsze publikacje ksiazkowe: Der Streit um den Menschen (wspotautor, 1979); Normy
i wyjatki (1980); Die Wiirde des Menschen (wspotautor, 1986); Mitosci, gdzie jestes? Medytacje
rekolekcyjne (wspotautor, 1986); Sein und Handeln in Christus (wspotautor, 1988); Natura — rozum
—wolnos¢ (1989, wyd. niemieckie Natur — Vernunfi — Freiheit, 1992); Pogadanki z etyki (1993; wyd.
biatoruskie Besydi z etiki, 1999); Wokot godnosci, prawdy i mitosci. Rozwazania etyczne (1995);,
Sladami mysli $wietego. Osoba ludzka pasjq Jana Pawla 11 (2014); Uczestniczyé w losie Drugiego.
Rozmowy o etyce, Kosciele i swiecie (wspotautor, 2018). Redaktor serii ,,Cztowiek i Moralno$¢”,
»Etyka i Technika”, wspotredaktor serii ,,Karol Wojtyta, Cztowiek i moralnos¢”.
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Dominika Zukowska-Gardzinsk a, doktor habilitowany, profesor UKSW. Studia
z zakresu teologii na Uniwersytecie Kardynata Stefana Wyszynskiego.

0d 2007 r. zatrudniona na UKSW, obecnie profesor uczelni w Zaktadzie Dialogu Religijnego
w Katedrze Personalizmu Chrzescijanskiego Instytutu Nauk Teologicznych na Wydziale Teolo-
gicznym.

0d 2026 prezes Towarzystwa Naukowego Educare.

Glowne obszary zainteresowan badawczych: teologia ciata, teologia moralna Zycia spoteczne-
go, antropologia chrzescijanska, dialog.

Najwazniejsze publikacje ksiazkowe: Kultura wizualna — teologia wizualna (wspotred., 2011);
Miejsca teologiczne w kulturze wizualnej (wspotautor, 2013); Wierzy¢ i widzie¢ (wspdtred., 2013);
John Paul II Memorial Lectures (wspotred., 2018); Problematyka ciata w nauczaniu Jana Pawta Il
w dialogu wiary i kultury (2018); Jan Pawet Il — miara wielkosci cztowieka (red., 2020); Religious
media education in the scientific output of bishop Adam Lepa. A report from the digitalisation of the
archives (wspotautor, 2025).
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znakow ze spacjami) i stowa kluczowe w jezyku polskim i angielskim, a takze bibliografi¢ zawiera-



jaca pelne opisy cytowanych pozycji (z rozpisanymi imionami autoréw, thumaczy i redaktoréw oraz
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Ghostwriting 1 guest authorship sa przejawem nierzetelnosci naukowej, a wszelkie wykryte przypad-
ki beda demaskowane, wiacznie z powiadomieniem odpowiednich podmiotow. Wszelkie przejawy
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FORMAT PLIKU

Prosimy o sktadanie artykutéw w postaci elektronicznej, w formacie doc lub docx. W przypadku, gdy
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ze wzgledow technicznych, redakcja zastrzega sobie prawo do rezygnacji z publikacji tekstu.

FORMAT DOKUMENTU

Formatowanie tekstu prosimy ograniczy¢ do minimum. Prosimy na zadnym etapie pracy na pliku
nie stosowac specjalnych ,,stylow” dostgpnych w edytorze tekstu, nie zamieszcza¢ komentarzy
,»w dymkach” ani nie postugiwac si¢ opcjami: ,,pordwnaj dokumenty”, ,,pokaz adiustacje” ani ,,$ledz
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W catym dokumencie prosimy stosowac czcionkg Times New Roman 12 pkt i nie wydziela¢ cytatow
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w tekscie gérnym.

FORMAT PRZYPISOW

Gwoli jednolitosci edytorskiej, ktora chcemy utrzymaé, mimo ze pismo ma charakter interdyscyplinar-
ny, a w r6znych dziedzinach stosowane sg rozne zapisy bibliograficzne, prosimy wszystkich autoréw
o stosowanie nastgpujacych regut:

Przypisy, w ktorych po raz pierwszy przywotywane jest okreslone dzieto, powinny zawiera¢ petne
dane bibliograficzne, wedlug wzoru:

pozycja ksigzkowa (wymagane dane: autor, tytul, thumacz, redaktor, wydawnictwo, miejsce i rok
wydania),

np. R. Buttiglione, Mys! Karola Wojtyly, ttum. J. Merecki SDS, Instytut Jana Pawla II KUL, Lublin
2010.

artykut w czasopismie (wymagane dane: nazwisko autora, tytul, tytut czasopisma, tom/rocznik, (w na-
wiasie) rok, a nastgpnie numer biezacy i (w nawiasie) ciagly oraz numery stron),

np. G.E.M. Anscombe, Nowozytna filozofia moralnosci, tam. M. Roszyk, ,,Ethos” 23(2010) nr 4(92),
s. 39-60.

artykut w publikacji zbiorowej (wymagane dane: autor, tytul, thumacz, tytut publikacji zbiorowej,
ttumacz(e), redaktor(zy), wydawnictwo, miejsce i rok wydania oraz numery stron), np. S. Judycki,
Istnienie i natura duszy ludzkiej, w: Antropologia, red. S. Janeczek, Wydawnictwo KUL, Lublin 2010,
s. 121-177.

W przypadku cytatu prosimy o podawanie wytacznie numeru strony, z ktorej cytat pochodzi. W przy-
padku odwotywania si¢ do fragmentu tekstu prosimy zamieszcza¢ informacjg, na ktérych stronach
fragment ten si¢ znajduje.



Kiedy dzieto cytowane jest po raz kolejny, prosimy stosowa¢ zapis skrocony: nazwisko autora,
dz. cyt., numer strony,
np. Buttiglione, dz. cyt., s. 10.

Jesli wezesniej cytowane sa rowniez inne dzieta danego autora, po nazwisku autora prosimy podac
tytut dzieta,
np. Buttiglione, Mys! Karola Wojtyly, s. 10.

W przypadku dziet klasycznych, w ktorych stosowana jest wewngtrzna notacja, prosimy zamiesci¢
ja po tytule dzieta,
np. Platon, Timajos, 86 B-C, w: tenze, Timajos, Kritias, ttam. W. Witwicki, Antyk, K¢ty 2002, s. 85.

Cytaty z nauczania Jana Pawta II prosimy przytacza¢ za polskim wydaniem ,,L”Osservatore Romano”, Na-
uczaniem papieskim (red. E. Weron SAC, A. Jaroch SAC, Pallottinum) lub za wydaniami watykanskimi.

Skrot zob. odnosi czytelnika do catosci dzieta, a skrot por. do jego fragmentu (wymagamy wowczas
podania zakresu numerow stron).

W przypadku cytowania haset ze stownikow badz wydawnictw o charakterze encyklopedycznym
prosimy o nastg¢pujacy zapis: autor, hasto ,, Tytut hasta”, w: tytul publikacji, redaktor, wydawnictwo,
miejsce i rok wydania, numery stron (kolumny, szpalty etc.).

W przypadku klasycznych zbioréw tekstow zrodtowych, w ktérych nie ma numeracji stron i we
wszystkich wydaniach zachowana jest ta sama numeracja, np. kolumn, dopuszczamy podanie wy-
acznie petnego tytutu i numeru, np. kolumny.

Prosimy nie stosowaé skrotow: passim, j.w. ani znaku =.

Prosimy rozpisywac¢ wszystkie skroty, zastgpowac cyfry rzymskie tacinskimi i nie podawa¢ numerow
wydan cytowanych pozycji.

CYTOWANIE Z TEKSTOW OBCOJEZYCZNYCH

Cytaty z tekstow obcojgzycznych powinny pochodzi¢ z dostgpnych przekladéw na jezyk polski.
W przypadku braku Zrodta polskojezycznego nalezy zaznaczy¢, ze ttumaczem tekstu jest autor ar-
tykutu badz podaé nazwisko thumacza. Polskie przektady (polskie wersje jezykowe) uwazamy za
podstawe odniesien i przestrzegamy zasady, ze oryginalne wersje jezykowe przywolywane sa tylko
wtedy, gdy migdzy nimi a polskimi przektadami zachodza istotne rdznice. W przypadkach takich
dopuszczalne jest wprowadzenie ttumaczenia wlasnego przy zachowaniu informacji bibliograficznej
na temat dostgpnego polskiego przektadu.

W przypadku braku polskiego thtumaczenia danego dzieta prosimy cytowac jego fragmenty za tekstem
oryginalnym, a nie za jego obcojgzycznymi przektadami, np. nie nalezy cytowac tekstoéw Hume’a za
ich przektadami na jezyk wiloski.



ILUSTRACIJE

Autorzy zobowiazani sa uzyska¢ zgodg na publikacje towarzyszacych artykutom materialow objgtych
prawem autorskim (np. fotografii, faksymile, reprodukcji dziet sztuki). Prosimy dotaczaé pliki gra-
ficzne o rozdzielczosci 300 dpi (preferowany format TIF). Kazda ilustracja powinna zostac¢ opatrzona
podpisem zawierajacym informacje o jej tresci, zrodle oraz wszelkie inne informacje wymagane
prawem autorskim.

PRAWA AUTORSKIE

Ztozenie tekstu do druku jest rownoznaczne z przekazaniem wylacznych praw autorskich kwartal-
nikowi ,,Ethos”. W przypadku zamiaru przedruku tekstu opublikowanego wczesniej w ,,Ethosie”
autor (lub w jego imieniu wydawca) proszony jest o zwrdcenie si¢ o zgodg do Instytutu Jana Paw-
ta I KUL. Prosby takie sa z reguly rozpatrywane pozytywnie z zastrzezeniem, ze ponownej publikacji
towarzyszy¢ bgdzie informacja bibliograficzna na temat pierwodruku.

Prawa autorskie na przedruk, przektad badZ wykorzystanie w formie elektronicznej materiatu pierwot-
nie opublikowanego w ,,Ethosie”, jesli wystgpuje o nie podmiot inny niz autor materiatu, udzielane
sa odptatnie. Sktadajac prosbe o udzielenie praw autorskich, prosimy okresli¢ charakter publikacji,
jej jezyk oraz naktad. ,,Ethos” nie we wszystkich przypadkach jest wlascicielem praw autorskich do
opublikowanych w pismie materiatdow. Przed ztozeniem wniosku prosimy zwroci¢ uwage na infor-
macje zawarte w przypisach.
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Polskie przetomy (51)

Przestanie Zbigniewa Herberta (52)

Etyka a demografia (55)

Dzieje: nie-Boska komedia? (56)

O solidarno$é rodziny narodéw Europy (57-58)
O solidarno$¢ rodziny narodéw $wiata (59-60)
Prawo niedoskonate czy niesprawiedliwe? (61-62)
Ethos Pielgrzyma (63-64)

Dramat Judasza (65-66)

Polska Jana Pawta Il (67-68)

Osoba w spoteczenstwie informacyjnym (69-70)
Wojna sprawiedliwa? (71-72)

Muzyka — pigkno, dobro, $wieto$¢ (73-74)
O nowej edukacji (75)

O filozofii Karola Wojtyly (76)

Ethos teatru (77-78)

Biatoru$ i Ukraina — blizsza Europa (81)
Ciato — osoba — kultura (82-83)

,| bedg oboje jednym ciatem” (84)

Oblicza emigraciji (87-88)

Kino i transcendencja (89)

O winie i karze (90-91)

Miedzy cnotg a niegodziwoscig (92)

O radosci (93-94)

Filozof osoby — Tadeusz Styczen SDS (1931-2010) (95)
Ubostwo dzi$ (96)

Ethos stowa (97-98)

Czas i wieczno$¢ (99)

Filozofia Vaticanum Secundum (100)
Swiadomos¢ i tozsamosé (101)

Nasi ,bracia mniejsi” (102)

O przyjazni (103)

Ethos przestrzeni (104)

Swietos¢ — ideat i fakt (105)

O przemocy (106)

Wobec utopii (107)

Lek (108)

Przysztos¢ humanistyki (109)

Szalenstwo (110)

Transhumanizm (111)

Ethos filozofii (112)

O ciszy i milczeniu (113)

Ethos wizerunku (114)

Chrzescijanstwo w kulturze Zachodu (115)
Koniec osoby? (116)

Obcy (117)

Wstyd (118)

Ethos $wiatta (119)

Bol (120)

Pieniadz (121)

Krzywda (122)

Ksigzka (123)

Upadek (124)

Stuchanie (125)

Muzyczno$¢ (126)

Piekno (127)

Hope (128, tom w jezyku angielskim)
Rozmowa (129)

Dom (130)

Rzeczy (131)

Wiadza (132)

Gtupota (133)

Jezyk (134)

Pamie¢ (135)

Ludzie i miejsca (136)

O jedzeniu (137)

Widzenie (138)

Samotno$c¢ (139)

Ku interpretacji wolnosci (140)

Wolnos$c¢ — kultura — wartosci (141)
Przypadek (142)

Oswoi¢ sztuczng inteligencije (143)
Sztuczna inteligencja w $wiecie wartosci ludzkich (144)
Godnos¢ (145)

Truth and Post-truth (146, tom w jezyku angielskim)
Harmonie $wiata (147)

Rozum i wiara (148)

Dylematy kultury wspoétczesnej (149)
Oczekiwanie (150)

Ku warto$ciom podstawowym (151)
Odwaga myslenia (152)

W najblizszych numerach:

* Alienacja

* Tradycja — pojecie przebrzmiate?
* Wierno$¢

* Ethos koloru

* Troska
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